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Czytaj: „Pod Szrenicą patrzą na Tatry” - str. 7

Czy dziennikarz, który wystę-
puje w mediach jako bohater 
informacji, przedstawiany jedy-
nie z imienia i pierwszej litery 
nazwiska, bo prokuratura stawia 
mu zarzut dotyczący pedofilii, 
powinien chodzić do pracy - zbie-
rać materiały, przygotowywać 
relacje z rozmaitych imprez? 
Nie przesądzam o wynikach 
postępowania prokuratorskiego i 
potem - ewentualnie - sądowego 
w sprawie Konrada P. Dziwię się 
jednak wydawcy „Jelonki”, który 
w lokalnej telewizji, komentując 
kłopoty swojego dziennikarza, 
opowiadał jak to „wymaga wyso-
kie standardy”, dopuszczając jed-
nocześnie do konfuzji związanej 
z ciągłą aktywnością zawodową 
pracownika. Oczywiście żaden 
przepis nie zmusza pracodawcy 
Konrada P. w obecnym stanie 
rzeczy do rezygnacji z usług 
dziennikarza. Ale też nie wszyst-
kie zachowania i reakcje w życiu 
społecznym muszą wynikać z 
zapisów prawnych. To prze-
cież jasne, że najwłaściwszym 
zachowaniem wydawcy wobec 
pracownika z zarzutem prokura-
torskim jest jego urlopowanie do 
czasu wyjaśnienia sprawy. Nie 
stałoby to wcale w sprzeczności 
z domniemaniem niewinności. 
Dowodziłoby natomiast klasy i 
szacunku dla czytelników. 

Konrad P. przesadza w kwestii, 
jak to ujął w oświadczeniu, „nagonki 
medialnej” wobec jego osoby. Ni-
czego takiego nie obserwuję. Media, 
jak odnotowałem, przygotowały 
wyważone, oszczędne informacje 
na podstawie komunikatu z proku-
ratury. Dokładnie takie, jakie uka-
zują się w przypadku innych spraw 
prowadzonych przez prokuraturę i 
jakich sam Konrad P. wiele zapewne 
napisał. Dyskusje na forach, które 
śledziłem, też trudno nazwać jedno-
stronnymi. Głosom przesądzającym 
o winie dziennikarza, współczują-
cym dziewczynce i jej rodzicom, 
towarzyszyły wypowiedzi nie dające 
wiary zarzutom prokuratury, a 
nawet wskazujące na spisek uknuty 
przeciwko redaktorowi. Poczucie 
osaczenia, choć może w sytuacji 
Konrada P. zrozumiałe, z pewnością 
uzasadnione nie jest. Sądzę, że 
wspomniany urlop dobrze zrobiłby 
samemu Konradowi P. Zdystan-
sowanie się, spokojne oczekiwanie 
na ustalenia prokuratury byłyby 
rozumniejsze, niż choćby ogłaszanie 
oświadczeń ze sformułowaniami w 
guście: „Moim zdaniem nie popełni-
łem tego przestępstwa”.

Choć pracodawca Konrada P. 
to nasz rynkowy konkurent, nie 
mam najmniejszej satysfakcji 
z kłopotów, jakie go spotkały. 
Tak jak to robimy w przypad-
kach innych tematów dziennikar-
skich, poinformujemy Państwa 
o ostatecznych efektach pracy 
prokuratury oraz ewentualnych 
ustaleniach sądu. 

Sławomir Sadowski 

W tym roku w Wojewódzkim Szpitalu 
Zespolonym w Jeleniej Górze zanotowa-
no ponad sześćdziesiąt urodzeń, w tym 
dwójkę wcześniaków o wadze zaledwie 
900 gramów każdy. Po raz pierwszy w 
historii tej placówki na świat przyszły 
trojaczki. Poród rozpoczął się po go-
dzinie 21. Pierwszy był Michał o wadze 
1850 g, po nim Leszek i Aleksandra 
(oboje po 1950 g). Szczęśliwa matka, 
21-letnia Ewa Boetther mieszka w Jeżo-
wie Sudeckim.

n
Młodzież w Jeleniej Górze „oszalała”. 

Muzyczne Radio nadaje program do-
piero od dwóch tygodni, a na apel, by 
wszyscy chętni do współpracy zgłosili 
się w siedzibie radia, tylko jednego dnia 
odpowiedziało 40 osób. (...)Plotka głosi, 
że Janusz Malik i Ryszard Pragłowski wło-
żyli w rozkręcenie interesu 60-70 tysięcy 
marek. R. Pragłowski mówi, że kwota jest 
wysoce przesadzona, prawdziwej jednak 
podać nie chce.

n
Z propozycją wprowadzenia 3 lub 4 

terminów ferii zimowych dla poszczegól-

nych regionów Polski 
zwrócił się wojewoda 
jeleniogórski Jerzy 
Nalichowski do wi-
cepremiera Pawła 
Łączkowskiego, argu-
mentując, że takie roz-
wiązanie pozwoliłoby 
na bardziej racjonalne 
wykorzystanie bazy turystycznej.

n
Rozmowa z Ryszardem Matusiakiem, 

przewodniczącym Zarządu Regionu NSZZ 
„Solidarność”:

- Czy lekarz w ogóle może strajkować?
- Niestety, każda grupa o coś tam 

walczy: górnicy nauczyciele, lekarze, 
pracownicy zbrojeniówki... Lekarz sam 
z siebie nie wyżyje, podobnie nauczyciel. 
Już teraz wiele osób nie chodzi do lekarza, 
bo nie ma za co wykupić leków...

n
Rada miejska Wlenia zdecydowała się 

na utworzenie straży miejskiej. Mundury 
dla dwóch strażników są już uszyte, a oni 
sami przed podjęciem służby szkolą się 
pod okiem miejscowej policji.

Kanadyjski koncern Valeant Pharma-
ceuticals International porozumiał się 
z litewskim AB Sanitasem w sprawie 
zakupu ponad 87 procent udziałów tej 
firmy. Częścią Sanitasu jest jeleniogór-
skie Przedsiębiorstwo Farmaceutyczne 
Jelfa. Sanitas ma kosztować 314 milio-
nów euro. Valeant ma także spłacić 50 
milionów euro długów Sanitasu.

Porozumienie zawarto - według infor-
macji serwisu dla inwestorów Valeanta 

- 24 maja, ale transakcja zostanie sfinalizo-
wana ostatecznie w drugiej połowie roku 

Co to oznacza dla Jelfy? Prezes za-
rządu Valeanta zadeklarował, że kupno 
Sanitasu to krok w kierunku dalszej 
ekspansji w Europie. Dalszej, bo Va-
leant jest w niej obecny od lat. Należą 
do niego fabryki w Rzeszowie (dawna 
Polfa i EMO-FARM) i Szwajcarii (Phar-
ma-Swiss). Produkcję prowadzi też w 
Kanadzie, Meksyku i Brazylii. Zatrudnia 
około 3700 osób. Dla porównania - w 
Jelfie zatrudnionych jest ponad 800.

Czego się spodziewać?
- Byliśmy tą wiadomością zaskocze-

ni - mówi szef „Solidarności” w Jelfie, 
Ireneusz Oracz. Jego zdaniem na razie 
trudno cokolwiek powiedzieć na temat 
ewentualnych nowości w firmie po 
zmianie właściciela. Przewodniczący 
Oracz ma nadzieję, że wiedzę na ten 
temat zdobędzie po spotkaniu z dyrek-

torem generalnym Valeanta, który ma 
przyjechać wkrótce do Jeleniej Góry.

Przewodniczący Niezależnego Samo-
rządnego Związku Zawodowego Pra-
cowników Przedsiębiorstwa Farmaceu-
tycznego Jelfa w Jeleniej Górze Antoni 
Grochowski zwraca uwagę, że Valeant to 
światowy koncern, który może potrafić 
wykorzystać możliwości Jelfy.

- Mamy najnowocześniejszą ma-
ściarnię w Europie oraz zmoderni-
zowany wydział tabletek i drażetek 

- mówi przewodniczący Grochowski. 
- Posiadamy biuro handlowe w Mo-
skwie i sporą sprzedaż do Rosji.

Gdy spojrzy się na mapę aktywności 
Valeanta i Jelfy, widać, jak one do 
siebie pasują. Jelfa niemal nie istnieje 
poza centralną i wschodnią Europą 
oraz - w bardzo ograniczonym stopniu 

- Azją. To rynki, gdzie Valeant nie jest 
obecny. Jelfy potrzebuje więc pewnie 
po to, by wejść tam, gdzie go nie ma.

Utrzymać podwyżki 
Sanitas nie miał dobrej prasy w 

Jeleniej Górze. Przypomnijmy, że 
rządził Jelfą, po zakupie kontrolnego 
pakietu akcji od skarbu państwa, od 
2006 roku. Zapłacił za nią 630 mln zł, 
podczas gdy jego roczne przychody 
wynosiły 28 mln zł. W powszechnej 
opinii nabył Jelfę za jej pieniądze - wy-
pracowywane przez kolejne lata. Nie 
była to prywatyzacja dająca szansę na 
rozwój technologiczny i marketingowy. 
Najwięksi krytycy mówili, że Jelfa stoi 
w miejscu i zamienia się w hurtownię. 

Przewodniczący Grochowski przy-
pomina, że przez ostatnie cztery lata 

Jelfa przyniosła w sumie około 200 
mln zł zysku. Pod względem finanso-
wym zły był rok, gdy wybuchła afera z 
corhydronem.

- Nie było zwolnień grupowych, co 
roku były podwyższane wynagrodzenia 

- mówi. - Odejścia też oczywiście się 
zdarzały. Sporo osób przeszło na emery-
tury i renty. Ale były i przyjęcia. Ostatnio 
zatrudniono kilka osób w maściarni. 
Mam nadzieję, że teraz nie będzie gorzej.

Jakim pracodawcą stanie się Jelfa 
pod rządami Valeanta? To się dopiero 
okaże, ale po tym, co dzieje się w ich 
zakładzie w Rzeszowie, można być 
ostrożnym optymistą. Jak mówi Antoni 
Grochowski, w Rzeszowie nie było redu-
kacji zatrudnienia, a firma ma się dobrze. 
Oby w Jeleniej Górze było podobnie.

Leszek Kosiorowski

Jelfa sprzedana koncernowi z Kanady
Gdy litewski Sanitas kupował pięć lat temu Jelfę, załoga uważała, 
że mysz połknęła słonia. Teraz, gdy Sanitas, a pośrednio Jelfa, 
nabywany jest przez giganta z Kanady, jest tak, jak powinno 
być: słoń połyka mysz.

Bądź ekologiczny: przynieś zbędną 
makulaturę. W zamian otrzymasz... 
sadzonki drzew z Karkonoskiego Par-
ku Narodowego. Wielka akcja tylko 
dzisiaj (wtorek).

- KPN rozdysponuje sadzonki drzew 
i będzie miał swój namiot na jednym 

z parkingów przy ratuszu - tłumaczy 
Hubert Papaj, zastępca prezydenta 
Jeleniej Góry. - Kto zechce uzyskać 
dobrą sadzonkę drzewa, powinien 
wcześniej złożyć odpowiednią ilość 
makulatury, której odbieraniem zaj-
mie się MPGK. Punkt odbioru będzie 

zorganizowany przy sklepie MPGK 
przy ul. Kopernika.

W zamian za makulaturę osoby 
otrzymają kwit, z którym należy się 
zgłosić do stanowiska KPN, odległego 
raptem o 50 m. Tam będzie można 
odebrać wybraną sadzonkę.

Ustalono, że oddając od 5 do 10 kg 
makulatury można uzyskać dwie sadzonki, 
od 10 do 20 kg - trzy, a powyżej 20 kg - 
pięć drzewek. Rozdysponowywane będą 
głównie wierzby lapońskie, a także świerki 
i jodły. Cała akcja rozpocznie się dzisiaj 
(wtorek, 31 maja) o godz. 11.         (rob)

Za makulaturę dostaniesz sadzonkę
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99 proc. bonifikaty otrzymają jele-
niogórzanie, którzy chcą przekształcić 
grunty mieszkalne z użytkowania wie-
czystego w prawo własności. Uchwała 
wzbudziła olbrzymie kontrowersje na 
ubiegłotygodniowej sesji i pokazała, że 
rządząca samodzielnie Platforma nie 
ma władzy absolutnej.

Projekt uchwały, dopuszczającej 99 
proc. bonifikaty, zgłosiła grupa radnych 
ze wszystkich ugrupowań. Podpisani 
byli pod nią także radni Platformy 
Obywatelskiej: Piotr Miedziński, Janusz 
Wojtas i Janusz Grodziński. Widać 
jednak było, że PO nie było po nosie, 
aby tę uchwałę przyjąć. Partia chciała, 
aby bonifikata wynosiła tylko 90 proc. 

- Zwiększenie tej bonifikaty spowoduje 
zmniejszenie wpływów budżetowych o 
jakieś pół miliona złotych w skali roku 

- mówił otwarcie prezydent Marcin Za-
wiła. - Budżet nie jest z gumy, składa 
się z drobnych opłat wnoszonych przez 
mieszkańców. Za parę miesięcy radni 
przyjdą i będą chcieli inwestycji.

Z tego wynika, że radni PO podpisali 
się pod projektem albo nieopatrznie, 
albo też nie znali stanowiska partii. 
Próbowali się zresztą z tego wycofać, 
Janusz Grodziński sugerował nawet, że 
projekt „podsunięto” im do podpisania.

- Nikt nikogo nie zmuszał, projekt 
leżał w biurze rady i każdy mógł go po-
przeć lub nie. Dlatego nie mówcie, że 
nie wiedzieliście, co podpisywaliście - 
mówił na sesji Ireneusz Łojek z PiS-u, 
który w imieniu radnych prezentował 
projekt uchwały.

Zanosiło się, że Platforma poniesie 
porażkę w tym głosowaniu. Za uchwałą 
opowiedziały się bowiem SLD, PiS i radni 
Razem dla Jeleniej Góry (w sumie 12 gło-
sów z 23-osobowej rady). Tym bardziej że 
wcześniej na tej samej sesji radni (podob-
ną różnicą głosów) zdjęli z porządku obrad 
projekt uchwały o trybie przyznawania 
nagród i honorowych tytułów, na którym 
zależało obecnym rządzącym.

Miłosz Sajnog powiedział, że 
uchwała o bonifikatach nie będzie 

rodziła półmilionowych skutków dla 
miasta w tym roku, gdyż zacznie 
obowiązywać od sierpnia. - Do końca 
roku pozostanie niewiele wniosków do 
rozpatrzenia - mówił.

Radni PO poprosili o przerwę. Po 
niej zastępca prezydenta Hubert 
Papaj złożył daleko idące poprawki, 
korzystne dla mieszkańców. W pier-
wotnej wersji był zapis mówiący, że 
bonifikaty otrzymają jedynie ci, którzy 
wpłacą całą kwotę jednorazowo. Pa-
paj zaproponował, by wykreślić ten 
zapis. - To umożliwi skorzystanie z 
bonifikaty tym, którzy są w trudnej 
sytuacji materialnej i chcieliby zapłacić 
w ratach - powiedział.

Tyle że te poprawki nie były kon-
sultowane z urzędnikami ani radcą 
prawnym rady Romanem Słomskim. 
Ten zapytany o opinię odpowiedział, że 
wolałby je otrzymać na piśmie.

- To sztuczki samorządowe. Platfor-
ma nie chciała uchwały i specjalnie 
złożyła korzystne dla ludzi poprawki, 
by postawić w niezręcznej sytuacji 
przeciwników - komentowała posłanka 
Marzena Machałek, która przysłuchi-
wała się obradom. - Nie mogli ich nie 
przyjąć, bo jakby wyglądali w oczach 
ludzi. Obawiam się tylko, czy wprowa-
dzone na szybko zapisy nie spowodują, 

że uchwała zostanie zakwestionowana 
przez nadzór wojewody.

Podobnego zdania był też Miłosz 
Sajnog. - To są działania zmierzające 
do „uwalenia” tej uchwały - powiedział.

Ostatecznie jednak uchwałę przyjęto 
jednogłośnie: za byli radni wszystkich 
ugrupowań. W efekcie mieszkańcy będą 
mogli za 1 proc. wartości przekształcić 
grunty pod budynki mieszkalne powie-
rzone w użytkowanie wieczyste na wła-
snościowe. Będą mogli też płacić miastu 
w ratach. Trzeba jeszcze poczekać na 
rozstrzygnięcie prawników wojewody.

Ubiegłotygodniowa sesja była jednak 
ostrzeżeniem dla radnych Platformy 
Obywatelskiej, którzy mają 10 man-
datów na 23 miejsca w radzie. PO nie 
stworzyło oficjalnej koalicji, gdyż do 
większości brakuje jej tylko dwóch 
głosów i dotąd bez problemów udawało 
jej się forsowanie uchwał po myśli 
prezydenta. Zawsze znalazło się dwóch 
lub więcej radnych spoza PO, którzy 
popierali te projekty. Po raz pierwszy 
od początku kadencji opozycja była tak 
zdeterminowana i mówiła jednym gło-
sem. I przeforsowała projekt uchwały, 
który - nawet po wniesionych przez 
Huberta Papaja poprawkach - nie był 
po myśli rządzących.

Robert Zapora

Szklarska Poręba nie może na razie 
wybudować chodnika na drodze na 
Zakręt Śmierci z uwagi na ochronę 
sóweczki i dzięcioła zielonodziobego. 
Może okazać się, że 
będzie trzeba zlecić 
wykonanie raportu 
oddziaływania chod-
nika na ptaki.

- Chodnik chcemy 
wybudować na ulicy 
Armii Krajowej od 
miejsca w pobliżu 
wyciągu orczykowe-
go do Zakrętu Śmier-
ci - mówi burmistrz 
Grzegorz Sokoliński. 

- Inwestycję finan-
sujemy wspólnie z 
Dolnośląską Służbą 
Dróg i Kolei. Jest 
konieczna ze względów bezpieczeństwa. 
Na Zakręt Śmierci chodzi wielu turystów, 
a ruch samochodowy jest duży.

Burmistrz mówi, że problem zaczął 
się w momencie, gdy okazało się, że 
przed rozpoczęciem robót należy wy-
dać decyzję środowiskową. Z uwagi na 
sóweczkę i dzięcioła zielonodziobego. 

- Jeśli Regionalna Dyrekcja Ochro-
ny Środowiska dojdzie do wniosku, 
że do decyzji potrzebny jest raport 
oddziaływania na środowisko, trzeba 

będzie poszukać fachowców, którzy 
go wykonają - mówi burmistrz.

Z powodu konieczności przejścia 
przez procedurę związaną z decyzją 
środowiskową, chodnik na pewno 
nie zostanie wybudowany przed wa-
kacjami. W ogóle nie wiadomo, kiedy 
dokładnie powstanie.                 (kos)

Zakręt Śmierci pod ochronąOpozycja w radzie miejskiej po raz pierwszy 
pokazała pazur

Ostrzeżenie dla Platformy, 
korzyści dla mieszkańców

Radni spoza Platformy Obywatelskiej byli podczas ostatniej sesji 
wyjątkowo zdeterminowani.
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Za Zakręcie Śmierci duży ruch jest już teraz. 
Turyści docierają tu także przed sezonem, 
nawet w dni powszednie.
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75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12 o nowych 
przepisach dla rowerzystów  

i innych kwestiach związanych 
z bezpieczeństwem na drogach 
publicznych rozmawiać można 
z naczelnikiem Wydziału Ruchu 

Drogowego w Jeleniej Górze, 
Maciejem Dyjachem. 

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Jelenia Góra  - 535 922 221
 - 501 465 588
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 601 444 416
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja -  75 642 44 10

Mieszkańcy ul. Sygietyńskiego 
ciągle nie pogodzili się z przekształ-
ceniem głównego chodnika wzdłuż tej 
ulicy w ciąg pieszo-rowerowy. 

- Nie rozumiem, dlaczego urzęd-
nicy ignorują nasze zdanie - mówił 
jeden z czytelników. - Zapominają, 
że mają nam służyć, a nie mądrzyć 
się i pouczać! To oni są dla nas, a 
nie my dla nich! Niech przyjmą do 
wiadomości, że ludzie z Zabobrza 
III nie chcą rowerów na chodniku 
po stronie domów! Niech zajmą na-
wet cały chodnik, ale po przeciwnej 
stronie ulicy, gdzie nikt praktycznie 
nie chodzi!

Inny czytelnik denerwował się próbą 
zmuszenia kierowców do parkowania 
przy ul. Sygietyńskiego tyłem do 
chodnika.

- Kto to wymyślił? - pytał. - Od 
zatoczki parkingowej do bloków jest 
ponad 100 metrów! Spaliny nie wę-
drują więc do mieszkań. O co chodzi?!

Ustaliliśmy, że chodzi o to, by... 
auta swymi wysuniętymi przodami 
nie zajmowały części chodnika prze-
znaczonego dla rowerów.

- Proszę powiedzieć, jaki sens ma 
tworzenie miejsc parkingowych dla in-
walidów po drugiej stronie ulicy? - py-
tała kolejna z osób zamieszkałych przy 
ul. Sygietyńskiego. - Mam zostawić 
auto, a następnie na wózku inwalidzkim 
przemykać się na drugą stronę ulicy do 
domu? Po co ta fikcja? Jeśli przepisy 
stanowią, że na parkingu ma być odpo-
wiednia ilość miejsc dla inwalidów, to 
trzeba je po prostu wyznaczyć tak, by 
było im wygodnie, a nie tworzyć fikcję! 

Mieszkanka ul.Świętojańskiej opo-
wiedziała nam o tym, jak dzielnie wal-
czy z ZGL Północ o to, by zmusić go 
do usunięcia powalonych na początku 
maja dwóch drzew.

- Mróz i śnieg powaliły dwa 60-letnie 
bzy na podwórzu pomiędzy ul. Święto-
jańską, Złotniczą i Drzymały - mówiła. 

- Sześć razy telefonowałam do ZGL Pół-
noc, by je zabrano. Do dziś leżą, gniją i 
śmierdzą! Jak długo to jeszcze potrwa?

Inna czytelniczka zbulwersowana 
była tym, że lekarze w jeleniogórskim 
Szpitalu Wojewódzkim nie noszą pla-
kietek identyfikacyjnych.

- Nie wiem, z kim rozmawiam, czy z 
lekarzem, czy z pielęgniarzem, czy z 
ratownikiem albo kierowcą? - mówiła 
zdenerwowana. - Czy oznaką lekarza jest 
przewieszony przez szyję stetoskop? 

O bałaganie w PZU opowiedział nam 
czytelnik z Jeleniej Góry. Pokazał umo-
wę, z której wynikało, że wykupił w tej 
firmie minicasco z płatnością w dwóch 
ratach. Opłacił pierwszą, a rachunek za 
drugą otrzymał drogą pocztową.

- Zapłaciła za to żona - tłumaczył. - 
Po jakimś czasie dostaliśmy jednak 
powtórny nakaz zapłacenia z groźbą 
windykacyjną. Dopiero wówczas 
zauważyliśmy, że rachunek, który 
opłaciła żona, dotyczył nie minicasco 
a NW! Usługi tej jednak wcale nie 
zamawialiśmy! Została przez PZU od 
nas podstępem wyłudzona! Próbo-
wałem to wyjaśnić, lecz nikt się nie 
przejął tym, co mówiłem. 

(zra)

Przy redakcyjnym telefonie słuchaliśmy informacji na temat tego co 
denerwuje i niepokoi naszych Czytelników w otaczającej ich rzeczywistości

Ludzie są dla urzędników  
czy urzędnicy dla ludzi?

Prawie 30 firm w regionie 
jeleniogórskim jest w sta-
nie upadłości. To szokujące 
dane z Sądu Gospodarcze-
go. - Wielu zwalnianych 
pracowników nawet nie wie, 
że może otrzymać niemałą 
pomoc - mówi posłanka 
Elżbieta Zakrzewska.

W ubiegłym tygodniu po-
słanka spotkała się z przed-
stawicielami firm w upadłości. 

- Dwa tygodnie temu w sądzie 
było zarejestrowanych 26 
firm, na dzisiaj jest o kilka 
więcej - mówi.

Sytuacja rzeczywiście nie 
jest ciekawa: upadła Fabry-
ka Dywanów w Kowarach, 
Orzeł w Mysłakowicach. 
Niedawno upadłość ogłosił jelenio-
górski Anilux, likwidacji poddany 
został Szpital Wojewódzki. Ten co 
prawda ma być połączony z Wy-
soką Łąką, procedura ma raczej 
charakter organizacyjny, ale do 
zwolnienia w pierwszym rzucie jest 
34 pracowników. Już zwalniani są 
rehabilitanci, na liście jest też jeden 
lekarz. Jest też kilka firm w upadło-
ści w rejonie Zgorzelca.

Jak mówi E. Zakrzewska, Kar-
konoska Agencja Rozwoju Regio-
nalnego przygotowała program 
pomocy. - Pracownik, który jest w 
okresie wypowiedzenia w związku z 
likwidacją, może dostać dotację w 
wysokości nawet 40 tysięcy złotych 
na stworzenie nowego miejsca pra-
cy - mówi E. Zakrzewska. - Może 
też dostać jednorazową pomoc na 
dojazdy, jeśli uruchomi działalność 

w odległości powyżej 50 km od 
miejsca zamieszkania. To dotacja 
w wysokości do 3,5 tysiąca złotych, 
można kupić jakiś starszy samo-
chód i mieć możliwość dojazdu.

- Okazuje się, że likwidatorzy nie 
informują zwalnianych pracow-
ników o możliwości uzyskania 
pomocy, a takie możliwości są i to 
jak widać, całkiem spore - mówi. 

- Stąd to moje spotkanie. Pomóc 
może także Powiatowy Urząd Pra-
cy, wprawdzie nie ma takich pie-
niędzy jak KARR, ale może prze-
kwalifikować pracownika, pomóc 
mu w zdobyciu nowego zawodu.

Może też udzielić pomocy psy-
chologicznej, co dla ludzi jest 
bardzo ważne. - Przykładem może 
być prządka z Fabryki Dywanów, 
która pracowała tam 30 lat. Ona te-
raz nie wie, co ma ze sobą zrobić, 

wręcz boi się podjąć pracy. 
Niektórzy ludzie, którzy 
są w podobnej sytuacji, 
wręcz mają lęki związane 
z wyjściem z domu - mówi 
posłanka.

Jak mówi, są też pro-
blemy z właścicielami firm. 
Jedna z nich zabroniła 
zwalnianym pracownikom 
mówić cokolwiek. - Za-
szantażowała pracowników, 
mówiąc, że jak wznowi 
działalność, to przyjmie tyl-
ko tych, którzy nie zepsuli 
jej image’u. Stąd ludzie nie 
chcą iść do mediów, nie 
powiedzą nic oficjalnie, ze 
mną rozmawiają prywatnie - 
mówi E. Zakrzewska. - Inna 

spółka zwolniła 100 proc. pracow-
ników, nie informując o tym nikogo. 
To wręcz wbrew prawu.

Elżbieta Zakrzewska zapowie-
działa, że przygotuje wystąpienie 
do syndyków i likwidatorów, do-
łączy informacje z KARR i PUP, 
o możliwości pomocy pracowni-
kom. - Ono trafi także do samych 
pracowników, zadbają o to przed-
stawiciele moich biur poselskich 

- powiedziała. - Przygotuję także 
sejmowe wystąpienie na ten temat. 
Jestem przeciwniczką wyprzedaży 
majątku za bezcen, uważam, że 
po to są posłowie, żeby interwe-
niowali w rządzie. Może w ten 
sposób uda się pozyskać nabyw-
ców na całe obiekty, żeby one nie 
uległy degradacji i zniszczeniu 

- zakończyła.
(rob)

Ostatnia  
ofiara powodzi?

W ubiegłym tygodniu mieszkańcy 
Porajowa (gm. Bogatynia) dokonali 
smutnego odkrycia. Na łąkach okala-
jących graniczną rzekę Nysę Łużycką 
znaleziono ludzkie zwłoki. Ciało znaj-
dowało się w stanie daleko posuniętego 
rozkładu, co praktycznie uniemożliwiło 
natychmiastową identyfikację. 

Gdyby nie wiosenne wykaszanie 
traw, ludzkie szczątki nadal leżałyby 
pod gołym niebem. Ich odkrycie było 
szokującym doświadczeniem dla 

„znalazcy”, ale być może przyniesie ono 
spokój rodzinie, która od wielu mie-
sięcy czekała na wieści o zaginionej 
osobie. Policja od samego początku 
przyjęła założenie, że tragicznie zmarły 
może być ostatnią poszukiwaną ofiarą 
ubiegłorocznej powodzi. 

- Chodziło o Niemca, mieszkańca Zit-
tau, którego widziano, jak osuwał się z 
brzegu i wpadał do rzeki - potwierdza 
rzecznik Komendy Powiatowej Policji 
w Zgorzelcu, Antoni Owsiak. 

Natychmiastowa identyfikacja zwłok 
była niemożliwa z uwagi na za-
awansowany rozkład. Ciało zostało 
zabezpieczone w prosektorium do 
czasu potwierdzenia tożsamości. W 
tej chwili policja i rodzina zmarłego 
czekają na specjalistyczne badania 
DNA, które potwierdzą bądź wykluczą 
przyjętą hipotezę. Można jednak z wy-
sokim prawdopodobieństwem przyjąć, 
że odnalezione ciało to poszukiwany 
od ubiegłego roku, zaginiony podczas 
powodzi, obywatel Niemiec. 

(mat)

Podczas budowy kolei linowej z 
Białego Jaru pod dolną stację kolei 
na Kopie w Karpaczu postawiono 
już prawie wszystkie podpory. Trwa-
ją też prace ziemne na projektowa-
nej trasie narciarskiej. 

Wyciąg długości 600 metrów 
budowany jest przez firmę Winter-
pol, znaną z posiadania wyciągów 
narciarskich w Zieleńcu. Jeśli bu-
dowa pójdzie zgodnie z planem, w 
Karpaczu kolejka i nartostrada będą 
gotowe na najbliższy sezon zimowy.

Dolna stacja kolei Winterpolu bę-
dzie znajdować się kilkadziesiąt me-
trów od głównej drogi przez Karpacz. 

Górna będzie nieco poniżej ulicy Olim-
pijskiej. Z drugiej strony Olimpijskiej, 
powyżej niej, jest dolna stacja Miejskiej 
Kolei Linowej na Kopie. Obie koleje nie 
będą ze sobą połączone. Pomiędzy 
jedną a drugą narciarze będą musieli 
zdejmować narty i iść kilkaset metrów. 

Rozpoczął się remont ulicy Olimpij-
skiej - jednej z dwóch prowadzących 
do kolei na Kopę. Dziurawa i znisz-
czona Olimpijska po remoncie będzie 
mieć nową nawierzchnię i chodnik 
oraz oświetlenie. W przyszłym roku do 
remontu pójdzie jej przedłużenie w kie-
runku Karpacza Górnego - Strażacka. 

(kos)

Rośnie nowa kolejka 
krzesełkowa

Wyciąg Winterpolu będzie gotowy na najbliższy sezon zimowy.
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Zakłady do likwidacji, 
ludzie na bruk

Szpital Wojewódzki jest w likwidacji. Niby to 
przekształcenia formalne, ale ponad 30 osób 
na pewno straci pracę.
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W środę, 25 maja, około godz. 13.30, 
desperat próbował dokonać samospa-
lenia na terenie Komendy Powiatowej 
Policji w Zgorzelcu. 

38-letni mężczyzna wszedł do holu 
budynku, zbliżył się do punktu informa-
cyjnego obsługiwanego przez cywilnego 
pracownika, a po chwili wyjął spod 
ubrania jakąś ciecz. Ciecz okazała się 
łatwopalnym płynem. Niewykluczone, 
iż było to paliwo bądź rozpuszczal-
nik. Mężczyzna oblał się tym płynem 
na oczach pracownicy komendy, a 
następnie podpalił się. Momentalnie 
stanął w płomieniach. Następnie zaczął 
przemieszczać się po holu budyn-
ku. Z żywej pochodni wydobywały 
się kłęby czarnego, gryzącego dymu.  
Życie uratowała desperatowi błyska-
wiczna reakcja jednego z funkcjonariu-
szy, który przewrócił człowieka-pochod-
nię na podłogę, a następnie zaczął dusić 
płomienie kurtką moro. Szło to jednak 
bardzo opornie. Zduszone, wydawałoby 
się płomienie, wzbudzały się na nowo, 
gdy tylko zyskiwały dostęp do tlenu. 

- Odkąd służę w policji, nie pa-
mię tam podobnego  zdarzen ia 

- dzieli się refleksją rzecznik zgo-
rzeleckiej komendy, Antoni Owsiak.  
Niedoszłego samobójcę natychmiast 
odwieziono do szpitala, z wstępną 
diagnozą poparzeń II stopnia. Gdy go 
zabierano, był przytomny, ale nie od-
powiadał na próby nawiązania kontaktu 

- albo wskutek doznanego szoku, albo 
wskutek decyzji, którą podjął jeszcze 
przed szokującą próbą samobójczą. 

Policja prowadzi postępowanie wy-
jaśniające pod nadzorem prokuratury. 
Nie ujawniono żadnych szczegółów 
poza tym, że frustrat jest mieszkańcem 
Zawidowa. Nie są jeszcze znane moty-
wy jego postępowania. W komendzie, 
mimo intensywnych zabiegów porząd-
kowych, wciąż czuć zapach spalenizny, 
a o szokującym zdarzeniu przypominają 
okopcona ściana i zbrązowiała, przypa-
lona wykładzina podłogowa. Desperat 
trafił na oddział intensywnej opieki 
medycznej zgorzeleckiego szpitala, a 
jego obrażenia okazały się poważniejsze, 
niż wstępnie oceniono. Mężczyzna ma 
oparzenia II i III stopnia na tułowiu, gło-
wie oraz na rękach. Dalsze jego leczenie 
musi się odbywać w specjalistycznej 
placówce, dlatego chorego odtranspor-
towano w ubiegłym tygodniu do Gryfic. 

Jak się dowiedzieliśmy, mieszkaniec 
przygranicznego miasteczka zabiegał od 
jakiegoś czasu o zamknięcie jedynego 
zawidowskiego baru; z tego powodu, 
że klienci tego punktu zakłócają spokój, 
a młodzież czerpie stamtąd najgorsze 

wzorce. Mężczyzna był tak zdetermino-
wany, że przedstawił nawet swoją sprawę 
na jednej z sesji rady miejskiej. Fatalnego 
dnia, gdy targnął się na swoje życie, rów-
nież zajmował się problemem baru. Nim 
dotarł na zgorzelecką komendę, gdzie 
podpalił się łatwopalną cieczą, odwiedził 
Urząd Miasta w Zawidowie. Tu, po raz 
kolejny, próbował nakłonić urzędników 
do zamknięcia baru. Niestety, wskórał 
tyle, że przytoczono mu prawną wykład-

nię sytuacji. Wynikało z niej, że baru nie 
można ot, tak sobie zamknąć; żeby do 
tego doprowadzić, musiałyby zostać 
spełnione ustawowe przesłanki, które 
w tym akurat przypadku nie zachodzą. 
Cała wizyta w urzędzie trwała zaledwie 
kilka minut. Po niej mężczyzna pojechał 
do Zgorzelca.

Nie wiadomo w tej chwili, czy do de-
sperackiego czynu pchnęła mężczyznę 
bezradność wobec istniejącego stanu 
rzeczy. Trudno uwierzyć, że ktoś przy 
zdrowych zmysłach podpala się w akcie 
protestu przeciwko działalności baru 
piwnego. Zawidowianin, mąż i ojciec 
dwóch córek, walczy teraz o życie. 
Prawdziwe motywy jego zachowania 
wciąż nie są jeszcze znane. 

(mat)

Gimnazjaliści oraz ich starsi koledzy i 
koleżanki z dziewięciu szkół (razem 250 
uczniów) posprzątali w sobotnie przedpo-
łudnie teren wokół Zalewu Pilchowickiego. 
Młodzież zebrała 980 worków przeróż-
nych odpadów (każdy o pojemności 
120 l.). Najwięcej było odpadów plasty-
kowych, papierów, drobnych wyrobów 
metalowych i szkła. Dziewczęta i chłopcy 
uprzątnęli ponadto stare lodówki, pralki, 
opony, fotele, blachy samochodowe, 
części do fiata 126p i inne.

 - To działanie w ramach projektu 
„Sprzątanie świata z Tauron Ekoenergia”, 
którego głównym założeniem jest eko-
logiczna edukacja młodego pokolenia 
poprzez zabawę i pracę - mówi Monika 
Meinhardt-Burzyńska. - W ciągu minio-
nych 15 lat uczniowie szkół z Jeleniej Góry 
i okolic oraz z sąsiednich powiatów zebrali 
łącznie ponad 15 tysięcy worków śmieci. 

Na placu Ratuszowym uczestnicy bar-
dzo pożytecznej akcji i ochotnicy z licznej 
publiczności zgromadzonej wokół sceny, 
wzięli udział w ciekawych konkursach i 
zabawach o tematyce ekologicznej z atrak-
cyjnymi nagrodami. Wszystkie szkolne 
drużyny podczas podsumowania konkur-
su „Góra Śmieci” zostały uhonorowane. 
Pierwszą nagrodę (każdy uczeń zebrał po 
sześć worków odpadów), odebrała ekipa 
Zespołu Szkół Elektronicznych w Jeleniej 
Górze. Prezes zarządu Tauron Ekoenergia 
Małgorzata Wójcik-Stasiak wręczyła zwy-
cięzcom wielki telewizor plazmowy LG 
i zestaw kina domowego. Zespół Szkół 
z Lubomierza wzbogacił się o telewizor 
LCD Sony, Zespół Szkół Ekonomicznych 
i Technicznych z Rakowic Wielkich o 
zestaw kina domowego Samsung. Nagro-
dy (kamera JVC, aparat cyfrowy i wieże 
Sharp) dostały też pozostałe ekipy szkolne. 
Ucieszyły ponadto kamery internetowe 
dla wszystkich drużyn ufundowane przez 
lwóweckie Starostwo Powiatowe i Polski 
Związek Łowiecki. 

Kilkugodzinną imprezę w Rynku pod 
honorowym patronatem prezydenta 
Jeleniej Góry Marcina Zawiły (wręczał 
nagrody) poprowadził znany i lubiany 
prezenter Krzysztof Ibisz. Z pomocą 
sponsorów zorganizowała ją Telewizja 

DAMI. Kulminacyjnym punktem „Sprzą-
tania świata z Tauron Ekoenergia” był 
żywiołowy koncert finałowy w wykonaniu 
Roberta Janowskiego i artystów z popu-
larnego teleturnieju telewizyjnej „Jedynki” 
pn. „Jaka to melodia?”

Wielokrotnie na 
scenie w roli hostess 
wystąpiły wszystkie 
kandydatki do tytułu 
Miss Polonia 2011 
Ziemi Jeleniogórskiej. 
Pomagały wręczać 
nagrody rzeczowe i 
upominki dla wszyst-
kich małych uczest-
ników 21. Majówki 
ze zwierzakami, laure-
atów konkursów i gier 
ekologicznych, uczest-
niczyły w festiwalu 
ekologicznym i w akcji 
KPN-u. Były piękną 
ozdobą imprezy, która 
w Rynku zgromadziła 
tłumy mieszkańców 

Jeleniej Góry i okolic oraz turystów.
Patronat medialny sprawowali redak-

cja „Nowin Jeleniogórskich” i portal 
internetowy www.nj24.pl oraz Muzyczne 
Radio.                         Henryk Stobiecki

Głosuj na Miss
Siedemnaście dziewcząt zaprezentuje się w wyborach o tytuł i o koronę Miss Polonia 

Ziemi Jeleniogórskiej 2011. Każda z nich podczas finałowej imprezy w Filharmonii 
Dolnośląskiej (11 czerwca br. o godzinie 19) ma dodatkową szansę na tytuł Miss 
Publiczności i nagrodę.

Czytelników „Nowin” i internautów zachęcamy do głosowania na oryginalnych 
kuponach wyciętych z „NJ” i za pomocą sms-ów. Wybory Miss Publiczności potrwają 
do północy dziewiątego czerwca br. Nagrody przewidzieliśmy dla głosujących zarówno 
za pośrednictwem sms-ów, jak i kuponów gazetowych. Te ostatnie należy nadsyłać na 
adres „NJ” ul. M. Skłodowskiej-Curie 13, 58-500 Jelenia Góra. Koszt jednego sms-a na 
numer 7136 wynosi tylko jeden złoty plus VAT. Należy wpisać MISS i numer swojej 
faworytki. Typowanie w konkursie gazetowym i sms-owym zyskuje coraz więcej zwo-
lenników kobiecej urody i wdzięku. Piękne dziewczęta mają już prawie tysiąc głosów. 

Nazwiska kandydatek w kolejności alfabetycznej.
Amanda Al Madani z Jeleniej Góry - sms na numer 7136 o treści Miss1
Anna Baran z Jeleniej Góry - sms o treści Miss2 
Marta Bednarska z Lwówka Śl. - sms o treści Miss3
Joanna Dub ze Studnisk - sms o treści Miss4
Ewelina Kudyba z Czerwonej Wody - sms o treści Miss5
Paulina Kurpiel z Jeleniej Góry - sms o treści Miss6
Monika Łozicka ze Zgorzelca - sms o treści Miss7
Sandra Miklaszewska ze Ściegien - sms o treści Miss8
Joanna Oleszek z Jeleniej Góry - sms o treści Miss9
Julita Pal z Trójcy - sms o treści Miss10
Aleksandra Piekarska z Pieńska - sms o treści Miss11
Marta Szwec z Jeleniej Góry - sms o treści Miss12
Martyna Tomczyk z Bogatyni - sms o treści Miss13
Katarzyna Wierzbowiecka z Leśnej - sms o treści Miss14
Jagoda Włodarczyk z Jeleniej Góry - sms o treści Miss15
Paulina Zielińska z Jeżowa Sudeckiego - sms o treści Miss16
Dorota Żuchaj z Jeleniej Góry - sms o treści Miss17
W następnym numerze „NJ” wszystkie piękne dziewczęta zaprezentujemy w strojach 

bikini.
Wybory Miss Polonia Ziemi Jeleniogórskiej 2011 organizuje telewizja DAMI. 

Głównym sponsorem jest Tauron Ekoenergia. Patronat medialny sprawują „Nowiny 
Jeleniogórskie”, portal www.nj24.pl i Muzyczne Radio.

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Sprzątnie, majówka i misski
Człowiek     
w płomieniach

W tym miejscu 
rozegrał się 
dramat. Czło-
wiek podpalił 
się na oczach 
pracownicy 
recepcji. 

Kandydatki na Miss 
Polonia 2011 Ziemi 
Jeleniogórskiej były 
zachwycone poka-
zami tańca i śpiewu 
przedszkolaków.  

K.
 M
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BOLESŁAWIEC Na dwa miesiące 
aresztowano 26-letniego mieszkańca 
powiatu dzierżoniowskiego, który za-
straszył pracownicę salonu gier, ukradł 
pieniądze i uciekł. Znaleziono go trzy dni 
po napadzie.

JELENIA GÓRA Aluminiowe linki 
dławikowe i miedziane złączki szynowe 
ukradł dwa razy z terenu PKP 27-letni 
bezdomny. Łup, wartości 3500 zł, sprze-
dał za grosze w skupie złomu. Czeka go 
sprawa karna. Maksymalny wymiar kary 

- 5 lat za kratami.

KARPACZ Co najmniej siedem włamań 
i kradzieży, m.in. do domów jednorodzin-
nych, ma na sumieniu 33-letni mężczy-
zna. Ukradł pieniądze, elektronarzędzia 
i sprzęt RTV wartości 10 tys. zł. Sąd 
może go skazać na karę do dziesięciu lat 
pozbawienia wolności.

KOWARY 23-latek przygotował susz, z 
którego mógł wyprodukować 14 tys. por-
cji marihuany. Grozi mu do 8 lat więzienia. 

MYSŁAKOWICE Jeden z kierowców, 
widząc, że kierujący fiatem nie jest w sta-
nie zaparkować, kazał mu się zatrzymać, 
odebrał kluczyki i wezwał policję. Nie-
udacznik z fiata miał ponad 2,5 promila 
alkoholu. Straci prawo jazdy i dostanie 
wyrok w sądzie - do 2 lat pozbawienia 
wolności.

SZKLARSKA PORĘBA 33-latek szalał 
na motocyklu krosowym w centrum 
miasta. Jeździł bardzo szybko oraz popi-
sywał się jazdą na jednym kole. Uciekał 
policji, a gdy został zatrzymany, zwyzywał 
funkcjonariuszy i pogroził im śmiercią. 
Może zostać skazany maksymalnie na 
5-letnią odsiadkę.

ZAWIDÓW Policjanci zatrzymali 37-let-
niego Czecha, który miał przy sobie 
metaamfetaminę. 

ZGORZELEC 90 stalowych strzemion, 
o łącznej wadze 500 kg i wartości 1000 
zł, ukradł z budowy wiaduktu kolejowego 
36-letni pracownik firmy, która ten wia-
dukt buduje. Zapakował je do samochodu, 
wywiózł i sprzedał w skupie złomu. Czeka 
go za to sprawa karna.                    (kos)
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Z karabinkiem na linach

LOKALE

WYNAJMÊ lokal w centrum 33 m
kw., 606-66-16-93. E3395-G

SPRZEDAM mieszkanie 51 m kw.
ul. Sygietyñskiego, Zabobrze III, cena
153.000 z³, 607-117-787.

E3397-G
SPRZEDAM dwupokojowe na Kie-

pury; 54 m kw., 162.000,-
601-599-215. E3405-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe, Kie-
pury, 75/64-22-446. E3416-G

MIESZKANIE 64 m kw. - 3 pokoje,
balkon, ogród, Rodzinna, 75/64-24-218.

E3417-G
DO WYNAJÊCIA kawalerka umeblo-

wana z du¿ym tarasem w centrum,
514-267-264. E3421-G

DO WYNAJÊCIA lokal parter- cen-
trum, tanio, 511-043-209. E3428-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie trzypo-
kojowe, 50 m kw., Zabobrze II,
663-569-855. E3434-G

ZAMIENIÊ mieszkanie do wynajê-
cia z Jeleniej Góry na Wroc³aw. Tel.
723-689-413. E3435-G

NIERUCHOMOŒCI

PILNIE sprzedam dzia³ki w Je¿owie
Sudeckim (gaz, pr¹d) piêkny widok 60
z³/ m kw. (bez poœredników),
606-66-16-93. E3396-G

SPRZEDAM, dom stan surowy za-
mkniêty, dzia³ka 10 arów z mo¿liwo-
œci¹ dokupienia s¹siedniej 15 arów
oraz dzia³ki budowlane w Mys³akowi-
cach, 605-210-520. E3403-G

PILNIE sprzedam kawalerkê do
kapitalnego remontu w Szklarskiej Po-
rêbie (bez poœredników)- tanio,
880-028-612. E1499-K

KUPNO

STARE belki, d³ugoœæ ok. 5 m,
514-267-264. E3422-G

US£UGI

PERFEKCYJNE budownictwo- bu-
dowy domów, ogrodzenia, tynki maszy-
nowe, ³azienki, kominki, wszelkie re-
monty, 669-317-786. E3418-G

POMIARY elektryczne
www.prodan.com.pl 506-214-285.

E1498-K

PRACA

ZATRUDNIÊ pizzera na sezon nad
morze, 602-699-310. E3406-G

ATRAKCYJNA praca od zaraz w
firmie ch³odniczej, 514-12-44-12.

E3414-G

RÓ¯NE

PRZYJMÊ gruz- Piechowice. Tel.
692-382-933. E3411-G

TOWARZYSKIE

POKOJE na doby, godziny- cen-
trum, 511-043-209.

PRZYJMÊ kole¿ankê dobre warun-
ki, 693-018-119. E3429-G

DAREK, 886-503-099. E3430-G

BIZNES

ODST¥PIÊ pizzeriê w Jeleniej Gó-
rze, 603-847-786. E3399-G

CO ZA MAJ
Mia³em zamiar

napisaæ felieton z
okazji Dnia Matki.
Bo czy¿ nie war-
to, chocia¿by na
chwilê - znów po-
czuæ siê dziec-
kiem? Mnie jed-
nak to œwiêto ko-
jarzy siê z Pogotowiem Opiekuñczym,
z Domami Dziecka. Napatrzy³em siê
tych dzieci - bardzo du¿o przewinê³o
siê ich przed moimi oczami...

Tegoroczny maj wyj¹tkowo obfito-
wa³ w wydarzenia oraz dnie, które lu-
dzie chc¹ œwiêtowaæ i celebrowaæ. Po-
waga miesza siê z humorem. Wielkie
s³owa z odrobin¹ niesmaku. Wszystko
zaœ wieñczone biesiadowaniem. Przy
suto zastawionych sto³ach w lokalach,
po domach, na stadionowych sto-
iskach albo i przy ognisku. Gromko.
Weso³o...

Chronologicznie. Ogólnoœwiatowo
zacz¹³ siê maj beatyfikacj¹ Jana Paw³a
II. ZA - fanfarowo wyg³aszane inwoka-
cje. PRZECIW - nieœmia³o stawiane
pytania czy wyra¿ane opinie. W cieniu
tego wydarzenia - nieco wstydliwie
obchody Œwiêta Pracy...

Drugiego - Dzieñ Flagi. Powiewa³a
tu i ówdzie. Trzeciego - pami¹tka Usta-
nowienia Konstytucji oraz uroczystoœæ
Królowej Polski. 3 maja bêdzie pamiê-
tany: du¿e opady œniegu na kilka go-
dzin sparali¿owa³y ruch na drogach.
St³uczki. Kilometrowe korki. Po³ama-
ne drzewa i ga³êzie. Brak pr¹du...

Egzaminy w podstawówkach, w
gimnazjach. MATURY - kolorowo,
szampañsko - Juwenalia. Rewia mody.
M³odzie¿ mamy dorodn¹. Nie ironizu-
jê. Podziwia³em. I cieszy³em siê z tymi,
co szli przebojowo przez egzaminy. A
pociesza³em te¿ niektórych, ¿e œwiat
siê przecie¿ nie koñczy z powodu po-
tkniêcia...

Po œwi¹tyniach i domach. Jubile-
usze i rocznice kap³añskich œwiêceñ.
Niedziela Dobrego Pasterza. Uroczy-
stoœci zwi¹zane z I Komuni¹ œwiêt¹
oraz œwiêtowane coraz czêœciej bar-
dzo uroczyœcie Rocznice. Przyjmowa-
nie Sakramentu Bierzmowania. Trze-
ba przyznaæ - ludzie maj¹ pomys³y:
handel nabo¿ny i nie tylko kwitnie i
rozwija siê wspaniale...

Œwiêto Pszczelarzy. Królowa Wiel-
kiej Brytanii w Irlandii. I oferty kultu-
ralne: muzeów, teatrów, filharmonii,
kin. Rzeka - Czego? Jak to nazwaæ? -
kusz¹ca nachaln¹ reklam¹, p³yn¹ca
niestrudzenie z kana³ów telewizyj-
nych...

Do tego: czyjeœ imieniny, urodziny.
I zwyczajne kole¿eñskie czy s¹siedzkie
grillowanie. Calutki maj w Polsce to
jeden wielki piknik...

W to wplecione osobiste smutki:
choroba, tragiczny wypadek, pogrzeb.
Nad tym - bez zmian - obrzydliwie
sk³ócona polska scena polityczna. Roz-
róby kibiców...

Na œwiecie. Trzêsienia Ziemi. Za-
mieszki. Samobójcze zamachy. Krwa-
we rewolucje. Œmieræ bin Ladena. No i
- jak przed rokiem - snuj¹ca siê nad
Europ¹ chmura mg³y i popio³u po wy-
buchu wulkanu na Islandii...

Wydarzeñ, imprez, œwiêtowania co-
raz wiêcej. Tego trendu czy nurtu ju¿
siê nie powstrzyma. Mo¿na jedynie z
niego wyjœæ. Stan¹æ z boku. Wy³¹czyæ
siê - uciec w ciszê i w samotnoœæ.
Nabraæ DYSTANSU. By nie staæ siê
mas¹. Pozostaæ sob¹...

- Potrafisz...?
 Kubek

Robotnicy buduj¹cy kanalizacjê rozko-
pali ulicê Objazdow¹ w Cieplicach, unie-
mo¿liwiaj¹c ludziom dojazd do domów. -
Tego im nie podarujê - mówi £ukasz
Szeszko, jeden z mieszkañców. Mówi, ¿e
poniós³ straty i bêdzie domaga³ siê od-
szkodowania od firmy, która za tym stoi.

- Nie mamy jak dojechaæ do domów:
od strony Karola Miarki wszystko jest roz-
kopane, bo tam buduj¹ ³¹cznik - mówi
£ukasz Szeszko. - Z drugiej strony budo-
wana jest kanalizacja.

Jak mówi, to w³aœnie firma buduj¹ca
kanalizacjê zablokowa³a jedyny obecnie
dojazd do domu jego i jego s¹siadów. W
takiej sytuacji jest kilka rodzin. - Prosi-
³em ich, ¿eby tak nie robili. Rozmawia-
³em z kierowniczk¹. Przez dwa dni po
skoñczonych pracach droga by³a prze-
jezdna. W czwartek jednak zostawili wy-
kop na œrodku drogi na noc. Przed 20
musia³em wyjechaæ autem, ale nie da³o
siê - mówi. Jego zdaniem, prace trwaj¹
strasznie d³ugo. - Morduj¹ siê tu ju¿ od
kilku tygodni. Kto to widzia³ - pyta. - Prze-
cie¿ gdyby by³ po¿ar, to stra¿ by nawet
do domów nie mog³a podjechaæ.

£ukasz Szeszko prowadzi dzia³alnoœæ
gospodarcz¹: ma lawety oraz wypo¿yczal-
niê samochodów. Wszystko to przed do-
mem. Jak mówi, lawety trzyma ostatnio
na p³atnym parkingu strze¿onym. - Mu-

szê mieæ mo¿liwoœæ wyjazdu w ka¿dej
chwili. Z drugiej strony, nie zostawiê ich
na noc gdzieœ przy drodze - mówi.

Czara goryczy przela³a siê w miniony
czwartek. - Musia³em wyjechaæ autem,
bo mia³em klienta. Niestety, zablokowali
wyjazd. Straci³em przez to 5 tysiêcy z³o-
tych - mówi. Zapowiada, ¿e bêdzie do-
maga³ siê odszkodowania od firmy, która
wykonuje prace przy budowie kanalizacji.

W obronie firmy stan¹³ prezes Wodni-
ka Wojciech Jastrzêbski. Wodnik jest in-
westorem. - Prowadzimy wielk¹ inwesty-
cjê kanalizacyjn¹, pewne kolizje s¹ nie-
uniknione - powiedzia³. - Mo¿emy jedy-
nie apelowaæ do ludzi o cierpliwoœæ. Przy
ul. Objazdowej by³a awaria kolektora, st¹d
prace stanê³y w miejscu. Ustaliliœmy, ¿e
kierownictwo budowy bêdzie siê kontak-
towa³o z mieszkañcami. Jeœli mieszka-
niec chce iœæ do s¹du - jego prawo. Niech
s¹d rozstrzygnie, czy nale¿y mu siê od-
szkodowanie, czy nie.

£. Szeszko uwa¿a, ¿e gdyby firma wy-
kaza³a odrobinê dobrej woli, mo¿na by³o-
by udro¿niæ dojazd do domów. - Jak roz-
mawia³em z kierowniczk¹ tej budowy, to
poradzi³a mi, ¿ebym przejecha³ przez ³¹kê
- mówi. - Przecie¿ to miêkki teren, ugrz¹-
z³bym. Ona nie zdaje sobie sprawy, ile
wa¿y laweta.

(rob)

Objazdowa zabarykadowana

Barykady na ul. Objazdowej.
Ludzie nie mogli dojechaæ do
domów.

Ju¿ po raz 17. w nieczynnym kamie-
nio³omie Gruszka w Wojcieszowie spo-
tkali siê specjaliœci od wspinaczki, poko-
nywania zacisków, czo³gania w b³ocie i
ujarzmiania lin wspinaczkowych, by wal-
czyæ o tytu³y Mistrzów Polski w Techni-
kach Jaskiniowych. W zawodach wziê³o
udzia³ 25 zawodników i 5 zawodniczek,
reprezentuj¹cych kluby z ca³ej Polski, w
tym dolnoœl¹skie z Wa³brzycha i Wroc³a-
wia. Dwóch zawodników to ratownicy z
Karkonoskiej Grupy GOPR, jeden z nich
wygra³ rywalizacjê wœród panów.

Dziesi¹tkê finalistów wœród mê¿czyzn
wy³oni³y piekielnie trudne eliminacje - wy-
ci¹ganie 60-metrowej liny. Jak trudna to
konkurencja, œwiadczy ró¿nica czasów
miêdzy zawodnikami, wynosz¹ca ponad
7 minut. Fina³owa trasa te¿ do ³atwych
nie nale¿a³a. Znacznie d³u¿sza i bardziej
skomplikowana ni¿ przed rokiem nawet
najlepszym sprawi³a sporo trudnoœci. Na
tych samych œcianach, w tych samych
szczelinach i zaciskach rywalizowa³y pa-
nie. Najwiêkszym zainteresowaniem kibi-
ców cieszy³y siê zaciski i mêskie k³opoty
z pokonaniem w¹skiego korytarza. Szczu-
p³e i sprawne taterniczki pokonywa³y tê
przeszkodê œpiewaj¹co.

Ranga zawodów z roku na rok roœnie.
Dowodem na to jest choæby fakt, ¿e XVII
Mistrzostwa Polski sêdziowali arbitrzy z
Komisji Taternictwa Jaskiniowego PZA.

Zawodnicy walczyli na œcianach i w
dziurach kamienio³omu, a widzowie nie
tylko emocjonowali siê rywalizacj¹, ale
korzystali z atrakcji przygotowanych przez
organizatorów zawodów - ¿agañski Spe-
leoklub „Bobry”. Najwiêkszym powodze-

niem, zw³aszcza wœród m³odszej czêœci
uczestników, cieszy³ siê zjazd na linie -
popularna „tyrolka” momentami wrêcz
grza³a siê do czerwonoœci, tylu by³o chêt-
nych. Dla maluchów by³o zreszt¹ wiêcej
atrakcji, bo zawodom towarzyszy³y ob-
chody Dnia Dziecka, organizowane wspól-
nie z wojcieszowskim samorz¹dem.

To zreszt¹ nie jedyny przejaw wspó³-
pracy z miejscow¹ spo³ecznoœci¹. ¯agañ-
scy groto³azi - którzy przed wielu laty
odkryli speleologiczn¹ atrakcyjnoœæ Woj-
cieszowa, maj¹ tu swoj¹ bazê i bardzo
sobie chwal¹ zaanga¿owanie w³adz i
mieszkañców. Szczególnie pañ „Wojcie-
szowianek”, które w trakcie zawodów ofe-
rowa³y fenomenalne w smaku wypieki, a
po zakoñczonej rywalizacji zaprezentowa-
³y przygotowany specjalnie na tê okazje
program.                                      (mal)

Wyniki zawodów:
Kobiety
I. Izabela W³osek - Speleoklub D¹-

browa Górnicza,
II. Paulina Piechowiak - Wielkopolski

Klub Taternictwa Jaskiniowego, Poznañ,
III. Katarzyna Filipek - Speleoclub

Wroc³aw
Mê¿czyŸni
I. S³awomir Czubak - Grupa Karko-

noska GOPR,
II. Bart³omiej Juroszek - Stowarzysze-

nie Ochrony Jaskiñ „Malinka” z Wis³y,
III. Artur ¯era - Stowarzyszenie

Ochrony Jaskiñ „Malinka” z Wis³y.
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REKLAMA I PROMOCJA

Od 1 czerwca nocujący w Szklar-
skiej Porębie będą ponosić koszty 
opłaty miejscowej za każdy rozpoczęty 
dzień pobytu, a nie - jak dotychczas - 
za tyle dni, ile noclegów. W praktyce 
oznacza to, że zapłacą za dodatkowy 
dzień, czyli o 1,90 zł więcej od osoby. 
Ulgi tracą sportowcy i studenci.

Gestorzy bazy noclegowej, którzy 
zgłosili nam tę sprawę, słyszą już na 
ten temat niezadowolone opinie tury-
stów, którzy dzwonią, by rezerwować 
noclegi w sezonie wakacyjnym. Kwota 
nie jest wprawdzie spora, ale goście 
nie rozumieją, dlaczego mają płacić 
za coś, co gdzie indziej jest darmowe.

- Nowe zasady oznaczają, że gdy tury-
sta przyjedzie do nas, powiedzmy, o go-
dzinie dwudziestej drugiej, musi wnieść 
opłatę miejscową za dzień przyjazdu. Za 
siebie i całą rodzinę, także za kilkumie-
sięczne dziecko. Musi płacić też za każdy 
następny dzień, także za ten, w którym 
wyjeżdża. Również wtedy, gdy wyjeżdża 
o szóstej rano - tłumaczy właścicielka 
pensjonatu w Szklarskiej Porębie.

Według burmistrza
Burmistrz Szklarskiej Poręby Grze-

gorz Sokoliński wyjaśnia, że przepisy 
odgórne, dotyczące opłaty miejscowej 
nie są precyzyjne. W ustawie podat-
kach i opłatach lokalnych jest mowa o 
opłacie za każdy dzień pobytu. 

- Doba kalenda-
rzowa i hotelowa 
są jednak różne 

- mówi burmistrz. 
- Różnie więc prze-
pisy są interpreto-
wane przez gminy. 

Jak sprawdzili-
śmy, w Karpaczu 
i Podgórzynie jest 
tak, jak dotych-
czas w Szklarskiej 
Porębie - turysta 
płaci opłatę miej-
scową za tyle dni, 
ile wykupuje noc-
legów. Podobnie 
jest w Świerado-
wie Zdroju, przy 
czym w tym mie-
ście obowiązuje 
opłata uzdrowi-
skowa - odpowied-
nik miejscowej.

Wzorem Zakopanego
Szklarska Poręba poszła śladem Za-

kopanego, w którym płaci się za każdy 
rozpoczęty dzień pobytu, czyli za tyle dni, 
ile noclegów, plus jeden. W Urzędzie 
Miasta Zakopanego poinformowano 
nas, że ich decyzja w sprawie sposobu 
pobierania opłaty miejscowej, zanim 
weszła w życie, była szeroko dyskutowa-

na. Nie została skutecznie zaskarżona i 
obowiązuje od dłuższego czasu.

W Zakopanem powiedziano nam, że 
podobnie jest w Krakowie. Sprawdzi-
liśmy i okazało się, że tam jest jeszcze 
inaczej. Jeden z urzędników odpowie-
dzialnych za opłatę miejscową poin-
formował nas, że można ją pobierać 
zarówno za tyle dni, ile noclegów, jak 

również za każdy zaczęty dzień. - My 
w to nie ingerujemy - dodał.

Na szczęście jasny jest przepis mó-
wiący o tym, że opłata miejscowa po-
bierana jest od osób, które przebywają 
gdzieś (w celach wypoczynkowych, 
turystycznych lub szkoleniowych) 
dłużej niż dobę. W praktyce oznacza 
to więcej niż jeden nocleg. 

W Szklarskiej Porębie od 1 czerwca 
będzie więc tak, że turysta spędzający 
w niej jedną noc nie wniesie w ogóle 
opłaty miejscowej, a zatrzymujący 
się na dwie noce - płaci opłatę aż 
za trzy dni. Jeśli dotyczyć to będzie 
czteroosobowej rodziny, koszt opłat 
miejscowych wyniesie 22,80 zł (do tej 
pory było o 7,60 zł mniej).

Sportowcom i studentom 
po kieszeni
Kilku turystów pytanych przez nas 

w Szklarskiej Porębie o opinie na ten 
temat było zupełnie zdezorientowanych. 
Chodzi jednak - na szczęście - o kwoty 
niskie, więc pewnie sprawa ta nie wpły-
nie istotnie na frekwencję w mieście. 

Szklarska Poręba, jeśli chodzi o opła-
tę miejscową, przestaje być łaskawa 
dla sportowców i studentów. Do tej 
pory byli z niej zwolnieni. Od 1 czerwca 
zwolnione z niej będą tylko zorganizo-
wane grupy dzieci i młodzieży szkolnej 
z podstawówek, gimnazjów i szkół po-
nadgimnazjalnych. Studenci przestają 
być traktowani jako młodzież szkolna.

Ile Szklarska Poręba może zarobić 
na wyciąganiu od turystów dodatkowej 
złotówki i dziewięćdziesięciu groszy? 
Pewnie z kilkadziesiąt tysięcy złotych 
rocznie. I o to przede wszystkim chodzi. 
Miastu dramatycznie brakuje pieniędzy 
na różne cele.                            (kos)

Wypoczynek w Szklarskiej Porębie trochę zdrożeje

Pod Szrenicą patrzą na Tatry

Uczestnicy szkolnych wycieczek do Szklarskiej Poręby pozostają grupą, która nie 
musi ponosić opłaty miejscowej.
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Wielu mieszkańców wsi nie zgadza się 
z argumentami gminy i wciąż protestuje 
przeciwko likwidacji szkoły, która ich 
zdaniem pełni w tym właśnie środowisku 
bezcenną rolę społeczną i jest bardzo po-
trzebna. W gronie oburzonych likwidacją 
szkoły są przede wszystkim rodzice dzieci 
już do niej uczęszczających i maluchów, 
które w niedalekiej przyszłości miały stać 
się jej wychowankami. 

Protestujący przeciwko likwidacji szkoły 
mieszkańcy okolicy czują się oszukani 
przez władze samorządowe. Zarzucają 
im ignorancję, powoływanie się na 
nieprawdziwe dane i skandaliczny tryb 
likwidacji szkoły, uniemożliwiający ewen-
tualną reorganizację placówki i przejęcie 
jej przez stowarzyszenie, które mogłoby 
ją dalej poprowadzić. Póki co, zaskarżyli 
uchwałę rady gminy do Wo-
jewody Dolnośląskiego. Jeśli 
ten jej nie uchyli, szkoła w 
Karpnikach przestanie działać 
z końcem sierpnia tego roku. 
Od września przedszkolaki 
i uczniowie z okolic Karpnik 
dowożeni będą do gminnej 
szkoły w Łomnicy. 

„Gówno we wsi ważniejsze 
od dzieci” 

Przemysław Pochmara ma 
syna w piątej klasie karpnic-
kiej podstawówki. Dla niego 
osobiście problem szkoły w 
rodzinnej wsi nie jest więc 
teraz szczególnie bolesny, jak 
dla rodziców najmłodszych 
dzieci. Jego syn za rok kończy 
podstawówkę i da sobie radę 
z dojazdami, więc mógłby 
sprawę odpuścić. Od lat walczy 
jednak o przyszłość karpnickiej 
szkoły, jest głęboko przekona-
ny o sensie jej istnienia. 

Ze szczegółami opowiada o zawirowa-
niach wokół szkoły w ostatnim czasie. Bo 
o likwidacji szkoły w Karpnikach mówi się 
już od kilku lat. Pierwszą uchwałę o za-
miarze likwidacji placówki przegłosowała 
przed dwoma laty jeszcze rada gminy 
poprzedniej kadencji. Po dyskusjach 
wycofano się jednak z tego pomysłu. Dy-
rekcji zezwolono na urządzenie w sporym 
i niewykorzystywanym w całości do nauki 

budynku bazy noclegowej dla wycieczek 
szkolnych i harcerskich, która mogłaby 
zarabiać na pokrycie części kosztów 
utrzymania obiektu. I przy wsparciu rodzi-
ców takie pokoje urządzono, pozyskując 
jednocześnie pierwszych gości, którzy 
chcą korzystać z bazy hotelowej o takim 
standardzie. Szybko zaczęto przyjmować 
pierwszych gości i rozmawiać z poten-
cjalnymi, następnymi. W ten sposób 
skutecznie wykreowano możliwość zara-
biania już na starcie od kilkudziesięciu do 
stu tysięcy zł w skali roku. To jednak nie 
przekonało samorządowców do zmiany 
stanowiska. W lutym tego roku nowa już 
rada gminy ponownie podjęła decyzję 
likwidacji szkoły i konsekwentnie zaczęła 
ją realizować, bez względu na postawę 
dyrekcji szkoły i rodziców dzieci. 

- Rozumiem argument, że szkoła jest 
droga w utrzymaniu i że chodzi do niej mało 
dzieci. Rzecz w tym, że nie wszystko w ży-
ciu należy przeliczać wyłącznie na pieniądze. 
Poza tym nie do końca jest tak, jak mówią 
urzędnicy - przekonuje Przemysław Po-
chmara. - Biorąc pod uwagę wszystkie oko-
liczności, subwencję oświatową i pieniądze, 
jakie można by tutaj zarobić, w przyszłym 
roku gmina dopłaciłaby do utrzymania 
szkoły z własnego budżetu około 60 tys. zł. 

Trudno uwierzyć w to, że nas na to nie stać. 
Poza tym zestawmy to z innymi wydatkami. 
Koszt utrzymania rady to ok. dwóch mln 
więcej! Na tej samej sesji, na której podjęto 
uchwałę o likwidacji naszej szkoły, radni 
mieli też zdecydować o wzięciu kredytu 
na poziomie 1,8 mln zł na dofinansowanie 
Karkonoskiego Systemu Wodociągów i 
Kanalizacji i nie było co do tego wątpliwości. 
Tak, inwestycje są potrzebne, ale gówno we 
wsi ma być ważniejsze od dzieci?! Trudno 
oprzeć się wrażeniu, że radni zupełnie nie 
liczą się z nami... 

Oburzeni sytuacją rodzice z niesma-
kiem odnoszą się też do innych argu-
mentów, jakimi posługują się władze 
gminy. Zapewniają, że dzieci w szkole 
byłoby więcej i gości dających szkole 
zarobić, gdyby nie niepewna przyszłość 
placówki. Część rodziców nie wiedząc, 
czy szkoła przetrwa, wolało wysłać dzieci 
do innych szkół w okolicy. Podobnie z 
ewentualnymi gośćmi, którzy mogliby 
korzystać ze szkolnej bazy noclegowej. 
Trudno było przyjmować rezerwacje ter-
minów, nie mając pewności, że placówka 
będzie w ogóle istnieć. 

- Nie rozumiem argumentu o niskim po-
ziomie nauczania - rozkłada ręce dyrektor 
szkoły Dariusz Domański. - W ubiegłym 
roku rzeczywiście mieliśmy słabą szóstą 
klasę. Ale w tym roku wynik testów 
naszych szóstoklasistów jest znacznie 
wyższy od średniej gminy! O czym to 

świadczy? Nasze dzieci dobrze radzą sobie 
później w kolejnych szkołach. 

Przewodnicząca Rady Gminy Teresa 
Rupniewska i jednocześnie radna z 
Gruszkowa (jednej z czterech wsi obję-
tych działalnością szkoły w Karpnikach) 
przekonuje, że decyzja o likwidacji pla-
cówki była szalenie trudna i poprzedzona 
wieloma analizami. 

- Nie mam wątpliwości, że z punk-
tu widzenia interesu gminy dalsze 
utrzymywanie tej szkoły nie ma sensu. 
Wiem, że brzmi to strasznie, rozumiem 
rozżalenie rodziców, ale zwyczajnie nie 
stać nas na utrzymanie tej placówki - 
zapewnia szefowa rady. - Pan dyrektor 
Domański jest świetnym menedżerem. 
Ale szkoła nie jest w stanie zarobić na 
swoje utrzymanie. Poza tym nie jest 
zakładem produkcyjnym i nie na zara-
bianiu pieniędzy koncentrować powinno 
się grono pedagogiczne. 

Bolesna ekonomia 
Wójt Gminy Mysłakowice Zdzisław 

Pietrowski nie ma najmniejszych wąt-
pliwości co do słuszności decyzji o 
likwidacji szkoły: 

- Ekonomia jest bezlitosna, a ta jest 
dla nas podstawą. Nie wiem, skąd ludzie 
wzięli swoje wyliczenia, bo są absurdalne. 
Wszystko mamy na papierze. Przy rocz-
nym budżecie szkoły na poziomie 700 

tys. subwencja oświatowa pokrywa około 
200 tys. Nawet jeśli szkoła sama zarobi 
kilkadziesiąt tysięcy, to ile dopłacamy? 
Rachunek jest prosty. W szkole uczy 
się ok. 30 dzieci. Na ich rzecz pracuje 
17 pracowników. Czy to ma sens? Nie 
wiem też, skąd wzięto szacunki, że niby 
w perspektywie kilku lat ilość dzieci mo-
głaby się tam podwoić. Dane wynikające 
z ewidencji ludności mówią, że tak nie 
będzie. Na całym świecie dzieci dowozi 
się do szkół. My też nasze będziemy 
dowozić do Łomnicy. Będą tam miały 
bardzo dobre warunki. 

Wójt rozwiewa poważne wątpliwości 
rodziców związane z organizacją dowozu 
dzieci do szkoły. Chodzi przede wszyst-
kim o bardzo wczesne godziny poranne 
dojazdu na zajęcia przez maluchy. 

- Będziemy organizować dojazd na nowo, 
tak by najmłodsze dzieci nie musiały 
wstawać tak wcześnie. Nic nie stoi na prze-
szkodzie, by zajęcia w pierwszych klasach 
rozpoczynały się np. nie o 8, ale o 10. 
Wszystko jest kwestią ustaleń - zapewnia 
wójt. Nie chcemy nic robić kosztem dzieci.

Z. Pietrowski stanowczo dementuje, 
jakoby kiedykolwiek deklarował, że szko-
ła na pewno będzie działać przez kilka 
najbliższych lat. 

- Gdyby stowarzyszenie chciało przejąć 
szkołę, było dość czasu na jego założenie. 
Chciałem nawet pomóc w tym przedsię-
wzięciu. Poza tym sprawa jest otwarta i 
nic nie stoi na przeszkodzie, by tak stało 
się w przyszłości. 

Może będzie przedszkole
Póki co, prawdopodobnym jest, że w 

miejsce likwidowanej szkoły powstanie 
niepubliczne przedszkole, które zaję-
łoby się opieką nad maluchami, które 
dobrowolnie i obowiązkowo trafiać będą 
musiały do przedszkoli. O tym pomyśle 
mówi i dyrektor szkoły, i wójt. 

Wójt Pietrowski zapewnia, że pomysł 
przedszkola bardzo mu się podoba i 
gmina zrobi wszystko, by pomóc w jego 
realizacji. Twórcom przedszkola udo-
stępni budynek choćby za symboliczną 
złotówkę. Także dlatego, że dzięki temu 
nie będzie niszczał. 

Daniel Antosik

34 uczniów, 17 pracowników w szkole w Karpnikach

Likwidują szkołę, założą przedszkole
Trwa procedura likwidacji Szkoły Podstawowej w Karpnikach. Radni Gminy Mysłakowice podczas majowej sesji niemal 
jednogłośnie podjęli uchwałę w tej sprawie. Trzynaście głosów „za” przy jednym wstrzymującym się. Samorządowcy uznali,  
że gminy nie stać na utrzymanie placówki pochłaniającej dotąd rocznie ok. 700 tys. zł. 

Przemysław Pochmara jest oburzony 
postawą władz gminy. Jego zdaniem 
urzędnicy w swoich decyzjach nie kierują 
się dobrem dzieci.

W karpnickiej szkole uczy się dziś 34 dzieci, z którymi pracuje 
17-osobowa kadra placówki.
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Spotkanie warsztatowe z kadrą szkole-
niową OZPN Jelenia Góra, a także byłym 
asystentem Leo Beenhakkera - Rafałem 
Ulatowskim były atrakcją na stadionie 
przy ul. Złotniczej. Uczestniczyło w nim 
około 600 osób, w tym 80 szkoleniowców 
z naszego regionu i nie tylko. 

Artur Milewski, trener Karkonoszy, 
przedstawił szereg ćwiczeń mających 
na celu doskonalenie uderzeń piłki gło-
wą, natomiast Rafał Ulatowski - model 
gry z jednym wysuniętym napastnikiem. 

- Podoba mi się Jelenia Góra, z łezką w 
oku wspominam mecz, gdy przyjechałem 
tutaj z GKS-em Bełchatów - mówi Rafał 
Ulatowski. - W Karkonoszach jest paru 
piłkarzy, którzy mają wysokie umiejętności. 
Trochę brakuje atmosfery w mieście, bo 
chciałoby się, żeby Karkonosze grały w 
wyższej lidze, ale myślę, że zespół będzie 
się wspinał w górę - dodaje były trener 
Zagłębia Lubin, GKS-u Bełchatów i Cra-
covii Kraków.

To już kolejne, drugie spotkanie tego typu. 
Jak mówi Leszek Dulat, były trener Karko-
noszy, a obecnie prezes stowarzyszenia 

trenerów, w Jeleniej Górze jest dobry grunt, 
aby organizować tego typu konferencje.

Mateusz Banaszak

Ulatowski i Milewski pokazali, jak trenować

Od pół roku były asystent Beenhakkera jest bez pracy. Nie wyklucza, 
że gdy znajdzie nowego pracodawcę, przyjedzie do Jeleniej Góry 
wraz ze swoim nowym zespołem, aby sparować z Karkonoszami. 

M
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K W lutym 1946 roku szkoła 

przyjęła pierwszych uczniów. 
W ciągu 65 lat działalności je
leniogórską „dwójkę” opuściło 
ponad 9 tysięcy absolwentów, 
a uczyło ich w sumie ponad 
300 nauczycieli. Obecnie w 18 
oddziałach uczy się 491 dzieci.

Z okazji święta szkoły, w so
botę, 4 czerwca, o godzinie 10 
na stadionie przy Złotniczej roz
pocznie się festyn dla uczniów i 
ich rodzin. Po części oficjalnej i 
występach uczniów przewidzia
no zawody oraz gry i zabawy dla 
dzieci i uczniów. Straż miejska 
zorganizuje miasteczko ruchu 
drogowego, zaplanowano też 
pokazy sprzętu straży pożarnej 
i działalności straży granicznej.

Założycielem i długoletnim 
kierownikiem szkoły był Leo
pold Wójtowicz. Przyjechał on 
do Jeleniej Góry 16 maja 1945r. 
jako nauczyciel dywizji wraz ze 
sztabem II Armii. Bardzo spodo
bał mu się gmach przy obecnej 
ulicy A. Krajowej, w którym 
mieściła się niemiecka dyrekcja 
poczty z Wrocławia. 

Gdy w grudniu 1945 roku sąsied
nia szkoła numer 1 liczyła już 1000 
uczniów, pojawiła się potrzeba 
otwarcia kolejnej placówki oświa
towej w mieście. Po rozminowaniu 
budynku i uporządkowaniu go 
przez rodziców i nauczycieli 6 lute
go 1946 roku nastąpiło uroczyste 
otwarcie nowej szkoły. 

GOK

„Dwójka” ma 65 lat
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Rafał Horsztyński jest prezesem 
zarządu krakowskiej firmy reklamo-
wej Seven Advertising. Posiada ona 
swoją siedzibę w Zabierzowie pod 
Krakowem. Znana jest między inny-
mi z obsługi reklamowej fińskiego 
koncernu papierniczego Metsa Tis-
sue SA, Gellwe, Międzynarodowych 
Targów Poznańskich czy wojewódz-
twa świętokrzyskiego. Jej problemy 
zaczęły się około trzech i pół roku 
temu, w czasie współpracy z „Jelfą”. 

- „Jelfa”, za ponad 60 tys. zł, 
zamówiła u mnie przygotowa-
nie pakietu złożonego z dwóch 
obszernych projektów interne-
towych - wspomina. - Pierwsza 
strona internetowa, produktowa, 
miała być przeznaczona dla 
preparatów dermatologicznych. 
Drugą ze stron, o charakterze 
społecznościowym, nazwano 
akademią zdrowego dziecka.

W taki właśnie sposób powsta-
ła dermoterapia.pl. Z akademii 
zdrowego dziecka „Jelfa” zre-
zygnowała już w trakcie trwania 
projektu - rozwiązała z Seven Ad-
vertising umowę. Jeleniogórska 
firma uczyniła to z dnia na dzień, 
nie płacąc za wykonaną pracę, „a 

podatki - jak mówi Rafał Horsztyń-
ski - trzeba było płacić”.

- Tak więc „Jelfa” z zawartej 
umowy się nie wywiązała, ale ja 
musiałem zapłacić moim podwyko-
nawcom - opowiada Rafał Horsztyń-
ski. - W efekcie pojawiły się w mojej 
firmie olbrzymie problemy płatnicze. 

„Jelfa” pociągnęła mnie na dno.
Broniąc się przed „mocarstwo-

wym” zachowaniem jeleniogórskie-
go potentata, prezes krakowskiej 
firmy zablokował stronę www.
dermoterapia.pl. „Jelfa”, jak opo-
wiada, chciała później, by dokonał 
na nią cesji tej strony, a gdy broniąc 
swego interesu odmówił, oddała 
sprawę do sądu. Postępowanie to-
czyło się blisko dwa lata w Legnicy.

- Proces wygrałem i jestem 
szczęśliwy - cieszy się Rafał 
Horsztyński. - Legnicki sąd w ca-
łości oddalił żądania „Jelfy”. Sąd 
apelacyjny wyrok nieco zmienił, 
ale i tak jestem zadowolony, po-
nieważ tak naprawdę uzyskałem 
wszystko, czego chciałem.

Marek Wójcikowski, prezes „Jel-
fy”, nie chciał komentować wyroku. 
Powiedział tylko, że krakowianin 
postępował nieetycznie. Zwrócił 

uwagę, iż prawomocne postano-
wienie sądu nie jest jednoznaczne.

- Pewnie chodzi o to, że mam na 
piśmie przekazać „Jelfie” prawa 
do zawartości strony dermotera-
pia.pl - wyjaśnia Horsztyński. - Dla 
mnie nie ma to znaczenia, gdyż 
zawartość tę podarowałem firmie 
już ponad dwa lata temu i nigdy 
nie zabiegałem o nią. Teraz mam 
to jedynie potwierdzić pisemnie.

Dla Horsztyńskiego najważniej-
sze było utrzymanie prawa do 
adresu strony - dermoterapia.pl. 
Wyjaśnia, że już w czasie konfliktu z 

„Jelfą” pojawili się chętni na jej kup-
no. Nazwa jest bardzo atrakcyjna i 
wiele osób chciałoby ją posiadać 
na wyłączność. Jeśli dziś nie uda 
mu się jej już sprzedać, co uważa 
za mało prawdopodobne, sam 
zacznie ją obsługiwać. Ma pomysły, 
które pozwolą mu na to, by stała się 
atrakcyjna i przynosiła spore zyski.

- „Jelfa” udowodniła przy tym, że 
tak naprawdę wcale nie chciała w 
tym procesie zabrać mi „dermo-
terapii”, tylko chodziło jej o znisz-
czenie mnie - przekonuje. - Gdyby 
tak bardzo pragnęli mojej strony, 
kupiliby adresy pokrewne - der-

moterapia.com czy dermoterapia.
eu. Nie uczynili tego i ja je kupiłem.

Rafał Horsztyński mówi, że 
teraz zamierza wystąpić do jele-
niogórskiej firmy farmaceutycznej 
z pismem o polubowne załatwie-
nie konfliktu. Zamierza poprosić, 
by w ramach rekompensaty za 
poniesione przez niego straty 
wpłaciła na jego konto 45 tys. zł.

- Nie chcę jakichś wielkich pie-
niędzy i kolejnej sprawy sądowej 

- mówi. - Chcę tego, co rzeczywiście 

mi się należy. Przecież na piśmie 
„Jelfa” sama oszacowała wartość 
dermoterapii.pl na 20 tys. zł. Żąda-
nia moje nie są zatem wygórowane.

Jeśli „Jelfa” nie zgodzi się na 
załatwienie konfliktu polubownie, 
krakowianin zamierza jednak 
wytoczyć jej proces sądowy. 
Marek Wójcikowski nie zamierza 
komentować również i tego. Po 
raz kolejny mówi tylko, że Horsz-
tyński postępuje nieetycznie.

Zbigniew Rzońca 

Chce odszkodowania od „Jelfy”

Walka Dawida z Goliatem
Mówi, że po trwającym dwa lata procesie otworzyła się przed nim furtka do 
ubiegania się o to, by „Jelfa” zapłaciła mu odszkodowanie. Przez firmę, jak twierdzi, 
popadł w wielkie tarapaty finansowe, a jego konta zajął komornik. Ocenia, że 
wychodzenie z tej sytuacji zajmie mu jeszcze co najmniej kilkanaście miesięcy.

Teraz zamierzam wystąpić do Jelfy o odszkodowanie - 
mówi Rafał Horsztyński.

Z.
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Jerzy Brusiłowicz z Karpacza 
od kilku lat w Białym Jarze pro-
wadzi pensjonat Róża Wiatrów. W 
niedzielę jego rodzina obchodziła 
ważną uroczystość - pierwszą 
Komunię Świętą córki.

- Rozwiozłem wszystkich do 
kościoła, potem wróciłem do 
domu zobaczyć, czy wszystko 
jest należycie przygotowane - 
opowiada mężczyzna. - Kiedy 
upewniłem się, że jest tak, jak 
być powinno, wsiadłem do auta 
i pojechałem na mszę.

Po drodze spostrzegł na posto-
ju taxi kolegę. Zajechał więc do 
niego na chwilkę, by się rozmó-
wić. Gdy próbował włączyć się 
do ruchu, zauważył powoli jadący 
policyjny radiowóz. Uznał, że jest 
daleko i spokojnie wjedzie przed 
nim na główną drogę. Potem ob-
serwował policjantów we wstecz-
nym lusterku. Nic się nie działo 

- przekonuje. Nagle, po około 300 
metrach, usłyszał jednak syrenę i 
radiowóz zajechał mu drogę. Do 
kościoła zostało mu wówczas nie 
więcej niż 200 metrów. 

Mężczyzna opowiada, że poli-
cjant wylegitymował go i oznaj-
mił, iż nieprawidłowo włączył się 
do ruchu. Zaproponował 100 zł 

mandatu i 6 punktów karnych. 
Policjantka cały czas siedziała w 
samochodzie. Nie wyszła z niego 
do zakończenia zdarzenia. 

- Uważam, że do ruchu włą-
czyłem się prawidłowo - mówi. 

- Dlatego powiedziałem, że man-
datu nie przyjmę. Postanowiłem, 
że spór rozstrzygnięty zostanie 
w sądzie. 

Wówczas zaproszony został, 
jak twierdzi, do radiowozu. Jako 
że msza święta w kościele już 
trwała, poprosił, by czynności te 
odłożyć do jej zakończenia. Tłu-
maczy, że policja nie musiała się 
obawiać, że „zniknie”, ponieważ 
wcześniej zdążyła spisać jego 
dane personalne.

- Prosiłem, a nawet błagałem 
o to, by pozwolili mi dopełnić 
formalności za jakiś czas - mówi. - 
Tym bardziej że policjant mówił, iż 
zajmie to 20 minut. Nie chciałem 
zawieść córki, bo wiedziałem, że 
będzie jej przykro.

Niestety, policjant okazał się 
niewrażliwy na prośby Jerzego 
Brusiłowicza. Mało tego, w pew-
nej chwili, jak opowiada mężczy-
zna, objął go z tyłu rękami i siłą 
próbował wepchnąć do służbo-
wego auta. Przyglądało się temu 

kilka osób. Mieszkaniec Karpacza 
ma więc na to świadków.

- Uchyliłem się i wyślizgnąłem 
pod jego ramionami - opowiada 
Jerzy Brusiłowicz. - Pobiegłem 
do kościoła, lecz na komunię już 
nie zdążyłem.  

Zaraz po zakończeniu mszy 
świętej kierowca skontaktował się 
z policją. Jakież było jego zdziwie-
nie, gdy ten sam policjant zapytał 
go… czy chce załatwić formalno-
ści teraz, czy może o innej porze? 
Był jeszcze zdenerwowany, umó-

wił się więc na godz. 14.00. Drugi 
raz zdziwił się, gdy okazało się, iż 
wypisanie „kwitka” do sądu zajęło 
pięć minut, a nie 20 minut, jak 
kilkakrotnie mu mówiono.

Policja zupełnie inaczej opisuje 
przebieg zdarzenia. Funkcjona-
riusze twierdzą, iż Jerzy Brusi-
łowicz nie ustąpił policyjnemu 
pojazdowi pierwszeństwa prze-
jazdu, czym stworzył na drodze 
zagrożenie. To właśnie z tego 
powodu samochód został zatrzy-
many. Jego kierowca miał poin-

formować wówczas, że nie ma 
czasu na załatwianie formalności. 
Chciał zostawić dokumenty i 
odejść. Edyta Bagrowska, rzecz-
niczka prasowa jeleniogórskiej 
policji, mówi, iż z informacji, jakie 
uzyskała, wynika, iż wyszedł na 
środek ulicy i to dlatego policjant 
chwycił go za rękę i przyciągnął 
na chodnik. 

- Spór rozstrzygnie sąd - przy-
znała pani rzecznik. - Kierowca 
po zatrzymaniu przez policję 
musi wykonywać jej polecenia. 
Nie może robić, co chce. Takie 
są przepisy.

Mężczyzna jest zbulwersowany 
postępowaniem policji. Uważa, 
że procedury nie mogą przysła-
niać sensu działania i zdrowego 
rozsądku. Opowiada, że kilku 
znajomych, którzy obserwowali 
całe zajście, myślało, że popełnił 
jakieś ciężkie wykroczenie. Je-
den mówił, że akcja wyglądała 
tak, jakby łapano co najmniej 
handlarza narkotykami. Zapowia-
da, że w sądzie nie da łatwo za 
wygraną - zwłaszcza że wszystko 
okupione zostało płaczem dziec-
ka zawiedzionego nieobecnością 
ojca w kościele. 

Zbigniew Rzońca

- Włączyłem się do ruchu prawidłowo - uważa Jerzy Brusiłowicz.

Za mało człowieka w policjancie?

Nie zdążył na I komunię córki
Policjant siłą chciał posadzić w radiowozie kierowcę, którego wykroczenie drogowe ocenił na 100 zł i 6 punktów karnych. Przez 
niego kierowca nie zdążył na pierwszą Komunię Świętą swojej córki - choć zdarzenie miało miejsce 200 metrów od kościoła.
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Jelenia Góra
We wtorek, 31 maja o godz. 10 z ulicy 

Pocztowej na Plac Ratuszowy wyruszy 
Wielka Parada Misiów. W programie między 
innymi konkursy dla dzieci, spektakl teatral-
ny i wspólne zdjęcie.

Galeria Małych Form w Książnicy 
Karkonoskiej zaprasza 31 maja o godz. 
17 na wernisaż wystawy grafiki Marka 
Lerchera pt. „Pejzaże otwarte - Znaki”.

literacki Dzień Dziecka organizuje 
1 czerwca w samo południe muzeum w 
Jagniątkowie. 

Wojskowy Dzień Dziecka zapowiada 
1 czerwca od godz. 11 do 15 skansen 
Uzbrojenia Wojska Polskiego. 

1 czerwca o godz. 19 w cieplickim Ho-
telu „Pod Różami” zaplanowano wernisaż 

wystawy malarstwa Małgorzaty Bączek.
Bezpłatne zajęcia - czytanie bajek w 

języku angielskim dla dzieci w wieku 3 - 9 
lat - 2 czerwca o godz. 16 zapowiada 
Biblioteka Dziecięco-Młodzieżowa przy 
ulicy Bankowej.

2 czerwca o godz. 11 w Książnicy Kar-
konoskiej z czytelnikami spotka się Paweł 
Beręsewicz. 

Tomasz nasiółkowski opowie (pre-
lekcja z przezroczami) o „Nadniestrze” 2 
czerwca o godz. 19. 

Dni europy, spotkania z literaturą, po-
ezją i sztuką zapowiada Muzeum Gerharta 
Hauptmanna w Jagniątkowie na 3 czerwca 
na godz. 12. m

3 czerwca o godz. 14 w ODK na Zabo-
brzu będzie można posłuchać uczestników 
XXI Festiwalu Piosenki Dziecięcej Zabobrze 
2011. Koncert laureatów przewidziano na 4 
czerwca na godz. 11.

Galeria „Promocje” ODK na Zabobrzu 
zaprasza 6 czerwca o godz. 17 na wernisaż 

wystawy Janiny Bany-Kozłowskiej i Mieczy-
sława Kozłowskiego (malarstwo i ceramika). 

ŁoMnica
Dzień Dziecka w dawnym stylu (jak bawi-

li się nasi dziadkowie) organizowany będzie 
na Folwarku Pałacu Łomnica 5 czerwca w 
godzinach 11 - 17.

KarPacz
Miejska Biblioteka Publiczna zaprasza 

2 czerwca o godz. 15 na wspomnienia i 
pokaz slajdów z dawnego Karpacza.

4 czerwca o godz. 20 w świątyni Wang 
koncertować będzie Duo „Jak Amadeusz”. 

SzKlarSKa PoręBa
Pensjonat orla Skała zapowiada festyn 

z okazji Dnia Dziecka na 4 czerwca od 
godz. 13.

Festyn rodzinny organizuje 5 czerwca po 
Mszy św. o godz. 12 Parafia M. M. Kolbe. 

6 czerwca o godz. 21 w Klubie Jazgot 
koncertować będą Argentyńczycy w stylu 
The Clash. 

MPP 

Gry i zabawy, przejażdżki kon-
ne, występy artystyczne - wszyst-
ko to już w najbliższą sobotę przy 
Szkole Podstawowej nr 11 w Je-
leniej Górze. Odbędzie się trzecia 
edycja imprezy pn. Majówka w 
Jedenastce.

W sobotę (4 czerwca) od godz. 
10 do 15 uczestników czeka mnó-
stwo atrakcji. Będą m.in. pokazy 
ratownictwa medycznego, pokaz 
akcji policji z psem. Będzie też 
pokaz Dolnoślądkiego WOPR-u. 
Ciekawie zapowiada się koło 
fortuny. - Każdy może zakręcić 
kołem i wygrać atrakcyjne nagro-
dy. Nagroda główna to hulajnoga 

- informują organizatorzy.
Tradycyjnie już będą występy 

artystyczne uczniów szkoły, kier-
masz ciast, dmuchane zabawki, 

malowanie twarzy i wiele innych. 
Chętni będą mogli pojeździć 
gokartami.

Organizatorem festynu są na-
uczyciele SP11 i Rada Rodziców 
przy współpracy Europejskiej 
Fundacji Ludzi Dobrej Woli „Ser-
deczna Pomoc”.

Więcej informacji o przygoto-
waniach do imprezy, przewidy-
wanych atrakcjach, sponsorach 
na stronie www.majowka.pbox.pl.

Festyn Majówka w Jedenastce 
to impreza charytatywna. Dochód 
co roku przeznaczany jest na po-
trzeby szkoły i jej uczniów. - W tym 
roku zbieramy na wyjazd najuboż-
szych uczniów na kolonię letnią 
nad morzem - informuje Dorota 
Grabowska, koordynator imprezy.

(rob)

Pod patronatem Nowin Jeleniogórskich

Majówka w SP nr 11 - 
wielki festyn

- Najważniejsza jest pamięć o 
mamach - mówił ks. Józef Stec, 
proboszcz parafii Matki Bożej Mi-
łosierdzia w Cieplicach. Tłumy lu-
dzi odwiedziły wczorajszy festyn 
przy kościele, który był zarazem 
finałem Wiosny Cieplickiej.

- Stało się tradycją, że w ostatnią 
niedzielę maja ludzie spotykają 
się na placu kościelnym - mówi 
ks. Józef Stec. - To Kościół Matki 
Bożej Miłosierdzia. Kult Matki 
Bożej należy przełożyć na kult 
matki. Stąd ta idea, która przybie-
ra różne formy.

Czego przy kościele nie było! 
Gry i zabawy dla dzieci, prze-
jażdżki konne, prezentacja wo-
zów straży pożarnej. Było mia-

steczko ruchu drogowego, straż 
graniczna pokazywała, jak po-
brać odciski palców. No i wielka 
loteria z nagrodami - każdy los 
wygrywał. 

- Gramy całą rodziną - mówiła 
Agnieszka Kulas, która miała w 
ręce dwadzieścia losów. - Mamy 
parę plastików, dużo papieru 
toaletowego, donicę. Liczymy na 
nagrodę główną - samochód.

Pani Agnieszka z rodziną co 
roku przychodzi na festyn. - Jest 
tu bardzo fajnie, no i sporo atrak-
cji dla dzieci - mówiła.

Maria Binasiewicz wprawdzie 
jeszcze nie brała udziału w loterii, 

ale... - zamierzam kupić los - po-
wiedziała. - Jestem tu pierwszy 
raz, bardzo mi się podoba. At-
mosfera jest miła, muzyka ładna.

W trakcie festynu prowadzono 
zbiórkę pieniędzy na protezę hy-
brydową dla Patrycji Jaśków.

- Ta proteza pozwoli jej na chwy-
tanie ręką, usprawni jej życie. Jest 
młoda, ma dopiero 12 lat, trzeba 
dać jej szansę na lepsze życie 

- mówi Roman Kuty, przewodni-
czący rady Europejskiej Fundacji 
Ludzi Dobrej Woli Serdeczna Po-
moc, która włączyła się do akcji.

Po raz drugi na scenie rozdano 
Oskary. To nagrody dla osób, któ-
re szczególnie przyczyniły się do 
organizacji festynu lub też wspie-

rają parafię. W tym roku Oskary 
otrzymały 22 osoby.

Najważniejsza była jednak pa-
mięć o mamie i tacie. 

- Życzę mamom, żeby dzieci 
miały dla nich czas, miały cierpli-
wość w ich słuchaniu, starały się 
je zrozumieć - mówi ks. Stec. - Mi-
łość do mamy przybiera różne for-
my, ale najważniejsza jest obec-
ność: czy to osobiście, czy przez 
telefon, przez Skype. Wszystko to 
ma jeden cel: pamiętam o mamie, 
pamiętam o ojcu.

Fotorelacja z festynu na www.
nj24.pl

(rob)

Festyn dla mamy

RO
B

Od kontrowersyjnego spek-
taklu Teatru Piosenki z Wro-
cławia „Leningrad” po nużący, 
bombardujący widza słowem, 
spektakl przygotowany przez 
studentów PWST z Wrocławia. 
Pomiędzy tymi propozycjami 
PESTKI widzowie odnaleźć 
mogli projekty teatralne mniej 
udane i teatralne perełki: choć-
by znakomity spektakl „Hotel 
Dieu” Teatru Cinema z Micha-
łowic, intrygujący i perfekcyjny 
spektakl „Indukcje” (Tomasza 
Bazana i Jacka Poniedziałka), 
operujący ruchem i obrazem 
spektakl „Last Minute” Moniki 
Koniecznej z Wrocławia i Jana 
Kochanowskiego z Teatru Cine-
ma, czy spektakl Nieformalnej 
Grupy Avis „Fumum Vendere” 

- czytelnie i zgrabnie łączący 
rozmaite stylistyki, atrakcyjny 
wizualnie i muzycznie. 

Międzynarodowy Festiwal Te-
atrów Awangardowych PESTKA, 
organizowany przez Łukasza 
Dudę z Jeleniogórskiego Cen-
trum Kultury, przez pięć dni 
przykuwał uwagę widzów nie 
tylko spektaklami. Koncerty, 
dyskusje panelowe o teatrze i 
współczesnej kulturze, warsz-
taty dla młodzieży, festiwalowa 
gazeta... PESTKA jest niewątpli-
wie wydarzeniem dla teatroma-
nów i osób chcących aktywnie 
i świadomie uczestniczyć we 
współczesnej kulturze. Dyskusji 
o teatrze, zwłaszcza tym awan-
gardowym, w Jeleniej Górze 
właściwie nie ma. PESTKA i sce-

na Jeleniogórskiego Centrum 
Kultury znakomicie wypełnia tę 
lukę. Chętnych do obejrzenia 
spektakli niejednokrotnie było 
więcej niż miejsc na widowni, 
czego pozazdrościć mogą in-
stytucjonalne teatry. 

Ważnym elementem PESTKI 
były rozmowy panelowe to-
czące się w Klubie „Kwadrat”, 
które prowadził Wojciech Woj-
ciechowski, kierownik literacki 
Teatru Odnalezionego. O „te-
atrze odważnym” mówił między 
innymi Krzysztof Mieszkowski, 
dyrektor Teatru Polskiego we 
Wrocławiu. Przekonywał, że 

„teatr musi podejmować z wi-
dzem drapieżny dialog, czasem 
wbrew publiczności”. 

MPP 

Awangardowa PESTKA
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Aktorka Teatru Porywacze Ciał z Poznania do spektaklu wciągnęła publiczność.

Zespół Szkół Społecznych im. Jana 
Pawła II Społecznego Towarzystwa 
Oświatowego w Jeleniej Górze obcho-
dzi jubileusz 20-lecia. Zjazd uczniów, 
rodziców i oficjalnych gości zaplano-
wano w Jeleniej Górze - Sobieszowie 
na 9 czerwca. Uroczystości rozpoczną 
się w Mszą św. o godzinie 9 w sobie-

szowskim kościele parafialnym. W 
samo południe w sali widowiskowej 

„Muflona” przewidziano oficjalne wy-
stąpienia i część artystyczną przygo-
towaną przez aktualnych i... byłych 
uczniów. Wręczone zostaną srebrne 
odznaki zasłużonym dla sobieszow-
skiej Szkoły Społecznej. Będzie okazja 

obejrzeć prezentację multimedialną 
o tym, jak wyglądała szkoła dawniej, 
i porównać ją ze współczesnym 
życiem szkoły zarejestrowanym na 
filmie. Uczniowie popisywać się będą 
zdolnościami wokalnymi i tanecznymi. 
W programie nawet... taniec egipski. 

MPP

20 lat szkoły społecznej
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O swojej formacji muzycznej mó-
wią „karkonoski zespół folkowy”. 

„Szyszak” utworzyli w listopadzie 
2010 roku. Ale muzycy znają się i 
grają razem od wielu lat. Łączy ich 
nie tylko miejsce zamieszkania - Za-
chełmie i Przesieka. Przyjaźnią się, 
kochają góry, interesują się historią 
i kulturą Karkonoszy. Po latach 
grania muzyki ludowej i „parkieto-
wej”, odkryli muzykę i poezję Gór 
Olbrzymich poprzednich pokoleń. W 
piątkowy wieczór w gościnnym Domu 
Tyrolskim w Mysłakowicach po raz 
pierwszy publicznie zagrali utwory 
inspirowane Karkonoszami, Kotliną 
Jeleniogórską i folklorem dawnych 
mieszkańców tych ziem. 

Razem od ćwierć wieku
Zespół „Szyszak” tworzy Maciej 

Gałęski, Witold Stambulski, Marek Pi-
wowarski oraz Aleksandra i Zbigniew 
Jurczenko. 

Historię muzycznej przyjaźni roz-
począł Witold Stambulski, Marek 
Piwowarski i Maciej Gałęski. 

- Mieszkamy w Zachełmiu, gramy 
razem prawie od ćwierć wieku - tłuma-
czy Marek Piwowarski, na co dzień... 
zastępca wójta Gminy Podgórzyn, 
gitarzysta w zespole. 

Maciej Gałęski, znany w Kotlinie 
Jeleniogórskiej z pracy na rzecz Euro-
regionu Nysa, gra na klawiszach. Wi-
told Stambulski w Zachełmiu prowadzi 
gospodarstwo agroturystyczne. Gra 
na gitarze klasycznej i basowej:

- W swoim życiu chwilami bywałem 
muzykiem, w drugoligowych zespo-

łach grałem jazz we Wrocławiu, a w 
Kotlinie Kłodzkiej rocka.

Na początku 2000 roku dołączyli 
do nich Ola i Zbyszek Jurczenko. Ze-
spół „Cash” zafunkcjonował na wielu 
parkietach i podestach w regionie 
karkonoskim. Cyklicznie występo-
wali na festynach charytatywnych 
w Przesiece. Sześć lat później Ola 
i Zbyszek Jurczenko wyemigrowali 
na... Tasmanię. W Karkonosze wrócili 
przed rokiem „z życiowym dorobkiem 
w postaci dwóch synów, dwóch praw 
jazdy i umiejętnością obsługi tokarek 
cyfrowych”.

- Decyzji nie żałujemy. Chłopaki z 
zespołu na nas czekali, zagarnęli nas 
od razu - dopowiada Ola Jurczenko, 
w „Szyszaku” solistka, przygrywa na 
skrzypcach, basie, flecie i harmonijce 
ustnej. Zbyszek Jurczenko jest perku-
sistą w zespole, komponuje, gra na 
afrykańskim instrumencie djembe i 
australijskim didgeridoo. 

„Szyszak” wchodzi na scenę
Szwagier Witolda Stambulskego, 

remontując w Zachełmiu dom Alfreda 
Wilma (wynalazcy duraluminium), 
odnalazł zbiorek nut i tekstów przed-
wojennych pieśni dolnośląskich. 
Niektóre z nich korzeniami sięgały 
nawet XVII wieku. 

- Zachwyciłem się tymi tekstami, 
nutami - opowiada gitarzysta Stambul-
ski. - Okazało się, że takie same treści, 
melodie chcielibyśmy i my przekazać 
innym współcześnie. Pomyślałem wte-
dy, dlaczego nie mielibyśmy śpiewać 
o Karkonoszach. Muzyka tatrzańska, 

którą słyszymy dookoła, nie pasuje do 
Gór Olbrzymich.

Taki był pierwszy impuls do 
stworzenia nowego repertuaru „Szy-
szaka”. Tworzą go autorskie teksty i 
kompozycje, częściowo inspirowane 
przedwojennymi pieśniami dolnoślą-
skimi. Nie tylko.

- Karkonosze zawsze przyciągały 
artystów. Okazało się, że potencjał 
współczesnych mieszkańców jest 
ogromny. Odkryliśmy dla „Szyszaka” 
unikatowe teksty lokalnych poetów, 

choćby Ali Grandy z Podgórzyna, 
siostry naszej Oli - dopowiada Maciej 
Gałęski. 

Teksty piosenek „popełniają” także 
Marek Piwowarski i Witold Stambulski. 

- W Szyszaku” mamy swoją filo-
zofię fascynacji górami i przyrodą, 
bycia z nimi w zgodnej harmonii - 
tłumaczy Witold Stambulski. - Marek 
pisze takie teksty, że nie potrzeba 
już układać melodii. Bo ona jest już 
w tych tekstach - Witold Stambulski 
nie tylko tłumaczy i pisze teksty. To 

z jego inicjatywy muzycy koncertują 
ubrani w tradycyjne koszule za-
chełmiańskie, uszyte na wzór tych 
przedwojennych. 

- To wszystko razem działa, bo 
mówimy najbardziej uniwersalnym 
językiem, autorską muzyką - dodał 
Maciej Gałęski. 

Pasjonaci muzyki i Gór Olbrzymich 
przygotowali materiał na pierwszą 
płytę. Ma się ona ukazać jeszcze w 
2011 roku. 

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska 

Łączy ich przyjaźń, pasja do muzyki 
i... Gór Olbrzymich

Tegoroczne Juwenalia w Jeleniej Górze były skromne. Młodzieżowa 
publiczność pobawiła się z zespołem Volver i wypiła trochę piwa.

Jako pierwszy próbował rozruszać młodzieżową publiczność zespół 
Ness. Później na scenie pojawił się kabaret AdeHaDe. Jeleniogórski 
zespół Goodband nie porwał publiczności całkiem dobrze brzmiącymi 
coverami różnych wykonawców - momentami było zbyt nastrojowo i 
za jasno na takie „klimaty”.

Co prawda z bardzo skromnym i ogranym repertuarem wystąpił 
przed jeleniogórskimi żakami kandydat na studenta - Sebastian 
Rutkowski, ale występ podobał się. Gimnazjalista, którego znamy z 
telewizyjnego show „Must be the Music”, wypadł bardzo naturalnie i 
pokazał, że ma „kawał” głosu.

Publiczność, której najwięcej zgromadziło się w rynku przed godziną 
20, dość spokojnie i cicho powitała zespół Volver, ale już po chwili 
charyzmatyczny wokalista, Mariusz Totoszko, porwał ją do zabawy.

GOK

Zespół Volver był gwiazdą tegorocznych Juwenaliów.

Skromne Juwenalia
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nowiny z FILHARMONII
REKLAMA I PROMOCJA

3 czerwca, piątek, godz. 19.00, Sala 
Koncertowa FD
KLASYCZNI WICHRZYCIELE
wykonawcy:
Tadeusz Strugała - dyrygent
Artur Jaroń - fortepian
Paweł Juryś - trąbka
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
program: 
Dymitr Szostakowicz - Koncert c-moll na 
fortepian, trąbkę i orkiestrę smyczkową
Wolfgang Amadeus Mozart - Symfonia 
D-dur Haffnerowska KV 385 
Igor Strawiński - Circus Polka
ceny biletów: 30 zł, 20 zł
5 czerwca, niedziela, godz. 10.00, 
Sala Koncertowa FD 
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:
Zespół GADAJĄCA TYKWA
program:
Egzotyczne lato
ceny biletu: 10 zł
10 czerwca, piątek, godz. 19.00, Sala 
Koncertowa FD 
ZAKOŃCZENIE 47. SEZONU ARTYSTYCZNEGO

wykonawcy:
Mirosław Jacek Błaszczyk - dyrygent
Kaja Danczowska - skrzypce
Justyna Danczowska - fortepian
Bartosz Koziak - wiolonczela
Łukasz Długosz - flet
Agata Długosz - flet
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
program:
Ludwig van Beethoven - Koncert potrójny 
C-dur op. 56 na skrzypce, wiolonczelę i fortepian
Ludwig van Beethoven - V Symfonia 
c-moll op. 67
Albert Franz Doppler - Koncert d-moll 
na dwa flety i orkiestrę
ceny biletów: 40 zł, 30 zł
11 czerwca, sobota, godz. 20.00, Plac 
Ratuszowy w Jeleniej Górze 
GALA FINAŁOWA MISS POLONIA ZIE-
MI JELENIOGÓRSKIEJ
wykonawcy:
Sławomir Chrzanowski - dyrygent
Łukasz Gaj - tenor
Tomasz Kuk - tenor
Adam Sobierajski - tenor
Witold Wrona - tenor

Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
Dariusz Maląg - prowadzenie
program: 
Koncert tenorów
17 czerwca, piątek, godz. 19.00, Sala 
Koncertowa FD 
FESTIWAL MUZYKI TEATRALNEJ
wykonawcy:
Mieczysław Gawroński - dyrygent
Agata Zubel - mezzosopran
Chór Cantores Minores Wratislavienses
Piotr Karpeta - przygotowanie chóru
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
program: 
Muzyka do spektakli Henryka Tomaszewskiego
Jadwiga Szajna-Lewandowska - Jasełka
Augustyn Bloch - Gilgamesz
Rafał Augustyn - Król siedmiodniowy
Zbigniew Karnecki - Sceny fantastyczne 
z legendy o Panu Twardowskim
cena biletów: 30 zł, 20 zł
19 czerwca, niedziela, godz. 10.00, 
Sala Koncertowa FD 
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY
wykonawcy:

Róża Wysocka - fortepian
Dariusz Motyka - klarnet, saksofon
Tomasz Pierzchniak - kontrabas, gitara basowa
Tomasz Kujawa - perkusja
Honorata Magdeczko-Capote - prowadzenie
Jacek Paruszyński - prowadzenie
program:
Gorące rytmy
ceny biletu: 10 zł
22 czerwca, środa, godz. 19.00, Sala 
koncertowa FD
MUZYCZNE POWITANIE LATA
wykonawcy:
Jacek Ziobro - vocal
Aneta Kolendo - vocal
BIG BAND Filharmonii Dolnośląskiej
Stanisław Fiałkowski - przygotowanie 
zespołu
Andrzej Więckowski- prowadzenie
program: 
Przeboje muzyki popularno - rozrywkowej
ceny biletów: 40 zł, 30 zł
24 czerwca, piątek, godz. 21.30, Ko-
ściół Św. Krzyża na Ostrowie Tumskim 
we Wrocławiu 
NOCE KOŚCIOŁÓW
wykonawcy:

Mirosław Jacek Błaszczyk - dyrygent
Łukasz Długosz - flet
Agata Długosz - flet
Orkiestra Symfoniczna Filharmonii 
Dolnośląskiej
program:
Ludwig van Beethoven - V Symfonia 
c-moll op. 67
Albert Franz Doppler - Koncert d-moll 
na dwa flety i orkiestrę
2 lipca, sobota, godz. 12.00, Pałac w 
Wojanowie 
NIEDZIELNY PORANEK MUZYCZNY

- uroczyste zakończenie roku akademickiego
AKADEMII MŁODEGO MELOMANA 
wykonawcy:
Orkiestra Kameralna Filharmonii 
Dolnośląskiej 
Honorata Magdeczko-Capote - prowadzenie
Jacek Paruszyński - prowadzenie
program:
Najbardziej znane i lubiane melodie z 
filmów i bajek Walta Disneya w aran-
żacji Romana Samostrokova
wstęp wolny
Uwaga! Organizatorzy zastrzegają sobie 
prawo zmian w programie koncertów.

Koncertowy kalendarz: czerwiec - lipiec 2011

Rozdajemy zaproszenia!
Dla czytelników „Nowin Jeleniogórskich” mamy po trzy dwuosobowe 

zaproszenia na najbliższy, piątkowy koncert symfoniczny zatytułowany „Kla-
syczni Wichrzyciele” oraz pierwszy, czerwcowy Niedzielny Poranek Muzyczny 
zatytułowany „Egzotyczne lato”. Rozdamy je osobom, które najszybciej 
zatelefonują na redakcyjny numer 756424410 w środę 1 czerwca, o godz. 
14.00. Jedynym warunkiem odbioru zaproszenia jest posiadanie aktualnego 
wydania „NJ” z niniejszą zapowiedzią muzycznych wydarzeń w naszej fil-
harmonii. Zapraszamy! 

Końca dobiega pierwszy „rok 
akademicki” w powołanej w tym 
sezonie do życia Akademii Mło-
dego Melomana, rozwijającej cykl 
Niedzielnych Poranków Muzycz-
nych dla najmłodszych słuchaczy. 
Weekendowe koncerty edukacyjne 
dla dzieci i rodziców cieszą się 
niesłabnącym powodzeniem wśród 
publiczności. Również z tego powo-
du jeszcze przed przerwą wakacyjną 
zabrzmią trzy takie właśnie progra-
my. Wszystkie będą miały bardzo 
gorący charakter. 

Już w najbliższą niedzielę, 5 czerw-
ca w sali koncertowej Filharmonii 
Dolnośląskiej przed najmłodszą 
publicznością zaprezentuje się war-
szawska grupa Gadająca Tykwa. 
Koncert z jej udziałem zatytułowany 
jest „Egzotyczne lato” i będzie bar-
dzo egzotyczny, ponieważ muzycy 
grać będą na na niezwykłych instru-
mentach z dalekich stron świata, 
jakie nieczęsto usłyszeć można w 
salach filharmonii. Zabrzmią więc 
dźwięki balafonów, ngoni, djembe, 
gity, conga, fletów ney, kawal, liry 
korbowej, drumli i didgeridoo. Pro-
wadzący niecodzienne spotkanie lider 
zespołu Gwidon Cybulski śpiewać 
będzie też we własnym języku inspi-
rowanym dialektami różnych grup 
etnicznych. 

Ostatni w tym sezonie, tradycyj-
ny Niedzielny Poranek Muzyczny 
zaplanowany jest na 19 czerwca. 
Tego dnia w jeleniogórskiej filhar-
monii królować będą szczególne 

„Gorące rytmy”. Zespół jelenio-
górskich instrumentalistów zapre-
zentuje niezwykłe, nowatorskie 

aranżacje najsłynniejszych dzieł 
wielkich klasyków muzycznych. 
W gorących rytmach wykonane 
zostaną m.in. kompozycje Bacha, 
Mozarta, Chopina i Beethovena. 

„Studentów” f i lharmonicznej 
Akademii  Młodego Melomana 
czeka wyjątkowa niespodzianka 
w postaci finałowego spotkania, 
które zaplanowano w plenerze. 
Uroczyste zakończenie „roku 
akademickiego” odbędzie się 2 
lipca w Pałacu w Wojanowie . 
Najbardziej znane i lubiane melo-
die z filmów i bajek Walta Disneya 
zagra tam dla dziecięcej widowni 
17-osobowa Orkiestra Kameral-
na Filharmonii Dolnośląskiej . 
Piknikowe spotkanie z wieloma 
niespodziankami poprowadzą do-
świadczeni profesorowie naszej 
Akademii, czyli Wiolinka i Basik, w 
których wcielają się jeleniogórscy 
aktorzy -  Honorata Magdecz-
ko-Capote i Jacek Paruszyński. 
Uwaga! W związku ze specjalnym, 
wakacyjnym już wydarzeniem, 
podczas ostatniego niedzielnego 
poranka, od stałych uczestników 
Akademii zebrane zostaną uzupeł-
nione biletami Indeksy Młodego 
Melomana. Na 2 lipca przygoto-
wane zostaną bowiem specjalne 
dyplomy ukończenia I roku nauki w 
naszej Akademii. Podczas pikniku 
wypełnione indeksy wezmą też 
udział w losowaniu atrakcyjnych 
nagród. W programie lipcowego 
pikniku zaplanowany jest ponadto 
spektakl teatru lalek, występ mło-
dzieżowego zespołu flamenco oraz 
wiele zabaw dla dzieci. 

Gorące poranki
Już tylko miesiąc pozo-

stał do zamknięcia trwają-
cego właśnie 47. sezonu 
artystycznego w Filhar-
monii Dolnośląskiej. W 
czerwcowym repertuarze 
czuć już wprawdzie powiew 
nadchodzącego lata, ostat-
nie tygodnie przed przerwą 
urlopową jeleniogórska 
sala koncertowa nieustan-
nie tętnić będzie jednak 
bardzo intensywnym ży-
ciem. Melomanów czeka 
zestaw znakomicie zapo-
wiadających się koncertów 
przygotowanych na mocny 
finał dobrego sezonu. 

Już w najbliższy piątek 
tradycyjny koncert sym-
foniczny z programem 
zatytułowanym „Klasycz-
ni Wichrzyciele”. Utwo-
ry Szostakowicza, Strawińskiego i 
Mozarta nasza orkiestra zagra pod 
batutą Tadeusza Strugały, cieszącego 
się opinią jednego z największych 
polskich mistrzów batuty. Jako soliści 
wystąpią natomiast pianista Artur Ja-
roń i jeleniogórski trębacz Paweł Juryś.

Tydzień później, czyli 10 czerwca, 
uroczyste zakończenie 47. Sezonu 
Artystycznego działalności naszych 
filharmoników. Wyjątkowo nie będzie 
to ostatni w tym sezonie koncert w 
jeleniogórskiej sali FD. Tego dnia nasi 
symfonicy zagrają jednak ostatni raz 
przed wakacjami na własnej scenie i 
pod wodzą szefa artystycznego zespo-
łu, czyli Mirosława Jacka Błaszczyka. 
W bardzo ciekawym programie wie-
czoru utwory Beethovena i Dopplera 
oraz znakomici instrumentaliści wystę-
pujący jako soliści. Kolejny raz zagra 
wielka gwiazda polskiej sceny mu-
zycznej, skrzypaczka Kaja Danczowska. 
Przy fortepianie zasiądzie zaś jej córka 
Justyna Danczowska. Usłyszeć będzie 
można również laureata wielu nagród 
i konkursów, wielce utalentowanego 
wiolonczelistę Bartosza Koziaka, który 

Koncertowy finał sezonu

dzięki uprzejmości Kai Danczowskiej 
gra na XIX-wiecznej kopii instrumentu 
J. Guadagniniego, na którym koncerto-
wał wybitny polski wiolonczelista De-
zyderiusz Danczowski. Tego samego 
wieczoru na scenie pojawi się też para 
cenionych flecistów. Łukasz Długosz 
i Agata Długosz wspólnie z naszymi 
symfonikami wykonają koncert na dwa 
flety i orkiestrę Dopplera. 

Po tych klasycznych wydarzeniach 
w jeleniogórskiej sali zabrzmią jeszcze 
dwa koncerty z udziałem filharmoni-
ków. 17 czerwca kolejny z orkiestro-
wych koncertów organizowanych w 
ramach Festiwalu Muzyki Teatralnej. 
Tym razem zabrzmi muzyka ze spek-
takli Henryka Tomaszewskiego. 

Wakacyjną już atmosferę wprowadzi 
zaś Big Band Filharmonii Dolnoślą-
skiej, który zagra koncert z przebo-
jami muzyki popularno-rozrywkowej, 
w środę 22 czerwca. Jeleniogórski 
zespół przygotowuje do koncertu 
doskonale znany naszej publiczności 
specjalista w tej dziedzinie - Stanisław 
Fiałkowski. Podczas tego ostatniego w 
tym sezonie koncertu w sali FD na sce-

Już w najbliższy piątek jeleniogórska orkiestra zagra pod batutą Tadeusza 
Strugały - jednego z najlepszych polskich dyrygentów.

nie pojawią też jeleniogórscy wokaliści, 
czyli Jacek Ziobro i Aneta Kolendo. 

Jeszcze w tym sezonie Orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii Dolnoślą-
skiej dwukrotnie wystąpi podczas 
koncertów specjalnych poza własną 
salą. Najpierw w sobotę, 11 czerwca 
muzyka w jej wykonaniu uświetni 
Galę finałową konkursu Miss Polonia 
Ziemi Jeleniogórskiej organizowaną na 
jeleniogórskim rynku. Tego wieczoru 
wspólnie z naszymi filharmonikami 
wystąpi czterech śpiewających teno-
rów w repertuarze pełnym estrado-
wych przebojów. 

Ostatni czerwcowy koncert z udzia-
łem jeleniogórskich symfoników 
zabrzmi w stolicy Dolnego Śląska. 
Orkiestra pod dyrekcją Mirosława 
Błaszczyka zagra bowiem kolejny 
koncert w ramach Nocy Kościołów 
we Wrocławiu. 24 czerwca o 21.30 w 
kościele Św. Krzyża na Ostrowie Tum-
skim raz jeszcze zabrzmi V Symfonia 
Beethovena i Koncert fletowy Doople-
ra, który jeleniogórska publiczność 
usłyszy podczas uroczystego zakoń-
czenia sezonu w sali koncertowej FD. 
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Eugeniusz Szul z Jeleniej Góry
nie kryje swojego wzburzenia.

- Wybra³em siê do szpitala wo-
jewódzkiego, by oddaæ krew -
mówi. - Straci³em na to pó³ dnia,
a krwi nie odda³em! Takich osób
jak ja by³o znacznie wiêcej. Cze-
ka³y i denerwowa³y siê. Powie-
dziano nam, ¿e wszystko tak d³u-
go trwa, poniewa¿ zawiesza siê
komputer. Zawiesza siê tak po-
noæ ju¿ ponad tydzieñ! Co siê „od-
wiesi” i panie pielêgniarki zaczn¹
pobieraæ od pacjentów dane, to
zaraz znowu siê zawiesi. I tak w
ko³o! Nikt za to nawet nie prze-
prosi. Przy mnie kilka osób zre-
zygnowa³o z oddania krwi.

Nasz czytelnik otrzyma³, od rów-
nie podenerwowanych jak krwio-
dawcy pracownic punktu, telefon
do Regionalnego Centrum Krwio-
dawstwa i Krwiolecznictwa w Wa³-
brzychu. Zatelefonowa³. ¯a³uje.

- Odebra³ jeden z wicedyrekto-
rów - opowiada. - Nie wiem, czy
mnie lekcewa¿y³, czy po prostu
jest takim flegmatykiem, ¿e cedzi³
s³owa i cedzi³. Wreszcie siê zde-
nerwowa³em. Gdy siê zdenerwo-
wa³em, to powiedzia³, ¿e jak je-
stem nerwowy, to nie powinienem

oddawaæ krwi! Przekonywa³ mnie
natomiast, ¿e to nie wina kompu-
tera, a pañ, które nie potrafi¹ go
dobrze obs³ugiwaæ. Tylko ¿e ja to
widzia³em - to nie wina tych pañ,
ale komputera lub zainstalowane-
go w nim programu.

Piotr Pop³awski, dyrektor wa³-
brzyskiego Regionalnego Cen-
trum Krwiodawstwa i Krwiolecz-
nictwa, jest zaskoczony. Twierdzi,
¿e nie wie, dlaczego krwiodawcy
s¹ oburzeni i prosz¹ redakcjê o
pomoc.

- Rzeczywiœcie, panie z punktu
krwiodawstwa w Jeleniej Górze
zg³asza³y nam problem z kompu-
terem - przyzna³. - By³em tam,
ogl¹da³em i nie potwierdzi³o siê
to. Mo¿e to by³y trudnoœci chwilo-
we. Ja w ka¿dym b¹dŸ razie ni-
czego nie stwierdzi³em.

- Winny jest serwer, który znaj-
duje siê a¿ w Zielonej Górze -
twierdzi natomiast pracownica je-
leniogórskiego punktu krwiodaw-
stwa. - Naprawiaj¹ go, ale jakoœ
naprawiæ nie mog¹…

Dyrektor Pop³awski mówi, ¿e kie-
dyœ w punkcie w szpitalu wojewódz-
kim krwi oddawano bardzo du¿o,
póŸniej nast¹pi³ regres, ale ju¿ w
roku ubieg³ym sytuacja nieco siê
poprawi³a. Ci¹gle nie jest jednak tak,
jak wszyscy by marzyli. Wymyœlono
wiêc konkurs dla krwiodawców.
Ka¿dy, kto trzy razy odda krew do
30 wrzesnia, weŸmie udzia³ w loso-
waniu cennych nagród.

- Zaanga¿owaliœmy w to wiele
si³ i œrodków - mówi Piotr Pop³aw-
ski. - By³oby nam przykro, gdyby
nie skorzystali z tego krwiodawcy
jeleniogórscy.

Z nieoficjalnych informacji, jakie
uzyskaliœmy w szpitalu, wynika jed-

nak, ¿e przynajmniej spor¹ czêœæ
winy za d³ugi czas oczekiwania na
oddanie krwi ponosi jeden z kwali-
fikuj¹cych do tego lekarzy.

- To osoba w bardzo podesz³ym
wieku i pracuje powoli - dowie-
dzieliœmy siê.

Tymczasem nasz czytelnik zdzi-
wiony by³ tak¿e tym, ¿e gdy do-
wiedziano siê, i¿ niedawno prze-
szed³ nieskomplikowane badanie
inwazyjne, powiedziano mu, ¿e
krwi oddaæ nie mo¿e, poniewa¿
móg³ siê zaraziæ ¿ó³taczk¹.

- Przecie¿ to komiczne - prze-
konuje. - Badanie mia³em w tym
samym szpitalu! Wynika z tego,
¿e nie ufa on sam sobie. Jeœli
sami siebie podejrzewaj¹, ¿e mo-
gli mnie zaraziæ czymœ, to dla-
czego niby ja mam im ufaæ, ¿e
nie zarazili mnie przy badaniu lub
przy pobraniu krwi?!

- Procedury zabraniaj¹ce pobie-
rania krwi po zabiegach inwazyj-
nych obowi¹zuj¹ od wielu lat - t³u-
maczy Piotr Pop³awski. - Chodzi
o to, ¿e nie wszystkie choroby w
krótkim czasie od zara¿enia da
siê wykryæ we krwi. Ryzyko nale-
¿y zatem zminimalizowaæ.

Zbigniew Rzoñca

Maria Barczuk mieszka w ¯eliszo-
wie. Ona z mê¿em zajmuje parter bu-
dynku, jej córka z mê¿em i czworgiem
synów - górê. Z wnukami starsi pañ-
stwo nie maj¹ praktycznie stycznoœci
- zabroni³ im z nimi rozmowy ziêæ.

- Kiedyœ prowadzi³am normalne go-
spodarstwo - mieliœmy krowy i œwinie
- wspomina Maria Barczuk. - Teraz
nie mo¿emy spokojnie wyjœæ na po-
dwórze, bo wszêdzie stoi ten z³om!

Z³omem kobieta nazywa stare auta,
które kupuje i zwozi na podwórze jej
ziêæ. Stoj¹ tu¿ przy budynku mieszkal-
nym, zajmuj¹ niemal ka¿d¹ woln¹
przestrzeñ. Dla starszych ludzi stano-
wi¹ prawdziwe utrapienie.

- Nie mogê ju¿ na nie patrzeæ - mówi
Maria Barczuk. - Ani usi¹œæ na ³awce,
ani poczuæ siê jak na wsi. Tragedia!

Kobieta opowiada, ¿e sytuacja sta³a
siê wrêcz dramatyczna, gdy pod ko-
niec kwietnia z powodu zdenerwowa-
nia na rupiecie do szpitala psychia-
trycznego odwieziono jej mê¿a. Le¿y
w nim do dziœ.

- Mam córkê, ale ona nie staje ani
po mojej stronie, ani po stronie swo-
jego mê¿a - przyznaje starsza pani. -
Twierdzi, ¿e nie chce siê do tego
wszystkiego mieszaæ.

O ziêciu Maria Barczuk woli nie roz-
mawiaæ. Twierdzi tylko, ¿e ze swoim
„zabytkowym” problemem zg³osi³a siê
tak¿e do boles³awieckiej prokuratury,
ale i ona jej nie pomog³a.

- Tak naprawdê zosta³a sama - przy-
znaje s¹siad, Romuald Larys. - O tym, co
siê u niej dzieje, wiedz¹ wszyscy we wsi,
ale nikt nie ma pomys³u, jak jej pomóc…

Podobnie uwa¿a jedna z s¹siadek. Od-
wiedza pani¹ Mariê i przyznaje jej racjê.

- Nie chcê siê mieszaæ w nie swoje
sprawy, ale wystarczy spojrzeæ, co siê
tutaj dzieje - mówi. - Ja bym w takich
warunkach mieszkaæ nie chcia³a.

Na podwórzu stoi dziewiêæ starych
samochodów osobowych. Sprawiaj¹
wra¿enie od dawna nieu¿ywanych „tru-
pów”. Maria Barczuk wspomina, ¿e
pierwszy pojawi³ siê jakieœ dziesiêæ lat
temu. Od tego czasu tylko ich przyby-

wa. ¯aden jeszcze nie zosta³ przez ziê-
cia sprzedany.

- Nie wiem, co z nimi robi - wzrusza
ramionami kobieta. - Nic. Po prostu je tu
sk³ada i trzyma. Czasami coœ przy nich
majstruje i tyle. Je¿d¿¹ chyba tylko dwa.

Ziêæ uwa¿a, ¿e niczego z³ego nie
czyni. Mówi, ¿e teœciowa czepia³a siê
go jeszcze zanim zacz¹³ samochody
zwoziæ na podwórze.

- To moje hobby - informuje. - Lubiê
je. Nieprawda, ¿e s¹ popsute - wszyst-

kie s¹ sprawne! Teœciowa niech zaœ siê
nie stawia, bo j¹ podam do s¹du! Poza
tym kradnie. Na podwórzu nie mo¿na
niczego zostawiæ, bo zaraz „znika”.

Mê¿czyzna dodaje te¿, ¿e na pewno
nie z jego powodu teœæ znalaz³ siê w
szpitalu. Przebywa tam, bo po prostu
jest chory. Choruje zaœ od wielu lat.

Maria Barczuk nie daje za wygran¹.
W³aœnie wybiera siê z kolejn¹ skarg¹
do komendanta policji w Kruszynie.
Boi siê, ¿e jeœli policja jej nie pomo¿e,
to któregoœ dnia nies³usznie bêdzie
musia³a zap³aciæ mandat.

- Podwórze jest moje - t³umaczy. -
Ziêæ nie jest tu nawet zameldowany.
Jeœli urzêdnicy od ochrony œrodowi-
ska zachc¹ wlepiæ za ten z³om man-
dat, to ukarz¹ nim mnie, a nie mê¿a
mojej córki! Bêdê wiêc walczy³a z tym
ba³aganem, a¿ wygram!

- Zastanawiam siê, co to bêdzie, gdy
w ramach hobby ziêæ zacznie przywoziæ
na podwórze samochody ciê¿arowe albo
autobusy - krêci g³ow¹ Roman Larysz…

Zbigniew Rzoñca

Rodzinny konflikt o stare samochody

Hobbysta
Mówi, ¿e przez zbierany przez ziêcia „z³om” jej m¹¿ znalaz³ siê w szpitalu psychiatrycznym. Ona te¿ znajduje siê
ju¿ na skraju wyczerpania nerwowego. Bezskutecznie prosi³a o pomoc policjê i prokuraturê. Zbieranie starych
samochodów to moje hobby - odpowiada tymczasem ziêæ.

Co siê dzieje w jeleniogórskiej stacji krwiodawstwa?

Pó³ dnia czekania
Godzinami krwiodawcy czekaj¹ w Jeleniej Górze na oddanie krwi.
Informowani s¹, ¿e winê za to ponosi zawieszaj¹cy siê program
komputerowy. Sprawdzi³em - to nieprawda - odpowiada dyrektor do spraw
lecznictwa Regionalnego Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa.

Honorowi dawcy skar¿¹ siê na d³ugie godziny oczekiwania na
oddanie krwi.

- Nie mogê w takich warunkach spokojnie wypocz¹æ przed
domem - mówi Maria Barczuk z ¯eliszowa.
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Tylko 21 dni działało muzeum tortur. 
Na prośbę biskupa legnickiego siostry 
benedyktynki wymówiły jego właścicie-
lowi umowę na wynajem lokalu. Nie go-
dzi się, by w centrum kultury duchowej, 
jakim jest krzeszowski klasztor, istniała 
taka placówka - przekonują księża. Za-
żądam 45 tys. odszkodowania - zapo-
wiada właściciel wystawy.

Mieczysław Bojko, znany jeleniogór-
ski poszukiwacz skarbów, otworzył 1 
maja muzeum tortur. Pisaliśmy, że jest 
ono największe na Dolnym Śląsku, a 
może i w kraju; składa się na nie po-
nad setka eksponatów, pochodzących 
nawet z Hiszpanii i Francji.

Muzeum ulokowane było w nieużyt-
kowanych pomieszczeniach leżących 
na terenie krzeszowskiego klasztoru. 
Ich właścicielkami są siostry benedyk-
tynki. To z nimi właśnie Mieczysław 
Bojko podpisał umowę na dzierżawę 
piwnicznych pomieszczeń.

- Muzeum rozwijało się znakomicie - 
mówi Bojko. - Przychodziły do niego 
dzieci, przychodzili również dorośli. 
W ciągu tych kilkunastu dni istnienia 
odwiedziło je co najmniej tysiąc osób!

Kilka dni temu Mieczysław Bojko po 
przybyciu do Krzeszowa zauważył, że 
nie ma stojaka reklamującego wysta-
wę. Od mężczyzny sprzedającego za 
murem kamienie usłyszał, że zabrał go 
jakiś mężczyzna i uciekł w nieznanym 
kierunku.

- Zamówiłem wtedy nową reklamę, 
a tego pana poprosiłem, by w razie 
kolejnej kradzieży natychmiast do 
mnie zatelefonował - mówi Bojko. - 
Tak też się stało. Tym razem jednak 
ustaliliśmy, że reklamę zabrał ktoś 
od księdza proboszcza i zaniósł na 
plebanię. Zbaraniałem! 

Mieczysław Bojko twierdzi, że za-
raz potem przyszły do niego siostry 
zakonne i wręczyły mu pismo zrywa-
jące umowę na dzierżawę muzealnych 
pomieszczeń. Powiedziały, że wymógł 
to na nich kanclerz Kurii Biskupiej w 
Legnicy, ks. Józef Lisowski.

- Nic o tym wszystkim nie wiem - 
usłyszeliśmy od księdza proboszcza 
krzeszowskiej parafii, Mariana Kopko. 

- Jestem teraz w Czechach.
Spokojnie motywy decyzji argu-

mentował ks. kanclerz Józef Lisowski. 

Przekonywał, że Krzeszów stanowi 
ważne centrum życia duchowego. 
Składa się na nie między innymi ba-
zylika i cudowny obraz Matki Boskiej 
Łaskawej. Sanktuarium krzeszowskie 
to także jeden z najcenniejszych pol-
skich zabytków i miejsce żywego kultu 
religijnego.

- 1 maja odbywała się msza beatyfi-
kacyjna Jana Pawła II - mówił. - Część 
wiernych zamiast w niej uczestniczyć, 
poszło do muzeum, bo ciągnęły ją tam 
dzieci. Muzeum tortur to fajna inicja-
tywa, nie mam nic przeciwko niej, ale 
nie w tym miejscu! W domu kultury, 
na prywatnym terenie - jak najbardziej! 
Nie w klasztorze! 

Kuria jest w tym względzie stanowcza 
i bezwzględna. Na handel w klasztor-
nych murach nie pozwoliła również 
sprzedawcy kamieni. Siostry benedyk-
tynki umowy nie przemyślały, pospie-
szyły się z jej podpisaniem - słyszymy.

Mieczysława Bojki taka argumen-
tacja w ogóle jednak nie przekonuje. 
Zapowiada, że będzie się domagał od, 
w sumie Bogu ducha winnych, sióstr 
odszkodowania za poniesione straty.

- Umowę podpisały ze mną na dwa 
lata - twierdzi. - Muzeum miało być 
czynne sezonowo - po pięć miesięcy 
w roku. Miesięcznie, widzę to po 
maju, dawałoby mi co najmniej po 3 
tys. zł zysku. Do tego trzeba doliczyć 
koszty związane z położeniem przeze 
mnie w piwnicy nowej instalacji elek-
trycznej; wydrukowaniem folderów, 
pocztówek, reklamówek, wizytówek… 
Nie licząc kosztów transportu, wyda-
łem na muzeum co najmniej 15 tys. 
zł. W sumie od sióstr domagać się 
będę 45 tys. zł!

Mieczysław Bojko postanowił 
również zgłosić policji kradzież 
dwóch tablic reklamowych. Mówi, 
że gdy kamiennogórscy funkcjona-

riusze usłyszeli, że ukradł je brat 
księdza i znajdują się na plebanii w 
Krzeszowie, to kazali mu prowadzić 
dochodzenie samemu.

- Zdenerwowałem się na nich - opo-
wiada. - Ja nie jestem od prowadzenia 
śledztw! Jedna tablica kosztowała 
mnie 170 zł, wartość dwóch to pra-
wie 400 zł. Ostatecznie poradzili mi, 
bym przyszedł do nich po niedzieli i 
złożył zawiadomienie o kradzieży na 
piśmie. Oczywiście, że to uczynię. 
Tym bardziej, że jak się dowiedziałem, 
ks. Kopko miał powiedzieć, iż odda 
mi moje reklamy, jak się opamiętam. 
Niby w czym mam się opamiętać?! 
Sam niech się opamięta!

Zbigniew Rzońca 

W piśmie przekazanym mi przez siostry benedyktynki czytam, 
że umowę ze mną zerwały w trybie natychmiastowym - mówi 
Mieczysław Bojko.

Muzeum tortur „tak”, ale nie w sanktuarium - 
mówią księża

Niegodne centrum 
duchowego
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- Ścieki z zamkowej sieci kanalizacyjnej 
lecą wprost do tej naszej rzeczki - alarmu-
je jeden z mieszkańców osiedla. - Zamek 
bardzo nam się podoba i osobiście nie 
mam nic do pana Jakubca, który rządzi 
tam od lat. Szanuję go, bo wiem, ile zrobił 
dla tego miejsca. Tam ma być centrum 
ekologiczne, a ekolodzy sami ściekami 
trują okolicę! Te ruiny obok zaraz się 
zawalą. I nie chodzi nawet o to, jak to 
wygląda, tylko o bezpieczeństwo. Tam 
ciągle kręcą się jacyś ludzie. Nie wiem, 
po co, może kradną, może schadzki 
sobie jakieś tam urządzają, ale w końcu 

dojdzie do nieszczęścia, jak komu coś 
zawali się na głowę. A z tych starych 
płyt nagrobnych, co mają po kilkaset lat 
i leżą rzucone w trawę, to pewnie nic już 
nie zostanie... Złodzieje rozgrabią albo 
wandale porozbijają. A to przecież jakaś 
wartość jest. Tak nie powinno być!

- W zasadzie to wszystko prawda - 
przyznaje Jacek Jakubiec, prezes FKE i 
społeczny kustosz Czarnego. - W zasa-
dzie, bo rzeczywiście w okolicy jest pro-
blem ze ściekami, ruiny straszą, a stare 
płyty nagrobne z dawnych, okolicznych 
cmentarzy rzeczywiście leżą w trawie. 
Ludzie mają rację, że tak nie powinno 

być! Tyle     że w większej czę-
ści tych problemów nie ma 
naszej winy. Fundacja nie 
ponosi odpowiedzialności 
za wszystko, co dzieje się 
wokół zamku. 

Ścieki w Pijawniku
Gospodarze zamku najmniej 

wspólnego mają ze sprawą ście-
ków, która najbardziej bulwersuje 

sąsiadów zabytkowej budowli. Problem 
stanowi przepompownia ścieków dla 

części osiedla Czarne, znajdują-
ca się na działce Fundacji, ale 
należąca do spółki Wodnik, 
prowadzącej gospodarkę wod-

n o - ś c i e k o w ą  w 

Jeleniej Górze. Przepompownia jest 
stara, wyeksploatowana i co jakiś czas 
psuje się i wtedy ścieki wyciekają z niej 
do Pijawnika płynącego tuż obok. 

Jacek Jakubiec mówi, że podejmo-
wano wiele interwencji w tej sprawie. 
Ludzie z Wodnika zawsze w miarę 
szybko pojawiają się i reperują wadliwe 
urządzenia. Nie jest więc tak, że ścieki 
szerokim strumieniem non stop leją się 
do rzeczki. Problem jest jednak palący. 

- Nie znam szczegółów, bo nie my decy-
dujemy w tej sprawie, ale Wodnik szykuje 
się do wymiany tej przepompowni na 
nową, co ma całkowicie rozwiązać pro-
blem - wyjaśnia opiekun Dworu. - Kilka 
tygodni temu firma, która ma zająć się 
wymianą przepompowni, wystąpiła do 
nas o zgodę na wejście na nasz teren. 
Natychmiast wyraziliśmy na to zgodę, 
stawiając tylko jeden warunek, czyli 
uzgodnienie z nami sposobu organizacji 
i zabezpieczenia obszaru prowadzenia 
robót. Spodziewamy się bowiem, że nie 
będzie to krótka, kosmetyczna operacja. 
Pojawią się wykopy, maszyny itd. Musi-
my mieć gwarancję, że wszystko będzie 
dobrze zorganizowane. Tyle że od tam-
tego czasu nie mamy żadnych sygnałów, 
kiedy mają rozpocząć się roboty. 

Jacek Jakubiec przyznaje, że gdyby 
ścieki z zamku, który ma być wzorco-
wym ośrodkiem kultury ekologicznej, 
płynęły do Pijawnika, sytuacja byłaby 
rzeczywiście podwójnie skandaliczna. 

Rzecz w tym, że ścieki od ekolo-
gów nie trafiają nawet do wadli-

wej przepompowni, ale do 
rury będącej już poniżej 

n ie j .  Układ terenu 
jest taki, że irra-

c jonalnym by-
łoby tłoczenie 
ich pod górę. 

Zamkowe n ie-
czystości odpro-
wadzane są więc 
do części sieci 
kanal izacy jne j ,  
której w ogóle 
nie dotyczy już 
problem prze-

pompowni. 

Prezes Wodnika Wojciech Jastrzębski 
przyznaje, że jest problem z przepom-
pownią na Czarnym. Zapewnia jednak 
że lada moment zostanie on całkowicie 
rozwiązany: 

- To zadanie, które jest w najbliższych 
planach inwestycyjnych spółki. Zdekapi-
talizowana przepompownia wymieniona 
zostanie na nowoczesną tłocznię, która 
zainstalowana powinna być tam w 
ciągu najbliższego miesiąca. Jesteśmy 
właśnie na etapie zamykania niezbędnej 
dokumentacji technicznej. Inwestycja 
warta około 200 tys. zł powinna zostać 
zrealizowana do końca czerwca. 

Wywózka nagrobków
Bardziej złożona, ale także zmierzająca 

do jakiegoś pozytywnego finału, jest 
sprawa elementów starej kamieniarki, w 
tym głównie zabytkowych epitafiów skła-
dowanych w pobliżu zamku. Ale w tej 
sprawie FKE też ma niewiele do powie-
dzenia. To bowiem problem spoczywa-
jący na barkach służb konserwatorskich. 

- Jeszcze w latach osiemdziesiątych za-
częto zwozić tu różne, ocalone elementy 
dawnej kamieniarki z całego naszego 
regionu. Taka była decyzja ówczesnego 
konserwatora zabytków, który zdecydo-
wał o zorganizowaniu tutaj tymczasowe-
go miejsca ich przechowywania. Tyle że 
później niewiele się nimi interesowano 

- opowiada Jacek Jakubiec. - Co jakiś 
czas przyjeżdżały skądś samochody wy-
ładowane np. epitafiami z likwidowanych 
cmentarzy, których kierowcy tłumaczyli, 
ze kazano im to tu przywieźć. Żeby 
wszystko było załatwione po bożemu, 
spisywaliśmy protokół odbioru, potwier-
dzający przyjęcie transportu i właściwie 
na tym kończyła się nasza rola, bo póź-
niej i tak nie mogliśmy dysponować tym, 
co tutaj trafiało, bo nie mieliśmy do tego 
żadnego tytułu prawnego.

Prezes Fundacji wyjaśnia, że długo 
nie robiono z tego problemu, po-
nieważ był pomysł na utworzenie w 
zamku odpowiednio zorganizowanego 
lapidarium, czy nawet muzeum detalu 
architektonicznego. Była też całkiem 
konkretna idea uruchomienia tutaj 
specjalistycznego zakładu „Ekolamus”, 
który zajmowałby się odpowiednim 
zagospodarowaniem ratowanych przed 
zniszczeniem cennych elementów daw-
nej kamieniarki. Tyle że była blokada 
realizacji przedsięwzięcia ze strony służb 
konserwatorskich. 

- Przyjmowaliśmy kolejne transporty, 
staraliśmy się jakoś zabezpieczyć to, co 
przyjeżdżało, ale nie mieliśmy żadnego 
prawa dysponowania tym co u nas skła-
dowano - przekonuje J. Jakubiec. - Niby 
wszystkim podobały się nasze pomysły, 
ale można było wcielić ich w życie. 
Potrzebowaliśmy wykładni prawnej od 
służb konserwatorskich i oficjalnego 
glejtu, że możemy te skarby historii 
zagospodarować. Jesteśmy wyczuleni 
na te kwestie, ponieważ we Wrocławiu 
był poważny konflikt w podobnej spra-
wie. Pojawiła się kwestia własności 
tych obiektów i prawa dysponowania 
mieniem skarbu państwa. Z naszych 
pomysłów nic więc nie wyszło. 

Prezes FKE przyznaje, że jego organi-
zacja straciła możliwości odpowiedniej 
opieki nad magazynowanymi pod gołym 
niebem kamiennymi obiektami. Gdy 
jakiś czas temu dwie zabytkowe płyty 

skradziono z okolic zamku, to właśnie 
działacze FKE powiadomili służby o spra-
wie i zaczęli domagać się rozwiązania 
problemu przez konserwatora zabytków. 
Fundacja mogła jedynie rozebrać starą, 
walącą się wiatę, pod którą składowano 
najcenniejsze płyty i na tym skończył się 
jej udział w sprawie. Problem wydawał 
się rozwiązany, gdy pojawiła się infor-
macja, że większość epitafiów trafi do 
odrestaurowanych, zabytkowych kaplic 
grobowych przy jeleniogórskim Kościele 
Garnizonowym. 

- To tam jeszcze coś zostało? - dziwi 
się jeleniogórski konserwator zabytków 
Wojciech Kapałczyński. - Sukcesywnie 
wywożone były stamtąd te płyty i byłem 
przekonany, że wszystko, co najbardziej 
wartościowe, dawno zostało już zabez-
pieczone. Gdy zadzwonił do mnie Jacek 
Jakubiec i powiedział, że nie są już w 
stanie zapanować nad tym, co tam się 
dzieje, natychmiast zaczęliśmy szukać 
jakiegoś rozwiązania. Ostatecznie wy-
raziliśmy zgodę na wywożenie tych płyt 
do odnawianych zabytków i pałacowych 
parków, gdzie będą otoczone opieką i 
odpowiednio wyeksponowane. Zwrócił 
się do nas w tej sprawie np. właściciel 
pałacu w Wojanowie. Woleliśmy, by to, 
co leżało niezabezpieczone na Czarnym, 
trafiło do pałacu w Staniszowie czy Wo-
janowie i tak się stało. Będziemy zabie-
gać o odpowiednie zagospodarowanie 
tego, co jeszcze tam pozostało. Lepiej 
byłoby zachować wszystkie te pamiątki 
na naszym terenie. 

Ruiny będą jeszcze straszyć 
Największy kłopot pozostaje ze 

zrujnowanymi zabudowaniami gospo-
darczymi stojącymi przy zamku. I ta 
sprawa w całości obarcza Fundację, 
która od 2006 roku dzierżawi te obiekty 
wraz z całym terenem wokół od Agencji 
Własności Rolnej Skarbu Państwa. W 
części budynków tworzących kompleks 
zabudowań wciąż jeszcze mieszkają 
ludzie, co dodatkowo ogranicza FKE 
pole działania.

- To rzeczywiście nasz problem - bije 
się w piersi J. Jakubiec. - Mamy te bu-
dynki w dzierżawie z opcją na uwłaszcze-
nie za symboliczną złotówkę i konkretny 
pomysł na ich zagospodarowanie. Tyle 
że wciąż nie mamy możliwości jego re-
alizacji. Chcemy doprowadzić do budowy 
szczególnego, „ekologicznego” budynku 
socjalnego, do którego wyprowadziliby-
śmy dziesięć rodzin mieszkających dziś 
w nadającej się dziś jeszcze do użytku 
części budynku. To otworzyłoby drogę 
do realizacji dalszej części projektu. 
Mówimy o potężnej inwestycji rzędu 20 
mln euro. Teraz nie o to jednak chodzi. 
Rozbiórka zdewastowanych obiektów 
tez kosztuje i wpisana jest w ten pro-
jekt. Jeśli zdobędziemy nań pieniądze, 
problem szybko się rozwiąże. Póki co, 
grodzimy teren taśmami, rozwieszamy 
tablice informujące o zakazie wstępu i 
groźbie zawalenia budynków. Nie może-
my zrobić nic więcej. Bo to otwarty teren 
i nie sposób go skutecznie zamknąć. 
Ludzie ignorują zakazy i rzeczywiście 
tam chodzą. Niektórzy mieszkańcy oko-
licy urządzają sobie w ruinach imprezki 
przy tanich alkoholach. Interweniujemy, 
ale nie jesteśmy w stanie bez przerwy 
pilnować tego, co się tam dzieje. 

Daniel Antosik 

Sąsiedzi jeleniogórskiego Dworu Czarne głośno zastanawiają się, czy zajmująca się nim Fundacja Kultury Ekologicznej aby 
dobrze opiekuje się cennym kawałkiem okolicy. Zarzuty kierowane pod adresem gospodarzy zamku są trzy i dotyczą nie 
samej odrestaurowywanej budowli, ale tego, co dzieje się wokół niej. Chodzi o niezabezpieczone, zrujnowane zabudowania 
gospodarcze grożące katastrofą budowlaną, niszczejące i rozkradane elementy zabytkowej kamieniarki składowane tuż obok 
drogi prowadzącej do dworu i przede wszystkim o zatruwanie Pijawnika. 
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Zabytkowe tablice składowane przy Dworze Czarne zaczęły padać łupem złodziei, dlatego teraz są 
sukcesywnie stąd wywożone.

Czarne chmury nad zamkiem
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Mieszkańcy ul.Przeskok w Jeleniej 
Górze protestują przeciwko budowie w 
sąsiedztwie ich domów wielorodzinne-
go budynku. Mówią, że miały być dwa 
domy, ale małe. Jeden czteropiętrowy 
im nie odpowiada. - Działam zgodnie 
z wszelkimi przepisami - odpowiada 
inwestor.

Leszek Wójcik jest zaniepokojony 
tym, że niebawem przy „jego” ulicy 
stanie wysoki na kilka pięter blok:

- Tu jest spokojnie, cicho i zielono 
- tłumaczy. - Nie chcemy, by uliczka 
zmieniła swój charakter. 

Ul.Przeskok, choć położona przy 
ruchliwym skrzyżowaniu ul. Sudec-
kiej i al. Wojska Polskiego, sprawia 
wrażenie, jakby wyjęto ją z zupełnie 
innej rzeczywistości. Domki przy 
niej stylowe, otoczone ogródkami, a 
nawierzchnia drogi, choć wyboista, to 
z pięknej kostki. Ludziom mieszka się 
tam dobrze i nie chcieliby, żeby uległo 
to zmianie na gorsze. Tymczasem w 
bezpośrednim sąsiedztwie powstaje 
wielorodzinny dom.

- Proszę zobaczyć, jaki zajmie teren! 
- mówi Maria Bryll. - Byliśmy do niedaw-

na przekonani, że powstają dwa domki 
jednorodzinne, a nie jeden moloch!

Mieszkańcy mówią, że niskie budow-
nictwo wcale by im nie przeszkadzało - 
ładnie komponowałoby się z otoczeniem. 
Co innego blokowisko - jak określają 
powstającą budowlę. Napisali nawet 
w tej sprawie protest do władz miasta.

- Już dzisiaj trudno do nas dojechać 
- twierdzi Maria Bryll.- Gdy zamieszka 
tu kilkunastu nowych lokatorów i 
każdy będzie miał samochód, nie da 
się nawet przejść.

- Do tego dom będzie miał płaski 
dach i nie będzie tu pasował - dodaje 

Leszek Wójcik. - Trzeba tę inwestycję 
zatrzymać, dopóki jest na to czas! 

Właściciel terenu, Roman Karniej, 
dziwi się protestowi. Twierdzi, że teren 
kupił na ogólnych zasadach - wziął 
udział w przetargu zorganizowanym 
przez urząd miasta i przetarg ten wygrał. 

- Buduję dziesięć mieszkań na sprze-
daż - tłumaczy. - Budynek będzie miał 
spadzisty dach i cztery piętra, choć 
przepisy zezwalają, by w tym miejscu 
miał ich nawet pięć. Samochody nie 
będą tarasowały dojazdu, ponieważ 
pod ziemią będzie dziesięć garaży.

Inwestor mówi, że to jego druga 
inwestycja w Jeleniej Górze. Pierwszy 
budynek postawił przy ul. Słowac-
kiego. Tam też nie obeszło się bez 
kontrowersji.

- Tacy są ludzie - przekonuje. - Jak 
mieli działki i nic za nie nie płacili, 
było dobrze. Jak miasto zapytało, czy 
teren chcą kupić, nie chcieli. Kiedy 
jednak ja go nabyłem, to ciągali mnie 
po sądach. Przegrali! Przy ul. Prze-
skok jest podobnie - brud, bałagan 
i nielegalne śmietnisko. Wszystko 
to uprzątnąłem. Ludzie tam nawet 

hodują w klatkach króliki! Ja mogę 
obiecać jedno - dom będzie ładny. 
Otoczenie zyska, a nie straci. 

Mieszkańcy nie są jednak przekona-
ni, że właśnie tak się stanie. Nie prze-
konuje ich także zapowiedź budowy 
podziemnego garażu.

- Ulica jest w tym miejscu tak wą-
ziutka, że nie wyminą się dwa auta 

- słyszymy. - Będą jeździć pod oknami, 
tarasować wjazd i wyjazd. Garaże 
podziemne niczego nie zmienią.

Mieszkańców uspokaja Hubert 
Papaj, wiceprezydent Jeleniej Góry. 
Mówi, że nie tylko nie pogorszą im 
się warunki zamieszkania, ale ulegną 
wyraźnej poprawie.

- Teren jest teraz zapuszczony - 
mówi. - Są tam śmieci, komórki, 
jakieś garaże. Wszystko to zostanie 
uporządkowane. Z tego, co wiem, to 
właściciel powstającego domu chce 
także stworzyć obok plac zabaw dla 
dzieci i teren zielony. Ten zakątek 
Jeleniej Góry zyska więc na inwestycji, 
a nie straci. Jestem o tym głęboko 
przekonany.

Zbigniew Rzońca

Mieszkańcy protestują przeciwko budowie domu

Przeskok do nowych czasów

- Mieszkam w Jeleniej Górze od 
urodzenia i widzę, że mamy sporo 
niewykorzystanych możliwości 
rozwoju i uatrakcyjnienia miasta. 
A ponieważ jestem po studiach z 
zakresu gospodarki przestrzennej, 
postanowiłem sam coś wymyślić i 
zainteresować tym władze 
miasta - opowiada Adrian 
Domagała.

Pomysłodawca projek-
tu mieszka na Zabobrzu, 
niedaleko szpitala i przez 
okno widzi miejsce, które 
mogłoby się stać centrum 
sportów wyczynowych. 
Adrian Domagała jest w 
trakcie pisania pracy dok-
torskiej o rewitalizacji dol-
nośląskich miejscowości. 
Pięć lat temu swoją pracę 
magisterską poświęcił 
rewitalizacji Cieplic.

Na nieużytkowanym, 
porośniętym chaszczami terenie, 
między szpitalem a ulicą Ogiń-
skiego mógłby powstać trzypozio-
mowy obiekt, wykonany w lekkiej 
konstrukcji, przykryty wielospa-
dowym dachem, wykonanym z 
tworzyw sztucznych.

Pod dachem, na pierwszym 
poziomie, znalazłby się skatepark, 
sztuczne skałki do wspinaczki 
oraz kontener z pomieszczeniami 
socjalnymi, szatniami i przebie-
ralniami.

Na drugim poziomie znalazłyby 
się boiska do gier zespołowych, 
a na poziomie trzecim - korty 
tenisowe, stoły do ping-ponga, a 

nawet maty i ringi do uprawiania 
sportów walki. 

Realizacja drugiej części kom-
pleksu rekreacyjnego zakłada wy-
korzystanie hałdy ziemi usypanej 
30 lat temu przy budowie szpitala. 
Górkę porastają już spore samo-

siejki, ale grunt przez ten czas 
dobrze się uleżał.

- Na szczycie mógłby stanąć 
maszt z reflektorem oświetlają-
cym tor do jazdy wyczynowej 
rowerami, podobnie, jak start 
do jazdy po torze. Oprócz tego 
znalazłyby się tam urządzenia 
umożliwiające wykonywanie 
ewolucji rowerowych. Ta część 
kompleksu byłaby dedykowana 
miłośnikom freeridu, downhillu 
i north shore - opowiada A. Do-
magała.

Według jego szacunków budo-
wa takiego kompleksu kosztowa-
łaby kilka milionów złotych.

Władze miasta przeanalizowały 
projekt jeleniogórzanina. Uznano 
jednak, że podstawowym ogranicze-
niem w realizacji nie jest brak pienię-
dzy, bo na tym etapie o tym jeszcze 
nie było mowy, tylko niezgodność 
założenia z miejscowym planem 

zagospodarowania 
przestrzennego oraz 
brak danych po-
wierzchniowo-kuba-
turowych do pełnej 
oceny projektu.

- To jest mój pry-
watny pomysł, a 
nie gotowy pro-
jekt. Pewna idea, 
k tó rą  chc ia łem 
s ię  podz ie l ić  z 
władzami miasta. 
Skoro nie da się 
w tym miejscu, to 
może gdz ie  in -
dziej. Niech nad 

tym się już głowią urzędnicy - 
dodaje autor koncepcji.

Wiceprezydent miasta, Hubert 
Papaj, w odpowiedzi udzielonej 
Adrianowi Domagale, przytoczył 
informacje zawarte w studium 
wykonalności projektowanego 
również na Zabobrzu Centrum 
Kulturalno-Rekreacyjnego. Prze-
pytano wówczas reprezentatywną 
grupę mieszkańców Zabobrza na 
temat zapotrzebowania na usługi 
w zakresie kultury i rekreacji w 
tej dzielnicy. Na podstawie tych 
badań autorzy studium napisali, 
by w miejsce skateparku zapro-

jektować „ścieżkę zdrowia o po-
wierzchni minimalnej 329 metrów 
kwadratowych, ze względu na 
małe zapotrzebowanie mieszkań-
ców Zabobrza”.

Takie odpowiedzi zabobrzan 
nie dziwią specjalnie, ale zapew-
ne inne opinie miałaby młodzież, 
gdyby pokazać im taką koncepcję. 
Zresztą, gdyby udało się wybudo-
wać podobny kompleks, czy to 
na Zabobrzu, czy w innym rejonie 
miasta, to z pewnością korzystali-
by z niego wszyscy zainteresowa-
ni, nawet z odległych dzielnic.

GOK

Ma pomysł na hałdę
Jeleniogórzanin, Adrian Domagała, ma pomysł na zagospodarowanie terenu przy Szpitalu Wojewódzkim, łącznie 
z porośniętą samosiejkami hałdą ziemi. Miałby tam powstać nowoczesny bikepark i skatepark. Władze miasta 
podziękowały za inicjatywę uznając, że takiej zabudowy nie przewiduje miejscowy plan zagospodarowania 
przestrzennego, a poza tym tylko część terenu jest we władaniu miasta.

- Pomyślałem, że zagospodarowanie w ten sposób terenu przy szpitalu stwo-
rzyłoby bardzo atrakcyjne miejsce rekreacji dla młodych jeleniogórzan - mówi 
Adrian Domagała.

Wizualizacja kompleksu

Mieszkańcy ul. Przeskok z przestrachem patrzą na głębokie wy-
kopy pod oknami ich domów. Obawiają się, że budowany wielki 
budynek zniszczy ich spokój.
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REKLAMA I PROMOCJA

W 1997r. Jarosław Rola przeżył tra-
gedię - poraził go, wówczas młodego 
chłopca, prąd. W wyniku wypadku 
stracił obie nogi. Wielu na jego miej-
scu by się załamało, on nie.

- Mam żonę, dwoje dzieci i dom w 
Miłkowie - mówi. - Jestem szczęśliwy. 
O wypadku już nie myślę. 

Myśli Jarka przykuwa co innego 
- rowery dla niepełnosprawnych. Te, 
które powstają w jego firmie, nie mają 
sobie równych na świecie. 

- Pierwszy zbudowałem z normal-
nych ram rowerowych i kilku gazrurek 

- śmieje się. - Ciężki był jak licho i w 
ogóle nie jeździł. To była rowerowa 
ślepa uliczka. Tragedia! 

Jeszcze tego samego roku zbudował 
jednak inny pojazd, jak się okazało, 
niesamowity. Na pewien czas zarzucił 
jednak zastosowane w nim ekspe-
rymentalne rozwiązania techniczne i 
zaczął wzorować się na konstrukcjach 
amerykańskich. Wiele czasu minęło, 
nim zrozumiał, że są o wiele gorsze 
niż jego. Wrócił więc do nich i zrobił 
furorę, a jakże - w USA. 

Jarosław Rola mieszka w Miłkowie 
w pięknie położonej posiadłości. W 
garażu od trzech lat prowadzi firmę 
konstrukcyjno-produkcyjną. Zajmuje 
się budową rowerów poruszanych 
mięśniami rąk.

- Cały zakład to raptem trzy osoby 
- śmieje się. - Jedną z nich jestem 
ja. Pracujemy jednak bardzo poważ-
nie - od godziny 8.00 do godz. 16.00, 
czasami nawet w soboty i niedziele.

W firmie powstają trzy rodzaje rowe-
rów - szosowe rekreacyjne, szosowe 
sportowe i górskie. Ten trzeci rodzaj jest 
zdecydowanie najważniejszy. Pojazdy na-
zywają się Explorerami. Na jednym z nich 
Jarosław Rola wjechał na Kilimandżaro. 

- Pewnego dnia wpadłem na pomysł, 
by pokazać go w Internecie, w filmi-
kach na Youtube - opowiada. - Nie 
wiedziałem, że przyniesie to taki efekt.

Rowery wypatrzył ktoś w USA. 
Spodobały się tam tak bardzo, że kilka 
amerykańskich firm znalazło Rolę w 
Polsce i zaproponowało mu zorganizo-
wanie za oceanem przedstawicielstwa. 
Wybrał jedną z nich. Mieści się w 
Jacksonville na Florydzie.

W Polsce rowery nie sprzedają się 
najlepiej. Powód jest właściwie jeden 

- ich wysoka cena i ubóstwo Polaków. 

Nie każdy może sobie pozwolić na 
wydanie 20 tys. zł na coś, co służyć 
będzie tylko do rekreacji. Co innego 
w Stanach Zjednoczonych.

- Wysłaliśmy tam już kilkanaście 
sztuk - mówi konstruktor. - Rynek 
jest bardzo chłonny. Amerykanie 
są zachwyceni naszym wyrobem, 
bo jest o wiele lepszy od tego, co 
robią sami.

Większość elementów powstaje w 
Miłkowie, niektóre jednak zamawiają 
u podwykonawców, a nawet ściągają 
ze Szwajcarii. Rower waży 26 kg; po-
zwala na zjechanie z bardzo stromego 
zbocza. Gdy Jarek pokazuje, skąd 
zjeżdżał, trudno wprost w to uwierzyć.

- Robimy rowery w wersji standardo-
wej - mówi. - Niektóre jednak wykonuje-
my dla konkretnych osób, uwzględniając 
choroby, na które cierpią. Można zatem 
powiedzieć, ze nasze wyroby są niepo-
wtarzalne. Jeżdżą po Polsce, Wielkiej 
Brytanii, po Florydzie i po Nowym 
Jorku. Teraz właśnie kończymy rower 
dla mieszkańca tego miasta.

Rowery sprzedawane są także z bo-
gatym osprzętem. Można więc do nich 
dokupić nie tylko przyczepkę na plecak 
czy wózek inwalidzki, ale także… wy-
ciągarkę. Dzięki niej da się rowerem nie 
tylko zjechać ze stromego wzniesienia, 
ale także pod nie wjechać.

- Marzy mi się uruchomienie w Karko-
noszach wypożyczalni moich rowerów 

- mówi Jarek. - Coraz więcej mamy na 
naszym terenie tras, na których mógłby 
być użyty. Na przełomie lipca i sierpnia 
zamierzamy razem z przyjacielem prze-
jechać na explorerach Karkonosze. To 
będzie swego rodzaju survival. 

Lada dzień w fazę testów wkroczy 
najnowszy produkt firmy - nowy typ 
explorera. Ma być jeszcze bardziej 
rewolucyjny od swego poprzednika. 

- To moja pasja - śmieje się Rola. - 
Nie wyobrażam sobie życia bez niej.

Zbigniew Rzońca  

Inwestycja za moment ruszy, wła-
śnie rozstrzygnięto przetarg na wyko-
nawstwo. Budowa ma się zakończyć 
we wrześniu br., a oddanie obiektu 
do użytku zaplanowano na paździer-
nik. Nie będzie to składana, sezonowa 
atrakcja, jaką cieszy się Bolesławiec. 
Na zgorzeleckich Małych Bielanach 
powstanie trwały obiekt o podwójnej 
funkcji. W sezonie zimowym udostęp-
niana będzie tafla lodowa, na której 
będą mogli szaleć łyżwiarze, a latem 
pod tym samym dachem funkcjono-
wać będzie ogólnodostępne rolkowi-
sko. Wartość inwestycji to przeszło 
4,5 mln zł. Gmina Zgorzelec zrealizuje 
ją w oparciu o nowatorski system 
Zaprojektuj-Wybuduj-Sfinansuj, który 
pozwala znacząco zmniejszyć ryzyko 
inwestycyjne i gwarantuje bezpieczne 
finansowanie przedsięwzięcia. 

- Powstało konsorcjum złożone z 
firmy, która zajmie się finansowaniem 
zadania, oraz firmy, która będzie odpo-
wiedzialna za wykonawstwo - tłumaczy 
wójt Janik. - Jesteśmy gminą roz-
wojową, mamy duże tempo wzrostu 
dochodów własnych i możemy sobie 
pozwolić na kredyty. 

Wójt nie boi się, że nie będzie z 
czego tych kredytów spłacać, bo już za 
chwilę gmina zacznie odcinać kupony 
od powstających na jej terenie farm 
wiatrowych. Poza tym w finansowanie 
lodowiska najprawdopodobniej zaan-
gażowane będą inne duże podmioty, 
działające w obrębie administracyjnym. 

Lodowisko powstanie w rejonie 
podzgorzeleckich marketów, dokładnie 
między Leroy Merlin a łagowskim cmen-
tarzem. W tej chwili jest tam pięknie za-
gospodarowany, ale niewykorzystywany 
parking. Bliskość cmentarza sprawi, 
że przy lodowisku-rolkowisku nie 

będzie można otworzyć 
kawiarni czy restauracji, 
ale w obiekcie na pew-
no zafunkcjonuje mała 
gastronomia. 

- Myśmy już załatwili 
problem z drogami, wo-
dociągami, kanalizacją 
czy oświetleniem. Teraz 
możemy zająć się innymi 
rzeczami. Chcemy, żeby 
nasze dzieci szły w świat 
bez kompleksów, że są ze 
wsi - tłumaczy wójt Janik. 

- Żeby były obyte i mogły spokojnie porów-
nywać się z naszymi sąsiadami z Czech czy 
Niemiec. A może nawet ich przeskakiwać… 

Lodowisko-rolkowisko wsparte bę-
dzie na stalowej konstrukcji z plastyko-
wymi „ścianami”. Jego powierzchnia 
to 25 x 47 m kwadrat. Zmieszczą się 
na niej i tafla lodowa, i wypożyczalnia 
sprzętu, a także zaplecze socjalne z 
szatniami i toaletami. 

Dzieci uczęszczające do gminnych 
placówek oświatowych będą mogły 
korzystać z obiektu bezpłatnie, w ra-
mach zajęć zorganizowanych. Poza tym 
czasem lodowisko i rolkowisko będą 

ogólnodostępne dla wszystkich zain-
teresowanych, oczywiście za biletem 
wstępu. Gospodarz gminy podkreśla, że 
ta dodatkowa atrakcja ma służyć wszyst-
kim, bez względu skąd przyjadą. I prosi, 
by nie spekulować na temat domniema-
nego konfliktu interesów z miastem, bo 
taki nie istnieje. Rzeczywiście, w pierw-
szej fazie planowano połączyć lodowisko 
ze skateparkiem. Gdy się jednak okazało, 
że miasto w tym samym czasie będzie 
budować park sportów ekstremalnych, 
koncepcja uległa zmianie. Powstanie 
gminne lodowisko-rolkowisko, które 
powinno znakomicie uzupełnić ofertę 
sportowo-rekreacyjną miasta. 

Co ciekawe - na lodowisku się 
nie skończy. Wójt Janik już teraz 
przymierza się do budowy wyciągu 
narciarskiego i igielitowej zjeżdżalni, 
ale na rozmowę o szczegółach przed-
sięwzięcia jeszcze za wcześnie. 

n
Gmina Zgorzelec ogłosiła otwarty kon-

kurs na nazwę dla powstającego obiektu 
sportowego w Łagowie. Do 30 czerwca br. 
można przesyłać propozycje nazw dla lo-
dowiska-rolkowiska wraz z uzasadnieniem, 
na adres Urzędu Gminy w Zgorzelcu bądź 
drogą elektroniczną konkurs@gmina.
zgorzelec.pl. Do wygrania jest laptop oraz 
liczne nagrody pocieszenia.            (mat)

- Ten explorer pojedzie do Nowego Jorku - mówi Jarosław Rola.

Nowa Jelenia Góra

Explorer podbija USA
Jarosław Rola czternaście lat temu stracił nogi. Dziś produkuje rowery dla inwalidów i nie ma konkurencji  
na świecie. Pojazdy robią od niedawna furorę w USA. Firma z Miłkowa ma tam już swoje przedstawicielstwo. 

Gminne lodowisko w Zgorzelcu
Niewykluczone, że będzie to pierwsza tego typu inwestycja w Polsce. - Szukałem, ale nigdzie nie znalazłem informacji  
o lodowisku budowanym przez gminę - przyznaje wójt Kazimierz Janik. 

Podpisanie umowy na budowę lodowiska  
w systemie Zaprojektuj-Wybuduj-Sfinansuj. 
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REKLAMA I PROMOCJA

Rosyjska kinematografia ma się 
świetnie. Jest dużo bogatsza od 
polskiej, lepiej zorganizowana, a w 
dodatku szczodrzej opłaca aktorów. 
W ostatnich kilku latach ekipy fil-
mowe z Moskwy gościły na Czosze 
dwukrotnie. Najpierw w zamkowych 
wnętrzach kręcono film o jasnowi-
dzu, urodzonym w Górze Kalwarii, 
Wolfie Messingu (tytuł produkcji 

„Wolf Messing”). Ów polski Żyd po 
wybuchu II wojny światowej uciekł 
do Związku Radzieckiego, gdzie do-
żył do połowy lat siedemdziesiątych. 
Panuje opinia, że posiadał on nie 
tylko zdolności hipnotyzerskie, ale 
także paranormalne. Miał rzekomo 
przepowiedzieć wybuch wojny i 
klęskę Hitlera. Z tego powodu był 
nadwornym jasnowidzem Stalina. W 
filmie poświęconym tej zagadkowej 
postaci jedną z ról zagrała polska 
gwiazdka telewizyjna, Edyta Herbuś.

Drugim filmem rosyjskim kręco-
nym na Czosze był „Dywersant”. 
Waldemar Kleszcz, właściciel 
miejscowego „Muzeum Podzam-
cza”, mówi, że można porównać 
go do polskiej „Tajemnicy Twier-
dzy Szyfrów”.

- Z tą tylko różnicą, że wykonano 
go z nieporównywalnie większym 
rozmachem i zapewne za większe 

pieniądze - opowiada. - Jak ktoś 
dobrze poszuka, znajdzie ten film 
w Internecie.

Teraz zamek Rosjanie odwiedzają 
po raz trzeci. Jak nietrudno się 
domyślić, tym razem kręcą film... 
także o II wojnie światowej”. Nosi 
tytuł „Norymberga”.

- Po co robić po raz milionowy film 
o procesie norymberskim? - zapyta-
liśmy Jerzego Rutowicza, polskiego 
współproducenta filmu.

- Chcą, to robią - odpowiedział 
szczerze. - Widać jest im to jakoś 
potrzebne. Moim zdaniem to tę-
sknota za dawnymi czasami, gdy 

Związek Radziecki był 
światowym mocarstwem.

„Norymberga”  n ie 
opowiada wprost  o 
procesie hitlerowskich 
zbrodniarzy. Z jednej 
strony skupia się na 
drodze, która dopro-
wadziła ich na ławy 
oskarżonych, a z dru-
giej o walce wywiadów 

- radzieckiego i amery-
kańskiego - związanej 
z rozszyfrowywaniem 
tajemnic rakiet V1 i V2. 

Główną rolę w filmie 
reżyserowanym przez 
Jelenę Nikołajewą gra 
radziecki aktor Siergiej 
Garmasz. Wciela się on 
w rolę, a jakże, oficera 
NKWD. To oczywiste, że 
z potyczki z Amerykana-
mi wychodzi zwycięsko. 

- Film złoży się z ośmiu 
odcinków - mówi Jerzy 

Rutowicz. - Każdy trwać będzie 50 
minut. Późną jesienią tego roku 
wyemituje je pierwszy program 
rosyjskiej telewizji.

Ekipa filmowa liczy 70 osób 
(mieszkają w pałacu w Brunowie) i 
kręci zdjęcia głównie w zamkowych 

komnatach. Służą one za gabinety 
hitlerowskich zbrodniarzy. 

- Widziałem już tutaj ekipy, które 
kręciły 10 filmów - mówi Waldemar 
Kleszcz. - Rosjanie działają niesa-
mowicie sprawnie i profesjonalnie. 
Mam wrażenie, że przygotowane 
mają wszystko w najmniejszych 
detalach. Nie zastanawiają się 
nad ujęciami - po prostu wiedzą, 
czego chcą.

Waldemar Kleszcz ze śmiechem 
opowiada, że zwiedzili też jego 
muzeum. Byli przekonani, że zgro-
madzone przez niego eksponaty 
dotyczące II wojny światowej należą 
do jakiegoś wielkiego polskiego 
muzeum.

- Nie mogli uwierzyć, że są moje - 
śmieje się mężczyzna.

„Norymberga” to film robiony z 
rozmachem. Jerzy Rutowicz nie 
chciał jednak zdradzić tajemnicy, 
jaki jest budżet produkcji. Jedno 
jest pewne - nie zobaczymy jej na 
polskich ekranach. Dla amatorów 

„Czochy” pozostanie jedynie „polo-
wanie” na film w Internecie. Osoby 
posiadające anteny satelitarne 
mogą szukać go również na rosyj-
skiej stacji telewizyjnej RTR1.

Zbigniew Rzońca

Radziecki kontrwywiad wykiwa wywiad amerykański

Rosjanie na Zamku Czocha
Rosjanie upodobali sobie do kręcenia filmów Zamek Czocha. W ostatnim okresie są tam już po raz trzeci. 
Oczywiście akcja najnowszej produkcji, tak jak poprzednich, toczy się w czasie II wojny światowej i dotyczy 
rywalizacji radzieckiego i amerykańskiego wywiadu o to, który pierwszy rozwikła zagadkę pocisków V1 i V2.

Na Czosze filmowcy spędzają ostatnie 10 dni zdjęć, potem pozostanie już 
tylko ich montaż.
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63 osoby z powiatu lubańskiego, 
bolesławieckiego i jeleniogórskiego 
objęte zostały programem „ZMIENIA-
MY RZECZYWISTOŚĆ”, który STO-
WARZYSZENIE PEGAZ realizuje od 
1 listopada 2009 roku do 30 czerwca 
2011 roku. Projekt jest współfinanso-
wany ze środków Unii Europejskiej 
w ramach Europejskiego Funduszu 
Społecznego. Partnerem jest Polski 
Czerwony Krzyż - Ośrodek Szkolenio-
wo - Wypoczynkowy w Jeleniej Górze.

Projekt „Zmieniamy rzeczywistość” 
skierowany został do osób zagrożo-
nych wykluczeniem na rynku pracy, 
często pozostających w bardzo trud-
nej sytuacji życiowej: osób bezrobot-
nych, uczących się, powracających 
do pracy po urlopach macierzyńskich 
i wychowawczych, osób powyżej 
50 roku życia. Tematykę szkoleń 
przeprowadzono na podstawie wcze-
śniej przeprowadzonych ankiet. 36 
uczestników z powiatu lubańskiego, 
bolesławieckiego i jeleniogórskiego 
ukończyło kurs opiekunów osób 
starszych i dzieci, który umożliwi im 
podjęcie pracy w zawodzie w Polsce 
i za granicą. 27 osób z powiatu lubań-
skiego i jeleniogórskiego wzięło udział 
w kursie kwalifikacyjnym „Kierowca 
wózka jezdniowego”. 

Opiekun z kwalifikacjami
Grażyna Pawłowska: jeleniogó-

rzanka, 55 lat, zawód - księgowy, 37 
lat pracy, przez rok prowadziła nawet 
własną firmę. 

- Przyszedł kryzys, w październiku 
2009 roku musiałam zrezygnować z 
biznesu. Wypaliłam się jako księgowa 

- w urzędzie pracy dowiedziała się o 
projekcie Stowarzyszenia Pegaz. Skoń-
czyła kurs opiekuna dla osób starszych 
i dzieci. Znalazła pomysł na życie: 

- Chcę być samodzielna finansowo, 
stanąć na nogi, praca opiekuna osób 
starszych w Niemczech to gwaran-
tuje. Zaświadczenie o kursie i lekcje 
niemieckiego są atutem. Ważne, że 
sprawdziłam się na praktykach w 

„Pogodnej Jesieni”. Teraz wiem, że na-
daję się do tego zawodu. Oderwałam 
się od liczb i księgowania. Pomagam 
ludziom, ktoś na mnie czeka. Odna-
lazłam wewnętrzny spokój.

Maria Chomicz (47 lat) mieszka 
pod Lubaniem, od czterech lat bez-
robotna: 

- Na każdej rozmowie kwalifikacyjnej 
słyszałam, że jestem za stara. Kobieta 
w fabryce przegrywa z mężczyznami. 
Teraz stawiam na pracę w Niemczech 
jako opiekunka osób starszych. To 
będzie mój sposób na życie do eme-
rytury. Kurs opiekuna dał mi pewność 
siebie, nauczyłam się cierpliwości. 

A po lekcjach języka niemieckiego 
przynajmniej już rozumiem, co do 
mnie mówią.

Niektórzy z uczestników kursu 
podjęli pracę w zawodzie, głównie w 
Niemczech. Nauka języka niemieckie-
go była częścią projektu. Dla innych 
nowe kwalifikacje są częścią daleko-
siężnego planu na życie. 

- Jesteśmy z mężem osobami 
niepełnosprawnymi, mieszkamy z 
chorą mamą. Kurs opiekuna osób 
starszych i dzieci zrobiłam przede 
wszystkim dla siebie. Chciałam pod-
nieść kwalifikacje. Ale taki dokument 
na pewno przyda się w staraniu o 
pracę. Mam małe dziecko, za granicę 
nie wyjadę, ale mogę pilnować dzieci 
na miejscu - mówi Beata Wójcik z 
Łomnicy (30 lat). Od czterech lat 
przebywa na urlopie wychowawczym. 
Do pracy w Aniluksie nie wróci. Nowy 

zawód, kurs prawa jazdy i lekcje 
języka niemieckiego poszerzyły jej 
możliwości w staraniach o pracę. 
Mąż Kamil (31 lat), bezrobotny, za-
ocznie kończy szkołę średnią: 

- Na rozmowach kwalifikacyjnych 
nie liczą się umiejętności, tylko wy-
gląd - zauważa Kamil Wójcik. - Dla 
mnie najważniejsze w projekcie były 
doświadczenia wyniesione z praktyk 
w Domu Pogodnej Jesieni. To pozwa-
la docenić zawód opiekuna.

Nie tylko dla „papierka”
- Bałam się kierownicy, a teraz 

sama prowadzę wózek - przyznaje 
Jolanta Kowalczyk z Jeleniej Góry 
(43 lata). - Nie marzyłam o kursie 
operatora wózków widłowych, ale 
cieszę się, że uczestniczyłam w 
projekcie. Wiele lat nie pracowałam, 
siedziałam w domu z chorym dzie-
ciakiem. Byłam w dołku, myślałam, 
że do niczego się nie nadaję. Tutaj 
poznałam nowych ludzi, nauczyłam 
się podstaw komputera. Przynaj-
mniej nie będę musiała prosić dzieci, 
żeby mi wysłały podanie o pracę, 
sama to zrobię. Uwierzyłam, że 
jeszcze coś w życiu zdziałam, wrócę 
do pracy zawodowej - pani Jolanta 
chwali kurs i pracę z doradcą za-
wodowym. 

Marian Plizga: 22 lata i 360 mie-
sięcy - taki wiek podaje, bo na rynku 
pracy, jak mówi, 53 lata brzmi źle. Od 
pięciu lat szuka pracy: 

- 30 lat pracy, sam prowadziłem 
biznes w gastronomii, nie ma ty-
godnia, abym nie wysłał kilku CV. 
Bez powodzenia. Na rynku pracy 
najlepiej, jak ktoś ma 18 lat, 18 zawo-
dów, zna sześć języków i ma 30 lat 
doświadczenia... Uległem rywalizacji 
zawodowej i zbieram zaświadczenia z 

kursów. Na kursie poszerzyłem swoją 
wiedzę na temat komputerów, ale 
przede wszystkim dowiedziałem się, 
jak prezentować się na rozmowach 
kwalifikacyjnych, jak postępować z 
kierownictwem, personelem w pracy. 
Pani Renata Bech, doradca zawodo-
wy, wiele nas nauczyła. 

 Kursom opiekunów osób starszych 
i dzieci lub operatorów wózków 
widłowych towarzyszyły warsztaty 
aktywizujące, spotkania grupowe i in-
dywidualne z doradcami zawodowymi, 
lekcje języka niemieckiego oraz kurs 
prawa jazdy, kurs obsługi komputera 
i Internetu. 

Bezpłatny kurs prawa jazdy (w 
tym opłacone jedno podejście do 
egzaminu) ukończyły 33 osoby w Je-
leniej Górze i Lubaniu. Z nauki języka 
niemieckiego - 120 godzin lekcyjnych 

- skorzystało 31 osób. 
W projekcie „Zmieniamy rzeczywi-

stość” ważne było nie tylko zdobycie 
nowych kwalifikacji zawodowych - ak-
tualnie topowych na rynku pracy - ale 
także umiejętności interpersonalnych. 
Każdy z uczestników projektu przy 
pomocy trenera tworzył indywidualny 
plan działania w poszukiwaniu pracy. 
Pierwszym krokiem w poszukiwaniu 
pracy jest bowiem zakodowanie 
gotowości na zmianę dotychczaso-
wej sytuacji. Dopiero wtedy można 
napisać CV i umówić się na rozmowę 
kwalifikacyjną. Grupy wsparcia i 
doradztwo zawodowe zaowocowały 
podniesieniem poczucia własnej war-
tości, umiejetnością pisania życiorysu 
i listu motywacyjnego oraz skuteczną 
rozmową z przyszłym pracodawcą, 
wiedzą na temat negocjowania warun-
ków umowy o pracę. 63 uczestników 
projektu dostało impuls do zmiany 
swojego życia.

Wzięli udział w projekcie - zmieniają swoje życie

Od lewej: Janina Jaszczur (koordynator projektu), Grażyna Paw-
łowska, Maria Chomicz, Beata i Kamil Wójcikowie, Jolanta Kowal-
czyk, Martyna Klementowska (specjalista ds. promocji projektu), 
Marian Plizga i Kamila Napiórkowska-Gil (Stowarzyszenie Pegaz).
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- Przy okazji wielu inwestycji i pod 
byle pretekstem wycina się u nas 
wiele cennych drzew. Obserwuje pan 
takie bezmyślne wycinki? 

- Niestety, tak. Często rezygnuję z za-
rabiania pieniędzy, gdy ktoś zgłasza się 
do mnie po „odpowiednią” opinię den-
drologiczną, z założenia pozwalającą na 
wycinkę drzew. Jako ekspert muszę 
być obiektywny, a nie wszyscy tego 
oczekują... W takich okolicznościach 
odmawiam więc wykonania pracy.

- Ostatnio nie wydał pan gdzieś 
takiej opinii? 

- Bolesny przykład barbarzyństwa 
groził całkiem niedawno podczas in-
westycji przy jeleniogórskim Muzeum 
Karkonoskim. Zwrócono się do mnie 
w sprawie opinii na temat dorodnego, 
pięknego, rzadkiego buka, który wadził 
w prowadzeniu robót budowlanych. 
Wykonawcy inwestycji mieli gotową 
receptę na rozwiązanie problemu przy 
pomocy piły. Miałem inne zdanie. Ocze-
kiwanej ekspertyzy nie mogłem wydać. 
Powiadomiłem konserwatora zabytków 
o sytuacji grożącej bezsensowną wy-
cinką cennego drzewa. Mam nadzieję, 
że dopilnowano, by do niej nie doszło. 

- Dlaczego drzewa są dla nas takie 
ważne? 

- Ludzie nie poradzą sobie w życiu 
bez drzew, które są jednym z elemen-
tarnych składników przyrody. Jak się 
dobrze przyjrzeć, wszystko w naszym 
życiu kręci się wokół drzewa, nie-
zbędnego nam do życia w ogromnym 
zakresie - od tej banalnej produkcji 
tlenu, poprzez dostawę ogromnej 
ilości materiału, po znaczenie kultu-
rowe. Nam się wydaje, że dziś świat 
jest z plastiku, ale on tak naprawdę 
jest z drewna. Z badań wynika, że 
jeszcze całkiem niedawno 75 procent 
gospodarstw domowych na świecie 
gotowało jedzenie „na drewnie”. Ten 
surowiec jest tak ewidentny i banalny, 
że ludziom ucieka ze świadomości. 

- Element krajobrazu tak oczywisty, 
że aż niezauważalny?

- I to jest problem. Dopiero jak za-
czyna brakować drzew, zaczynamy to 
zauważać. Gdy z czyjegoś krajobrazu 
zaokiennego zniknie drzewo, to na-
gle pojawia się poczucie, że czegoś 
brakuje, że coś się stało. Przy czym 
niekoniecznie towarzyszy mu świado-
mość konsekwencji tego ubytku. Jeśli 
rzeczoznawca majątkowy wyceni stu-
letnie drzewo metodą odtworzeniową, 
to okaże się, że w grę wchodzą grube 
dziesiątki tysięcy złotych. Co też jest 
trochę śmieszne, bo to drzewo jest tak 
naprawdę niezastąpialne. Jego wartość 
przyrodnicza, która znika błyskawicznie, 
jest nie do odtworzenia. Szacuje się, że 
żeby zrównoważyć ilość tlenu wypro-
dukowaną przez jedno dorodne, stare 
drzewo, trzeba posadzić 150 nowych 
drzew, a może nawet i 1500, bo przecież 
zależy jakiej sadzonki się używa. Więc te 
stare drzewa powinny być szczególnie 
chronione. I w sensie przyrodniczym, i 
urbanistycznym, bo w miastach najwię-
cej też ludziom przeszkadzają. Spadają-
ce liście, gałęzie, cień, za wąska droga... 

- Jaki jest największy problem z 
drzewami?

- Powszechny brak wiedzy na ich 
temat. Urzędnicy często szafują naszą 
wyjątkową wartością niematerialną, czyli 
krajobrazem. Nie można bezrefleksyjnie 
wydawać papierów, w ślad za którymi 

lecą chłopaki z piłami i tną. Tym bardziej 
że ludzie bywają przy okazji oszukiwani. 
Zdarzyło się, że zostałem zwyzywany od 
oszołomów, ponieważ usiłowałem rato-
wać drzewa, tłumacząc, że są w dobrej 
kondycji i wcale nie trzeba ich wycinać. 
Tymczasem urzędnicy oszukiwali ludzi, 
przekonując, że te same drzewa są w 
kiepskim stanie i trzeba je szybko usunąć. 
Pytałem o konkrety: jaka jednostka choro-
bowa, jaka zawartość posuszu w koronie, 
jaki stan kłody, systemu korzeniowego 

- bo skoro jakiś ekspert je ocenił, to taka 
wiedza jest. Przemilczano sprawę. Ktoś 
stwierdził, że jest jakieś bliżej nieokreślone 
zagrożenie i tyle. Pytałem, kto jest winny, 
że przez dziesięć lat sucha gałąź wisi w 
koronie? Drzewo? Nie. Administrator 
terenu, czyli np. właściwy zarząd dróg, 
który jest zobowiązany do utrzymania 
dobrego stanu drzew. Jeśli nie dbał o 
to przez 20 lat, a później twierdził, że 
drzewa są w złym stanie, to was oszukał. 
Cenna aleja w Czerniawie przestała istnieć. 
Wycięto drzewa, które przeżyłyby jeszcze 
nas wszystkich. Ponoć były niebezpieczne. 
Nieprawda. Wycięto je, bo unia dała pie-
niądze na piękną, szeroką drogę z Lubania 
do Świeradowa i tyle. 

- Jest miejsce dla drzew we współ-
czesnych miastach?

- Musi być. Już w XIX wieku urba-
niści wiedzieli, jak miasto powinno 
dobrze wyglądać i że musi być wenty-
lowane. A bez drzew wentylowane nie 
będzie i będziemy oddychać w nim 
kiepskim powietrzem. Trzeba by zapy-
tać lekarzy, ile skrócić może się średnia 
życia ludzi np. przez zabudowywanie 
na gwałt całego centrum Jeleniej Góry 
i usunięcie zeń drzew? Szacuje się, że 
drzewo w mieście żyje dziś średnio 7 
lat. To dane z Warszawy, ale obawiam 
się, że Jeleniej Góry też to już dotyczy. 

Tutaj jest jeszcze sporo starodrzewu. 
To ogromne bogactwo, ale sytuacja 
może się szybko zmienić. Pamiętam 
jeszcze ulicę Wojska Polskiego, jako 
prawdziwą aleję obsadzoną starodrze-
wem. Później były jakieś nowe nasa-
dzenia, ale drzewa szybko stąd znikają 
i ta ulica traci charakter alei. 

- Dlaczego powinniśmy tak dbać o 
starodrzew? 

- Bo praktycznie jest nie do zastąpienia 
w „ludzkiej” jednostce czasu. Okres 
uprawy drzewa do osiągnięcia jego 
odpowiednich parametrów jest bardzo 
długi i na dokładkę w miastach drzewa 
nie chcą już specjalnie rosnąć. Tymcza-
sem jest kilka bezpośrednich korzyści 
płynących z istnienia dużych drzew przy 
budynkach. Ukróciłem parę wycinek 
prostymi argumentami. Jak słyszałem 
marudzenie, że liście w rynnach itd., 
mówiłem: dobrze, niech pani wytnie 
to drzewo, ale niech pani sprawdzi, ile 
więcej węgla spalicie w domu następnej 
zimy. Jak to o co chodzi? Trzy czwarte 
impetu wiatru bierze na siebie właśnie to 
drzewo. Więc ściana budynku jest pew-
nie choćby o stopień cieplejsza właśnie 
dzięki niemu. Dzięki drzewom latem jest 
chłodniej, zimą cieplej. Amerykanie to 
zbadali i wyszło im, że drzewo rosnące w 
miejskiej alei zarabia 9 dolarów rocznie. 
Oczywiście przy uwzględnieniu kosztów 
uzyskania przychodu, czyli sadzenia, 
pielęgnacji, ewentualnych napraw sa-
mochodu, jeśli gałąź spadnie na auto. 
90 dolarów razy kilkadziesiąt drzew w 
alei, razy 30 lat uprawy to już grube pie-
niądze na jednej ulicy. W Polsce takiego 
myślenia w ogóle nie ma. 

- Co musi się wydarzyć, by potężny 
dąb obumarł?

- Jak robiono przebudowę ul. Za-
kopiańskiej w Jeleniej Górze, podjęto 

decyzję o usunięciu całego drzewostanu, 
jaki tam był. Ludzie to oprotestowali, tyl-
ko że w tym momencie ten drzewostan 
był już w tragicznym stanie. Decyzja o 
usunięciu drzew była więc całkowicie 
słuszna. Kluczowa jest odpowiedź na 
pytanie, dlaczego ten drzewostan był w 
tak złym stanie? Ano dlatego, że kilka lat 
wcześniej robiono tam dużą inwestycję 
kanalizacyjną w barbarzyński sposób. 
Zamknięto całą ulicę i zrobiono ogromny 
wykop, w którym ze dwa tygodnie nic 
się nie działo. Bo chłopaki gdzie indziej 
kładli rury. To był lipiec, upały. Korzenie 
drzew były na wierzchu. Zjawisko leja 
depresyjnego, czyli wyciąganie wody 
z gruntu w warunkach, gdy w mieście 
woda zawsze jest deficytowa i drzewo 
balansuje na krawędzi bilansu energe-
tycznego. Każdy, nawet najmniejszy szok, 
a ten był potężny, powoduje gwałtowną 
reakcję. Tyle że u drzewa trwa ona kilka 
lat. Długi okres przesuszenia korzeni w 
okresie wegetacyjnym spowodował, że 
drzewa zaczęły umierać. 

- Polacy szanują drzewa?
- Generalnie nie. Jako społeczeństwo 

jesteśmy na takim etapie, że drzewo 
przestało być dla nas elementem 
sacrum. Połączenie tego z brakiem 
wiedzy oraz przekonaniem, że wszyscy 
znają się na drzewach, skutkuje tym, że 
w 90 procentach przypadków recepta 
na „uzdrowienie” sytuacji oznacza 
wycięcie problemu.

- Jest aż tak źle? 
- Dobrze nie jest. Bolesne jest też, z 

jakiego poziomu spadliśmy do dzisiej-
szego. Na tym terenie przy domach 
onegdaj głównie sadzono lipy. Gdybym 
w XVIII czy XIX wieku zapytał kogoś, 
kto postawił tutaj dom i posadził obok 
lipę, dlaczego to zrobił, z pewnością 
usłyszałbym uzasadnienie zakorzenio-

ne w przestrzeni sacrum z odniesie-
niem praktycznym. Czyli, że np. w lipy 
nie walą pioruny. Dęba się posadzi i 
prędzej czy później on oberwie od pio-
runa. A lipy jakoś nie obrywają, więc 
mądra doświadczeniem babcia powie, 
że lipy odganiają pioruny. U mnie za 
oknem stoi lipa, która była strażnicz-
ką domu, którego już nie ma. Przy 
naszym domu też była taka lipa i po-
kazałbym z miejsca kilkanaście innych 
domów w samym Mlądzu, gdzie przy 
domu były te ładne i swojskie drzewa. 
Ale dzisiaj duże drzewo nie kojarzy się 
już z duchowością, tylko z kłopotami. 

- Kiedy drzewo trzeba bezwzględnie 
wyciąć?

- Okres dojrzały w życiu drzewa, gdy 
jego bilans energetyczny jest najlepszy 
(czyli kiedy owocuje), w zależności 
od gatunku trwa od kilkudziesięciu do 
kilkuset lat. Później zaczyna się okres 
starczy. Drzewo zmniejsza się wizualnie 
i coraz gorzej radzi sobie ze szkodliwymi 
wpływami przyrodniczymi i nieprzyrod-
niczymi. To długi proces, trwający latami, 
ale w tym okresie można zastanawiać 
się, czy drzewo jest do wycięcia. Ale 
dopiero zastanawiać się. W naturalnych 
warunkach, np. w lesie, takie drzewo 
należałoby zostawić na dożywocie, aż 
do poziomu tzw. leżaniny. W mieście nie 
można dopuścić do czegoś takiego. Jeśli 
zamieranie korony jest dosyć szybkie, 
zagęszcza się ilość czynności pielęgna-
cyjnych i np. trzeba wejść w zabiegi co 
3 lata, to może należałoby to drzewo 
usunąć i posadzić nowe. 

- W naszej najbliższej okolicy mamy 
jakieś szczególnie cenne okazy? 

- Mamy najstarsze drzewo w Polsce, 
czyli cisa w Henrykowie. Sam fakt, że 
on jest najstarszy, a chronologizacja 
jest pewna, stanowi o jego szczegól-
nej wartości. W Jagniątkowie rośnie 
dąb, który został posadzony z okazji 
podpisania pokoju westfalskiego, czyli 
w połowie XVII wieku. Robiłem jego 
dokumentację. Dla mnie aleja jarząba 
szwedzkiego w Janowicach Wielkich 
jest obiektem niezwykle ciekawym, 
cennym przyrodniczo i kulturowo 
istotnym. Również przez ten fakt, że 
tu się prawie jarząba szwedzkiego 
nie uprawia. Na przełomie XIX i XX 
wieku znalazł się jakiś niemiecki le-
śnik - pasjonat, który wprowadził do 
okolicy wiele ciekawych drzew i - co 
ważne - pięknie wstrzeliło się to w 
miejscy układ architektoniczny wsi. 
Aleja wyprowadza od stacji kolejowej 
w stronę gór. 

- A co z drzewami przy drogach? 
- Japończycy wyliczyli, że zimowe 

utrzymanie autostrady jest dużo tańsze, 
jeśli jest ona mądrze obsadzona drze-
wami. W Polsce w latach 90. robiony 
był taki program instytutu badawczego 
leśnictwa. Naukowcy sprawdzali zasto-
sowania zieli w rolnictwie i drogownic-
twie. Analizy ekonomiczne wykazały, że 
w skali gminy można zyskać na tym 
grube miliardy! Zwieszają się plony, bo 
woda w glebie jest nie do maja, tylko 
do końca czerwca, więc zboże lepiej 
rośnie. Utrzymanie zimowe dróg kosz-
tuje mniej, bo naturalne bariery lepiej 
zatrzymują śnieg od płotków. Natural-
nie osłonięta droga zupełnie inaczej 
funkcjonować będzie zimą. Przejazdów 
odśnieżarek będzie mniej. Do tego 
pasy zieleni będą cenne przyrodniczo.

Daniel Antosik

z Tomaszem Pawlakiem - arborystą, czyli specjalistą w dziedzinie pielęgnacji drzew, nazywanym też „chirurgiem drzew”. 

Bez drzew nie przeżyjemy

Rentgen
Tomasz Pawlak - arborysta rodem z jeleniogórskich Cieplic, w których spędził większą część życia. Kształcenie 

zawodowe zaczynał od technologii drewna w cieplickiej szkole rzemiosł artystycznych. Od 25 lat zajmuje się jednak 
drzewami. Do 2008 roku pracował w parkach krajobrazowych, gdzie odpowiedzialny był m.in. za ochronę drzew. Pro-
wadził też Pracownię Ochrony i Dokumentacji Zieleni. Kolekcjoner roślin. Niedawno wspólnie z żoną napisał książkę o 
uprawie lawendy. Jak sam mówi, do drzew przywiódł go „jakiś atawizm”. Przez lata chodził po górach i pracował jako 
szyszkarz. Ten bardzo bliski kontakt z drzewami, skutkujący nieustannym oblepieniem żywicą, sprawił, że z czasem 
zajął się chirurgią i leczeniem drzew. Od lat specjalizuje się przygotowywaniu dokumentacji eksperckich związanych 
z uprawą drzew i opinii dendrologicznych. Od 2006 roku mieszka w Mlądzu koło Mirska.
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Za referendum głosowali rad-
ni: Kubik, Dobiecki, Czerniak i 
Pajdzik. Wstrzymał się T. Frytz. 
Radna Ewa Walczak była na sali, 
ale w ogóle nie głosowała.

Pomysłodawcy referendum, 
na czele z radnym Kubikiem, 
zgromadzili pod swoim wnio-
skiem podpisy ponad pół ty-
siąca mieszkańców Karpacza. 
Podpisy sprawdzała komisja 
złożona z kilku radnych. Prawie 
sto podpisów odrzuciła, dopa-
trując się błędów adresowych, 
nieczytelnie napisanych na-
zwisk, braku nazwisk w spisie 
wyborców i nieprawidłowych 
numerów PESEL. W efekcie 
osób, które poparły wniosek o 
referendum i prawidłowo po-
dały swoje dane, było za mało 
(408, a powinno być 422).

Radna Walczak nazwała te 
zarzuty nieprawdziwymi. Radni 
sprawdzający listy z odpisami 

doskonale wiedzieli bowiem, 
jak kto się nazywa i gdzie 
mieszka. Z tego, co mówiła, 
wynika, że drobne nieścisło-

ści w spisach zwolenników 
referendum można traktować 
jako pretekst do zablokowania 
referendum.

Inne zastrzeżenie dotyczyło 
sposobu poinformowania miesz-
kańców o tym, o czym ma być 
referendum. Zabrakło - według 
prawniczki urzędu miasta - wy-
wieszenia informacji na tablicach 
ogłoszeń. Jej zdaniem to jest 

„sposób zwyczajowo przyjęty” 
przekazywania takich informacji 
w Karpaczu. 

Prawnicy urzędu miasta dopa-
trzyli się także innych uchybień. 
Według nich umieszczenie w py-
taniu w referendum kwoty, za któ-
rą Skanska ma budować obwod-
nicę, może oznaczać „dążenia do 
zanegowania wyniku przetargu”. 
Podobnie ocenili umieszczenie w 
pytaniu do mieszkańców kwestii 
budowy ekranów akustycznych 
wzdłuż obwodnicy. Prawnicy 
uważają, że o to pytać nie wolno, 
gdyż umieszczenie ekranów wy-
nika z prawa, a referendum nie 
może mieć na celu łamania go.

Grzegorz Kubik zapowiedział, 
że uchwałę rady miasta, która 
odrzuciła wniosek o referen-
dum, zaskarży do sądu admini-
stracyjnego.

Przypomnijmy, że umowa w 
sprawie budowy obwodnicy zo-
stała już zawarta. Gdyby miasto 
się z niej wycofało, straciłoby 
kilka milionów złotych. Z argu-
mentów przeciwników budowy 
wynika jednak, że lepiej stracić 
te kilka milionów, niż utopić 
ponad 22 miliony w inwestycję, 
która nie dość, że nie rozwiąże 
problemów komunikacyjnych 
Karpacza, to jeszcze doprowa-
dzi do zadłużenia, które ciążyć 
będzie miastu przez wiele lat. 
Władze uważają, że nie będzie 
tak źle, i liczą na wysokie do-
chody z podatku od nierucho-
mości od hotelu „Gołębiewski”.

(kos)

Mieszkańcy nie wypowiedzą się, czy chcą obwodnicy części centrum Karpacza 

Radni blokują referendum
Nie będzie referendum, w którym mieszkańcy Karpacza mogliby zdecydować, czy są za, czy przeciw budowie, 
kosztem ponad 22 mln zł, obwodnicy fragmentu głównej ulicy miasta. Decyzję podjęła rada miasta. Przeciwnicy 
referendum wygrali w głosowaniu stosunkiem głosów 8:4 przy 1 wstrzymującym się.

Ewa Walczak brała udział w sesji rady miasta, ale w ogóle nie 
głosowała. Janusz Motylski był przeciwny referendum.
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Utworzenie nowych miejsc pracy, 
rozwój strefy przemysłowej i uatrak-
cyjnienie strefy turystycznej miasta 

- to główne kierunki działań prezydenta 
Marcina Zawiły do końca kadencji. 
Władze miasta szacują, że już w ciągu 
najbliższego roku przybędzie około 
1000 nowych miejsc pracy.

- Firma Draexlmaier ma skonkrety-
zowane plany powiększenia zakładu o 
kilkaset osób, finalizujemy rozmowy z 
producentem farmaceutyków - to kolej-
nych sto miejsc, zatrudnienie zwiększy 

„Zorka”, miejsc zatrudnienia ma przybyć 
także w Cieplicach, bo rozbudowuje się 
hotel „Cieplice”, a KGHM zainwestować 
ma w uzdrowisko. Za rok będą już dzia-
łały Termy Cieplickie - wylicza prezydent.

Inwestycje
Zdaniem M. Zawiły, nieodzownym 

warunkiem rozwoju miasta jest dopro-
wadzenie do sytuacji systematycznego 
wzrostu dochodów własnych, tak 
by na koniec kadencji były wyższe o 
30-40 procent od obecnego poziomu.

- Wybudowanie dobrych połączeń 
drogowych dzielnicy przemysłowej 
w rejonie K. Miarki i Spółdzielczej w 
kierunku Cieplic, to warunek ożywie-
nia tej strefy. K. Miarki już powstanie, 
liczymy na to, że uda się znaleźć pie-
niądze na przedłużenie Spółdzielczej 
do Lubańskiej. Innym pomysłem jest 
uruchomienie szybkiej kolei miejskiej 
z wykorzystaniem linii do Szklarskiej 
Poręby. Utworzenie przystanków dla 
szynobusu przy Kościele Garnizono-
wym, Tesco, Kolegium Karkonoskim, 
dawnej Celwiskozie i w Cieplicach, bli-
żej ulicy Lubańskiej da alternatywę dla 
komunikacji autobusowej. Rozmowy z 
PKP w tej sprawie już trwają.

Rozwój turystyki i całej sfery „oko-
łoturystycznej” to priorytet dla Ja-
gniątkowa, Sobieszowa i Cieplic. 
Rozbudowa przez Karkonoski Park 
Narodowy w Jagniątkowie centrum 
ekologicznego, wytyczenie tras do 
nordic walking oraz trasy spacero-
wej pod Chojnikiem i budowa trasy 
rolkowo-narciarskiej - to zadania do 
wykonania w pierwszej kolejności.

- Chciałbym, aby za cztery lata, po ko-
lejnych odwiertach geologicznych, wia-
domo było, ile wód termalnych mamy 
w rejonie Sobieszowa, po to by tworzyć 
ofertę inwestycyjną dla obiektów hotelo-
wo-rekreacyjnych. Zresztą rozwój bazy 
hotelowej, to kolejny priorytet dla tej 
części miasta - dodaje M. Zawiła.

Do końca tej kadencji w zamyśle 
władz miasta Zabobrze ma się roz-
wijać nie tylko poprzez ewentualne, 
następne obiekty handlowe, ale też 

„obrastać” w inwestycje kulturalne, 
oświatowe i rekreacyjne. Na bazie 

„Zameczku” powstanie nowoczesny 
dom kultury. Aktualny jest pomysł 
budowy hali widowiskowo-sportowej 
oraz tworzenia nowych boisk, nieko-
niecznie „Orlików”, ale mniejszych 
obiektów, ogólnie dostępnych.

Dokończenie wszystkich prowa-
dzonych w mieście inwestycji już 
w perspektywie roku czy dwóch lat 
wyraźnie poprawi stan bazy rekre-
acyjno-sportowej, kwestie czystości i 
atrakcyjności wielu terenów.

- Wydaje mi się, że jest realna sytuacja, 
w której w 2014 roku w planowaniu 
przestrzennym nie będziemy mieli za-
ległości. To z kolei spowoduje bieżącą 
dostępność terenów pod inwestycje, 
w tym rozwój budownictwa wielo- i 
jednorodzinnego. Problemem miasta 

są teraz „uciekający” mieszkańcy, któ-
rzy - mimo że pracują i zarabiają 
w mieście - to budują się 
w ościennych gminach. 
Chcemy przygotować, 
co już się dzieje, atrak-
cyjne grunty w róż-
nych rejonach miasta, 
by jeleniogórzanie 
tutaj się budowali.

W ł a d z e  m i a -
sta chcą, by 

wszelka promocja turystyczna prowa-
dzona była wespół z gminami ościenny-
mi. Kotlina Jeleniogórska i Karkonosze 
powinny być „sprzedawane” razem, bo 
to - po pierwsze - bardziej atrakcyjna 
oferta, a po drugie - wychodzi taniej.

Personalia
Po trzech miesiącach urzędowania, 

prezydent Marcin Zawiła zmienił struk-

turę urzędu miasta, zapowiedział też 
odchudzenie administracji.

- Dotychczasowa struktura or-
ganizacyjna była zbyt szero-

ka, poszczególne wydziały 
miały czasem zbyt wąskie 
kompetencje, brakowa-
ło koordynacji działań 
między wydziałami i do-
chodziło do sytuacji, że 
wydziały znajdujące się 
w jednym budynku ko-
respondowały ze sobą. 
Po dokładnych analizach, 

także stanu za-
trudnienia 

uważam, 
że urząd 
będzie  
m ó g ł 

efektywnie pracować, gdy zmniej-
szymy liczbę urzędników z obecnych 
340 osób o około 40 - uzasadniał 
swój pomysł prezydent. - W dalszym 
ciągu chcemy przybliżać administra-
cję mieszkańcom, usprawniać jej 
działalność. Wykorzystanie nowych 
technologii, elektroniczny obieg 
dokumentów, czy powiadamianie 
esemesami o możliwości odbioru 

dokumentów w urzędzie, to tylko 
niektóre sposoby działania. 

Kolejnym elementem ma być roz-
szerzanie współpracy z organizacja-
mi społecznymi, stowarzyszeniami 
oraz wspieranie oddolnych inicjatyw 
mieszkańców.

Podatki i opłaty lokalne
W tym roku zakładany jest wzrost po-

datku od nieruchomości o 3,9 procent 
w stosunku do stawek obowiązujących, 
a w kolejnych latach o 3 i 4 procent. 
Wynika to z waloryzacji związanej ze 
wskaźnikiem inflacji oraz wzrostem licz-
by podatników. Z kolei szacunek udziału 
miasta w dochodach z podatku PIT w 
tym roku zakłada wzrost o 8,6 procent.

- Ale ponieważ dochody założone 
w budżecie państwa z tytułu PIT nie 
są osiągane, to w budżecie miasta 
szacujemy ostrożnie wzrost udziału 
dochodów z tego tytułu w kolejnych 
latach o 1 procent - mówi Janina 
Nadolska, skarbnik miasta.

Władze miasta nie są przeciwne 
powstawaniu kolejnych wielkopo-
wierzchniowych obiektów handlowych, 
ale dopiero teraz, po zaakceptowaniu 
lokalizacji w studium kierunków i 
uwarunkowań zagospodarowania 
przestrzennego i opracowywanych na 
jego podstawie miejscowych planów, 
jasnym będzie, gdzie takie obiekty 
mogą być lokalizowane.

- Budowa galerii Focus Mall z jednej 
strony ulicy 1 Maja i planowana budowa 
galerii na terenie dworca PKS-u może 
sprawić, że ożyje znowu centrum miasta, 
deptak - zaznacza M. Zawiła. - Obojętnie 
jakie, ważne, żeby prywatnych inwesty-
cji w mieście było jak najwięcej.

Grzegorz Koczubaj

Co cię czeka, mieszkańcu Jeleniej Góry?

1000 nowych miejsc pracy
są teraz „uciekający” mieszkańcy, któ-
rzy - mimo że pracują i zarabiają 
w mieście - to budują się 
w ościennych gminach. 
Chcemy przygotować, 
co już się dzieje, atrak-
cyjne grunty w róż-
nych rejonach miasta, 
by jeleniogórzanie 
tutaj się budowali.

W ł a d z e  m i a -
sta chcą, by 

turę urzędu miasta, zapowiedział też 
odchudzenie administracji.

- Dotychczasowa struktura or-
ganizacyjna była zbyt szero-

ka, poszczególne wydziały 
miały czasem zbyt wąskie 
kompetencje, brakowa-
ło koordynacji działań 
między wydziałami i do-
chodziło do sytuacji, że 
wydziały znajdujące się 
w jednym budynku ko-
respondowały ze sobą. 
Po dokładnych analizach, 

także stanu za-
trudnienia 

uważam, 
że urząd 
będzie  
m ó g ł 

Marcin Zawiła, prezydent Jeleniej Góry
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W dobrym meczu na szczycie 
gola na wagę trzech punktów już w 
3. minucie zdobył 27-letni obrońca 
Łukasz Duduć. Po silnym uderzeniu 
piłki z rzutu wolnego z 20 metrów 
bramkarz Mateusz Barynów dotknął 
piłki, ale po odbiciu się od poprzecz-
ki wpadła ona do siatki. Lider miał 
optyczną przewagę i kilka tzw. setek 
na strzelenie bramek, ale ich nie 
wykorzystał. 

W przypadku zwycięstwa lub 
remisu zespół Nysy mógł postawić 
kropkę nad „i” i już wcześniej świę-
tować awans do IV ligi. Pomimo 
pierwszej w rundzie wiosennej 
porażki sprawa występów zgorzel-
czan w wyższej klasie rozgrywko-
wej wydaje się przesądzona. Piłka-
rze z Bogatyni mając najlepszy w 
porównaniu z drużynami z trzech 
innych okręgów Dolnego Ślą-
ska tzw. meczowy współczynnik 
punktowy, też mogą awansować 
do IV ligi z drugiego miejsca. Póki 
co, sprawę komplikuje niejasna 
sytuacja wycofanego z I ligi GKP 
Gorzów Wlkp. i to, które kluby z 
naszego regionu zostaną zdegra-
dowane z wyższych lig. 

MKS Nysa Zgorzelec - MKS 
Granica Bogatynia 0:1 (0:1), Łu-
kasz Duduć.

Lotnik górą
Piłkarze z Jeżowa Sudeckiego 

są nadal w czołówce tabeli klasy 
okręgowej (4. miejsce). Choć w nie-
dzielnym meczu z „Gieksą” z Warty 
Bolesławieckiej w ekipie trenera 
Kazimierza Hamowskiego z różnych 
względów zabrakło sześciu podsta-
wowych zawodników, ich zmiennicy 
pokazali się z dobrej strony. Wygrali 
2:0, rozmiar zwycięstwa mógł być 
jednak znacznie wyższy. 

Lotnik Jeżów Sudecki - GKS 
Warta Bolesławiecka 2:0 (1:0), 
Przemek Gajewski (7 min.), Leszek 
Kurzelewski (71 min.). 

Pozostałe wyniki 27. kolejki z 
28 i 29 bm.:

Pri-Bazalt Włókniarz Mirsk 
- Victoria Ruszów 2:5 (0:1), Kry-
stian Majer (z karnego), Szymon 
Morzecki oraz Grzegorz Mści-
chowski, Robert Grzelakowski, 
Bogdan Szczęsny, Grzegorz Bor-
kowski, Sławomir Paszek. Łużyce 
Bazalt Lubań - Czarni Lwówek Śl. 
2:2 (2:1), Łukasz Kusiak, Krzysztof 
Mazur oraz Marcin Sikora 2. GKS 
Raciborowice - Piast Dziwiszów 
3:3 (0:1), dla gości Piotr Grycki 2, 

Marcin Kozan. Orzeł Wojcieszów - 
Olimpia Kamienna Góra 2:0 (0:0), 
Radosław Kurek, Robert Łużny. 
Sparta Zebrzydowa - Olimpia 
Kowary 2:1 (2:0), Marcin Dziopa 2. 
Gryf Gryfów Śl. - Woskar Szklar-
ska Poręba/Wojcieszyce 3:4 
(1:2), Paweł Ślusarczyk 2, Mateusz 
Tyszkowski oraz Łukasz Kowalski 
3 i Krzysztof Micek. 

Do końca rundy wiosennej (19 
czerwca br.) drużyny z okręgówki 
rozegrają jeszcze po trzy mecze. 

Henryk Stobiecki

Coraz bliżej utrzymania
Dwie drużyny, które walczą o 

utrzymanie w IV lidze, podzieliły 
się punktami. Ani piłkarze Kar-
konosze, ani zawodnicy ósmej 
drużyny tabeli - Orkana Szcze-
drzykowice, nie potrafili znaleźć 
drogi do bramki. Jednak remis 
nikogo nie smuci.

Karkonosze, choć zagrały 
przeciętne zawody, mogą być 
zadowolone, bo znów udało się 
zdobyć cenny punkt do walki o 
utrzymanie. Oba zespoły zagrały 
bardzo zachowawczo, sytuacji do 
zdobycia bramki było jak na lekar-
stwo. W efekcie mecz skończył 
się bezbramkowym remisem, a 
oba zespoły nie kryły zadowole-
nie z takiego wyniku. Dlaczego? 
Ponieważ zwiększają się szanse 
obu drużyn na utrzymanie w lidze. 
Na wiosnę oba zespoły nie tylko 
zdobyły mnóstwo punktów, ale i 
opuściły strefę spadkową. Do ligi 
okręgowej spadną cztery najsłab-
sze drużyny, które zgromadzą 
najmniej punktów. Do zakończe-
nia sezonu pozostały trzy kolejki, 
a podopiecznym Artura Milew-
skiego przyjdzie zmierzyć się z 
Piastem Zawidów (1 czerwca - na 
wyjeździe; wynik tego spotkania 
może przesądzić o utrzymaniu), 
Piastem Żmigród (5 czerwca u 
siebie) i Strzelinianką Strzelin (12 
czerwca wyjazd). 

Karkonosze Jelenia Góra - 
Orkan Szczedrzykowice 0:0

(matt)

Widmo degradacji BKS-u
Kibice z Bolesławca są za-

niepokojeni. W ważnym meczu 
drużyn walczących o zachowanie 
ligowego statusu piłkarze BKS-u 
Bobrzanie przed własną publicz-
nością doznali przykrej porażki 
1:2 z przeciętnie dysponowanym 
Piastem Żmigród. Podopieczni 
trenera Marcina Cilińskiego znów 
znaleźli się w strefie spadkowej. 
Degradacja do okręgówki nie 

jest jeszcze przesądzona, ale 
bolesławiecki zespół czekają 
trudne potyczki z liderem IV ligi, 
Prochowiczanką Prochowice 
i ze Strzelinianką Strzelin. Na 
pewne punkty możne jedynie 
liczyć w spotkaniu z outsiderem 
ze Szczawna Zdroju. Warto przy-
pomnieć, że po rundzie jesiennej 
BKS zajmował ósme miejsce w 
tabeli (21 punktów). Marny doro-
bek wiosenny to zaledwie osiem 
punktów.

BKS Bobrzanie Bolesławiec - 
Piast Żmigród 1:2 (1:0)

Trzy gole Machowskiego
Piłkarze zawidowskiego Piasta 

w wyjazdowym meczu w Jaworze 
rozgromili tamtejszą Kuźnię aż 4:0 
i są bliżsi utrzymania w czwartej li-
dze. Wszystkie bramki podopiecz-
ni trenera Rafała Wichowskiego 
strzelili z kontry. Wyjątkową sku-
tecznością popisał się zdobywca 
trzech goli, kolejno w 8, 77 i 90 
minucie, 23-letni napastnik Maciej 
Machowski. Bramkarza Bartosza 
Rzepę do kapitulacji zmusił też 
Tomasz Grabowski (87 min.). 

„Piastowiczów” czekają jeszcze 
trudne mecze z Karkonoszami 
i z wrocławską Ślęzą u siebie 
oraz z rezerwami „Miedzianki” w 
Legnicy. 

Kuźnia Jawor - Piast Zawidów 
0:4 (0:1)

Henryk Stobiecki

Z boisk IV ligi Tabela IV ligi
 (po 27. kolejce)
1. Prochowiczanka Prochowice  56 55:29 
2. Bielawianka Bielawa 53 67:27
3. Miedź II Legnica 50 60:36
4. GKS Kobierzyce 43 41:36
5. Strzelinianka Strzelin 42 51:34
6. Intakus Ślęza Wrocław 42 32:38
7. Konfeks Legnica 39 49:49
8. KARKONOSZE JEL. GÓRA 36 31:32
9. Orkan Szczedrzykowice 34 42:38
10. Kuźnia Jawor 33 37:52
11. PIAST ZAWIDÓW 32 43:38
12. Piast Żmigród 32 29:29
13. BKS BOBRZANIE BOLESŁ. 29 34:44
14. Chrobry II Głogów 27 36:72
15. Puma Pietrzykowice 25 34:53
16. MKS 1985 Szczawno Zdr. 22 20:56

Klasa okręgowa 
(po 27 meczach)
1. Nysa Zgorzelec 65 63:21
2. Granica Bogatynia 59 67:24
3. Łużyce Bazalt Lubań 56 67:30
4. Lotnik Jeżów Sudecki 45 44:27
5. Orzeł Wojcieszów 40 47:44
6. Włókniarz Mirsk 40 44:41
7. GKS Warta Bolesławiecka  39 39:57
8. Czarni Lwówek Śl. 37 46:41
9. Olimpia Kowary 37 55:59
10. Victoria Ruszów 34 48:55
11. GKS Raciborowice 33 46:36
12. Olimpia Kamienna Góra   32 48:47
13. Piast Dziwiszów 30 33:48
14. Sparta Zebrzydowa 28 34:55
15. Woskar Szklarska P. 20 28:64
16. Gryf Gryfów Śl. 12 30:79

Na boiskach okręgówki

Pierwsza porażka lidera

Było blisko sensacji, ale skoń-
czyło się szczęśliwie dla drużyny 
z Wybrzeża. Dopiero siódmy mecz 
finałowy TBL w Gdyni rozstrzygnął 
o tytule mistrza. Ekipie PGE Turowa 
nie udało się przerwać siedmio-
letniej dominacji drużyny Asseco 
Prokomu. Zgorzelczanie przegrali 

71:76 i po raz czwarty w klubowej 
historii zdobyli srebrne medale. To 
duży sukces, bo przed sezonem 
typowano PGE Turów na czwarte, 
piąte miejsce w końcowej tabeli.

Tytularny sponsor koszykarzy, 
Polska Grupa Energetyczna, pogra-
tulował zespołowi zdobycia srebrnych 

medali. Podziękował za niezapomnia-
ne emocje, energię i determinację 
w walce o mistrzostwo. Specjalnie 
podziękowania za wsparcie drużyny 
skierowano do kibiców. Ci byli dumni 
z postawy całego zespołu. W fazie 
play off team ze Zgorzelca rozegrał 
maksymalną liczbę 19 meczów. 

Sukces PGE Turowa to efekt nieustę-
pliwości i wiary we własne siły. Przed 
rozgrywkami niewiele osób wierzyło 
w tę drużynę. Trener Jacek Winnicki 
dobrze dobrał skład, dopasował 
zawodników pod względem charakte-
rów, wpoił koszykarzom filozofię gry 
zespołowej. Wicemistrzów kraju wy-

różniała świetna obrona. Zgorzelecki 
klub był niezwykle blisko sięgnięcia 
po najważniejsze trofeum, stąd u nie-
których fanów basketu rozczarowanie 
i niedosyt. Choć PGE Turów przegrał 
finał, pozostawił po sobie bardzo 
dobre wrażenie i wspomnienie.

Henryk Stobiecki 

Koszykarze PGE Turowa wicemistrzami Polski

Zwycięstwo w tym meczu dawało 
Twardemu spore szanse na utrzyma-
nie. Jeśli w II lidze utrzyma się Lechia 
Zielona Góra, z trzeciej spadną 
prawdopodobnie tylko dwa zespoły. 
Rywalizacja o 13., dającą szansę 
pozostania w tej klasie rozgrywek 
lokatę walczą właśnie Orzeł i Twardy. 

Szybko zdobyta przez rywali bram-
ka nie podłamała wojskowych. Byli 
bliscy wyrównania i prowadzenia, 
ale napastnicy Twardego pudłowali 
z najlepszych pozycji. Dzięgielewski 
zdołał z metra od bramki posłać piłkę 
nad poprzeczką, Szkarapat przegrał 
pojedynek sam na sam z bramka-
rzem rywali, do tego po ewidentnym 
faulu w polu karnym na Rudyku 
gwizdek sędziego milczał. Zawodnik 

Twardego nie wytrzymał i naubliżał 
arbitrowi, za co musiał opuścić bo-
isko. - Czerwona kartka oczywiście 
słuszna, ale też reakcja zawodnika 
nie była pozbawiona podstaw - oce-
nił trener świętoszowskiego zespołu. 

Niestety - czerwona kartka całko-
wicie załamała zespół. Zaczęły się 
mnożyć błędy i rywale bez większe-
go kłopotu przedostawali się pod 
bramkę Twardego, aplikując mu 
cztery kolejne gole.

Orzeł Ząbkowice - Twardy Świę-
toszów 5:0 (1:0)

1:0 - Czachor (6. min.), 2:0 - Madej 
(66.), 3:0 - Woźniak (67.), 4:0 - Dene-
ka (87.), 5:0 - Szwarga (89.)

Czerwona kartka - Rudyk - Twardy 
(55. min.; niesport. zach.)        (mal)

Katastrofa w Ząbkowicach

Póki co, tylko piłkarskie trofeum na 
szczeblu okręgu jeleniogórskiego, ale 
później kto wie, co może się zdarzyć. 
Już raz w klubowej historii drużyna 
Karkonoszy zrobiła furorę w centralnych 
rozgrywkach Pucharu Polski. 

Wynik środowego meczu MKS-u 
Pri Bazalt Włókniarz z klasy okręgowej 
(5. miejsce w tabeli), z rewelacyjnymi 
w rundzie wiosennej jeleniogórskimi 

„Karkami” z wyższej ligi łatwo było 
przewidzieć. W klubie z Mirska zmienił 
się szkoleniowiec, awaryjnie do końca 
sezonu zespół prowadzi Wiesław Sapiń-

ski. W pucharowej potyczce na boisku 
zabrakło również kontuzjowanych braci 
Bartosza i Szymona Morzeckich, Bartka 
Faściszewskiego oraz bramkarza Rafała 
Fościaka. Gospodarze finałowej kon-
frontacji pucharowej doznali porażki 0:2 
(0:1), a mogli przegrać wyżej.

W meczu, który sportowo był prze-
ciętny, ale cieszył się dużym zaintere-
sowaniem kibiców, głównie z Mirska i 
okolic, jeleniogórzanie zdecydowanie 
dominowali na całym boisku. 

W 18. minucie celnym strzałem głową 
przez Marcina Krupę została wykończona 

zespołowa akcja po wrzutce piłki na pole 
karne przez Wojciecha Bijana. Popularne 

„Karki” prowadziły 1:0. W 72. minucie 
Maciej Jurkowski też trafił futbolówką do 
siatki po uderzeniu głową. Idealnie z rzu-
tu rożnego dośrodkował Maciej Wojtas. 

Po końcowym gwizdku sędziego An-
drzeja Gila piłkarze MKS-u Karkonosze 
odtańczyli taniec zwycięstwa i chóralnie 
odśpiewali klubową pieśń. Bardzo głośno 
i wesoło było też w szatni. Za pucharowy 
triumf działacze OZPN-u w Jeleniej Górze 
na czele z prezesem Andrzejem Kowalem 
wręczyli okazałe puchary i dyplomy oraz 

stroje włoskiej firmy 
Garman, po 16 koszu-
lek, spodenek, getrów, 
strój bramkarski i tor-
bę sportową Saller.

W najbliższą środę, 
1 czerwca br. w DO-
ZPN we Wrocławiu 
zaplanowano loso-
wanie pucharowych. 
W dolnośląskim półfi-
nale PP rywalem Kar-
konoszy może zostać 
jedna z trzech drużyn, 
Piast Żmigród (IV 
liga), Chrobry Gło-
gów lub Orzeł Ząb-
kowice Śląskie (obie 
z III ligi grupy dolno-
śląsko-lubuskiej. 

Henryk 
Stobiecki 

Puchar Polski dla Karkonoszy

Z trenerem Arturem Milewskim (z lewej) szczęśliwi piłkarze MKS-u Karkonosze 
JG głośno fetowali na boisku pucharowy sukces.
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Grupa I
Właśnie ta kolejka niemal wyłoniła 

zwycięzcę rywalizacji w I grupie A klasy. 
Beniaminek z Krzeszowa ma już 8 punktów 
przewagi nad Bolkowem i tylko kataklizm 
(czyli 3 porażki, albo 2 porażki - w tym 
wysoka z Bolkowem - i remis, przy 3 
zwycięstwach Piasta) mógłby odebrać im 
awans. Ciekawe, czy przypieczętują sukces 
za tydzień w bezpośrednim pojedynku z 
najgroźniejszym przez cały sezon rywalem.

Ale mecz w Strzyżowcu wcale nie musiał 
się dobrze skończyć. Gospodarze prowa-
dzili od 3 minuty, a chwilę później mogli 
podwyższyć z karnego (strzał w sam śro-
dek bramki). A tak lider wyrównał z 11 m 
jeszcze przed przerwą, zaś po zmianie stron 
był skuteczniejszy w wymianie ciosów, na 
jaką poszli Czarni.

Z kolei w Bolkowie zupełnie nie było wi-
dać, że gra druga z ostatnią drużyną tabeli. 
Wprawdzie gospodarze mieli przewagę, 
ale pod bramką rywali zachowywali się jak 
drużyna z podwórka. Bramki nie padły; tzn. 
padły, i to trzy - dwie dla Bolkowa, jedna dla 
Wlenia, ale wszystkie ze spalonych.

Zacięty pojedynek zapowiadał się w 
Czadrowie - spotkały się zespoły walczące 
o utrzymanie. Zamiast emocji było dużo 
bezładnej kopaniny i sytuacji jak na lekar-
stwo. To jedna, to druga drużyna minimal-
nie przeważała. Gospodarze mieli pretensje 
o niepodyktowanie karnego w pierwszej 
połowie, ale wapno należało sie też Pogo-
ni - ręka, za którą sędzia podyktował rzut 
wolny, miała miejsce w polu karnym. Inna 
sprawa, że przy takim samym zagraniu w 
sobotnim finale Ligi Mistrzów sędzia w 
ogóle nie sięgnął po gwizdek. 

Również broniące się przed spadkiem 
Chełmsko sporo kłopotów sprawiło Łomni-
cy. Początek należał do gospodarzy, ale w 
miarę upływu gry chełmszczanie poczynali 
sobie coraz śmielej. Po zdobyciu kontakto-
wego gola wręcz zepchnęli rywala do roz-
paczliwej obrony. Remis był bardzo blisko. 

W Mysłakowicach wygrał imiennik z 
Lubawki. Mecz wcale nie był jednostronny. 
Nawet trener gości przyznał, że gdyby nie 
kapitalna postawa Kaszuby w bramce (wy-
bronił dogodne sytuacje mysłakowiczan), 
po pierwszej połowie mecz wcale nie mu-
siał być skończony. Inaczej u gospodarzy. 
Tu bramki strzegły głębokie rezerwy, bo 
sytuacje losowe wyeliminowały pierwszego 
i drugiego bramkarza. Między słupkami sta-
nął zawodnik, który kilka dni temu wrócił z 
Anglii. - Umiejętności ma, ale wiele miesię-
cy bez treningu sprawiło, że brakowało mu 
wyczucia i takie były efekty - podsumował 
prezes mysłakowiczan.

W spotkaniu Woskaru z Mitexem 
wyrównana gra toczyła się przez godzinę. 
Potem goście w ciągu kilkunastu minut 
wykorzystali 4 sytuacje, odbierając rywa-
lowi ochotę do gry.

Na deser derby Jeleniej Góry, wygrane 
przez Chojnik dwoma bramkami, co w 
bezpośredniej rywalizacji tych drużyn wyżej 
sytuuje Chojnik (jesienią było 2:3). Dość 
gorzki to jednak deser, bo spotkanie stało 
na słabiutkim poziomie, co zgodnie przy-
znali przedstawiciele obu drużyn. Trener 
Walczak dodał do tego kilka gorzkich słów 
o swojej drużynie i jeszcze bardziej cierp-

kich o dwóch arbitrach z trójki sędziującej 
spotkanie.

Victoria Czadrów - Pogoń Świerzawa 0:0
Czarni Strzyżowiec - Pagaz Krzeszów 

1:3 (1:1)
Bramki: Pryczka dla Strzyżowca; Kraszew-

ski (k.), M. Stefański, Kulpa dla Krzeszowa
Piast Bolków - Pogoń Wleń 0:0
KS Łomnica - 1946 Chełmsko 3:2 (2:1)
Bramki: Śmietana, Kostka, Aleksiejew 

dla Łomnicy; Golasiński (2) dla Chełmska
Orzeł Mysłakowice - Orzeł Lubawka 

1:4 (0:4)
Bramki: Binasiewicz dla Mysłakowic; Kwa-

śniewski, Adamowicz, Musiał (2) dla Lubawki
Woskar Stara Kamienica - Mitex Endi-

co Podgórzyn 1:5 (1:1)
Bramki: Masłowski dla Starej Kamieni-

cy; Skorupa (2), Woźniczka, Wryszcz dla 
Podgórzyna

Pub Gol Jelenia Góra - Chojnik Jelenia 
Góra 1:3 (1:1)

Bramki: Gawroński dla Pub Gola; Sopin-
ka, Zaleśny, Szymczak dla Chojnika

Czerwone kartki: Grunwald (88. min. - 2. 
ż), Ambroży (92.; niesport. zach.) - obaj 
Pub Gol                                          (mal)

Grupa II
Wydarzeniem 23. kolejki był mecz preten-

dentów do awansu. Na boisku w Radzimowie 
wicelider nie wykorzystał atutu gospodarza i 
choć prowadził 2:0, tylko zremisował 2:2 z 
trzecią w tabeli Kwisą. Zaczęło się obiecująco. 
Już w 4. minucie, po sfaulowaniu na polu 
karnym Arkadiusza Ziomka gola z „jedenastki” 
zdobył kapitan „Galaktycznych” Sławomir 
Szuchalski. Po upływie 22 minut liczni kibice 
Cosmosu cieszyli się z drugiej bramki. Po 
strzale z rzutu wolnego piłkę w siatce umieścił 
Paweł Romańczuk.

Radość zawidowian nie trwała długo. W 36. 
minucie po szybkiej wymianie piłki pomiędzy 
Kamilem Patynko i Stanisławem Miziołem ten 
ostatni ograł obrońców Cosmosu (oczekiwali 
odgwizdania spalonego) i zaliczył kontaktowe-
go gola. W 42. minucie młody Kamil Patynko z 
rzutu wolnego z 30 metrów wyrównał na 2:2, 
posyłając futbolówkę techniczym strzałem 
w samo okienko. Źle ustawiony w bramce 
Janusz Rychczyński nie sięgnął piłki. W drugiej 
połowie pomimo falowych ataków z obu stron 

i kilku dogodnych sytuacji, żadnej z ambitnych 
i walecznych drużyn nie udało się zmienić 
wyniku. Remis premiuje lidera z Olszyny. Po 
wysokim 4:1 zwycięstwie ze Skalnikiem w 
Rębiszowie piłkarze Olszy mają dwa punkty 
przewagi nad Cosmosem i trzy nad Kwisą. 
W ostatnich trzech seriach zapowiada się 
superciekawa rywalizacja o jedno miejsce 
premiowane grą w okręgówce.

W niedzielę komplety punktów zdobywali 
przyjezdni. Wygrali pięć spotkań. Największa 
niespodzianka to dobra postawa Chmielanki 
w Platerówce. Honor gospodarzy uratował 
sulikowski Bazalt, który z 1:2 „wyciągnął” 
wynik na 5:3. Sprawę ułatwiła kontuzja 
bramkarza z Radostowa Radosława Śmi-
giela. Jego zastępca zaliczył trzy kiepskie 
interwencje. Z kłopotami kadrowymi dobrze 
poradził sobie trener Pogoni Markocice 
Marek Małkiewicz. Choć za czerwoną kartkę 

w 70. minucie musiał opuścić boisko cieszył 
się z wyjazdowej wygranej 4:1 z Jaśnicą 
Opolno Zdrój w derbach gminy Bogatynia 
i ze swojej wcześniejszej decyzji. Między 
słupkami postawił rezerwowego bramkarza 
Zbigniewa Tyszkiewicza. Pierwszy klubowy 
goalkiper Jarosław Czekański zagrał jako 
napastnik i zdobył gola na 1:1. To drugie 
jego trafienie w tym sezonie. 

Nie było sensacji w derbach leśniańskiej 
gminy. Piłkarze Włókniarza łatwo poko-
nali spadkowicza, LKS Świecie. Pomimo 
twardej walki zespołu WKS-u Działoszyn 
na małym boisku w Krzewinie, „planowym” 
zwycięstwem beniaminka z Jędrzychowic 
zakończyły się derby powiatu zgorzeleckiego. 

KS Cosmos Radzimów - TKKF Kwisa 
Świeradów Zdrój 2:2 (2:2), Sławomir Szu-
chalski (rzut karny), Paweł Romańczuk oraz 
Stanisław Mizioł, Kamil Patynko.

Orzeł Platerówka - Chmielanka Chmie-
leń 0:3 (0:1), Dariusz Wiatrak, Mateusz 
Gałka, Jacek Wieczorek. 

LKS Świecie - Włókniarz Leśna 1:3 
(1:1), Bogdan Kowalczyk oraz Kamil 
Bełzowski, Bartosz Panek, Adrian Ilcewicz.

WKS Działoszyn/Krzewina - Apis Ję-
drzychowice 1:3 (0:1), Rafał Gajda oraz 
Marek Łazarewicz 2 (jedna z karnego), 
Mariusz Piosna.

Bazalt Sulików - LZS Radostów 5:3 
(1:2), Jędrzej Koman 3, Michał Wdowi-

kowski, Jerzy Molka oraz Daniel Mazur, 
Grzegorz Michoński, Krzysztof Stanowski.

Jaśnica Opolno Zdrój - Pogoń Marko-
cice 1:4 (1:1), Krzysztof Tkaczyk oraz Ma-
riusz Achciński 2, Przemek Delmaczyński, 
Jarosław Czekański.

Skalnik Rębiszów - Olsza Olszyna 
1:4 (0:4), Bartosz Oniszczuk oraz Marcin 
Cieślak 2, Marek Kossowski, Krystian 
Kołodziejczyk (rzut karny)

Decyzją wydziału gier OZPN-u w Jeleniej 
Górze boiskowy wynik meczu Orzeł Plate-
rówka - LKS Świecie 5:1 został zamieniony 
na walkower 0:3. W zespole gospodarzy grał 
nieuprawniony zawodnik Tomasz Kuśnierz (po 
7 żółtej kartce).                                   (STOB)

III grupa
W meczu na szczycie tabeli Piast Wykroty 

rozniósł w Pieńsku miejscowego Hutnika 
aż 5:0. Przewaga gości była zdecydowana. 
Atakowali od początku do końca. Hutnik stać 
było tylko na kilka zrywów. Pod koniec me-
czu pieńszczanie byli zrezygnowani i snuli 
się po boisku, jakby chcieli już z niego zejść. 

Wykroty pokazały grę ładną dla oka, pełną 
dokładnych, krótkich podań i celnych strza-
łów. Pieńsk zrewanżował się zaledwie dwo-
ma strzałami w światło bramki przez cały 
mecz. Znakomicie interweniował bramkarz 
zespołu gości Dawid Zezulak. W Piaście kla-
są dla samych siebie był ofensywny, zgrany 
tercet: Sylwester Kret, Grzegorz Roman. 
Adam Turko. Dwaj pierwsi strzelali bramki, 
trzeci napędzał akcje drużyny i świetnie 
podawał. Niewysoki, lewonożny, świetny 
technicznie, nic dziwnego, że kibice Piasta 
nazywają go Messim z Wykrot. 

Mecz w Pieńsku oglądało ponad pół ty-
siąca widzów (w tym około setki z Wykrot). 

Może wysoka frekwencja onieśmieliła mło-
dą drużynę Hutnika? Jej trener Wojciech 
Szubartowski skomentował grę swoich 
piłkarzy krótko: - Nie wytrzymali ciśnienia.

Leśnik był lepszy w Tomaszowie, choć 
gospodarze gonili wynik i gdy było tylko 
2:3, mogło się wydawać, że powalczą o 
punkt. Leśnik szybko odpowiedział golem 
i było po meczu.

Wiatr w żagle złapały Studniska. Dwucy-
frowe zwycięstwo z Iwinami mówi samo za 
siebie. Podobnie jest z Iskrą - przez sporą 
część sezonu rozczarowywała, a teraz gromi 
rywali. Klęski z drużyną z Łagowa u siebie nie 
potrafią nawet wytłumaczyć gracze Ocic. Chy-
ba zabrakło im sił - do przerwy był przecież 
remis i wyrównana gra. Po zmianie stron nie 
istnieli. Przyglądali się tylko, jak Paradowski 
i spółka pakują im siedem razy piłkę do siatki.

Przypomniała o sobie Dłużyna - remis 
z Łaziskami nie był przypadkowy. W koń-
cówce Przyszłość miała ogromną przewagę 
i mogła wygrać.

Wróciła do formy Jawa. Zwycięstwo nad 
Cosmosem jednak niewiele jej daje - szanse 
na awans już straciła.

GKS Tomaszów Bolesławiecki - Leśnik 
Osiecznica 2:4 (1:2), Skóra, Mandżak - 
Rostkowski 2, Wojdygo, S. Puzio. Przyszłość 
Dłużyna - LZS Łaziska 2:2 (0:0), Paciorek, 
Gudyka - Strojek i samobójcza. LKS Ocice - 
Iskra Łagów 1:8 (1:1), Rusin - Paradowski 
4, Radziul 3, Lech. Cosmos Milików - Jawa 
Otok 1:2 (0:2), Wargiela - Zaraziński, Ris-
sman. Błękitni Studniska Dolne - GKS Iwiny 
10:2 (3:0), Płowaś 6, Antoniszyn, Nowakow-
ski, Pawlak, Domalik - Kurdyś, Hałuza. Hutnik 
Pieńsk - Piast Wykroty 0:5 (0:2), Kret 3, 
Roman 2. Fotorelacja na www.nj24.pl. Pau-
zował Piast Czerwona Woda.                    (kos)

W A klasie

Grupa I
Tabela po 22 meczach (Chojnik i Orzeł Mysła-
kowice jeden mniej)
1. Pagaz Krzeszów 55  72:23
2. Piast Bolków   47  70:33
3. KS Łomnica 45 63:39
4. Orzeł Lubawka 45 63:31
5. Chojnik Jelenia Góra 33 46:51
6. Pub Gol Jelenia Góra 33 50:49
7. Endico Mitex Podgórzyn 33 50:52
8. Czarni Strzyżowiec 27 42:49
9. Woskar Stara Kamienica 26 35:56
10. Orzeł Mysłakowice 26 33:42
11. Victoria Czadrów 23 28:48
12. 1946 Chełmsko Śląskie 21 21:47
13. Pogoń Świerzawa 18 40:53
14. Pogoń Wleń 14 24:72
 
Najlepsi strzelcy: Woźniczka (Mitex Podgó-
rzyn) – 23, G. Kraszewski (Pagaz Krzeszów) 

- 19, Wyderkowski (Pub Gol) – 18, Wilczyński 
(KS Łomnica, Karkowski (Piast Bolków) - 16, 
Wolny (Pogoń Świerzawa), Gadzimski (Choj-
nik), Kurek (Czadrów/Lubawka), Adamowicz 
(Lubawka) – 15

Grupa II
(po 23. meczach)
1. Olsza Olszyna             53    72:29
2. Cosmos Radzimów           51    71:31
3. Kwisa Świeradów Zdrój     50    71:26
4. Bazalt Sulików            45    57:38
5. Włókniarz Leśna           44    59:35
6. Apis Jędrzychowice        36    61:51
7. Pogoń Markocice           34    47:40
8. Orzeł Platerówka          28    35:48
9.  Chmielanka Chmieleń      28    36:60
10. LZS Radostów             26    41:57
11. Jaśnica Opolno Zdrój     18    42:58
12. Skalnik Rębiszów         18    34:69
13. WKS Działoszyn/Krzewina  16    34:74
13. LKS Świecie              13    28:72
Najlepsi strzelcy: Wojciech Ostrejko (Kwisa) – 29 
bramek; Marcin Cieślak (Olsza) – 23; Szczepan 
Maciocha (Apis), Kamil Bełzowski (Włókniarz) - po 
15, Tomasz Kuśnierz (Orzeł), Sławomir Węcławo-
wicz (Bazalt),  Marek Kossowski (Olsza) -  po 14, 
Kamil Świątek, Paweł Romańczuk (obaj Cosmos) 

– po 13, Grzegorz Sawicki (Jaśnica) – 12, Michał 
Rojek (Kwisa), Mariusz Burzyński (Orzeł), Mariusz 
Achciński (Pogoń) – po 11.  

Grupa III
1. Wykroty  21  51  90:21
2. Osiecznica  21  51  60:19
3. Jawa  21  47  63:27
4. Hutnik  21  46  46:23
5. Tomaszów B.  21  36  53:41
6. Łaziska  21  33  44:42
7. Studniska  22  27  53:47
8. Iskra  21  25  48:54
9. Iwiny  21  25  42:62
10. Ocice  22  22  37:57
11. Cosmos  22  20  25:52
12. Dłużyna  21  11  30:88
13. Czerwona W.  21  7  17:78

Najlepsi strzelcy: Roman (Wykroty) 31, 
Lechowski (Jawa) 20, Płowaś (Błękitni) 17, 
Kurlej (Tomaszow B.) 13, Karaban (Ocice), 
Hałuza (Iwiny), Kret (Wykroty) po 12, Zarębski 
(Błękitni), Wojdygo (Leśnik) po 11. 

Grupa I
Dragon Miszkowice - Uran Okrzeszyn 8:0 
(4:0), Auxilia Janiszów - Bóbr. Opawa 3:1 
(1:0), Rudawy Janowice - Lesk Sędzisław 
0:2 (0:2), Kwarc Pisarzowice - Bóbr. 
Marciszów 3:1 (1:0), Nysa Wolbromek - 
Amfibolit Leszczyniec 1:0 (0:0) - bramka 
S. Perun - fotorelacja z tego mecuz na 
www.nj24.pl, Czarni Przedwojów - Orły 
Lipienica 2:1 (0:1)
1. Nysa Wolbromek 19 45 67:19
2. Leszczyniec 19 42 36:14
3. Kwarc Pisarzowice 19 38 43:37
4. Rudawy Janowice 19 32 54:21
5. Orły Lipienica 19 31 44:32
6. Czarni Przedwojów 19 29 30:34
7. Bóbr. Marciszów 19 28 49:22
8. Lesk Sędzisław 19 28 34:40
9. Auxilia Janiszów 19 22 29:44
10. Dragon Miszkowice 19 19 30:29
11. Uran Okrzeszyn 19 11 22:70
12. Bóbr Opawa 19 0 22:98

Grupa II
Przyjaciele Gola - Pub Gol II Jelenia Góra 
10:0 (3:0), Juvenia Rybnica - Halniak 
Miłków 3:5 (1:2), Potok Karpniki - Bobry 
Wojanów 2:2 (1:1), bramki dla gości: 
Leszczyński i Lutomski, GLKS Czerni-
ca - Lechia Piechowice 2:1 (0:1), Sokół 
Sokołowiec - LZS Kostrzyca 5:1 (2:0), 
Hottur Borowice - pauza
1. Halniak Miłków 19 47 72:27
2. SP Gol Jelenia Góra 19 35 58:38
3. Hottur Borowice 19 34 60:42
4. Juvenia Rybnica 19 33 72:55
5. Bobry Wojanów 19 31 61:46
6. GLKS Czernica 19 30 46:41
7. PUB-GOL II JG 19 29 49:47
8. Lechia Piechowice 19 29 49:43
9. Potok Karpniki 19 21 33:48
10. Sokół Sokołowiec 19 18 28:49
11. KKS Jelenia Góra 19 10 22:58
12. LZS Kostrzyca 19 10 31:88

Grupa III
LZS Henryków - Stella Lubomierz 0:2 
(0:0), bramki: Liszka, Domagała, Bazalt 
Wojciechów - Granica Miłoszów 0:12 
(0:3), KS Pasiecznik - Rolnik Rząsiny 
9:3 (6:2), bramki dla gości R. Mierzwa, 
Stzelec, Roskowiński, Kwisa Mroczko-
wice - Sudety Giebułtów 4:8 (3:2), LZS 
Pisarzowice - LZS Kościelnik 4:3 (1:3), 
Fatma Pobiedna - Zryw Ubocze 4:1 (2:1)
1. Stella Lubomierz 19 52 96:28
2. Sudety Giebułtów 19 51 77:33
3. LZS Kościelnik 19 40 68:26
4. Granica Miłoszów 19 37 79:33

5. Fatma Pobiedna 19 35 51:32
6. Zryw Ubocze 19 24 38:60
7. LZS Pisarzowice 19 21 35:73
8. KS Pasiecznik 19 19 42:74
9. Rolnik Rząsiny 19 18 64:77
10. LZS Henryków 19 17 41:52
11. Kwisa Mroczkowice 19 14 34:78
12. Bazalt Wojciechów 19 6 24:83

Grupa IV
LZS Radogoszcz - LZS Brzeźnik 2:1 (0:0), 
bramki: Mateusz Wojnicki, Tomasz Grygo, 
TS Parzyce - Granit Gierałtów 5:2 (1:1), 
Rybak Parowa - LZS Płóczki Dolne 7:1 
(4:0), Roan Tomisław - LZS Kotliska 
4:2 (0:1), Orliki Węgliniec - LZS Niwnice 
8:1 (3:0)
1. Radogoszcz 16 43 102:18
2. Orliki Węgliniec 16 40 72:18
3. LZS Brzeźnik 16 35 53:15
4. Granit Gierałtów 16 25 51:48
5. TS Parzyce 16 21 42:41
6. Roan Tomisław 16 21 37:56
7. Rybak Parowa 16 19 33:57
8. Płóczki Dolne 16 16 33:54
9. LZS Niwnice 16 8 25:62
10. Kotliska 16 1 13:92

Grupa V
Majdan Bolesławice - LKS Mierzwin 
0:1, LKS Kraśnik - KS Trzebień 6:1, LZS 
Dąbrowa Bolesławiecka - GKS Gromadka 
2:1, LZS Nowa - KS Łąka 0:0, KS St. Jaro-
szowice - Kolonia Bolesławiec 0:1, Znicz 
Kruszyn - LKS Dobra 4:7
1. KS Łąka 19 48 65:16
2. LKS Dobra 19 42 55:24
3. Majdan Bol. 19 40 49:18
4. Znicz Kruszyn 19 33 74:43
5. LZS Nowa 19 33 36:30
6. Kolonia Bol. 19 32 32:20
7. GKS Gromadka 19 22 34:36
8. LZS Dąbrowa Bol. 19 22 30:38
9. St. Jaroszowice 19 19 40:49
10. LKS Mierzwin 19 19 19:40
11. LKS Kraśnik 19 13 36:70
12. KS Trzebień 19 3 15:101

Grupa VI
LZS Zaręba - Górnik Węgliniec 1:1 (1:0), 
dla Zaręby - Ryżewski, dla Węglińca 

- Michaluk, WKS Żarki Średnie - LZS Pora-
jów-Kopaczów 1:4, Orzeł Kostrzyna - LZS 
Ręczyn 2:2, Pauza: LZS Radomierzyce
1. Górnik Węgliniec 12 32 54:10
2. LZS Zaręba 13 23 40:24
3. LZS Radomierzyce 13 21 39:28
4. Orzeł Kostrzyna 12 20 36:20
5. WKS Żarki 12 19 28:36
6. Porajów-Kopaczów 12 17 31:27
7. LZS Ręczyn 12 10 14:35
8. Spytków 12 0 8:70

(rob)
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Piłkarze Cosmosu, Kamil Świątek (przy piłce) i kapitan Sławomir 
Szuchalski oraz Rafał Chrostowski (nr 4) i Łukasz Radziuk (obaj 
Kwisa), wyróżnili się w hitowym meczu. 
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W ciepłe weekendy pod zamek w 
Karpnikach przyjeżdża około czterystu 
osób, które chcą wejść do środka i 
zobaczyć efekty remontu. - Nie mogę 
nikogo wpuszczać bez zgody właści-
ciela - uprzedza Tadeusz Chlebowski - 
ogrodnik i nadzorca terenu zamkowego.

Zamek w Karpnikach (około 12 km 
od centrum Jeleniej Góry) po dzie-
sięciu miesiącach (wliczając zimę) 
od rozpoczęcia robót budowlanych 
zaczyna wracać do czasów świetno-
ści. To nie jest już sypiąca się ruina. 
Prace budowlane, na zlecenie właści-
cieli spod Gliwic, wykonywane są w 
sporym tempie przez firmę z Opola. 
Elewacja frontowa została odnowiona 
(na bocznej prace trwają), otoczenie 
zamku odwodniono, dach pokryto 
naturalnym łupkiem. Remontowane 
są komnaty książęce (w jednej są już 
żyrandole i okna), w ośmiu salach 
wykonano stropy.

- Bele mają sześć metrów czterdzie-
ści centymetrów długości. Ważą pół 
tony. Wciągane były liną na drugie 
piętro i potem przesuwane dalej - 
opowiada Tadeusz Chlebowski.

Przy zamku będzie odtwarzał natu-
ralistyczny park angielski. Posadzi pla-
tany, buki czerwone i dęby. Miejsca do 
zagospodarowania jest bardzo dużo 

- do właściciela należy 159 hektarów 
terenu w pobliżu budowli.

Kiedy remont się skończy? Jak 
dobrze pójdzie, do końca 2012 roku. 

Na górze będzie hotel, a na dole 
restauracja. Teren zamkowy będzie 
ogólnodostępny.

Alejka dla turystów
Tadeusz Chlebowski był urażony 

gwizdami od naszej czytelniczki, która 
była na niego zła, że kazał się jej wynosić 
spod wejściowego portalu, choć padał 

deszcz. Zapewnia, że nie lało, a pani była 
wobec niego bardzo niegrzeczna.

Było - minęło, ale źródła proble-
mu będą aktualne jeszcze długo 

- chętnych do zwiedzania zamku 
bywa po trzystu-czterystu dziennie. 
Przyjeżdżają nawet autokary z wy-
cieczkami. Latem ruch pod zamkiem 
będzie zapewne jeszcze większy.

- Teren zamkowy podczas remontu 
miał być ogrodzony. Nie zrobiono tego 
z szacunku dla turystów - wyjaśnia Ta-
deusz Chlebowski. - Przygotowaliśmy 
dla nich alejkę dookoła zamku. I 99 
procent z nich respektuje naszą proś-
bę, by chodzić tą alejką. Jest niestety 
niespełna jeden procent ludzi, którzy 
uważają, że im wolno wszystko. A prze-

cież przy wejściu na most na fosie są 
trzy tabliczki z informacjami, że to teren 
prywatny, że trwają roboty budowlane i 
że dalej wchodzić nie wolno! Nie mogę 
ich wpuszczać, bo płyty na moście 
są niestabilne i łatwo o wypadek, a w 
środku trwają roboty budowlane. 

Tadeusz Chlebowski pozwala tylko 
turystom zbliżyć się do portalu z 1603 
roku. Znajduje się z tyłu zamku. Został 
pięknie odrestaurowany przez studentów 
krakowskiej Akademii Sztuk Pięknych. 
Zrobili to w ramach pracy dyplomowej.

Brat króla i zakonnice
Historia zamku sięga XIV wieku. 

Bardzo często zmieniał właścicieli i 
był przebudowywany. W pierwszej 
połowie XIX wieku kupił go brat króla 
Prus - Wilhelm von Hohenzollern. Prze-
budował budowlę w stylu neogotyckim, 
zgromadził bogatą kolekcję dzieł sztuki.

Po II wojnie światowej zakonnice 
prowadziły na zamku zakład dla dzieci 
upośledzonych psychicznie. 

- W 1976 roku, gdy powstało woje-
wództwo jeleniogórskie, zamek dosta-
ła porcelana Mysłakowice - opowiada 
Tadeusz Chlebowski. - Miał stać się 
ośrodkiem kolonijno-wczasowym, a 
zaczęły się grabieże. W latach 90. prze-
szedł w prywatne ręce. Potem zmienił 
właścicieli. Ci aktualni to wspaniali 
ludzie, którym zależy, by został wy-
remontowany z należnym pietyzmem.

Leszek Kosiorowski

Tłumy turystów chcą zwiedzać remontowany zamek w Karpnikach

Szturm na twierdzę

Na ponad dwudziestu hektarach przy 
drodze z Jeleniej Góry do Karpacza ma 
powstać park rozrywki z torem quadowym, 
dmuchańcami i innymi zabawkami. Na razie 
jest tam składowisko ziemi i gruzu. Gmina 
Mysłakowice zażądała usunięcia go, ale 
właściciel nie odebrał nawet korespondencji.

Park rozrywki chcą zorganizować właści-
ciele Cyrklandu w Miłkowie. Ich teren znaj-
duje się po prawej strony drogi z Jeleniej 
Góry do Karpacza, na terenie gminy Mysła-
kowice (w pobliżu skrzyżowania z trasą do 
Kowar, naprzeciwko stacji paliw). Posiadają 
tam ponad dwadzieścia hektarów ziemi.

- Chcemy stworzyć tam park rozrywki - 
mówi, reprezentujący Cyrkland, Maurizio 
Larosa (Włoch zamieszkały od lat w 
Polsce). - Planujemy tor quadowy, a przy 
drodze inne atrakcje. Mamy już piętnaście 

dmuchańców, dziewięć quadów dużych i 
małych, eurobungee z czterema stanowi-
skami oraz mechaniczne byki rodeo. Chcia-
łem zorganizować park rozrywki w tym 
miejscu już w tym roku, ale nie zdążyłem.

Maurizio Larosa na najbliższy sezon letni 
organizuje mały park rozrywki na wydzierża-
wionym hektarze gruntu w Miłkowie - przy 
skrzyżowaniu dróg do Karpacza, Kowar i 
Jeleniej Góry. W 2012 chce przenieść się na 
własny teren w gminie Mysłakowice.

Na razie leży tam kupa ziemi i gruzu. Jak 
tłumaczy przedstawiciel Cyrklandu, nawie-
zienie tego wszystkiego było jego pomy-
słem. Ziemia pochodzi z wykopu, który wy-
konano z myślą o budowie galerii handlowej 
w Jeleniej Górze. Maurizio Larosa twierdzi, 
że pytał w ochronie środowiska, czy może 
przyjąć ziemię na swoim terenie. Zapewnia, 

że uspokojono go, iż nie ma przeciwskazań. 
Po co mu w ogóle ta ziemia? - Teren jest 
tam bardzo wodnisty - mówi. - Jego poziom 
chcielibyśmy zrównać z drogą. 

Wójt gminy Mysłakowice Zdzisław 
Pietrowski wezwał Cyrkland do usunięcia 
ziemi i gruzu, ale jego pismo nie zostało 
nawet odebrane. 

- Sprawą zajmowała się nawet Regional-
na Dyrekcja Ochrony Środowiska - mówi 
wójt. - Chodzi o zaburzenie stosunków 
wodnych. Tam są źródła Pijawnika.

Po długim mileczeniu przedstawicieli 
Cyrklandu, wójt uznał, że ma podstawy 
do usunięcia składowiska ziemi i gruzu 
przez gminę, a następnie obciążenie 
kosztami tych prac Cyrklandu.

- Tak powinienem zrobić, ale potem 
musiałbym długo domagać się odzy-

skania pieniędzy przez gminę w sądzie 
- tłumaczy wójt. - Dlatego postanowiłem 
zaprosić panią z Cyrklandu na spotkanie 
i zapytać ją o plany wobec tego terenu.

Jeśli więc w 2012 Cyrkland postawi 
tam dmuchańce i byki, hałda ziemi 
zniknie. Jeśli tego nie zrobi, szpecić 
będzie nadal.                                 (kos)

Właściciele Cyrklandu planują park rozrywki przy drodze do Karpacza

Dmuchawce i byki zamiast wysypiska

Tam gdzie teraz teren szpeci skałdowisko ziemi i gruzu, Cyrkland 
chce zorganizować park rozrywki.
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Komisja Krajoznawcza przy Oddziale „Sudety Zachodnie” PTTK w Jeleniej Górze oraz „Nowiny Jeleniogórskie” 
zapraszają na trzeci spacer krajoznawczy, tym razem nad Jezioro Pilchowickie. Z prowadzącym wycieczkę, 
Krzysztofem Tęczą, spotkamy się na stacji PKP w Jeleniej Górze, w sobotę 4 czerwca 2011 roku. Wszyscy 
razem wyruszymy pociągiem o godzinie 9.50 do stacji Pilchowice Zapora.

Wysiądziemy nad Jeziorem Pilchowickim powstałym wskutek wybudowania na Bobrze tamy spię-
trzającej jego wody. Decyzje o budowie tamy podjęto po wielkiej powodzi z roku 1897. Aby ułatwić prace 
przy wznoszeniu zapory, jednocześnie zaczęto budowę linii kolejowej, która połączyła Jelenią Górę z 
Lwówkiem Śląskim. Dzisiaj może trudno w to uwierzyć, ale linię kolejową oddano do użytku już w 1909 
roku, a budowę tamy zakończono w roku 1912. Powstały zbiornik wodny jest jednym z najładniejszych 
akwenów w Sudetach. Od niedawna pływa tu mały stateczek wycieczkowy. 

Główną atrakcją spaceru będzie zwiedzanie elektrowni wodnej Pilchowice 1. Warto tam zajrzeć, by 
poczuć miejsce, w którym powstaje czysta energia elektryczna. Później wrócimy na tamę, gdzie zjemy 
śniadanie. Przejdziemy po tamie i wyruszymy wzdłuż jeziora Pilchowickiego do zapory spiętrzającej 
wody na jeziorze Wrzeszczyńskim, gdzie również działa elektrownia wodna. 

Trasa naszej wycieczki to około 7 kilometrów, jednak ze względu na ukształtowanie terenu trzeba 
liczyć się z pewnymi utrudnieniami. Do Jeleniej Góry powrócimy komunikacją miejską z przystanku 
przy elektrowni we Wrzeszczynie o godzinie 16.09. Uczestnicy wycieczki ubezpieczają się od na-
stępstw nieszczęśliwych wypadków we własnym zakresie. Członkowie PTTK, z opłaconymi składkami, 
objęci są ubezpieczeniem zbiorowym.

Krzysztof Tęcza

Krajoznawcze spacery

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” 
wraz z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” or-
ganizują w dniu 5 czerwca 2011 r. wycieczkę 
nr 15. Wyjazd z Jeleniej Góry pociągiem o 
godz. 9.50 do Wlenia.

Trasa wycieczki długości 17 km prowadzi 
przez fragmenty Grzbietów Północnego i 
Małego Gór Kaczawskich. We Wleniu oglą-
damy najciekawsze zabytki: w pobliżu dworca 
okazały krzyż pokutny typu maltańskiego, 
neogotycki kościół pw. św. Mikołaja, ratusz 
wybudowany w 1824 roku po wielkim poża-
rze miasta, pomnik gołębiarki upamiętniający 
tradycję gołębich targów odbywających się 
tu od czasów średniowiecznych. Na prawym 
brzegu Bobru w części miasta o nazwie Go-
ściradz stoi barokowy pałac, od strony dzie-

dzińca zachował się dwuprzęsłowy podcień 
arkadowy, nad którym umieszczono osiem 
herbów rodów śląskich. Widokową drogą 
podchodzimy do wsi Modrzewie, a następnie 
ścieżkami polnymi docieramy do Czernicy, 
długiej wsi łańcuchowej, jednej z najwięk-
szych w Górach Kaczawskich. W środkowej 
części wsi duże założenie pałacowe z XVI w. 
przebudowane w 1900 roku, obecnie obiekt 
prywatny, w pobliżu ruiny kościoła ewan-
gelickiego i kościół parafialny św. Michała 
Archanioła z cennym renesansowym i ba-
rokowym wyposażeniem. Następnie idziemy 
do Płoszczyny, mijając po drodze nad Białym 
Potokiem krzyż pokutny. Z Płoszczyny pod-
chodzimy na Stromiec, wyniosły szczyt o 
wys. 551 m o charakterystycznym kształcie 

przypominającym czterospadowy dach. W 
końcowej części wycieczki schodzimy do 
Jeżowa Sudeckiego. W górze wsi cenny za-
bytek, tzw. Dom Gwarków z 1601 roku, przy 
drodze do Czernicy kamienny krzyż z 1813 r. 
nazywany kozackim. Drogą obok kościoła św. 
Michała Archanioła dochodzimy do jelenio-
górskiej dzielnicy Zabobrze, gdzie około godz. 
17 kończymy wędrówkę. Odbycie wycieczki 
daje 22 punkty do OTP i do odznaki regio-
nalnej TDŚl. Wycieczkę prowadzi Krzysztof 
Tęcza ze Zgorzelca. Uczestnicy we własnym 
zakresie ubezpieczają się od następstw nie-
szczęśliwych wypadków, członkowie PTTK z 
opłaconą składką objęci są ubezpieczeniem 
zbiorowym.

Opracował Wiktor Gumprecht 

Tadeusz Chlebowski 
nadzoruje teren zamkowy 
w Karnikach i nie może 
nikogo puszczać bez 
zgody właściciela.
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Serce, płuca, wątrobę, trzustkę, 
nerki, jelita, szpik kostny, kości, skórę 
i rogówkę - te organy i tkanki można 
dziś przeszczepiać. Transplantologia 
to jedna z najszybciej rozwijających 
się dziedzin medycyny. 

- O transplantacji słyszałam przed 
chorobą niewiele, tyle co tam czasem 
w telewizji coś powiedzą. Nie docho-
dzi jeszcze do mnie, że mam czyjąś 
wątrobę. Traktuję ją jak własną - mówi 
Angelika Kędzior z Kromnowa koło 
Jeleniej Góry. W styczniu dziewiętna-
stolatce przeszczep wątroby uratował 
życie. Decydowały godziny.

Dawca niemal od ręki
Po Bożym Narodzeniu Angelice spuchły 

kostki, ale nic ją nie bolało. Potem spuchły 
nogi. Miała iść do lekarza po Nowym 
Roku, ale jej babcia miała zły sen i kazała 
wnuczce iść do lekarza od razu.

- Trafiłam do szpitala, miałam bardzo 
złe wyniki. Lekarze pytali, czy brałam 
narkotyki, czy może robiłam tatuaż. 
Okazało się, że mam marskość wątroby. 
Stwierdzono u mnie chorobę Wilsona. Z 
dnia na dzień wyniki pogarszały się, tra-
fiłam w końcu do kliniki we Wrocławiu. 
A tam powiedzieli, że tej wątroby nie da 
się wyleczyć, że w grę wchodzi tylko 
przeszczep - wspomina Angelika.

Dziewczyna była w śpiączce farmako-
logicznej. Ostatnie chwile, jakie pamięta 
przed operacją, to wtedy, gdy jechała 
na blok. Sąsiadka Kędziorów zamówiła 
mszę w Kromnowie, w intencji Angeliki. 

- W czasie mszy był chyba przeciąg 
w kościele i wiatr trzasnął drzwiami. 
Boże, jak się wystraszyłam. To był 
niedobry znak - Bożena Kędzior, 
mama Angeliki, pobiegła szybko do 
domu i zadzwoniła do szpitala, czy z 
córką wszystko w porządku. Lekarze 
powiedzieli, że właśnie pojechała na 
przeszczep. Było święto Trzech Króli.

Rodzina Angeliki jest szczęśliwa, że 
dawca znalazł się tak szybko. To był 
jakiś młody mężczyzna.

- Już po trzech tygodniach po prze-
szczepie wróciłam do domu. Cieszyłam 

się bardzo. Na razie nie mogę jeszcze 
podejmować zbytniego wysiłku, nie ćwi-
czę na wuefie. Nie będę już mogła jeździć 
konno, ale żyję. To najważniejsze - kto 
nie zna Angeliki, nigdy by nie powiedział, 
że była tak bardzo chora.

Myślę o tym człowieku...
- Kim był, co robił, jakie miał 

marzenia. Jestem wdzięczny jego 
rodzinie, że zgodziła się na trans-
plantację - mówi Marian Karczewski z 
Bolesławca, który dostał nowe serce 
od 26-latka z Wrocławia. Czekał na nie 
prawie 5 lat. 

Własne chore serce dało o sobie 
znać w 2001 roku. Marian nie wiedział, 
że przeszedł dwa zawały. Dopiero gdy 
zasłabł w pracy i zrobił badania, oka-
zało się, że nie jest dobrze. Niedługo 
potem był trzeci zawał i zatrzymanie 
akcji serca na kilkanaście minut.

- Wszczepiono mi kardiowerter-de-
fibrylator. Bateria urządzenia wystar-
czyć ma na osiem lat, a mnie już po 
dwóch trzeba było je wymienić. Tak 
często defibrylator musiał pobudzać 
serce. W grudniu 2006 roku przyje-
chała po mnie karetka. Okazało się, że 
jest dawca. Zawieźli mnie do Zabrza i 
na drugi dzień miałem już nowe serce 
- opowiada pan Marian.

Dodaje, że po wybudzeniu się po 
operacji czuł się nie najgorzej. Pod-
łączony do urządzeń, z wystającymi 
rurkami z ciała, zapytał pielęgniarki, 
kiedy będzie ten przeszczep, bo my-
ślał, że dopiero go przygotowano. A 
to już była druga doba po operacji. 
Po niespełna dwóch miesiącach Ma-
rian Karczewski 
wrócił do domu, 
a po pół roku po-
szedł do pracy.

- Żyję tak, jak 
przed chorobą. 
N ie  narzucam 
sobie specjal-
nych ograniczeń. 
Uważam jedynie, 
żeby nie złapać 
jakichś infekcji. 
Na jważn i e j s z e  
jest to, żeby czło-
wiek nie chciał 
się czuć inwali-
dą. Dużo dzia-
łam społecznie, 
chętnie spotykam 
się z młodzieżą, 
opowiadam o  
transplantacji. Po 
prostu mam zaję-
cie - dodaje pan 
Marian.

Nawet  dwu-
krotne w ciągu 
dnia przyjmowa-
nie stałej porcji 
leków immuno-
supresyjnych nie 
bardzo przypo-

mina o przeszczepie. Po prostu spo-
wszedniało - taki dodatek do śniadania 
i kolacji. A wszyscy pacjenci po trans-
plantacji muszą te leki przyjmować, 
by obniżyć odporność organizmu. Bo 
ten chce walczyć z obcym ciałem we-
wnątrz i przeszczep byłby odrzucony.

Pacjenci po przeszczepie co pół roku 
jeżdżą na kontrolę do klinik, w których 
przeszli operację. W czasie jednego z 
pobytów w Zabrzu, Romana poprosiła o 
pomoc koleżanka, także po przeszczepie 
serca. Do kobiety zgłosiła się siostra 
zmarłej, od której pobrano serce do 
przeszczepu. Chciała, by biorczyni jej za 
to zapłaciła. Nie wiadomo, w jaki sposób 
udało się jej uzyskać dane biorcy, bo 
przeszczepy są anonimowe.

- Moja koleżanka zaprosiła tę kobietę 
do domu. Ja robiłem za męża. Powie-
dzieliśmy, że zapłacimy jej żądane 100 
tysięcy, ale musi napisać oświadczenie 
o przyjęciu pieniędzy. Napisała je, 
pokazała dowód osobisty. Wtedy za-
dzwoniliśmy na policję. To była próba 
wyłudzenia - opowiada M. Karczewski.

Co na to Kościół?
Ksiądz Dariusz Siuta z parafii pw. 

św. Wojciecha w Jeleniej Górze, szpi-
talny kapelan, mówi, że dla katolików 
sprawa powinna być oczywista.

- Niektórzy może podchodzą do 
śmierci w sposób fanatyczny. Wydaje 
im się, że może nie zaznają spokoju, jeśli 
ich bliski miałby być pochowany bez jed-
nego czy kilku narządów, bo te organy 
„żyłyby” dalej w innym człowieku. A dla 
osoby wierzącej dogmat o nieśmiertel-
ności duszy ludzkiej powinien być jasny. 

Po śmierci dusza ludzka uchodzi do 
innego świata, a tu - na ziemi, zostaje 
tylko ciało. Nie można mówić, że biorca 
organów dostaje jakby część ducho-
wości dawcy. Serce, nerka, wątroba 
czy płuco pobrane od zmarłego - to już 
tylko materia. Ludzie czasem pytają, jak 
to będzie ze zmartwychwstaniem, skoro 
ciało nie będzie całe. Ale po zmartwych-
wstaniu człowiek wraca przecież nie do 
tego samego ciała, powstaje inny byt, 
ciało mistyczne, którego nie jesteśmy 
sobie w stanie wyobrazić. Dlatego też 
Kościół nie ma nic przeciwko kremacji 
zmarłych.

Papież Jan Paweł II w encyklice 
„Evangeliaum Vitae” tak mówi o trans-
plantacji: „...jest najbardziej uroczystym 
wysławianiem Ewangelii życia, ponieważ 
głoszona jest poprzez całkowity dar z 
siebie, jest chwalebnym objawieniem 
największej miłości, która każe oddać 
życie za ukochaną osobę; jest uczest-
nictwem w tajemnicy Krzyża, w której 
Jezus objawia, jak wielką wartość ma 
dla Niego życie każdego człowieka i jak 
realizuje się ono w pełni poprzez bezin-
teresowny dar z siebie”. 

Dwa przeszczepy i trzy nerki
- Czuję się znacznie lepiej fizycznie, 

ale też odzyskałam spokój psychiczny. 
Nie martwię się ciągle o swoje zdrowie, 
myślę o sobie jak o osobie prawie zdro-
wej, z niewielkimi ograniczeniami. Mogę 
swobodnie dysponować swoim czasem. 
Zyskała na tym rodzina. W czasie, gdy 
się dializowałam, życie całej rodziny było 
dializom podporządkowane. Nie miałam 
wtedy na nic czasu. Teraz mam go dużo 
dla rodziny. Szkoda, że udał się dopiero 
ten drugi przeszczep, bo przez cały okres 
nauki syna w podstawówce dializowa-
łam się i brakowało mi dla niego czasu. 
Teraz cieszą mnie proste, codzienne 
rzeczy - mogę z przyjemnością wypić 
z rodziną kawę bez ograniczeń ilości 
wypitych płynów. W czasie dializ normy 
były bardzo rygorystyczne. Mogę bez 
ograniczeń jeść owoce i warzywa, nie 
martwiąc się o rosnący poziom potasu, 
bo moja nowa nerka sobie z nim radzi. 
Życie znacznie bardziej mi teraz smakuje 
- opowiada Alicja Knoll z Jeleniej Góry.

Gdy miała 13 lat, nerki odmówiły jej 
posłuszeństwa. Pierwszy przeszczep 
miała po 4,5 roku dializowania. Po 
sześciu tygodniach organizm odrzucił 
nerkę. Własne nerki Alicji nie zostały 
usunięte, bo choć nie funkcjonowały, 
to jednak łatwiej jest wszczepić trzecią 
nerkę w okolicy pachwinowej. Życie 
Alicji znowu podporządkowane było 
rytmowi dializ. Kolejna szansa na 
przeszczep pojawiła się w 2000 roku.

- Wiem tylko, że nerka pochodzi 
od kobiety starszej ode mnie. Już 
po operacji, gdy leżałam w szpitalu, 
głaskałam ją ręką i prosiłam, żeby 
„ruszyła”. Nie odczuwałam, że mam 
coś obcego w sobie. Traktuję ją jak 
część mnie - dodaje.

Temat transplantacji w rodzinie Ali-
cji jest znany. Jej dorosły syn nosi przy 
sobie oświadczenie woli ze zgodą na 
pobranie organów w wypadku śmierci.

Sam sobie dawcą
To niemożliwe, przekonywał sam 

siebie Maciej Leśkiewicz z Sosnówki, 
gdy w wieku 18 lat zachorował na 
białaczkę. Z dnia na dzień. Intensywna 
chemioterapia nie zatrzymała choroby. 
Lekarze podjęli decyzję o prowadzeniu 
leczenia w kierunku autoprzeszczepu 
szpiku kostnego.

- W moim szpiku było 98 procent 
chorych komórek. Zastanawiałem 
się, czy to możliwe, by mój szpik był 
dla mnie ostatecznie lekarstwem. Ale 
starałem się nie myśleć o chorobie - 
wspomina dziś Maciek.

Wyniszczony chorobą i chemiote-
rapią organizm został przygotowany 
do autoprzeszczepu. Szpik kostny 
pobrany od pacjenta został „wy-
czyszczony” i „wyleczony”. Maciek 
miał „wyzerowane” wyniki i nawet 
minimalnej odporności. I gdy szpik w 
kroplówce spływał do jego żył, modlił 
się, by „zahaczył”. Co by było, gdyby 
przeszczep się nie udał? Lekarze szu-
kaliby niespokrewnionego dawcy, bo 
pacjent nie ma rodzeństwa.

Po sześciu latach od wykrycia cho-

Życie wszczepione  
na nowo
Angelika ma nową wątrobę, a Alicja trzecią nerkę. Roman od ponad czterech lat żyje z nowym sercem, 
a Maciej pokonał chorobę dzięki przeszczepowi szpiku kostnego. Rafał ma nadzieję, że dla niego też 
znajdzie się dawca. Bo zanim zachorował na serce, nosił w portfelu formularz oświadczenia woli  
- zgodę się na pobranie swoich narządów do transplantacji. Nie zdążył go wypełnić.

Alicja Knoll jest po drugim przeszczepie nerki.

Angelika Kędzior ma nową 
wątrobę od 4 miesięcy.

Marian Karczewski otrzymał serce od 26-latka.
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roby Maciek zrezygno-
wał z renty. Przeszczep 

się powiódł, wróciły siły, odrosły 
włosy, których z radości nie strzygł 
przez dwa lata. Poszedł do pracy. 
Mija dwunasty rok od przeszczepu, a 
Maciek cieszy się zdrowiem.

Serce jak u konia
Nie dlatego, że takie mocne, tylko 

dlatego, że takie duże. I do tego słabe, bo 
chore. Tak Rafał Jaracz z Jeleniej Góry 
mówi o swoim sercu. Młody, wyspor-
towany mężczyzna, zawodniczo grający 
w piłkę, prowadzący aktywny tryb życia. 

Tak było kiedyś. Poza tym, że nadal jest 
młody, to cieszy się, gdy bez zadyszki 
i przystawania wolniutko uda mu się 
przespacerować do Parku Norweskiego 
i z powrotem. A mieszka tuż obok.

Kardiomiopatia rozstrzeniowa, cho-
roba serca prowadząca do zmniejsze-
nia jego kurczliwości, a w następstwie 
do obukomorowej niewydolności, ma 
nieznaną etiologię, ale prawdopodob-
nie u Rafała wywołało ją wirusowe 
zapalenie mięśnia sercowego.

- Nienawidziłem nigdy chorować. 
Gdy mnie dopadła jakaś infekcja czy 
przeziębienie, to brałem leki, ale gdy 

tylko lepiej się poczułem, odstawiałem 
je i nie wyleżałem choroby do końca. I 
być może od tego się zaczęło - opowiada 
Rafał. Organizm sportowca miał ogólnie 
większą wydolność, serce także i dlatego 
wcześniej nie odczuwał dolegliwości.

Rafał ma wszczepiony kardiower-
ter-defibrylator. Na razie jeszcze nie 
zadziałał, ale nie wiadomo, kiedy okaże 
się być potrzebny.

- Udało mi się nawiązać w ubiegłym 
roku kontakt z dr. Pawłem Rudziń-
skim, kardiochirurgiem z Krakowa, 
który miał przyjść do kliniki MSWiA 
w Warszawie na miejsce doktora Mi-
rosława G. Konsultował moje wyniki 
telefonicznie i mailowo, miło nam się 
rozmawiało. Miałem być jego pacjen-

tem i ewentualnie w Warszawie mieć 
przeszczep. Ale w ubiegłym roku dok-
tor pojechał na wakacje i miał wypadek 
w czasie nurkowania. Jest w stanie 
wegetatywnym. Moja dokumentacja 
trafiła teraz do Zabrza. Czekam na 
kwalifikację do przeszczepu - opowia-
da Rafał. Wrócił do pracy, ale choroba 
co rusz zatrzymuje go w domu.

Dodaje, że nie jest bardzo odważnym 
człowiekiem, ale przeszczepu się nie boi. 
Gdy był jeszcze zdrowy, nosił w portfelu 
formularz oświadczenia woli ze zgodą na 
pobranie jego narządów do transplanta-
cji na wypadek śmierci. Dziś zastanawia 
się, czy dostanie serce od kogoś.

kolumnę przygotował  
Grzegorz KoczubajMaciej Leśkiewicz wyzdrowiał po autoprzeszczepie szpiku kostnego.

Alicja Knoll jest po drugim przeszczepie nerki.

Statystycznie
W kwietniu na transplantację organów oczekiwało w Pol-

sce 1987 osób (w ubiegłym roku w sumie 2581 osób). 1507 
pacjentów oczekiwało na przeszczep nerek, 164 - wątroby, 
250 - serc, 26 - płuc. Wykonano w sumie 113 przeszczepów. 

W ubiegłym roku na Dolnym Śląsku dokona-
no 37 pobrań, w tym 14 wielonarządowych. Pacjentom  
z naszego województwa wykonano 74 przeszczepy nerek, 17 
przeszczepów wątroby i 7 przeszczepów serca. 

Od 1996 roku w Centralnym Rejestrze Sprzeciwów oświad-
czenia woli złożyło 25.865 osób, w tym 1973 pochodzą od 
Dolnoślązaków.

Ministerstwo Zdrowia wyceniło w ub. r. przeszczep wą-
troby na 200 tys. złotych, serca i płuc na 205 tys. zł, płuc 
na 170 tys. zł, serca na 140 tys. zł, a trzustki na 135 tys. zł.

- Jak zaczyna pani rozmowę z ro-
dziną osoby zmarłej, która może być 
dawcą narządów do przeszczepu?

- Z reguły od pytania, czy słyszeli o 
transplantologii i czy popierają tę formę 
ratowania życia. Każda rozmowa jest 
jednak inna. To bardzo trudne chwile dla 
bliskich osób zmarłych. I choć koordyna-
torzy jeżdżą na szkolenia, mają treningi 
z psychologami, to nie da się wyuczyć 
i stosować potem jednej formułki w 
rozmowach o życiu i śmierci. W ciągu 
kilkunastu lat mojej pracy i po przepro-
wadzeniu kilkudziesięciu takich rozmów, 
spotkałam się z kilkoma zaledwie zdecy-
dowanymi odmowami. Stanowisko rodzi-
ny zawsze szanujemy i jeśli nie ma zgody 
na pobranie narządów, choć formalnie 
potencjalny dawca nie wyraził za życia 
sprzeciwu, to organów nie pobiera się. A 
reakcje rodzin są bardzo różne.

- Co ludzie wiedzą o transplantologii?
- Na szczęście coraz więcej, choć jest to 

wiedza ogólna. Dzięki rozmaitym akcjom 
i programom w mediach świadomość w 
społeczeństwie rośnie, ale w ostatnich 
latach liczba dawców, niestety, spadła. 
Nasz szpital był kiedyś na trzecim miejscu 
na Dolnym Śląsku pod względem ilości 
pobrań organów. Teraz mamy zaledwie 
kilka pobrań rocznie. Bardzo źle na 
transplantologii odbiła się słynna sprawa 
wobec kardiochirurga Mirosława G. W 
całej Polsce spadła wtedy ilość przeszcze-
pów. Innym czynnikiem powodującym 
zmniejszenie liczby dawców w naszym 
szpitalu jest brak oddziału neurochirurgii. 
Część pacjentów wymagających leczenia 
na tym oddziale trafia do Wałbrzycha i 
tam ewentualnie dochodzi do pobrań 
narządów.

- W jaki sposób rozmawia pani z ro-
dzinami zmarłych? Moment, w którym 
dochodzi do tej rozmowy, zapewne 
nawet dla najbardziej świadomych 
osób jest przecież traumatyczny.

- Takie sytuacje wymagają bardzo 
delikatnego podejścia, wrażliwości. 
Bliscy osób zmarłych usłyszą przecież 
ode mnie najtragiczniejszą, być może, 
wiadomość w życiu. Kilka lat temu 
trafił do szpitala gimnazjalista. Wracał 
ze szkoły, ze świadectwem i wpadł pod 
autobus. Ogromna tragedia rodziców. 
Po stwierdzeniu śmierci pnia mózgu 
próbuję rozmawiać z tymi ludźmi. Byli 
w ogromnym szoku, do nich w ogóle 
nie docierała ta wiadomość, nie chcieli 
do siebie dopuścić myśli, że nie będą 
już mieli syna. Ale gdy trochę ochłonęli 
udało nam się porozmawiać i wyra-

zili zgodę na pobranie narządów od 
swojego dziecka. W innym przypadku 
powiesił się młody chłopak, w stanie 
agonalnym trafił do szpitala. Nie było 
dla niego ratunku. Na korytarzu czekali 
zrozpaczeni rodzice. Układam sobie w 
głowie sposób, w jaki zacząć z nimi 
rozmowę. Spodziewałam się, że będą 
pełni pretensji do losu, zbuntowani 
nawet, że ta rozpacz przybierze jakąś 
agresywną formę. Tymczasem ci pań-
stwo byli przestraszeni i sami przyszli 
do mnie z pytaniem, czy jest możliwość, 
by ich syn był dawcą organów. Gdy już 
zapadła decyzja o pobraniu narządów, 
widać było ulgę na ich twarzach. 

- Co się dzieje z pacjentem, u które-
go nastąpiła śmierć mózgu?

- Po wstępnej obserwacji trwającej 
określony czas, zależny od przyczyny 
uszkodzenia mózgu, wykonujemy szereg 

specjalistycznych badań potwierdza-
jących śmierć pnia mózgu. Następnie 
zwołujemy komisję składającą się z 
trzech lekarzy specjalistów (neurologa 
lub neurochirurga, anestezjologa i spe-
cjalisty innej dzieciny medycyny), która 
ostatecznie potwierdza zgon pacjenta. 
Dopiero po stwierdzeniu zgonu rozma-
wiam z rodziną zmarłego, która często 
nie dopuszcza do swojej świadomości 
tego, że ich bliski zmarł. Widzą zapis 
czynności jego serca na monitorze, zabar-
wienie skóry, ruchy klatki piersiowej. To 
wszystko jest zachowane dzięki działaniu 
leków i respiratora w celu utrzymania 
funkcji organów, które ewentualnie będą 
pobrane do transplantacji.

Gdy mamy na oddziale dawcę, kon-
taktuję się następnie z Poltransplantem 
i wysyłam im informacje o dawcy. Dalej 
już Poltransplant uruchamia procedurę 
wyszukania biorcy, w koordynacji z 
ośrodkami transplantacyjnymi uzgad-
niany jest przyjazd do szpitala ekipy 
transplantologów, którzy pobierają 
organ lub organy do przeszczepu.

- Czy rodziny dawców chcą wiedzieć, 
kto otrzymał serce, nerkę czy wątrobę 
ich bliskiego?

- Zdarzają się takie pytania, ale do nas tra-
fia jedynie informacja o płci i wieku biorcy 
i czy przeszczep się przyjął. Ta informacja, 
jeśli przeszczep się powiódł, mnie osobiście 
bardzo cieszy. To oznacza, że cały zespół 
ludzi zaangażowanych w transplantację 
uratował komuś życie. Bo, wie pan, ja 
jestem w tej sytuacji, że widzę tylko smutek 
i rozpacz ludzi po stracie swoich bliskich. A 
tej radości, „po drugiej stronie”, u biorców 
narządów i ich rodzin nie widzę.

Nie widzę tej 
radości

 z dr Martą 
Filipowicz, anestezjologiem, koordynatorem 
transplantacyjnym w Szpitalu Wojewódzkim  
w Jeleniej Górze
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Rafał Jaracz czeka na prze-
szczep serca.
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Zapraszamy Czytelników do wspominania swoich bliskich, tel.: 75 64 244 10
Za publikację wspomnień nie pobieramy opłat.

Całodobowy 
Zakład Usług Pogrzebowych

„SIMS”
ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Dobry Zakład Pogrzebowy
Całodobowe Usługi Pogrzebowe

„OZYRYS”
Jelenia Góra, ul. Kasprowicza 23
tel. 75 75 35 444
Świerzawa, pl. Wolności 24-25
tel. 75 713 47 90
bezpłatna infolinia 0800 11 90 11
dodatkowy tel. skrócony 19588 

Całodobowe kompleksowe
 usługi pogrzebowe 

„ATENA” 
Jelenia Góra ul. Ogińskiego 9
(obok Jubilata ) 
tel. całodobowy: 
75 74 30 201 
694 192 694

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

Całodobowy Zakład 
Pogrzebowy i Kamieniarstwo
„STONE” 

Mysłakowice, 
ul. Łokietka
Tel. 75 76 16 135
Kom. tel. 600 96 92 68

NEKROLOGI, WSPOMNIENIA

„Umarłych wieczność dotąd trwa
Dokąd pamięcią im się płaci”

- Pożegnaliśmy Staszka w kwiet-
niowy dzień na starym cieplickim 
cmentarzu, z bólem i niedowierza-
niem, nieprzygotowani na Jego 
zbyt wczesne odejście - wspomina 
córka Małgorzata Ziółkowska. - Tata 
spoczął obok żony i jej rodziców. 
W ostatniej drodze towarzyszyła 
Mu licznie przybyła rodzina, rzesza 
przyjaciół (nie tylko nauczycieli), 
tłumnie mieszkańcy Jeleniej Góry 
Cieplic i okolic. Byłeś dobrym ojcem 
i mężem niezwykle kochanej przez 
Ciebie i lubianej przez otoczenie 
Marii Marszałek, córki dowódcy 
oddziałów Armii Krajowej na Rze-
szowszczyźnie, majora Ludwika 
Marszałka z Brzezin. 

- Pogrążeni w żalu zapamiętamy 
Staszka jako wiecznie młodego 

nie tylko duchem, bardzo aktyw-
nego przez całe życie kolegę, od-
danego klubowi działacza nawet 
na emeryturze - dodaje trener 
koordynator sekcji biathlonowej 
MKS-u Karkonosze, od niedawna 
coach narodowej reprezenta-
cji, Andrzej Koziński. - Staszek 
chlubnie zapisał się w historii 
wielu organizacji, stowarzyszeń 
i klubów, w PCK, LOK, Związku 
Kresowiaków, Uniwersytecie Trze-
ciego Wieku, kabarecie Seniority 
i w naszym klubie sportów zimo-
wych. Nie uskarżałeś się na żad-
ne dolegliwości i choroby, którym 
nie chciałeś się poddać.

Stanisław Świcarz urodził się 
16 grudnia 1934 roku w Czer-
nielowie Mazowieckim, w żyznej 
ziemi tarnopolskiej. Ojciec Jan 
i matka Anastazja wychowywali 
syna w tradycji patriotycznej. 
Staszka kształtowała smutna, 
wojenna rzeczywistość kresowa, 
najazd Sowietów we wrześniu 
1939 roku, niemiecka agresja 
w 1941 roku i mordy Polaków w 
latach 1943-44 przez ukraińskich 
banderowców. Naukę szkolną 
Staszek rozpoczął w rodzinnej 
miejscowości. Siedmioklaso-
wą podstawówkę ukończył w 
Czeszowie koło Trzebnicy. Tutaj 
rodzina Świcarzów przyjechała 
w 1945 roku pierwszym trans-
portem na Ziemie Odzyskane. 
Staszek kontynuował naukę 
w szkole średniej w Trzebnicy, 
maturę pedagogiczną zdał we 
Wrocławiu. Potem była praca na-
uczyciela w trzebnickiej „Jedyn-
ce”, służba wojskowa i w latach 
1956-1961 funkcja komendanta 
hufca ZHP w Trzebnicy. 

W 1961 roku Stanisław Świ-
carz pojawia się w Centralnej 
Szkole Instruktorów Zuchowych 
w Cieplicach Śląskich Zdrój, od 
1965 roku pracuje w tutejszym 
l iceum ogólnokszta łcącym. 
Kończy studia magisterskie z 
pedagogiki (przysposobienie 
obronne) w Wyższej Szkole 
Pedagogicznej w Krakowie. 
Potem Staszek jest nauczycie-
lem metodykiem przysposobie-

nia obronnego w Kuratorium 
Oświaty i Wychowania w Jele-
niej Górze.

- Poznałem Go pod koniec 
lat 50. jako nauczyciela PO 
w liceum, gdzie z pasją i za-
angażowaniem obowiązkowy 
program nauczania wzbogacał 
nauką strzelectwa - wspomina 
znany działacz jeleniogórskie-
go sportu Zbigniew Lipiński. 

- W naszym regionie Staszka 
zaliczam do prekursorów bia-
thlonu (biegi ze strzelaniem). 
Jako osoba odpowiedzialna za 
przygotowanie reprezentacji 
Dolnego Śląska do Centralnych 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej w 
sportach zimowych zawsze 
mogłem liczyć na Jego aktyw-
ną pomoc i wsparcie ze strony 
WOP-u. Biathlonowego ośrodka 
w Jakuszycach wtedy jeszcze 
nie było. Gdy nasze zawodowe 
drogi znów się zeszły w Kura-
torium OiW, Staszek z grupą 
nauczycieli PO włączyli się do 
mistrzostw wojewódzkich szkół 
średnich. Ten cykl imprez ujaw-
nił sporo strzeleckich talentów.

- Wielkie zaangażowanie Stasz-
ka w społeczną działalność i w 
wychowywanie młodzieży ujaw-
niło się też w sekcji biathlonu 
Międzyszkolnego Klubu Spor-
towego - kontynuuje Zbigniew 
Lipiński. - Staszek pomagał w 
naborze utalentowanych spor-
towców i w przeprowadzeniu 
zawodów w biathlonie letnim i 
zimowym pn. Liga szkół podsta-
wowych. Przez ponad 20 lat był 
w klubie wiceprezesem ds. orga-
nizacyjnych. Takie samo zajęcie 
miał w nowo powstałym Stowa-
rzyszeniu „Biathlon Karkonoski”. 
Staszek stworzył wzorcowy w 
skali kraju system szkolenia i im-
prez dla najmłodszych adeptów 
biathlonu. Ze środków minister-
stwa sportu załatwił karabinki 
pneumatyczne. W biathlonowych 
zawodach często rywalizowało 
ponad dwieście chłopców i 
dziewcząt z 23 szkół. Aktywna 
działalność wiceprezesa, również 
przy organizacji największych im-

prez w Polsce, mistrzostw senio-
rów i ogólnopolskiej olimpiady 
młodzieży, została dostrzeżona 
przez zarząd Polskiego Związku 
Biathlonu. Stanisław Świcarz 
został włączony do prac Komisji 
Młodzieży i Komisji Rewizyjnej.

Staszek był organizatorem 
pierwszego i jak dotąd jedynego 
w kraju ogólnopolskiego kursu 
szkoleniowego dla nauczycieli 
szkół podstawowych. Jego wy-
soki poziom merytoryczny do dziś 
jest wspominany w środowisku 
biathlonistów. Staszek miał też 
swój udział w utworzenie w Ja-
kuszycach Centralnego Ośrodka 
Szkoleniowego, gdzie wspólnie 
ze śp. Marianem Krzyżosiakiem 
planowali budowę Krajowego 
Centrum Biathlonu. Podczas wi-
zyty w 1995 roku sekretarza gene-
ralnego IBU dostali zapewnienie 
organizacji zawodów Pucharu 
Świata. Obaj mocno przeżyli tor-
pedowanie ich zamierzeń. 

- Staszek był perfekcjonistą za-
równo w pracy zawodowej, jak i 
w działalności społecznej - wspo-
mina koleżanka, nauczycielka z 

LO, Józefa Kudraszew. - Zawsze 
był uczciwy i obiektywny. Na 
pierwszym miejscu stawiał zdro-
wie i bezpieczeństwo młodych 
sportowców.

- Tata przez dwie kadencje był 
radnym w Miejskiej Radzie Naro-
dowej w Cieplicach, społecznie 
działał w komisji oświaty, nagro-
dzono Go medalem „Zasłużony 
dla Cieplic” - dodaje Małgorzata 
Ziółkowska. - Za wzorową pracę 
zawodową otrzymał nagrody 
kuratora i ministra oświaty. Zo-
stał odznaczony Złotym Krzyżem 
Zasługi i Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski. 

Staszek Świcarz na zawsze 
pozostanie w pamięci rodziny, 
bliskich i przyjaciół, których miał 
wielu. W Jego pożegnaniu (19 
IV br.) wzięła udział delegacja 
MKS-u Karkonosze w strojach 
sportowych. Oprócz wieńca zło-
żyła przyrzeczenie uczczenia na-
uczyciela, społecznika i działacza 
coroczną imprezą w biathlonie 
letnim. Już w tym roku będzie 
Memoriał Stanisława Świcarza.

Henryk Stobiecki
 
 
 
 

o Stanisławie Świcarzu (1934-2011)

Pionier biathlonu
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Każdy, kto po raz pierwszy decyduje 
się na indywidualny, wakacyjny wyjazd 
samochodem do cieplejszych krajów 
Europy, praktycznie poruszać się będzie 
po nowym, nieznanym terenie. Aby 
uniknąć niespodzianek, warto choć tro-
chę przygotować się do takiego wypadu, 
bo policyjne kontrole są wszędzie. Po 
pierwsze przygotować samochód - waż-
ny przegląd techniczny i ubezpieczenie 
(dobrze mieć wzbogacone assistance), 
oraz jego wyposażenie - musi być koło 
zapasowe (nie dojazdówka), prawidłowa 
wysokość bieżnika (np. w Czechach 
min. 1,6 mm), zapasowe żarówki, trój-
kąt ostrzegawczy (w Chorwacji dwa), 
apteczka (m.in. rękawiczki jednorazowe, 
maska), kamizelka odblaskowa, gaśnica. 
Na co szczególnie zwracać uwagę w po-
szczególnych krajach, można sprawdzić 
na stronach internetowych, forach czy 
w przewodnikach (wydatek ok. 50 zł na 
państwo) - w te ostatnie, jakoż i w mapy 
(świetnie sprawdzają się laminowane ok. 
20 zł/szt.) warto się dobrze zaopatrzyć, 
nawet jeśli mamy zestaw do nawigacji. 
Zdarza się, że przy przekraczaniu granic 
poszczególnych państw (lub po prze-
jazdach w tunelach) nawigator podaje 
błędne komunikaty - wystarczy go wtedy 
wyłączyć i włączyć ponownie.

Do kosztów przejazdu należy również 
doliczyć opłaty za korzystanie z autostrad 
oraz dróg krajowych danego państwa - 
mogą być one pobierane bezpośrednio 
przy bramkach wjazdowych na dany 
odcinek drogi lub w formie winietek 
okresowych. Opłata za winietę zależy od 
rodzaju pojazdu i okresu przebywania 
na terytorium danego kraju. Pełnych 
informacji można zasięgnąć w każdym 
oddziale Polskiego Związku Motorowego 
lub na stronie www.pzmtravel.com.pl, a 

warto, bo opłaty są zróżnicowane, a ich 
brak może drogo kosztować. 

W Austrii przykładowo jednodniowa 
winieta (jej brak kosztuje 215 euro plus 
koszt winiety) za przejazd autostradami i 
drogami ruchu szybkiego dla samochodu 
do 3,5 t kosztuje 7,90 euro. Dodatkowo 
płaci się tu za odcinki dróg wysoko-
górskich (tunele, przełęcze), nie ma 
natomiast opłaty za ciągniętą przyczepę 
np. campingową. 

W Czechach winieta 10-dniowa (ważna 
dzień wskazany na winietce + 9 kolejnych 
dni) to wydatek 250 koron. Należy na niej 
wpisać numer rejestracyjny pojazdu. Brak 
winietki karany jest mandatem w wysokości 
15.000 CZK i trzeba zapłacić gotówką u 
policjanta (zresztą jak w większości państw). 

Koszt przejazdu przez Węgry z kolei, 
to wydatek 1650 forintów, a e-Winietkę 
sprzedaje się w postaci wydruku potwier-
dzenia zakupu (wydruk elektroniczny). 
Potwierdzenie z numerem sprzedaży 
warto zachować do ewentualnej kontroli. 

Na Słowacji płacimy i za samochód (7 
EUR) i za przyczepę (5 EUR), a za brak 
winietki mandat w wysokości jej podwójnej 
wartości, plus obowiązek jej wykupienia. 

Podróżujący do Chorwacji (tu również 
płacimy za przejazdy autostradami, a opłaty 
pobierane są na poszczególnych odcinkach 
dróg w tzw. bramkach) przez Słowenię 
muszą się liczyć ze sporą, bo wynoszącą 15 
EUR opłatą za przejazd, albo… wybrać drogę 
alternatywną. Przez każdy zresztą kraj można 
próbować przejechać, nie płacąc za to. Trzeba 
jednak mieć czas, dobre mapy i przewodniki.

Winiety można zakupić na przejściu 
granicznym czy stacjach benzynowych 
krajów sąsiadujących. Winietkę należy 
nakleić na przedniej szybie pod luster-
kiem lub z boku, po stronie kierowcy.

(ep)

Podróż w nieznane

Dominiko, nie sądziłam, że będę z 
Tobą korespondować, ale właściwie nie 
bardzo wiem, do kogo mogłabym z tym 
problemem się skierować - próbuję więc 
tutaj. Otóż jestem kobietą w średnim wieku, 
samotną, niezależną. Byłam mężatką, ale 
nie udało nam się utrzymać tego związku 

- wina, jak sądzę, była po obu stronach. 
Nie było mowy o zdradzie, po prostu 
do tego małżeństwa nie powinno nigdy 
dojść. Dzisiaj to wiem, ale wtedy byłam 
młoda i tłumaczyłam sobie, że to, co nas 
dzieli, to wkrótce nie będzie miało żadnego 
znaczenia. A dzieliło nas wykształcenie i 
wszystko to, co mogło z tego wynikać. A 
więc poziom intelektu, stosunek do kultury, 
rodzaj spędzania wolnego czasu. Wkrótce 
zaczęło to nam obojgu doskwierać. Na 
szczęście, nie mieliśmy dzieci, chociaż staż 
małżeński był już spory. I tak do dzisiaj nie 
dopracowałam się dzieci i już się z tym 
pogodziłam. Nie czuję się człowiekiem 
szczęśliwym, jedynie praca przynosi mi 
zadowolenie. Inne związki, które też mam 
za sobą, również nie były udane. Nie zna-
lazłam odpowiedniego mężczyzny mimo 
różnych prób. I przestałam szukać. Ostat-
nio niezbyt dobrze się czuję. Pomyślałam, 
że może to klimakterium się zbliża? Mam 
dopiero 45 lat, czy to nie jest za wcześnie? 
Puchną mi nogi, trochę przytyłam, chociaż 
nie objadam się i dbam o linię. Szybko 
się męczę, bardzo często boli mnie też 
głowa. Nie mam w sobie radości, raczej 
znużenie, coś jakby takie przyduszanie mi 
się zdarza, szczególnie po jakimś wysiłku, 
przecież też niezbyt wielkim. Mam parę 
koleżanek, ale nie rozmawiam z nimi na 
ten temat. Te koleżanki to głównie z pracy, 
one raczej pilnują, aby był między nami 
pewien dystans - nie jestem zapraszana 
do ich domów, boją się o swoich mężów 
zapewne. Mają też swoje problemy: dzieci, 
ich szkoły, jakieś rodzinne niesnaski i tak 
dalej. To nie są moje kłopoty, dlatego nie 
mamy wspólnego języka. Nie potrafię też 
z nikim się bardziej zaprzyjaźnić: jestem 
człowiekiem trochę nieufnym i skrytym. 
Miałam przyjaciółkę od serca, ale wyjechała 
za granicę i kontakt się urwał, nawet nie 
wiem, czy ona żyje. Zaczynam się o siebie 
martwić, ale nie mogę z nikim o tym rozma-
wiać. To mi trochę ciąży. Mam mamę, ale 
przecież nie będę jej swoimi zmartwieniami 
głowy zawracać - to schorowana i bardzo 
wrażliwa osoba, serce by jej pękło, gdyby 
się zorientowała, że ze mną jest coś nie tak. 
I tak się bardzo martwi, że jestem samotna, 
że nie wyszłam drugi raz za mąż. Nie będę 
jej więc dokładać zmartwień. Mogę jeszcze 
tylko dodać, że byłam u lekarza Dominiko. 
Zbadał mnie, dał skierowanie na badania 
krwi - w sumie wyszło, że te wyniki nie 
są złe. I mój lekarz też nie wie, dlaczego 
ja się źle czuję. Powiedział, że to może 
stan psychiczny, że zbliżają się wakacje, to 
sobie wszyscy odpoczniemy po ciężkim 
roku pracy. Jednak ja czuję, że ze mną jest 
coś nie tak, tylko nie chcę wyjść na hipo-
chondryka, nie chcę łazić po lekarzach, aż 
w końcu któryś z nich mnie zdiagnozuje. A 
może rzeczywiście poczekać do urlopu? No, 
ale to jeszcze całe dwa miesiące…

Mara
Masz 45 lat, więc jest niewykluczone, 

że zbliża się klimakterium, ale jeśli 
menstruacja jest jeszcze regularna, to 
może trzeba sprawdzić inne ewentualne 
przyczyny? Od tego jest właśnie lekarz 
rodzinny, więc nie krępuj się składać 
mu wizytę. Dziwię się, że wśród tych 
zleconych badań nie było skierowania 
na poziom TSH, który wskazuje na 
pracę tarczycy. Choroby tarczycy nie 
dają bardzo wyraźnych i specyficznych 
objawów, ale warto w Twoim wieku 
zrobić to badanie. Być może to właśnie 
tarczyca jest przyczyną kłopotów, o 
których piszesz. Pozdrawiam. 

Dominika (dominika@nj24.pl) 

- Gotowanie to przygoda wiedzy i do-
świadczenia, uczciwa współpraca twór-
cy, tworzywa i efektu - uważa Jadwiga 
Kuta (na zdjęciu), na co dzień i od święta 
w „Teatrze Naszym” w Michałowicach 
aktorka, dyrektor teatru, garderobiana, 
szef restauracji i... kucharka.

- Zawodowo gotuję od 10 lat, choć 
ciągle mi się wydaje, że od wczoraj - 
przepis na sukces w kuchni Jadwiga 
kwituje krótko: „połączyć miłość 
do gotowania z ćwiczeniem”. W 
przypadku kuchni „Teatru Naszego” 
koniecznie trzeba dołączyć jeszcze 
dwa słowa - „mistrzostwo logistyki”. 
Kiedy bowiem w drzwiach „okrąglaka” 
Teatru Naszego po spektaklu naraz 
pojawia się... 70 głodnych gości, a 
w kuchni nie uznaje się gotowania z 
półproduktów, trzeba nie lada sztuki, 
aby sprostać zadaniu. 

Od maja do września w każdą nie-
dzielę (od godziny 14 do ostatniego 
gościa) w „Teatrze Naszym” czynna 
jest restauracja, do której Jadwiga 
Kuta zwabia gości kuchnią...

- ...mojego domu w niedzielę - do-
powiada aktorka z Michałowic. Kiedy 
w Święta Wielkanocne dla rodziny 
ugotowała rosół „z prawdziwej kury” 
i sama zrobiła makaron, szybko to 
danie znalazło się w karcie restaura-
cyjnej. Przepisy na ciekawe i szybkie 
dania przywozi z podróży, wyszukuje 

w książkach i czasopismach kuli-
narnych. Odkryła, że tuż za naszymi 
górkami Czesi robią cudowną zupę 
czosnkową - wprowadziła do karty 

„czosnyczkową”. Cebulowa po parysku 
jest wspomnieniem „Teatru Naszego” 
z występów na Montmartre, a gulasz 
z żołądków - wspomnieniem z baru 
mlecznego Mewa we Wrocławiu. 
Chłodnik z botwinki z jajkiem - skoja-
rzeniem z wiosną. Pieczona karkówka 
w sosie pieczeniowym - „naszym 
klasykiem, doszliśmy w tym chyba 
do mistrzostwa”. Boeuf Strogonof (w 
wersji za Maciejem Kuroniem) - po-
trzebą ekskluzywnej potrawy. 

- Myślałam kiedyś, że restauracja to 
jedzenie. A to nieprawda. Restauracja 
to przyjmowanie gości. To wspólny 
stół, poczucie humoru, apetyt na 
bycie ze sobą. Dobre świeże jedzenie, 
czasem ciekawe jedzenie, jest tylko 
dodatkiem do spotkania - i w tym chy-
ba tkwi tajemnica aktorki, która z pasją 
śpiewa i występuje na scenie, a potem 
w okamgnieniu zamienia się w szefo-
wą restauracji i kucharkę przyjmującą 
z pasją swoich restauracyjnych gości. 

- Uczucia są ważne. Dzieci są ważne. 
Przyjaciele. Teatr. I gotowanie jest 
ważne.

Przepis na SERNIK Jadwiga Kuta 
znalazła w czasopiśmie, kiedy próbo-
wała odkryć tajemnicę klasyków kuli-

narnych. Sernik wychodzi wyśmienity, 
jeśli do jednej porcji ciasta wykorzy-
stamy 1,5 porcji masy serowej.

Ciasto kruche: 1 czubata szklanka 
mąki pszennej, 200 g masła, 3 żółtka, 
1 opakowanie cukru waniliowego (16 
g), 10 łyżek cukru, 1 łyżeczka proszku 
do pieczenia.

Mąkę wymieszać z proszkiem do 
pieczenia i cukrem, dodać żółtka, sie-
kane masło. Szybko zagnieść ciasto, 
odstawić na 30 minut do lodówki. 

Masa serowa: 1000 g białego półtłu-
stego sera, 1 czubata szklanka cukru, 
pół szklanki oleju, 400 ml mleka, sok 
z 1 cytryny, 3 jajka, 1 opakowanie 

budyniu śmietankowego, 1 opakowa-
nie cukru waniliowego, 1 łyżka mąki 
ziemniaczanej. Ponadto: tłuszcz do 
wysmarowania blaszki, bułka tarta do 
obsypania formy.

Ser trzykrotnie zemleć. Jajka ubić z 
cukrem i cukrem waniliowym. Dodać 
twaróg, budyń, mąkę, mleko, olej, sok 
cytrynowy. Wymieszać. 

Blaszkę o wymiarach 25 cm X 30 
cm wysmarować tłuszczem, obsypać 
bułką tartą. Ciasto rozwałkować, prze-
łożyć do foremki. Na wierzch wyłożyć 
masę serową. Piec około 60 minut w 
temperaturze 180 stopni. 

MPP

Z miłości... do przyjmowania gości
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Szukam Gucia, ale nie leniuszka drze-
miącego na wszystkich kwiatkach, tylko: 
zaradnego, wolnego, po trzydziestce, 
poważnie myślącego o życiu, optymistę, 
który lubi przyrodę i aktywny wypoczy-
nek. Jeśli istniejesz, odezwij się do mnie: 
609-173-987. 

Maja
Rozwiedziona lat 52, poznam pana do 

lat 57, w celu matrymonialnym. Nie odpo-
wiadam na esemesy. Można dzwonić od 
godz. 18.30 do 21.30. Nr tel. 724-257-434. 

Ola 
Poznam samotną, fajną dziewczynę bez 

nałogów, w wieku od 27 do 29 lat, z okolic 
Jeleniej Góry. Nie szukam przygód. Tel. 
609-581-543. 

Samotny 
Szukam Pani, która bardzo poważnie 

myśli o dalszym życiu we dwoje. Może 
ośmielę Panią wolną z Jeleniej Góry lub 
okolic w odpowiednim wieku. Ja wolny 
mieszkaniec Jeleniej Góry, 52-177/80 kg, 
bez nałogów z własnym M. Spokojny do-
mator uczciwy, zaradny życiowo, nie szu-
kający przygód. Zainteresowania wszech-
stronne w granicach zdrowego rozsądku. 
Proszę tylko o poważne i przemyślane 
oferty. Tel. 662-802-558. Pozdrawiam.

Bartek
Wolny 46 lat, 175/79, włosy ciemne, 

oczy niebieskie. Należę do mężczyzn 
bardzo szczerych i wiernych. Dla mnie 

słowa „miłość”, „kochać”, „wierność” to 
nie są tylko puste słowa. Ja naprawdę 
potrafię to dać. Pragnę poznać taką ko-
bietę, której mógłbym zaufać całkowicie, 
by przeżywać razem uroki każdej chwili 
życia. Tylko poważne i zdecydowane ko-
biety niech piszą. Ja przygód nie szukam. 
Jestem obecnie na zasiłku i mogę zmienić 
miejsce zamieszkania od zaraz. Proszę o 
sms-y z sieci Plus. Nr tel. 603-727-561, 
stacjonarny 75/77-89-168. 

Sam i samotny Janusz 
Samotny z Jeleniej Góry, 30 lat, pracu-

jący, bez nałogów i zobowiązań, uczciwy, 
pozna dziewczynę z Jeleniej Góry lub 
okolicy, miłą i sympatyczną, w wieku od 
25 do 30 lat. Tel. 724-167-469. 

Bartek 
Kto pragnie się ogłosić, pisze kilka 

słów o sobie i o swoich oczekiwaniach 
wobec ewentualnego partnera. List 
trzeba dostarczyć do redakcji NJ (ul. 
M.Curie-Skłodowskiej 13, 58-500 Jele-
nia Góra), można też wysłać mailem lub 
faksem. Powtórzenie anonsu wymaga 
jedynie kontaktu telefonicznego. Kto 
pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie 
(jeśli nie ma numeru telefonu), pisze list 
do wybranej osoby, zaznaczając jej imię i 
numer Nowin, w którym anons się ukazał, 
oraz załącza w kopercie znaczek pocztowy 
za 1,55 gr. Tel. do mnie 075/64-24-410, 
e-mail: dana@nj24.pl

Do oddania: Łóżko piętrowe; wózek 
dziecięcy.

Potrzeby: Wersalka; komputer; meble 
pokojowe, kuchnia gazowa (najlepiej ze 
Szklarskiej Poręby); odkurzacz; pralka; na-

rożnik pokojowy; odzież dla chłopców (2, 
3, 9, 12 lat); narożnik kuchenny plus stół. 

Ofiarodawcy i potrzebujący mogą 
dzwonić w godz. 8-16 pod nr 75 764-63-
66, od poniedziałku do piątku.          (ep)
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Goerlicka klinika przekroczyła 
polsko-niemiecką granicę i za-
oferowała Polakom swoje usługi. 
Niemieccy lekarze zorganizowali 
w Miejskim Domu Kultury w Zgo-
rzelcu otwarty wykład poświęcony 
problemom nietrzymania moczu. 
Fachowa prezentacja wzbogacona 
została praktycznymi informacjami 
w zakresie cen i dostępności usług 
medycznych. Oczywiście, chodziło 
o usługi komercyjne, pełnopłatne. 

- Sytuacja Goerlitz czy naszego 
położenia w stosunku do Goerlitz, 
jest na pewno szczególna. Mamy tu 
dodatkowego konkurenta - zgadza 
się Arkadiusz Kawka, z-ca dyrektora 
ds. medycznych zgorzeleckiego 
Szpitala Wielospecjalistycznego. - 
Ale tych konkurentów mamy też 
wielu wewnątrz kraju. Coraz częściej 
powstają różne spółki, niepubliczne 
zakłady, lekarze otwierają własne 
praktyki, i wszyscy oni w jakiś spo-
sób sięgają po publiczne pieniądze 
z tej samej puli. Nam brakuje w tej 
chwili tylko zrównania podmiotów. 
My, jako szpital, mamy pewne ogra-
niczenia, z którymi nie muszą się 
mierzyć niepubliczne zakłady opieki 
zdrowotnej. Oni, mając kontrakty 
z NFZ, mają o wiele większą swo-

bodę świadczenia usług w sposób 
komercyjny. My chcielibyśmy być 
tak samo traktowani - mówi dyrektor. 

W tym kontekście niemiecki ry-
nek medyczny jest tylko kolejnym, 
dodatkowym konkurentem. O tyle 
jednak poważnym, że wśród wielu 
Polaków panuje przeświadczenie, 
iż jak coś jest na zachód od nas, to 
z założenia jest lepsze.

Rynek medyczny jest ostatnim z 
rynków UE, na którym obowiązują 
jeszcze pewne blokady. Swobod-
ny dostęp do opieki medycznej 
dotyczy tylko tzw. zdarzeń nagłych. 
Ubezpieczony w Polsce pacjent 
nie może zapisać się do lekarza 
w Niemczech i leczyć się tam, na 
ogólnie przyjętych zasadach. 

- Wkrótce, w zakresie opieki ambu-
latoryjnej, będzie możliwy przepływ 
usług medycznych. Będzie możliwość 
wyboru lekarza, ale tylko - podkre-
ślam! - w zakresie leczenia ambulato-
ryjnego - mówi doktor Kawka. - W tej 
chwili jeszcze nie ma takiej możliwości, 
ale niedługo to się zmieni. 

Niemcy zakładają, że uwolnienie 
rynku medycznego to perspektywa 
jakichś dwóch lat. Na dziś to raczej 
termin postulowany niż pewnik 

oparty na międzynarodowych uzgod-
nieniach. NFZ na pewno będzie się 
bronił przed taką ewentualnością, bo 
oznaczałoby to wypływ publicznych 
pieniędzy do ościennych państw. 
Fundusz zdrowia musiałby przele-
wać pieniądze za wykonane zabiegi 
do Czech czy Niemiec. 

- Oczywiście, będzie to źródło 
wypływu pieniędzy na leczenie z 
danego kraju, ale z tego, co wiem, to 
kraje UE bardziej się obawiały tego 
ruchu w drugą stronę - zaznacza 
zgorzelecki lekarz. - U nas usługi 
medyczne są jednak relatywnie 
tańsze. Przy czym opieka ambulato-

ryjna zasad-
n i czo  n i e 
jest droga. 
To jest w su-
mie najtań-
szy sposób 
świadczenia 
s p e c j a l i -
s t y c z n y c h 
us ług  me-
dycznych. 

W  t e j 
chw i l i  i s t -
nieje tylko 
jedna ścież-
ka dostępu 

do zagranicznego leczenia za 
publiczne pieniądze, w ramach 
ubezpieczenia. Wiedzie ona przez 
Ministerstwo Zdrowia. Resort może 
udzielić zgody na leczenie za gra-
nicą, a co za tym idzie, zapewnić 
fi nansowanie tego leczenia, ale do-
tyczy to szczególnych sytuacji. Np. 
gdy w kraju nie jest dostępna jakaś 
usługa ratująca życie. Poza tym na 
dzień dzisiejszy nie ma swobody 
wyboru leczenia. 

Oczywiście, swoboda taka pa-
nuje w obszarze usług komercyj-
nych. Te jednak wciąż pozostają 

poza zasięgiem publ icznych 
szpitali. 

- Nam jest trudno walczyć z 
czymś takim - przyznaje dr Kaw-
ka. - Dlatego nasze działania 
koncentrują się na tym, żeby 
szpital w Zgorzelcu świadczył jak 
najszerszy zakres usług. U nas od 
dawna realizowana jest długofalo-
wa polityka. Pomyślmy, gdybyśmy 
kiedyś zostali na poziomie czte-
rech czy pięciu oddziałów, dziś 
nie mielibyśmy żadnych szans na 
konkurowanie z ofertą niemiecką. 
A prawda jest taka, że dziś się 
tej konkurencji nie boimy, bo 
mamy bardzo dobrze rozwinięty 
i wyposażony szpital, z wieloma 
specjalistami, których nadal bę-
dzie przybywało. 

Otwarcie rynku medycznego 
będzie działać w obie strony. Niem-
cy zachęcają i będą zachęcać 
polskich pacjentów, ale niemieccy 
pacjenci już w tej chwili znajdują 
interesującą ofertę po stronie pol-
skiej. - My też postrzegamy rynek 
niemiecki jako potencjalny obszar 
oddziaływania. Obyśmy tylko mogli 
stawać do tej konkurencji na uczci-
wych, jasnych zasadach. 

(mat)

- To będzie zdecydowanie trudniejsza ka-
dencja pod względem finansów - przewiduje 
Stefan Zawierucha. Trzecią kadencję pełni 
funkcję wójta gminy Marciszów. - Aczkol-
wiek planów inwestycyjnych nie okroiliśmy.

Inwestycje
Dokończenie rozpoczętej budowy 

oczyszczalni ścieków w Marciszowie to 
kwestia najbliższych miesięcy. Do końca 
listopada zadanie powinno być sfinalizo-
wane. Także do końca roku 2011 oddany 
zostanie do użytkowania 15-km odcinek 
sieci kanalizacyjnej w Marciszowie i 
Pustelniku. Pozostanie w tej kadencji 
do wybudowania sieć przewidziana na 
trzeci etap robót (w Wieściszowicach, 
niewielkiej części Ciechanowic i ulicy 
Nadrzecznej w Marciszowie). Do pilniej-
szych planów należy jednak budowa wo-
dociągu w Ciechanowicach (inwestycja 
ma kosztować 4 mln zł). 

Dużym zadaniem na najbliższą kaden-
cję jest rekultywacja wysypisk śmieci w 
gminie. Jeszcze w tej kadencji zlikwido-
wana zostanie oczyszczalnia ścieków w 
Sędzisławiu i wpięcie gospodarstw do 
sieci w Marciszowie. 

Inwestycje nowej kadencji obejmą 
budowę i odbudowę dróg gminnych w 
każdej wiosce (między innymi 1,5-km 
odcinek drogi w dolnym Pustelniku, w 
Sędzisławiu dokończenie obwodnicy i 
dwie krótkie drogi, w Ciechanowicach 
także współudział w odbudowie drogi 
powiatowej, w Marciszowie droga w 
okolicach wodociągów, krótkie odcinki 
dróg w Świdniku, Pastewniku, Nagórniku 
i Wieściszowicach). 

Powstanie w gminie 50 nowych punk-
tów świetlnych. Oświetleniowe inwestycje 
zaplanowano w Marciszowie, Ciechano-
wicach, Wieściszowicach, Sędzisławiu 
(od centrum wsi do leśnictwa). 

Modernizacja boiska sportowego w 
Marciszowie i budowa dwóch kortów 
tenisowych nie wyczerpuje planów in-
westycji na najbliższe cztery lata, które 
można zamknąć hasłem „sport, rekreacja, 
kultura”. Przy dworcu PKP w Marciszo-
wie ma powstać plac rekreacyjno-parko-
wy, a w dalszej kolejności odkryty basen 
(po przejęciu gruntów od ANR). 

Nowe place zabaw powstaną w 
Marciszowie i Sędzisławiu (po dwa 
nowe miejsca zabaw dla dzieci) oraz 
Wieściszowicach. Ponadto w Sędzisła-
wiu wybudowana zostanie szatnia przy 
boisku dla sportowców, a świetlica 

zyska termoizolację i nową elewację. 
Mieszkańcy Nagórnika mogą liczyć w 
tej kadencji na rozbudowę świetlicy. 
Obiekty po byłym zakładzie lniarskim w 
Marciszowie mają być zaadaptowane na 
remizę strażacką.

Trwają rozmowy wójta z koleją doty-
czące nieodpłatnego przejęcia budynku 
dworca PKP w Marciszowie. 

- Zrobimy wówczas projekt centrum 
restauracyjno-usługowego, ogłosimy 
przetarg, jestem przekonany, że znajdą 
się chętni dzierżawcy (na 10 lat), którym 
się będzie opłacało zainwestować w 
obiekt - mówi Stefan Zawierucha. 

Podatki, opłaty lokalne
- O tym decyduje rada, ale nie prze-

widuję dużych zmian - zapewnia wójt 
Marciszowa. Nadal obowiązuje 99-proc. 
ulga dla mieszkańców, którzy nabywają 
mieszkania komunalne. 

Personalia
Na 15 radnych aż siedem osób do rady 

wprowadził Komitet Wyborczy Wyborców 
Porozumienie i Praca, z którego startował 
Stefan Zawierucha. 

- Układ większościowy w radzie sprzyja 
współpracy, liczę na zgodną pracę radnych.

miczyk

Co cię czeka, mieszkańcu gminy Marciszów?

Inwestycje w każdej wsi
Stefan 
Zawierucha, 
wójt 
Marciszowa.

Niemcy zabiegają o polskiego pacjenta 

Konkurencja puka do drzwi
O Anglikach, którzy przyjeżdżają do Polski w poszukiwaniu tańszych usług medycznych, wiadomo nie od dziś. 
Ale Niemcy, zachęcający Polaków do korzystania z niemieckiej oferty leczniczej, to zupełnie nowe zjawisko. 

Klinika w Goerlitz zachęca 
polskich pacjentów 
ale oferta skierowana 
jest na razie wyłącznie 
do zamożnych 
obywateli.

K
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 Wójt Gminy Je¿ów Sudecki

oferuje do sprzeda¿y w trybie przetargu
ustnego nieograniczonego nastêpuj¹ce

nieruchomoœci gruntowe niezabudowane:

- dzia³ka nr 114/6 o powierzchni 1145 m kw. w Czerni-
cy (KW nr JG1J/00080720/5)
  przeznaczenie w mpzp - teren istniej¹cego i projekto-

wanego zainwestowania wiejskiego oraz projektowanej
zabudowy mieszkaniowej

 Cena wywo³awcza: 40 000,-   Wadium: 4 000,-

- dzia³ka nr 517/62 o powierzchni 1008 m kw. w Je¿o-
wie Sudeckim (KW nr JG1J/00084200/2)
  przeznaczenie w mpzp - obszar istniej¹cej i projekto-

wanej zabudowy mieszkaniowej
Cena wywo³awcza: 90 000,-   Wadium: 10 000,-

- dzia³ka nr 517/63 o powierzchni 1073 m kw. w Je¿o-
wie Sudeckim (KW nr JG1J/00084200/2)
przeznaczenie w mpzp - obszar istniej¹cej i projekto-

wanej zabudowy mieszkaniowej
Cena wywo³awcza: 90 000,-   Wadium: 10 000,-

- dzia³ka nr 517/65 o powierzchni 1133 m kw. w Je¿o-
wie Sudeckim (KW nr JG1J/00084200/2)
przeznaczenie w mpzp - obszar istniej¹cej i projekto-

wanej zabudowy mieszkaniowej
Cena wywo³awcza: 95 000,-   Wadium: 10 000,-

- dzia³ka nr 469/45 o powierzchni 900 m kw. w Siedlê-
cinie (KW nr JG1J/00039539/7)
przeznaczenie w mpzp - teren skoncentrowanej zabu-

dowy mieszkaniowej
Cena wywo³awcza: 60 000,-   Wadium: 7 000,-

- dzia³ka nr 469/47 o powierzchni 900 m kw. w Siedlê-
cinie (KW nr JG1J/00039541/4)
przeznaczenie w mpzp - teren skoncentrowanej zabu-

dowy mieszkaniowej
 Cena wywo³awcza: 60 000,-   Wadium: 7 000,-

- dzia³ka nr 469/48 o powierzchni 900 m kw. w Siedlê-
cinie (KW nr JG1J/00039542/1)
przeznaczenie w mpzp - teren skoncentrowanej zabu-

dowy mieszkaniowej
Cena wywo³awcza: 60 000,-   Wadium: 7 000,-

Przedmiotowe nieruchomoœci nie s¹ przedmiotem zobowi¹-
zañ ani nie posiadaj¹ obci¹¿eñ.

Do osi¹gniêtych w wyniku przetargu cen doliczony zostanie
podatek VAT w wysokoœci 23 proc.

Przetarg odbêdzie siê dnia 06 lipca 2011 r. (œroda) o godz.
13.00 w sali konferencyjnej Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki
ul. D³uga 63 i prowadzony bêdzie w oparciu o Rozporz¹dzenie
Rady Ministrów z dnia 14 wrzeœnia 2004 r. w sprawie sposobu
i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowañ na zbycie nie-
ruchomoœci (Dz. U. z 2004 r. nr 207, poz. 2108 ze zmianami).

Przystêpuj¹cy do przetargu winni wp³aciæ wadium w wy¿ej
okreœlonej wysokoœci, na rachunek bankowy PKO BP S.A. nr 74
1020 2124 0000 8802 0011 1419 lub gotówk¹ w kasie Urzêdu
Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63 najpóŸniej dnia 01 lipca
2011 r. do godz. 13.00. Wadium wp³acone przez oferenta,
który wygra przetarg zostanie zaliczone na poczet ceny nabycia.

W przypadku uchylenia siê w/w oferenta od zawarcia umowy
kupna, wadium przepada na rzecz Gminy tytu³em zabezpiecze-
nia kosztów. Koszt zawarcia umowy sprzeda¿y, op³aty skarbo-
we, notarialne i s¹dowe obci¹¿aj¹ nabywcê.

Wszelkich informacji o warunkach przetargu udzielaj¹ pra-
cownicy Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63, pokój
nr 106, tel. 757132-254, -255, -257 w dniach pracy Urzêdu
w godz. od 7.30 do 15.30.

Wójt Gminy  - Edward Dudek
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OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze

Jerzy Wydro maj¹cy kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Grottgera 15/2,
58-500 Jelenia Góra, zawiadamia na podstawie art. 953 kpc

w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu

4 lipca 2011 r. o godz. 14:30

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze, ul. Bankowa 18,
sala nr 109, odbêdzie siê:

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

przedmiotem licytacji jest nieruchomoœæ zabudowana
budynkiem jednorodzinnym oraz pomieszczeniami

gospodarczymi, po³o¿ona w Piechowicach przy
ul. Piastowskiej 3a na dzia³ce nr 103/10 o powierzchni

1 700 m kw., dla której prowadzona jest ksiêga wieczysta
JG1J/00002583/2 przez VI Wydzia³ Ksi¹g Wieczystych

S¹du Rejonowego w Jeleniej Górze.

Nieruchomoœæ oszacowania jest na kwotê: 503 000,00 z³.
Cena wywo³ania w powy¿szej licytacji wynosi 2/3 wartoœci oszacowa-

nia, tj. kwotê: 335 334,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wyso-
koœci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. 50 300,00 z³ naj-
póŸniej do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek
bankowy komornika w PKO BP S.A. O. Jelenia Góra:

nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na rachu-

nek komornika. Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmowane.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ codziennie od dnia wywieszenia niniej-
szego obwieszczenia, zaœ elaborat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje
siê do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie spod egzekucji tej nieruchomoœci lub innych przedmiotów
razem z ni¹ zajêtych.

U¿ytkowanie s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed
rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnione w dalszym toku egzekucji
i wygasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu
w³asnoœci.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod nr tel. (75) 764 60 50
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Dofama Thies Sp. z o.o.
zatrudni:

œlusarzy-spawaczy
Wymagania:
- uprawnienia do spawania blach kwasoodpornych

metod¹ TIG, MAG
- doœwiadczenie w bran¿y metalowej

Oferty mo¿na sk³adaæ w biurze zarz¹du Dofama Thies Sp. z o.o.
z siedzib¹ w Kamiennej Górze, ul. Wa³brzyska 2 D lub drog¹ mailow¹ pod
adresem: ikruczek@dofama.pl telefon kontaktowy 602-679-344
lub 606-991-580.



35
Nr 22, 31 maja 2011 OG£OSZENIA

ZARZ¥D PRZEDSIÊBIORSTWA
PRODUKCYJNO-US£UGOWEGO

„PRI-BAZALT” SPÓ£KI AKCYJNEJ
z siedzib¹ w Rêbiszowie, Rêbiszów 200,

59-630 Mirsk, NIP 616-13-55-094, KRS 0000132225,
                 kapita³ zak³adowy: 7.000.000,00

og³asza przetarg nieograniczony
pisemny na sprzeda¿

samochodu ciê¿arowego

CENA WYWO£AWCZA: 148.215,00 z³ (brutto)
Wadium: 2.964,30 z³ (brutto)

DANE TECHNICZNE:
* Samochód marki: VOLVO FM 12 340
* pojemnoœæ/moc silnika: 12130 ccm/ 250kW (340 KM)
* rok produkcji: 1999
* przebieg: ok. 162782 km / 441624 km
* nr nadwozia: YV2J4DPG7X1201214

Samochód zostanie zbyty w trybie pisemnego przetargu nieograniczonego,
przeprowadzonego zgodnie z Regulaminem Przetargu.

Osoby zainteresowane mog¹ zapoznaæ siê z Regulaminem pisemnego przetargu
nieograniczonego udostêpnionym w sekretariacie wy¿ej wymienionej Spó³ki.

Przetarg zostanie rozstrzygniêty na rzecz oferenta, który z³o¿y ofertê z najwy¿sz¹
cen¹ nabycia, nie ni¿sz¹ ni¿ cena wywo³awcza.

Oferty wg wzoru stanowi¹cego za³¹cznik do wy¿ej wymienionego Regulami-
nu, w zamkniêtych kopertach z dopiskiem „Oferta na kupno samochodu - marki
VOLVO”, nale¿y sk³adaæ do dnia 17 czerwca 2011 r. do godz. 15.00 w siedzibie
Spó³ki Rêbiszów 200, 59-630 Mirsk.

Osoba do kontaktu z oferentami - Lech Mikowski tel. 75/ 78 39 113 w. 111.

Samochód mo¿na ogl¹daæ na terenie Spó³ki Rêbiszów 200, 59-630 Mirsk
od 18 maja 2011 r. do 16 czerwca 2011 r. w godzinach od 8.00 do 13.00.

W przetargu mog¹ braæ udzia³ osoby, które w terminie do dnia 17 czerwca
2011 roku wnios¹ wadium w wysokoœci brutto: 2.964,30 z³. Wadium nale¿y
wnieœæ w pieni¹dzu na rachunek bankowy Spó³ki: PKO BP S.A. nr 07 1020 2137
0000 9102 0099 2917 lub w kasie Spó³ki.

Burmistrz Miasta Kowary

og³asza IV (czwarty) przetarg ustny nieograniczony
na sprzeda¿ nieruchomoœci niezabudowanej, bêd¹cej
w³asnoœci¹ Gminy Kowary, oznaczonej dzia³k¹ gruntu

numer: 328 o pow. 0,0285 ha, (obrêb 3, a.m. 2).

1. Dla przedmiotowej nieruchomoœci S¹d Rejonowy VI Wydzia³ Ksi¹g
Wieczystych w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê wieczyst¹ numer
KW JG1J/00085871/3.

2. Zgodnie z Miejscowym Planem Zagospodarowania przestrzennego Mia-
sta Kowary dla jednostki urbanistycznej Kowary Centrum „C” uchwalo-
nym Uchwa³¹ Rady Miejskiej w Kowarach nr XVI/76/07 z dnia 23 paŸ-
dziernika 2007 r. (opubl. w Dzienniku Urzêdowym Województwa Dol-
noœl¹skiego Nr 6 poz. 73 z dnia 11 stycznia 2008 r.) dzia³ka posiada
przeznaczenie podstawowe:  29 MN - zabudowa mieszkaniowa jedno-
rodzinna szeregowa.

3. Dzia³ka po³o¿ona jest w zasiêgu wszystkich mediów. Posiada dostêp
do drogi publicznej.

Cena wywo³awcza dzia³ki wynosi 19.000,00 z³
(s³ownie: dziewiêtnaœcie tysiêcy z³otych 00/100)
Do ceny wylicytowanej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT

23 proc. (ustawa o podatku od towarów i us³ug Dz. U. z 2004 r., Nr 54,
poz. 535 ze zm.)

Przetarg odbêdzie siê w dniu 4 lipca 2011 r. o godz. 11.00 w sali
konferencyjnej Urzêdu Miejskiego w Kowarach przy ul. 1-go Maja 1a.

Warunkiem udzia³u w przetargu jest wniesienie wadium oraz przed³o¿e-
nie Komisji Przetargowej przed otwarciem przetargu: dowodu wp³aty wa-
dium, dowodu to¿samoœci w przypadku osób fizycznych, a w odniesieniu
do podmiotów gospodarczych aktualny wypis z rejestru lub ewidencji
dzia³alnoœci gospodarczej oraz w³aœciwe pe³nomocnictwa do udzia³u
w przetargu.

Wadium w wysokoœci 2.800,00 z³ (s³ownie: dwa tysi¹ce osiemset
z³otych) winno wp³yn¹æ na konto depozytowe Urzêdu Miejskiego
w Kowarach w PKO BP SA Oddzia³ Kowary nr 08 10202124 0000 8002
0011 1641 najpóŸniej do dnia 29 czerwca 2011 r.

Na odwrocie wp³aty nale¿y wpisaæ nr i po³o¿enie nieruchomoœci.

Bli¿sze informacje mo¿na uzyskaæ w Referacie Gospodarki Gruntami,
Geodezji, Rolnictwa i Gospodarki Przestrzennej Urzêdu Miejskiego
w Kowarach w pokoju nr 3 lub telefonicznie (075) 6439228.

S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze V Wydzia³ Gospodarczy
zawiadamia, i¿ postanowieniem z dnia 24 maja 2011 r. stwierdzi³ ukoñczenie postêpowania

upad³oœciowego Kopalni Piaskowca „WARTOWICE - III” sp. z o.o. z siedzib¹ w Stanowicach,
Sygn. Akt V GUp 13/11.
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Zarz¹d Jeleniogórskiej Spó³dzielni Mieszkaniowej
zawiadamia cz³onków oczekuj¹cych na mieszkania,
¿e posiada lokale mieszkalne z „ruchu ludnoœci”:

1.Kar³owicza 4 m. 35, powierzchnia u¿ytkowa 38,30 m kw., piwnica 3,23 m kw.,  I piêtro, dwa pokoje,
kuchnia, ³azienka z wc, przedpokój,
 cena 111 700 z³

2.Moniuszki 1 m. 59, powierzchnia u¿ytkowa 35,20 m kw., piwnica 3,42 m kw.,  VIII piêtro, dwa pokoje,
kuchnia, ³azienka z wc, przedpokój,
 cena 109 000 z³
Mieszkania mo¿na obejrzeæ zg³aszaj¹c siê w Administracji ul. Ró¿yckiego 19, tel. 75 76 74 835 / Kar³owicza 4 m. 35/;

ul. Sygietyñskiego 1, tel. 75 75 42 188 / Moniuszki 1 m. 59/.
Warunkiem przeniesienia odrêbnej w³asnoœci lokalu jest wp³ata ceny za lokal w terminie 30 dni od dnia powiadomienia przez

Spó³dzielniê o przyjêciu oferty.
Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozosta³e koszty zwi¹zane z przeniesieniem odrêbnej w³asnoœci pokrywa w ca³oœci cz³onek

Spó³dzielni .
Zainteresowani cz³onkowie oczekuj¹cy proszeni s¹ o sk³adanie pisemnej oferty o zawarcie umowy o ustanowienie i przeniesie-

nie odrêbnej w³asnoœci lokalu w sekretariacie Spó³dzielni przy ul. Ró¿yckiego 19 - pokój nr 220, II piêtro - w terminie do dnia
14.06.2011 r., telefon 75 75 43 293.

W przypadku wiêkszej liczby chêtnych o zakwalifikowaniu zadecyduje numer umowy „w sprawie okreœlenia kolejnoœci
przydzia³u mieszkania spó³dzielczego .”

W przypadku braku zg³oszeñ o gotowoœci zawarcia umów o ustanowienie i przeniesienie odrêbnej w³asnoœci lokali przez
cz³onków oczekuj¹cych

Zarz¹d Jeleniogórskiej Spó³dzielni Mieszkaniowej
og³asza przetarg nieograniczony dla osób fizycznych na zawarcie umowy o ustanowienie

i przeniesienie odrêbnej w³asnoœci lokali:
1. Kar³owicza 4 m. 35, pow. u¿ytkowa 38,30 m kw., piwnica 3,23 m kw., I piêtro, dwa pokoje, kuchnia,

³azienka z wc, przedpokój,
cena 111 700 z³, wadium 11 170 z³

2.Moniuszki 1 m. 59, powierzchnia u¿ytkowa 35,20 m kw., piwnica 3,42 m kw., VIII piêtro, dwa pokoje,
kuchnia, ³azienka z wc, przedpokój,
cena 109 000 z³, wadium 10 900 z³

II przetarg:
3.Kolberga 3 m. 107 - pow. u¿ytkowa 26,35 m kw., piwnica 3,25 m kw., II piêtro, jeden pokój, kuchnia,

³azienka z wc, przedpokój,
cena: 72 000 z³ wadium 7 200 z³.
Przetarg odbêdzie siê 15.06.2011 r.  o godzinie 10.00 - Kar³owicza 4 m. 35,  o godzinie 10.30 - Kolberga 3 m. 107,  o

godzinie 1100 - Moniuszki 1 m. 59 w sali nr 225, II piêtro w siedzibie Spó³dzielni przy ul. Ró¿yckiego 19  w Jeleniej Górze.
 Warunkiem przyst¹pienia do przetargu jest wniesienie wadium. Wadium nale¿y wp³aciæ najpóŸniej w dniu przetargu, lecz nie

póŸniej ni¿ na 30 minut przed wyznaczon¹ godzin¹ przetargu, w kasie Spó³dzielni przy ul. Ró¿yckiego 19 czynnej od poniedzia³ku
do pi¹tku w godz. 8.00-14.30.

Ró¿nicê pomiêdzy cen¹ nabycia a wadium osoba wygrywaj¹ca przetarg jest obowi¹zana wp³aciæ przed zawarciem aktu
notarialnego nie póŸniej ni¿ w terminie 14 dni po przetargu.

Wadium przepada w wyniku jednostronnego zerwania umowy przez nabywcê.
Koszty zawarcia aktu notarialnego i pozosta³e koszty zwi¹zane z przeniesieniem odrêbnej w³asnoœci pokrywa w ca³oœci Nabywca.
Zastrzega siê prawo uniewa¿nienia przetargu bez podania przyczyny.
Zapraszamy do wziêcia udzia³u w przetargu.

Wójt Gminy Mys³akowice
informuje, ¿e na tablicach og³oszeñ zosta³ podany do publicznej

wiadomoœci w dniu 31 maja 2011 r.
wykaz przeznaczonych do sprzeda¿y nieruchomoœci.

Wykaz dostêpny jest do wgl¹du w godzinach pracy urzêdu.

OBWIESZCZENIE
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze

Jerzy Wydro maj¹cy kancelariê w Jeleniej Górze przy ul. Grottgera 15/2,
58-500 Jelenia Góra, tel. (75) 764 60 50, zawiadamia na podstawie

art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 955 kpc, ¿e w dniu

12 lipca 2011 r. o godz. 8:30

w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze, ul. Bankowa 18,
sala nr 109, odbêdzie siê:

PIERWSZA LICYTACJA NIERUCHOMOŒCI

przedmiotem licytacji jest nieruchomoœæ gruntowa
o powierzchni 2,6167 ha zabudowana budynkami

produkcyjnymi i administracyjno-socjalnym,
po³o¿ona w Piechowicach przy ul. Cieplickiej

na dzia³ce nr 153/47, stanowi¹ca w³asnoœæ d³u¿nika
EUROBLOC Sp. z o.o. w Piechowicach zs.

w Jeleniej Górze, ul. Zachodnia 3, objêta ksiêg¹
wieczyst¹ w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze

nr KW JG1J/00037108/3.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na kwotê: 451 000,00 z³.
Cena wywo³ania w powy¿szej licytacji wynosi 3/4 wartoœci oszacowa-

nia, tj. kwotê: 338 250,00 z³.

Przystêpuj¹cy do licytacji zobowi¹zany jest z³o¿yæ rêkojmiê w wysoko-
œci 10 proc. ceny oszacowania nieruchomoœci, tj. 45 100,00 z³ najpóŸniej
do momentu rozpoczêcia licytacji w gotówce lub na rachunek bankowy
komornika w PKO BP S.A. O. Jelenia Góra:

nr 27 1020 2124 0000 8102 0075 4069.
Przez z³o¿enie rêkojmi na rachunek bankowy rozumie siê jej wp³yw na

rachunek komornika. Po rozpoczêciu licytacji wadium nie bêdzie przyjmo-
wane.

Nieruchomoœæ mo¿na ogl¹daæ codziennie od dnia wywieszenia niniejsze-
go obwieszczenia, zaœ elaborat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê
do wgl¹du w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie spod egzekucji tej nieruchomoœci lub innych przedmiotów
razem z ni¹ zajêtych.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed
rozpoczêciem licytacji, nie bêd¹ uwzglêdnione w dalszym toku egzekucji i wy-
gasn¹ z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzeniu w³asnoœci.

Szczegó³owych informacji udziela Komornik pod nr tel. (75) 764 60 50

OBWIESZCZENIA

BURMISTRZA NOWOGROD^CA
Na podstawie art. 11 pkt 1 i art. 27 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i
 zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2003 r. Nr 80, poz. 717 z póŸn. zm.)

zawiadamiam o podjêciu przez Radê Miejsk¹ w NowogrodŸcu uchwa³y nr LXVII/470/10
z dnia 04 listopada 2010 r.

o przyst¹pieniu do sporz¹dzenia zmiany studium uwarunkowañ i kierunków
zagospodarowania przestrzennego miasta i gminy Nowogrodziec,

dotycz¹cej obszaru zainwestowania pó³nocnej czêœci miasta.

Proszê o sk³adanie na piœmie wniosków, które mog¹ mieæ wp³yw na sposób zagospodarowania obszaru objêtego
zmian¹ studium w terminie 3 tygodni od daty ukazania siê niniejszego obwieszczenia. Wnioski nale¿y kierowaæ do
Burmistrza NowogrodŸca, Rynek 1, 59-730 Nowogrodziec. Wniosek powinien zawieraæ: imiê, nazwisko lub nazwê
wnioskodawcy, jego adres, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomoœci, której dotyczy.

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2003 r. nr 80, poz. 717 z póŸn. zm.)

zawiadamiam o podjêciu w dniu 04 listopada 2010 r. przez Radê Miejsk¹
w NowogrodŸcu uchwa³y nr LXVII/471/10

o przyst¹pieniu do sporz¹dzenia zmiany miejscowego planu
zagospodarowania przestrzennego miasta NowogrodŸca, dotycz¹cej

obszaru zainwestowania w pó³nocnej czêœci miasta.

Zainteresowani mog¹ sk³adaæ równie¿ wnioski dotycz¹ce projektu zmiany miejscowego planu. Wnioski nale¿y
sk³adaæ na piœmie w siedzibie Urzêdu Miejskiego w NowogrodŸcu Rynek 1, 59-730 Nowogrodziec w terminie 3
tygodni od daty ukazania siê niniejszego obwieszczenia. Wniosek powinien zawieraæ: nazwisko, imiê, nazwê i adres
wnioskodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomoœci, której dotyczy.

Burmistrz NowogrodŸca
Robert M. Relich
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo ta-
nio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

D8265-G

SPRZEDAM mieszkania nowo budo-
wane 32, 36, 49, 57 m kw.; 1, 2, 3, 4-
pokojowe; 80,89 m dwupoziomowe (piw-
nice, gara¿e podziemne)- Cieplice, Cegla-
na 5, 502-12-36-48; www.jelbud.pl

E1514-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe, 66
m, Nier. Centrum, 509-949-961. E1712-G

SPRZEDAM mieszkanie 54 m kw.
œwietna lokalizacja, Nier. Centrum,
509-949-961. E1773-G

DO WYNAJÊCIA lokal 300 m kw. po
si³owni Body-Gym w Cieplicach,
535-909-565. E2010-G

SPRZEDAM mieszkanie 45 m kw. przy
Kar³owicza po kapitalnym remoncie, III piê-
tro, 601-338-988, 163.000 z³ E2232-G

SPRZEDAM bez poœredników nowe
mieszkanie 60 m kw. 2 pokoje, kuchnia, ³azien-
ka, Wroc³awska, 175.000 z³, 509-963-753.

MIESZKANIE 60 m kw. w Jeleniej Gó-
rze 186.000 z³, 509-963-753. E2277-G

SPRZEDAM kawalerkê 46 m, 145.000,-
Nier. Centrum, 509-949-961. E2315-G

SPRZEDAM 3-pokojowe, wyj¹tkowo
atrakcyjne 70 m. Nier. Centrum,
509-949-961. E2316-G

SPRZEDAM mieszkanie 61 m kw. bez
poœredników. Atrakcyjna lokalizacja,
512-23-71-92. E2512-G

DO WYNAJÊCIA - œcis³e centrum lody+
kwiaty+ lokal, 794-289-548. E2543-G

NOWE mieszkanie 2-poziomowe 80
m kw. stan deweloperski, cena 249.000,-
z Vat. Tel. 607-12-85-18 (lokalizacja Je-
lenia Góra- Cieplice). E2673-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-CITY.PL
E2689-G

DO WYNAJÊCIA lokal 80 m kw.- cen-
trum Jeleniej Góry. Tel. 519-516-141.

E2727-G

SPRZEDAM mieszkanie 39 m kw., 137
tyœ. dwupokojowe, Kar³owicza, III piêtro,
668-738-618. E2781-G

WYNAJMÊ mieszkanie Kopernika ta-
nio, 691-475-892, JGN.

MIESZKANIE Szklarska 80 m kw.,
220000, 603-925-484, JGN.

MIESZKANIE +pomieszczenie na lokal
(parter), 1 Maja, 149000, 691-475-892,
JGN.

70 m kw. +ogród, Che³moñskiego ta-
nio, 691-475-892, JGN.

LUKSUSOWE 125 m kw. ok. Morcin-
ka, niedrogo, 691-475-892, JGN. E2796-G

SPRZEDAM mieszkanie 77 m kw. w
centrum, 510-132-271. E2809-G

OKAZJA sprzedamy bez poœredni-
ków mieszkanie 39 m kw., dwa pokoje,
niski czynsz, centrum. Opcjonalnie pe³ne
wyposa¿enie. Tel. 792852491.

SPRZEDAM kawalerkê w Sobieszowie
65.000 z³, bez poœredników, okazja! Tel.
662-252-858.

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
Jeleniej Góry. Tel. 662-252-858.E2840-G

WYNAJMÊ willowe mieszkanie 3-po-
kojowe 85 m kw. z ogrodem blisko cen-
trum w Jeleniej Górze 800 z³+ op³aty. Tel.
725-385-695.

WYNAJMÊ lokal 70 m kw. blisko cen-
trum w Jeleniej Górze. Tel. 725-385-695.

E2856-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 47 m kw.

umeblowane- Cieplice. Tel. 603-608-313.
LOKAL do wynajêcia centrum

31 m kw. us³ugi, biuro- 700 z³. Tel.
603-608-313.

CENTRUM Wojcieszów lokal na dzia-
³alnoœæ, 52 m do wynajêcia 600 z³/m-c. Tel.
603-608-313. E2867-G

DO WYNAJÊCIA trzypokojowe miesz-
kanie w Jeleniej Górze. Tel. 601-880-444.

E2869-G
DO WYNAJÊCIA pokój osobne wejœcie,

kuchnia, ³azienka. Tel. 663-441-038.
E2874-G

ŒWIERADÓW- blisko centrum miesz-
kanie po kapitalnym remoncie w domu 2-
rodzinnym, I piêtro, 115 m kw. gara¿, piw-
nica na dzia³ce 816 m kw.; przynale¿na
dzia³ka 576 m. Tel. grzecznoœciowy 75/78-
16-219; edi007@t-online.de E2889-G

MIESZKANIE dwupokojowe do wyna-
jêcia, 601-158-355. E2900-G

LUKSUSOWA kawalerka w Dziwiszo-
wie do wynajêcia, 601-343-583.

WARSZTAT z zapleczem do wynajêcia
w Dziwiszowie, 601-343-583. E2915-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe ume-
blowane mieszkanie Plac Ratuszowy,
1.000,-+ media, 75/718-25-15. E2919-G

DO WYNAJÊCIA lokal 70 m kw. w
atrakcyjnym miejscu J.G idealny na gabinet,
biuro, sklep- tanio, 510-124-844. E2934-G

ZAMIENIÊ mieszkanie w³asnoœciowe
66 m kw. na czynszowe bez dop³aty na
wiêksze od 100 m kw. w górê,
609-235-851. E2936-G

WYNAJMÊ lokal 75 m kw. 3 pomieszcze-
nia ul. Klonowica. Tel. 600-395-142. E2937-G

SPRZEDAM kawalerkê Ma³a Poczta,
603-505-777. E2957-G

SPRZEDAM mieszkanie 3 pokoje 51 m
kw. Zabobrze, 601-351-621. E2964-G

KIEPURY mieszkanie 51 m sprzedam,
tel. 694-371-768. E2968-G

1.500 Restauracjê wynajmê 604-223-245.
1.500 willowe wynajmê 604-223-245.

E2969-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupokojo-

we Zabobrze, kontakt 607-510-029. E2971-G
KARPACZ pokoje jednoosobowe 550

z³ z op³atami, 504-204-590. E2973-G

WYNAJMÊ lokal 100 m kw. z parkin-
giem z przeznaczeniem na dzia³alnoœæ
us³ugow¹. Dobra lokalizacja. Tel.
609-736-480. E2982-G

SPRZEDAM 2-pokojowe, centrum Je-
leniej okazja, 604-401-449. E2997-G

DO WYNAJÊCIA dwie, umeblowane
kawalerki, internet, parking, tel.
516-218-935. E2998-G

DO WYNAJÊCIA gabinety lekarskie
nad aptek¹ Hipokrates, tel. 601-054-645.

E3000-G

SPRZEDAM kawalerkê, 515-428-428.
E3025-G

DO WYNAJÊCIA dwa pokoje, kuchnia,
³azienka w Cieplicach. Tel. 75/755-79-14;
500-037-742. E3032-G

SPRZEDAM kawalerkê w Podgórzynie
33,5 m kw. 90.000,- Tel. 75/76-46-698.

E3042-G
DO WYNAJÊCIA mieszkania i kawaler-

ka w Jeleniej Górze, 883-798-499.
SPRZEDAM mieszkanie ko³o Castora-

my 130 tys., 45 m kw., 883-798-499.
SPRZEDAM kawalerkê 37,5 m kw. ko³o

Aldi za 110 tys., 883-798-499. E3064-G
TRZYPOKOJOWE mieszkanie w cen-

trum, okazja 120.000 z³. N.Grzywñscy, tel.
505074854. E3079-G

JELENIA Góra sprzedam mieszkanie
78 m, VI piêtro, 239.000,- Tel.
663-641-263. E3082-G

SPRZEDAM 3-pokojowe, centrum, II
piêtro, po remoncie, 608-341-033. E3083-G

DO WYNAJÊCIA M-1 Mys³akowice,
519-794-688. E3087-G

WYNAJMÊ lub sprzedam dwupokojo-
we mieszkanie, Zabobrze, 48 m kw., bal-
kon, po remoncie, 800 z³ +media, 515-790-
925, 508-850-815. E3097-G

SPRZEDAM mieszkanie w Jeleniej Górze,
53 m kw., kontakt: 669-392-387. E3099-G

ZAMIENIÊ (sprzedam) mieszkanie 65
m kw. 3-pokojowe, c.o. na mniejsze,
785-635-640. E3107-G

SPRZEDAM mieszkanie w centrum
Jeleniej Góry, 3-pokojowe, 66 m kw. wyre-
montowane, (bez poœredników),
506-208-328. E3109-G

STANCJA 508-486-296; 722-330-413.
E3110-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie,
602-392-307. E3121-G

SPRZEDAM mieszkanie na Zabobrzu
45 m kw., 601-142-148. E3122-G

SPRZEDAM mieszkanie 64 m kw. Kie-
pury, IV piêtro; z pe³nym wyposa¿eniem,
602-155-420. E3126-G

LOKALE biurowe do najmu. Tel.
601-789-770. E3132-G

OKAZJA! Sprzedam mieszkanie 38 m
kw. na Zabobrzu bez poœredników,
08-837-451 po 18. E3139-G

ŒWIERADÓW- lokal centrum,
695-702-259. E3141-G

WWW.NIERUCHOMOSCI.JELENIOGORSKIE.PL
E3146-G

SPRZEDAM super mieszkanie, 66 m
kw. Noskowskiego, bez poœredników, me-
ble gratis, 601-570-426. E3150-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka,
601-142-148. E3155-G

DO WYNAJÊCIA ³adny apartament z
du¿ym salonem za 1300 z³, wszystkie media
wliczone w cenê, 512-178-533. E3160-G

PILNIE sprzedam mieszkanie, 10 min.
od centrum, do remontu, 77 m kw. 3 po-
koje, 691-505-856. E3165-G

WWW.PINDYK.PL E3166-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-

we, 506-861-282. E3171-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2 pokoje,

54 m kw. w centrum Jeleniej Góry. Tel.
605-597-817. E3174-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka Karpacz,
603-622-848. E3179-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we, umeblowane na Zabobrzu 700 z³+ licz-
niki+ kaucja. Tel. 604-730-100. E3187-G

KARPACZ -posiadam do wynajêcia lub
sprzeda¿y mieszkanie, 601-170-624.

E3189-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-

we komfortowe, 669-560-592. E3193-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 40 m kw.

w Karpaczu. Tel. 795-516-125. E3195-G
UMEBLOWANE mieszkanie 2-pokojo-

we z tarasem niedaleko Placu Piastowskie-
go, czynsz 1000,-+ rachunki+ kaucja,
665-33-90-20. E3201-G

SPRZEDAM dwupokojowe 53 m, Cie-
plice, tel. 605-223-252. E3209-G

DO WYNAJÊCIA umeblowane 2-poko-
jowe Zabobrze III, 850 z³, 661-871-073.

E3210-G
POKOJE, 607-488-272. E3221-G
DO WYNAJÊCIA ma³a kawalerka Zabo-

brze, 518-731-301. E3230-G
WYNAJMÊ lub sprzedam lokale 34,

51, 84 m kw., 606-200-202. E3235-G

DO WYNAJÊCIA biuro atrakcyjna
cena- ul. Bankowa, 502-724-295.

E3240-G

MIESZKANIE w Cieplicach sprzedam,
604-422-807. E3241-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w Parku
Sudeckim, 535-72-76-45. E3243-G

POKÓJ jednoosobowy ma³y, fajny-
Cieplice, 517-518-697. E3246-G

ELEGANCKIE willowe z ogródkiem;
www.rychlewski.com.pl Tel. 726-290-939.

E3248-G
SPRZEDAM 2-pokojowe, I piêtro, 75

m kw. ogrzewanie gazowe w Jeleniej Gó-
rze. Idealne na kancelariê lub gabinety. S³o-
neczne w pobli¿u park, okolice s¹du,
500-449-810; 500-450-146. E3251-G

TANIE mieszkanie udostêpniê rodzinie
(2- 3 pokoje+ kuchnia) w Jeleniej Górze-
Maciejowej. Informacja tel. 75/76-76-977;
603-121-547. E3254-G

SPRZEDAM mieszkanie 83 m kw. Tel.
603-584-675. E3260-G

WYNAJMÊ pokój parze pracuj¹cej lub
jednej osobie, u¿ywalnoœæ kuchni i ³azien-
ki, tel. 75/64-27-017. E3267-G

SPRZEDAM mieszkanie 52 m 2 poko-
je+ ³azienka+ przedpokój+ weranda,
75/717-37-78. E3268-G

MAM do wynajêcia mieszkanie 2-po-
kojowe oraz kawalerkê, umeblowane o wy-
sokim standardzie w centrum,
665-550-721. E3269-G

KOWARY- sprzedam dwupokojowe,
blok, po remoncie, niski czynsz. Tel.
502-605-227. E3270-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we, kuchnia z aneksem, balkon, po remon-
cie, komfortowe, IV piêtro, 1.200,- Zabo-
brze, 502-216-968. E3278-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka w centrum-
umeblowana. Tel. 603-412-154. E3279-G

CZTEROPOKOJOWE bezczynszowe
105 m, 180000 (bez poœredników),
75/75-524-32. E3280-G

SPRZEDAM luksusowy apartament
centrum, 512-380-297.

SPRZEDAM lokal handlowy œcis³e cen-
trum, 512-380-297. E3281-G

TANIO sprzedam trzypokojowe miesz-
kanie z gara¿em, Jelenia, 662-446-166.

E3285-G
SPRZEDAM handlowo- us³ugowy Za-

bobrze III, 503-027-361. E3286-G
SPRZEDAM kawalerkê 36 m, centrum,

bez poœredników, 75/75-57-797. E3288-G
SZKLARSKA Porêba- centrum. Wynaj-

mê lokal 26 m kw. handel- us³ugi. Tel.
601-88-27-75. E3290-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenie 120 m
kw. po warsztacie samochodowym, du¿y
plac Cieplice blisko szko³y rzemios³. Tel.
Tel. 509-939-888. E3296-G

POKOJE do wynajêcia, 791-075-208;
883-206-031. E3305-G

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe w Cie-
plicach, niski parter, tel. 75/75-517-64,
513-018-468. E3306-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-pokojo-
we w Sobieszowie, 692-44-67-47.E3309-G

KARPACZ, do wynajêcia pomieszcze-
nie oko³o 30 m kw. na dzia³alnoœæ us³u-
gow¹ lub handlow¹ przy g³ównej ulicy w
Karpaczu, okazja, tanio, 697-278-975.

E3314-G
SPRZEDAM lub wynajmê mieszkanie

bez poœredników, po remoncie 39 m kw.,
Jelenia Góra ul. Kar³owicza 2,
604-973-622. E3318-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

2-POKOJOWE, 49 m dzia³ka,+ budy-
nek gospodarczy 50 m 50.000,- Nierucho-
moœci Karkonoskie, 75/643-60-52.

KIEPURY 2 pokojowe NK 501090928
75-64-36-062.

KARPACZ mieszkanie w nowym bliŸ-
niaku Nieruchomoœci Karkonoskie
756436052.

KARPACZ 2-pokojowe 150.000 NK
75-64-36-052.

2-POKOJOWE 60 m, 200.000 Wyczó³-
kowskiego NK 503021047.

PODGÓRZYN, 1/2 domu, gara¿ 4 po-
koje, okazja NK 75-64-36-052.

3-POKOJOWE 70 m 186000 Noskow-
skiego NK 756436051 602749567.

JANOWICE mieszkanie po remoncie
63000 okazja NK 601556494.

3 -pokojowe 120 m/ 230000, Grabow-
skiego NK 506154079 756436062.

MONIUSZKI 2-pokojowe- nowe NK
503021047 756436052.

3 i 4-pokojowe Prusa, Malczewskiego
NK 519562869; 756436051.

3-POKOJOWE Kiepury 180000 i
185000 NK 506154079, 513046929.

SZKLARSKA Porêba, 2-pokojowe,
140000 Nieruchomoœci Karkonoskie
75-64-36-052.

3-POKOJOWE 111 m kw. oraz 82 m
kw. Sk³odowskiej NK 75-64-36-052.

1/2 willi lub 2x dwupokojowe w Sobie-
szowie sprzedamy NK 75-64-36-051.

KAWALERKA 34 m G³owackiego, bal-
kon NK 75-64-36-052.

KAWALERKA 26 m, Kar³owicza NK
75-64-36-051.

OKAZJA 2-pokojowe Kiepury, 60,58m
160000 NK 75-64-36-051.

CIEPLICE -Zdrój -kawalerka NK
75-64-36-051. E3319-G

ODST¥PIÊ po³owê niedu¿ego po-
mieszczenia biurowego przy ul. Wolnoœci
179, tel. 602-800-291. E3323-G

KAWALERKA do wynajêcia Zabobrze I,
500-086-614. E3325-G

PILNE! sprzedam mieszkanie 57 m kw.
os. Widok, Cieplice, 2 poziomy, ³adne, za-
dbane. Atrakcyjna cena, 691-505-300.

E3334-G
WROC£AW- lokal u¿ytkowy centrum

sprzedam, 601-75-09-10.
WROC£AW- mieszkanie 36 m kw. cen-

trum sprzedam, 601-75-09-10. E3341-G
DO WYNAJÊCIA samodzielna ma³a ka-

walerka osiedle Czarne, 695-630-600.
E3345-G

DO WYNAJÊCIA ³adna kawalerka w
centrum Jeleniej Góry- czêœciowo ume-
blowana, 602-10-87-97. E3346-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe,
45 m kw., Wyspiañskiego, po remoncie,
do zamieszkania. Tel. 603-11-68-14.

E3349-G
DO WYNAJÊCIA ma³a kawalerka os.

Czarne, 400 z³+ liczniki. Tel. 695-630-600.
E3353-G

SPRZEDAM kawalerkê, II piêtro, Kar-
³owicza, 27 m, bardzo ³adna, w³aœciciel,
514-000-838. E3356-G

DO WYNAJÊCIA pokoje jedno i dwu-
osobowe, internet, 75-64-317-43;
500-27-88-75. E3357-G

85.000,- mieszkanie z ogródkiem na
wsi. Lic. 5354; 693-056-760.

SPRZEDAM kawalerkê 125.000,-. Lic.
5354; 693-056-760.

MIESZKANIE z ogródkiem w Ciepli-
cach. Lic. 5354; 693-056-760. E3362-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
E3367-G

CZTEROPOKOJOWE sprzedam,
601-822-396. E3373-G

DWUPOZIOMOWY apartament, cen-
trum Jeleniej Góry, 295.000,-, 10171,
508-240-826. E3376-G

KAWALERKA w budynku z ceg³y, Za-
bobrze, 109.000 z³, 10171, 508-240-826.

E3378-G
SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe,

35,2 m kw., IX piêtro, Zabobrze II ul. Mo-
niuszki. Tel. 609-712-595. E3381-G

SOBIESZÓW mieszkanie 36 m kw.
80.000 z³ G. H. Nieruchomoœci, tel.
693-539-963. E3383-G

DO WYNAJÊCIA dwa pokoje, kuchnia,
umeblowane, 781-560-895; 75/76-49-315.

E3384-G
WWW.CELDOM.PL 75-64-45-605.
ZABOBRZE II, 69,74 m, trzypokojowe,

185.000, CeLDOM, 661-114-212.
WOJSKA Polskiego, parter, dwupoko-

jowe, 59,54 m, idealne pod dzia³alnoœæ,
240.000, CeLDOM, 661-114-212.

CIEPLICE, 83,27 m, trzypokojowe,
komfortowe, 265.000, CeLDOM,
661-114-212. E3385-G

DO WYNAJÊCIA nowe, dwupokojowe
mieszkanie w nowym budynku, ul. Mo-
niuszki 3a (k. Kauflandu), pierwszy wyna-
jem, IV piêtro, winda, parking zamykany,
604-854-403. E3387-G

ZAMIENIÊ komfortow¹ kawalerkê na
wiêksze mieszkanie do remontu w Jeleniej
Górze, mo¿e byæ zad³u¿one, 601758845.

SPRZEDAM „okr¹glak” w Sosnówce,
1.100,000 z³, 693-582-832. E3388-G

PARTER na Wojska Polskiego 37 m
sprzedamy EuroDom 601540292.

MIESZKANIE Szklarska Porêba 40 m,
51 m, 110 m EuroDom 601540292.

KOMFORTOWE mieszkanie- Park Su-
decki EuroDom 601540292.

2-POKOJOWE Kar³owicza sprzedamy
EuroDom 601540292.

3-POKOJOWE Wolnoœci, parter na biu-
ro, gabinet, kancelariê EuroDom
601540292. E3391-G

DO WYNAJÊCIA pomieszczenia biu-
rowe Jelenia Góra- Cieplice. Tel.
604-557-470.

 DO wynajêcia pomieszczenie maga-
zynowe 400 m kw. Jelenia Góra- Ciepli-
ce- tanio. Tel. 604-557-470. E3393-G

WYNAJMÊ lokal w centrum 33 m kw.,
606-66-16-93. E3395-G

SPRZEDAM lokal w centrum Œwierza-
wy, 79 m kw., tel. 502237962. E1029-K

DO WYNAJÊCIA komfortowe mieszka-
nie, 35 m kw. Tel. 783623163. E1272-K

DO WYNAJÊCIA lokale handlowo- us³u-
gowe (centrum). Tel. 508-126-357. E1277-K

KOWARY sprzedam mieszkania 80 m
kw. i 63 m kw. s³oneczne+ gara¿, ogródek,
607-706-139. E1278-K

DO WYNAJÊCIA dwupokojowe ume-
blowane mieszkanie centrum Jeleniej Góry
601570651. E1283-K

SPRZEDAM mieszkanie 86 m kw.
Zabobrze III 5 piêtro cztery pokoje cena
269 tys. Tel. 502212452. E1293-K
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ELSNERA 3B o pow. 90 m kw. pod
sklepem Jurnal do wynajêcia. Telefon
500-183-261. E1333-K

DO WYNAJÊCIA 100% wyposa¿ony lo-
kal pod pizzeriê. Kowary, 605-055-915.

E1360-K
SPRZEDAM bez poœredników, ³adne

mieszkanie, 2 pokoje, 56 m kw., widok na
Górê Szybowcow¹, ul. Kiepury, tel.
601560853. E1415-K

DO WYNAJÊCIA lokal handlowy 80
m z zapleczem trzy witryny ul. Pi³sud-
skiego 13 Jelenia Góra tel. 696-434-257.

E1418-K

SPRZEDAM niedrogo mieszkanie w
Piechowicach, 54 m kw., I piêtro, piece.
Tel. 604-279-931. E1419-K

OKAZJA sprzedam kawalerkê w cen-
trum. 47 m za 117 tys. Tel. 693423299.

E1429-K

KARPACZ lokal u¿ytkowy wynajmê.
Tel. 502322120. E1438-K

MIESZKANIE do wynajêcia- 36 m
kw., po remoncie, umeblowane, Zabo-
brze, 800 z³+ liczniki, 510-032-126.

E1475-K

DO WYNAJÊCIA mieszkanie Karpacz 30
m kw. 800 z³. Tel. 515-289-785. E1476-K

DO WYNAJÊCIA lokale handlowo-
us³ugowe w centrum Jeleniej Góry,
508-126-357. E1477-K

WYNAJMÊ czêœciowo umeblowan¹ ka-
walerkê na Zabobrzu 650 z³ + liczniki,
502100517. E1479-K

SPRZEDAM kawalerkê we Lwówku
Œl¹skim. Tel. 787198832. E1483-K

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe 101 m
kw. umeblowane AGD wysoki standard
1700 z³, 507627514. E1484-K

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe
centum Jeleniej Góry na drugim piêtrze,
46.70 m kw. tel. 798-253-190. E1492-K

DO WYNAJÊCIA, 2-pokojowe, umeblo-
wane, wyposa¿one, okolica ma³ej poczty,
tel. 608404586. E1493-K

Wyœlij og³oszenie
E-mail:
bo@nj24.pl

O g ³ o s z e n i a
w INTERNECIE
ju¿ od PI¥TKU!
****************
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NIERUCHOMOŒCI

ZARZ¥DZANIE wspólnotami mieszka-
niowymi „popdoM” mgr in¿. Zenon Po-
prawski, 663-338-443. E15-G

BUDOWLANKI: Jelenia, Karpacz, 90,- /
m, 604-223-245.

75.000,- budowlanka +gospodarczy,
604-223-245. E1358-G

SPRZEDAM atrakcyjnie po³o¿one dzia³-
ki budowlane ko³o Jeleniej Góry. Media,
drzewa, dogodny dojazd, przystêpna cena,
tel. 695-725-857. E1389-G

KARPACZ. Sprzedam dwie du¿e
dzia³ki 1,6; 1,2 ha niedaleko centrum z
mo¿liwoœci¹ zabudowy, 609-485-413;
71/348-71-30. E1491-G

SPRZEDAM du¿y dom+ stodo³a 0,70
ha w Pasieczniku, 250.000. Tel.
695-898-335. E1757-G

CIEPLICE dzia³ka z piêknym widokiem
1100, 195.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dom 430.000,-
607-608-209.

KARPACZ, dzia³ka, 1600 m kw.,
320.000,- 607-608-209. E1758-G

SPRZEDAM atrakcyjny dom w Jeleniej
Górze, Nier. Centrum, 509-949-961.E1774-G

DZIA£KI z widokiem na Œnie¿kê, bez
poœredników, 606-802-005. E1925-G

WWW.NIERUCHOMOSCI-SUDETY.COM.PL
E1954-G

SPRZEDAM segment na Czarnym, tel.
609-615-656. E2122-G

SPRZEDAM dzia³ki w Je¿owie przy ul.
Bocznej, tel. 603-759-412, email:
dzialkiwjezowie@o2.pl E2163-G

KAWALERKA na Zotniczej, 110.000 z³,
604-620-100. E2534-G

OKAZJA, uzbrojone dzia³ki- Podgórzyn;
widok na Zalew, 604-620-100. E2535-G

PIÊKNIE po³o¿one dzia³ki budowlane
w Staniszowie 1600- 1800 m kw. (bez po-
œredników). Tel. 502-345-958. E2581-G

KUPIÊ grunty rolne w gminie Mys³a-
kowice, 669-409-209.

MYS£AKOWICE- sprzedam dzia³ki bu-
dowlane, 721-644-162; 75/7-131-140.

£OMNICA- sprzedam 1,8 ha,
721-644-162; 75/7-131-140. E2625-G

10 hektarów Stara Kamienica, 190000
z³., 691-475-892, JGN.

NOWY pensjonat, Karpacz, centrum,
900000, 603-925-484, JGN.

PENSJONAT Szklarska pod wyci¹giem,
1500000, 603-925-484, JGN.

DOM +dzia³ka, 1100 m kw., Nowowiej-
ska, pilne, 691-475-892, JGN.

DOM Cieplice ok. Widok, 385000,
691-475-892, JGN.

DZIA£KA budowlana, uzbrojona, 2500 m
kw., Piechowice, 140000, 691-475-892, JGN.

DZIA£KA ok. Jeleniej Góry, 3 hektary i wiê-
cej, 90000 z³., 603-925-484, JGN. E2797-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ przy
wjeŸdzie do Je¿owa Sudeckiego. Wszyst-
kie media, zaciszne miejsce, ³adne widoki,
1800 m kw. Tel. 609-235-851. E2798-G

295.000,- nowy dom Podgórki,
604-22-32-45. E2817-G

SPRZEDAM grunty 2 ha 2761 m kw. w
Mniszkowie. Tel. 725-385-695.

SPRZEDAM grunty 8 ha 7400 m kw. w
Kostrzycy. Tel. 725-385-695.

SPRZEDAM du¿y dom blisko centrum w
Jeleniej Górze. Tel. 725-385-695. E2855-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w
centrum Siedlêcina- 2.800 m kw. z prze-
znaczeniem na budynek us³ugowo-
mieszkalny. Cena 50 z³/ m kw. Tel.
502-02-22-12. E2909-G

DZIA£KA na Czarnym, 508-137-492.
E2916-G

SPRZEDAM 1100 m kw. Olszyna- Bie-
drzychowice, 39 z³/ m kw., 506-122-702.

E2945-G
DO WYNAJÊCIA dom atrakcyjny. Tel.

600-97-41-48; 694-116-537. E2953-G
KACZORÓW dom+ du¿a stodo³a do re-

montu, dzia³ka 6200 m kw., sprzedam, cena
do uzgodnienia. Tel. 510-111-454. E2960-G

TANIO sprzedam pensjonat,
604-22-32-45. E2970-G

DO WYNAJÊCIA ró¿ne hale, magazy-
ny w Podgórzynie. Tel. 601-582-601.

E2976-G

SPRZEDAM atrakcyjnie po³o¿one dzia³ki
budowlane ko³o Jeleniej Góry. Media, drze-
wa, dogodny dojazd, przystêpna cena, wiêcej
informacji na stronie www.gruntyidzialki.pl
tel. 695-725-857. E2989-G

DZIA£KA Je¿ów Sudecki,
605-030-050. E2999-G

SPRZEDAM dzia³kê 29 arów Dziwi-
szów tel. 601-555-427. E3004-G

SPRZEDAM budynek mieszkalno-
us³ugowy 320 m kw. 780 tys. z³, Jelenia
Góra, Wolnoœci 76, 886-464-078. E3041-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ bar-
dzo dobra lokalizacja Je¿ów Sudecki,
608-731-525. E3047-G

DOM stan surowy zamkniêty, wszyst-
kie media, dzia³ka 1100 m. Parterowy z ga-
ra¿em 130 m, Je¿ów Sudecki.
509-949-961. E3048-G

SPRZEDAM nowy dom do zamieszkania
280 m kw. w Piechowicach, dzia³ka 540 m
kw., spokojna okolica, 514-395-194. E3062-G

STODO£A w P³oszczynie z ³adn¹
dzia³k¹ N. Grzywiñscy, tel. 505074854.

DOM w Wojanowie -Bobrowie, dobra
cena N. Grzywiñscy, tel. 505074854.

MA£Y dom w £omnicy, dobra cena N.
Grzywiñscy, tel. 505074854. E3080-G

DOM w Cieplicach dzia³ka 9 arów, spo-
kojna okolica sprzedam bez poœredników-
w rozliczeniu 2-pokojowe mieszkanie. Tel.
509-282-553. E3101-G

GARA¯ sprzedam- centrum J.G. Za-
menhofa, 510-124-844. E3108-G

DZIA£KÊ z projektem, pozwoleniem na
budowê Cieplice sprzedam, 601-789-770.

E3133-G
SPRZEDAM pó³ bliŸniaka- Cieplice,

603-139-918. E3140-G

SPRZEDAM dzia³kê w Je¿owie 1300
metrów, 601-55-43-92. E3145-G

WWW.NIERUCHOMOSCI.JELENIOGORSKIE.PL
E3148-G

KOMFORTOWY pensjonat 6,5 ha
okolice Jeleniej Góry, 1.640,000,- Tel.
664-038-015. E3162-G

WWW.PINDYK.PL E3167-G
SPRZEDAM pawilon handlowy na ul.

Wyczó³kowskiego 66, 605-603-648.E3173-G
KOMFORTOWY dom, nowowybudowa-

ny, œródmieœcie, 501-72-64-67. E3183-G

NOWE budynki mieszkalne jednoro-
dzinne do w³asnego wykoñczenia w Sie-
dlêcinie przy drodze Jelenia Góra- Zgo-
rzelec 3500 m od ratusza w Jeleniej Gó-
rze od 260 tys. z³. Tel. 601-791-858.

E3185-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 24 arów
lub dwie po 12 ary z widokiem na Œnie¿kê w
Kostrzycy, 501-124-534. E3205-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w Je-
¿owie Sudeckim, ciekawa lokalizacja, me-
dia. Tel. 509-725-135. E3206-G

SPRZEDAM bardzo ³adny dom w za-
budowie bliŸniaczej na Czarnym- 480.000,-
do negocjacji lub zamieniê na 3-pokojowe
mieszkanie za dop³at¹ (bez poœredników),
601-566-565. E3224-G

SPRZEDAM dzia³ki w Dziwiszowie, Pod-
górska, 49 z³/ m, 514-684-524. E3238-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ w Cie-
plicach, 604-422-807. E3242-G

SPRZEDAM dom w Jeleniej Górze z
warsztatem samochodowym, bez poœred-
ników, tel. 696-342-574, cena do negocja-
cji. E3249-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 860 m
kw. Cieplice. Tel. 0049/561-8906824.

E3257-G
GARA¯ murowany z kana³em -do wy-

najêcia, ul. Ogiñskiego k. szpitala, kom.
500-183-261. E3264-G

ATRAKCYJNA cena- dom do sprzeda-
¿y w okolicach Karpacza. Tel. 664-975-062.

E3282-G
SPRZEDAM dzia³kê zabudowan¹ 4500

m kw. w Karpaczu- tanio. Kontakt:
504-081-728. E3294-G

DZIA£KI budowlane Wojcieszyce po-
³udniowe od 61 z³ / m kw., widok na góry,
502-533-809. E3297-G

DOM w Siedlêcinie, dzia³ka 3500 m
kw. spokojna okolica sprzedam lub zamie-
niê, Tel. 504-210-510. E3303-G

SPRZEDAM nowy dom w Cieplicach do
wykoñczenia. Tel. 501-234-878. E3311-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

DOM w zabudowie szeregowej, 180 m
kw., Cieplice Os.Widok, okazja NK
75-64-36-052,601-55-64-94.

DOM wiejski po remoncie 5 km od Je-
leniej Górze Nieruchomoœci Karkonoskie
756436052.

DOM k/ Karpacza dzia³ka 1800 m kw.
NK 756436052.

CHROMIEC Dzia³ki 8900 m 3000 m
Nieruchomoœci Karkonoskie 601556494
756436051.

DZIA£KI Staniszów Nieruchomoœci
Karkonoskie 506154079.

JE¯ÓW -dzia³ka 1094/ 78.000 oraz
1904/ 146.000 sprzedamy NK 602749567
756436051.

DOM na wsi 18 km od Jeleniej dzia³ka
3700 m NK 602749567 756436051.

GRUNTY w £omnicy mo¿liwoœæ zabu-
dowy 2 ha 200000 NK 506154079.

KARPNIKI dzia³ka, 1500- 2000, 4000
m kw. NK 75-64-36-051.

GRUNTY- Je¿ów, grunty 2,59 ha, oka-
zja NK 75-64-36-062.

ŒCIÊGNY, dzia³ka 2200 m, 80000 NK
75-64-36-062.

JELENIA G. dom 265000 „NK”
503021047;756436052.

GRYFÓW- dom 1 lub 2-rodzinny
sprzedamy, okazja NK 75-64-36-052.

PIECHOWICE- dzia³ka mieszkalno
us³ugowa NK 602749567 75-64036-051.

CIEPLICE, 1/2 bliŸniaka 360.000 NK
75-64-36-052.

MA£Y, uroczy dom na wsi sprzedamy
NK 75-64-36-052.

MYS£AKOWICE -dzia³ki 1200 i 835 m
NK 75-64-36-052. E3320-G

DO WYNAJÊCIA gara¿ ko³o szpita-
la,727-237-179. E3330-G

265.000,- bliŸniak Wojcieszyce,
604-223-245. E3333-G

SPRZEDAM dom Cieplice na dzia³ce 9
arów, tel. kont. 509-282-553. E3338-G

SPRZEDAM dzia³kê roln¹ 1 ha lub
dzia³kê siedliskow¹ 3 ha wszystkie media
Olszyna Lubañska Dolna. Tel.
513-265-716. E3348-G

HALE 180 m kw. sprzedam, super lo-
kalizacja przy g³ównej drodze w Jeleniej
Górze Cieplicach, 693-877-264. E3354-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlane Siedlê-
cin ul. Polna 2, tel. 600-520-406. E3355-G

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 1150
m kw. z warunkami zabudowy w Mys³ako-
wicach, cena do uzgodnienia, tel.
502-435-097.

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ 1,8 ha
w Mys³akowicach z warunkami zabudowy
na 12 dzia³ek, cena do uzgodnienia, Tel.
0-502-435-097. E3359-G

DOM w Cieplicach. Lic. 5354;
693-056-760.

DZIA£KI w Kopañcu, Œwieradowie,
Wolimierzu, Kaczorowie. Lic. 5354;
693-056-760.

258.000,- dom ze stodo³¹ na dzia³ce
6200 m kw. Lic. 5354, 693-056-760.

7,5 ha grunty rolne. Lic 5354,
693-056-760. E3361-G

62 m kw. Osiedle Robotnicze, 165 tys.
602-749-567. E3365-G

WWW.KODEX-NIERUCHOMOSCI.PL
E3368-G

SPRZEDAM Je¿ów -dzia³ka budowla-
na, 1100 m kw. -95.000 z³, 10171,
508-240-826. E3377-G

TRZYPOKOJOWE, 85 m kw., 220.000
z³, 5 min. od centrum, 2 ³azienki, po re-
moncie, tel. 519-350-101, lic. 10171.

E3380-G
KARPACZ dzia³ki budowlane 90-120 z³ m

kw. G. H. Nieruchomoœci, tel. 693-539-963.
WOJCIESZYCE nowy dom, 180 m kw.

600.000 z³ G. H. Nieruchomoœci, tel.
693-539-963. E3382-G

WWW.CELDOM.PL 75-64-45-605.
ZACHE£MIE, dzia³ki budowlane, piêkne

widoki, 75 z³/ m, CeLDOM, 661-114-212.
OSIEDLE Widok, szeregówka, 120 m,

300 000, CeLDOM, 601-758-845.
JELENIA Góra, dzia³ka budowlana,

uzbrojona, 1000 m, 50.000, CeLDOM,
601-758-845.

MYS£AKOWICE, rozpoczêta budowa
domu, dzia³ka 901 m, pe³ne uzbrojenie,
90.000, CeLDOM, 601-758-845. E3386-G

WWW.EURODOM.JGORA.PL
DOM na Bogus³awskiego sprzedamy

Euro-Dom 601540292.
NOWY dom wolno stoj¹cy Je¿ów

sprzedamy Euro-Dom 601540292.
SZEREGÓWKA Zabobrze, 6 pokoi Je-

lenia Góra sprzedamy Euro-Dom
695998658

DZIA£KÊ na Czarnym 90 z³otych metr
sprzedamy Euro-Dom 601540292.

DZIA£KA Je¿ów- Zabobrze Euro-Dom
601540292.

MI£KÓW 1400 m sprzedamy
695998658. E3392-G

PILNIE sprzedam dzia³ki w Je¿owie
Sudeckim (gaz, pr¹d) piêkny widok 60 z³/
m kw. (bez poœredników), 606-66-16-93.

E3396-G
DOM do remontu w Cieplicach, dzia³ka

1211 m, cena 250 tys. wiêcej na
www.dom.ig.pl tel. 601840263. E812-K

SZUKAM pensjonatu do dzier¿awy, tel.
605270365. E1142-K

KREDYTY hipoteczne, inwestycyjne,
konsolidacje. Ponad 20 banków w jednym
miejscu. 784417217.

BIURO kredytowe w Jeleniej Górze na-
wi¹¿e wspó³pracê z biurem nieruchomoœci
w Jeleniej Górze i okolicach. Obs³ugujemy
ponad 20 banków, 784417217,
vsm@interia.eu E1285-K

LUBAÑ dom, 184 m kw, 5 pokoi, rok
budowy 2005, wykoñczenie ponadstan-
dardowe, dzia³ka 20 arów w pe³ni zago-
spodarowana, dodatkowo na dzia³ce
gara¿ wolno stoj¹cy dwustanowiskowy.
Cena 545000,- Tel. 600451593 E1358-K

SPRZEDAM dom z ogrodem, okolice
Zgorzelca, bez poœredników, 270.000. Tel.
798447879. E1411-K

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ Jele-
nia Góra obrêb Czarne, ul. Nowa. ok.
10000 m kw. (1 ha) Aktualny plan zago-
spodarowania, 694494961; 664-498-751.

SPRZEDAM dzia³kê budowlan¹ Milê-
cice gmina Lubomierz powierzchnia 1.21,
19 ha. Tel. 694-494-963; 664-498-751.

E1417-K

NIERUCHOMOŒÆ budowlana 3000 m
kw. osiedle Czarne za koœcio³em,
609541348. E1423-K

DOM na osiedlu Czarne w zabudowie
bliŸniaczej powierzchnia 125 m kw.
+ poddasze+ gara¿. Kontakt:
maciek.buczkowski@gmail.com E1432-K

ŒWIERADÓW, 20-letni dom blisko
centrum 135 m kw.+ 65 m kw. gara¿ z
widn¹ piwnic¹, dzia³ka 800 m kw. Dom
mo¿na obejrzeæ na: otodom.pl Cena
460.000,- z³. Tel: 508806490. E1435-K

KARPACZ lokal u¿ytkowy wynajmê.
Tel. 502322120. E1437-K

MICHA£OWICE- dzia³ki budowlane od
40,-/m kw., 602-199-430. E1478-K

SPRZEDAM uzbrojone dzia³ki z wido-
kiem na góry w Sobieszowie, WMN
757679506, 666521690. E1480-K

MIESZKANIA i lokale us³ugowe na
sprzeda¿ bez poœredników- Jelenia Góra,
tel. 513498741. E1490-K

WYNAJMÊ lokal z witryn¹+ 5 pomiesz-
czeñ, 80 m kw. centrum Kowar.
605-293-704. E1491-K

MOTORYZACYJNE

SKUP aut, ca³e i powypadkowe,
693-828-283. D8195-G

AUTOSKUP- ca³e, uszkodzone,
721-721-666. E4-G

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
510-522-968. E5-G

STARE motocykle- kupiê,
510-522-968. E6-G

P£ACÊ najwiêcej. Kupiê wszystkie auta
po roku 2000, 781-02-02-02;
783-02-02-02. E13-G

POMOC drogowa. Tel. 506-536-136.
TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób. Tel.

506-536-136. E284-G
AUTO-Z£OMOWANIE, dojazd do klienta,

w³asny transport. Tel. 506-536-136. E286-G
POMOC drogowa ca³odobowa, Jelenia

Góra, 603-891-408. E660-G
OPONY nowe, u¿ywane Pasiecznik,

75/78-93-651.
FELGI prostowanie, 75/78-93-651.
FELGI stalowe, aluminiowe, 75/78-93-651.
KLIMATYZACJA nape³nianie,

75/78-936-51. E1324-G
SPRZEDAM: Bus sprinter, 1996,

600-416-789. E2007-G

SZYBKO sprzedamy Renault Laguna
2.0 Kombi 1996 r., 180 tys., pe³ne wypo-
sa¿enie. Alufelgi + felgi z zimówkami. Tel.
694-543-388.
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SPRZEDAM VW Polo, 2002, 108000
km, silnik 1.2, pierwszy w³aœciciel, bezwy-
padkowy. Tel. 606-172-144. E2803-G

AUTOZ£OMOWANIE, 667-138-290.
E2897-G

LAWETA- do wynajêcia. Tel.
601-650-702. E2938-G

GARA¯E- tanio. Tel. 75/75-215-69;
603-505-777. E2954-G

WYPO¯YCZALNIA samochodów Jele-
nia Góra, Wyszyñskiego 46, 75/75-332-23;
601-346-774. E3228-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta,
501-234-403, 75/643-90-25.

GARA¯E bramy najtaniej, 501-234-403,
75/643-90-25. E3298-G

KUPIÊ ca³e, powypadkowe,
792-972-237. E3322-G

OPONY u¿ywane -wymiana -najtaniej,
609-631-072. E3366-G

GARA¯E blaszane, bramy gara¿owe.
Dowóz, monta¿ gratis-ca³y kraj. Produ-
cent (75)6409205, (71)7071441,
696753588, 509038425
www.Robsta.pl Raty. E1340-K

KLIMATYZACJA samochodowa nabicie
gazu naprawa odgrzybianie Kowary
691080951. E1436-K

AUTO- skup za gotówkê. Tel.
664200250. E1489-K

SPRZEDA¯

KOSTKA granitowa, 512-170-233.
E24-G

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E25-G

BUKOWE kominkowe, 506-070-359.
E142-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. E259-G

DREWNO kominkowe d¹b, buk,
603-524-957; 75/64-78-731. E515-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
ró¿ne d³ugoœci, 601-799-452. E1330-G

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, par-
kiety, boazerie, podbitki, monta¿, sprzeda¿,
601-799-452. E1331-G

ZIEMIA ogrodowa, zwietrzelina. Za-
pewniam transport, 607-540-408. E1431-G

WWW.BIELIZNA.JELENIA.PL E1980-G
LADY ch³odnicze. Tel. 513-109-128.

E2212-G
DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne

gatunki, 724-330-955. E2393-G
SPRZEDAM drewno sezonowane 7 lat

modrzew, sosna 50 m szeœc.,
1.300 z³, Stró¿nica, 75/713-72-57;
0043/699-816-841-28. E2800-G

SPRZEDAM blachê ocynk.z rozbiór-
ki, stan dobry arkusze 2x1 m falista gru-
boœæ 0,75 mm. Cena 20,-/za arkusz. Te-
lefon kontaktowy 601-057-718. E3010-G

TANIO sprzedam panele pod³ogowe
ac4, ac5, tel. 665-509-520. E3088-G

DREWNO kominkowe i iglaste, trans-
port gratis, 607-612-350. E3100-G

KASÊ fiskaln¹- niefiskalizowan¹- tanio,
505-043-111. E3134-G

SPRZEDAM drzwi tarasowe pcv bia³e
z demonta¿u 1720x2430, 75/75-14-257.

E3136-G
TANIO 30 szt. p³yt drogowych 1,5x2,5

m. Tel. 75-76-48-241. E3172-G
HUMUS- zapewniam transport,

663-140-625. E3203-G
DREWNO kominkowe i opa³owe: buk,

œwierk, topola i inne. Pociête, por¹bane,
dowóz gratis. Faktura Vat, tel.
888-174-322. E3207-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jeleniej
Góry. W sprzeda¿y stal zbrojeniowa,
strzemiona, figury z prêta zbrojeniowego,
wykonujemy belki zbrojeniowe. Kom.
601-999-561 lub 75/75-520-51. E3239-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, par-
kiety, boazerie, podbitki, Sprzeda¿- mon-
ta¿, 601-799-452. E3252-G

DREWNO kominkowe i opa³owe ciête
na wymiar- transport gratis, 697-812-567.

E3272-G
„WIELK¥ Encyklopediê Powszechn¹”

wydanie 1964, (13 tomów), 510-588-902.
E3275-G

SPRZEDAM krzese³ko z oparciem na
wannê dla osoby chorej. Tel.
75/75-250-50. E3276-G

2 m drzewa mieszanego kominkowe-
go, 605-180-403. E3283-G

DWUTEOWNIK HEB 240 2 szt. d³ugoœæ
6 mx2; 2.300,00 z³. 516171445. E3291-G

TRZY gara¿e razem lub pojedynczo
mo¿liwoœæ prowadzenia dzia³alnoœci go-
spodarczej przy 1 Maja i Wojska Polskie-
go. Tel. 509-939-888. E3295-G

WÊGIEL czeski- najtaniej. Tel.
727-235-168. E3307-G

KOMIS urz¹dzeñ gastronomicznych,
ch³odniczych, pralniczych sprzeda¿, skup,
serwis, Jelenia Góra, ul. Wolnoœci 232, tel.
75/75-51-797, 603-847-786. E3340-G

FREZARKA do drzewa, 601-75-09-10.
PIEC c.o., 100 kW, 601-75-09-10.

E3342-G
SOFA rozk³adana z fotelem -600 z³,

602-581-291. E3343-G

„ARTIMEX”. Najwiêkszy wybór obr¹-
czek œlubnych i bi¿uterii oraz najwy¿sza
cena skupu z³ota w mieœcie. Zapraszamy
Galeria Karkonoska ul. 1 Maja 27,
75/75-234-90 oraz Carrefour ul. J.Paw³a II
51, 75/754-23-13. Zapraszamy do nowo
otwartego salonu w Tesco. E3358-G

DREWNO kominkowe, 697-322-091.
E3390-G

OBRABIARKI do metali po atrakcyjnej
cenie, tel. kom. 667-092-127. E3394-G

DREWNO kominkowe, opa³owe 75/
7125026. D3632-K

DREWNO opa³owe ¿erdzie,
607-383-725. E907-K

WÊGEL czeski, 502653804. E1071-K
SPRZEDAM wiatê (mo¿liwoœæ adapta-

cji na halê) stalow¹ 810 m ( 25,65/31, 58/6
m). Ocynk, dach jednospadowy Alu. Zdjê-
cia: http://wiata.konmet.com.pl Jelenia
Góra, tel. 508-393-949. E1336-K

DACHÓWKI betonowe u¿ywane
606146495. E1412-K

US£UGI

PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek
www.solidnekafelkowanie.pl, 607-858-433.

D8342-G
STOLARSTWO- ciesielstwo. Tel.

603-783-607. D8347-G
FOTOGRAFIA- œlubna, 510-127-605.

D8583-G
KARCHER- podciœnieniowe pranie dy-

wanów, tapicerki meblowej, faktury VAT.
Tel. 75/76-72-773; 603-646-803. E1-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, konser-
wacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. E8-G

PRANIE dywanów, tapicerek, tanio,
dok³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.

E10-G
ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy,

daszki. Producent, 76/870-53-48;
608-289-703. E11-G

JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje
gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E14-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje
profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: oferu-
je szerok¹ gamê klejów, lakierów, œrodków
konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E19-G

¯ALUZJE (wszystkie rodzaje),
75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

ROLETKI materia³owe (wszystkie ro-
dzaje), 75/76-43-430; 602-26-44-70
„Ares”.

ROLETY zewnêtrzne (wszystkie rodza-
je), 75/76-43-430; 602-26-44-70 „Ares”.

E20-G
£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-

draulika, panele, malowanie, g³adzie, ogól-
nobudowlane, 601-148-406. E21-G

REMONTY- kompleksowo. Tel.
601-79-21-96. E22-G

ROLETY 75/76-75-330.
¯ALUZJE 75/76-75-330.
¯ALUZJONAPRAWY 75/76-75-330.
¯ALUZJOCZYSZCZENIE, 75/76-75-330.
SERWIS rolet, 508-282-506. E23-G
CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-

nalnie, 601-313-541; 75/76-735-46. E28-G
CYKLINOWANIE monta¿,

505-018-825. E29-G
VIDEOFILMOWANIE+ foto,

510-127-605. E30-G

REMONTY kompleksowe regipsy, g³a-
dzie, glazura itp., Tel. 607-414-173. E71-G

ROLETY, ¿aluzje, plisy, moskitiery, so-
lidny monta¿, naprawy, 604-460-139;
76/870-33-52. E72-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Wywrotka 6
ton, 509-224-047. E134-G

ARAN¯ACJA wnêtrz -kolor, forma,
502-370-957. E256-G

RZECZOZNAWCA budowlany, ekspertyzy,
nadzory, kosztorysy, 601-570-426. E272-G

TRANSPORT autolawet¹+ 6 osób. Tel.
506-536-136. E287-G

HYDRAULIKA, 602-491-399. E300-G
VIDEOFILMOWANIE- profesjonalnie,

niedrogo, 603-339-823. E346-G
PRZEPROWADZKI kompleksowe,

516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E360-G
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E453-G
PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.

E602-G
BIURO Rachunkowe- tanio. Tel.

603-642-283.
US£UGI ksiêgowe dla spó³ek. Tel.

75/74-61-007. E620-G
DACHY, rynny, obróbki. Tel.

784-196-933. E924-G
KOMINY -wk³ady kominowe, monta¿,

sprzeda¿, 608-495-534, 76/85-75-105.
E1002-G

PRZY£¥CZA wodne, kanalizacyjne wy-
konamy, 601-799-463. E1012-G

ANTENY TV -sat, monta¿, sprzeda¿,
naprawa, 502-102-333. E1105-G

CYKLINOWANIE, 504-984-000.
E1366-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-453-494.E1375-G
OSUSZACZ wilgoci wynajem. Tel.

604-638-424. E1392-G
ŒWIADECTWA energetyczne budyn-

ków- tanio, solidnie, 696-469-325.
POMIARY elektryczne- budynków,

urz¹dzeñ, 696-469-325.
ELEKTRYCZNE- odbiory, nadzory, pro-

jekty, 696-469-325. E1414-G
DACHY- remonty najtaniej,

696-328-445.
DACHY- materia³y bezpoœrednio od

producenta; zni¿ki dla wspólnot mieszka-
niowych, 696-328-445.

DACHY- remonty promocja- 30% na
materia³y i wykonawstwo, 696-328-445.

E1418-G
KONTENERY: wywóz gruzu i œmieci,

604-225-207. E1424-G
KOPARKO-£ADOWARKA JCB+ samo-

chód 10 ton, 607-540-408. E1432-G

KONTENERY: odpady budowlane,
komunalne, przemys³owe:
www.dziwak-eko.pl 696-115-226.

PIASEK, ¿wir, kamieñ, ziemia, trans-
port 10-28 ton, koparko-³adowarka,
696-115-226. E1539-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. E1572-G

DACHY, naprawy, nowe pokrycia, ta-
nio, 501-258-867. E1625-G

WYWROTKI do 15 ton, 608-649-813.
E1694-G

STOLARSTWO- schody, balustrady,
zabudowy, drzwi, odnawianie, ró¿ne. Tel.
500-408-841. E1743-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary,
systemy alarmowe, domofony, anteny, ka-
mery, sieci komputerowe, 603-117-054.

E1856-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i
œmieci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. E1892-G

REMONTY biur, sklepów, mieszkañ -
509-565-541.

OCIEPLENIA -509-565-541.
BUDOWA domów -509-565-541.

E1910-G
US£UGI- ziemne- koparka JCB+ samo-

chód, wywrotka, HDS 3 tony. Tel.
602-740-609. E1947-G

VIDEOFILMOWANIE, 600-375-411.
E1994-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
E2088-G

ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, monta¿,
serwis. Tel. 75/644-50-80. E2197-G

SPRZ¥TANIE grobów, ca³oroczna
opieka nad grobami;
www.opiekunpamieci.com.pl 505-00-22-50.

E2203-G
BUDOWLANE, hydrauliczne,

665-248-389; 601-396-679. E2209-G
KOPARKO-£ADOWARKA JCB,

698-668-824. E2216-G

CERTYFIKATY energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. E2288-G

ŒCINKA drzew fachowoœæ i przystêpne
ceny, 692-641-865. E2356-G

KONTENERY: wywóz gruzu i œmieci,
727-548-554. E2385-G

INSTALACJE elektryczne, pomiary. Tel.
515-565-811. E2387-G

DACHY- Fornal, pokrycia dachów, cie-
sielki, obróbki, rynny, 75/713-77-03,
603-582-239 Siedlêcin, Topolowa 16;
www.dachy-fornal.pl E2390-G

PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-
nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿
w firmie, odbiór- dowóz gratis, wysoka ja-
koœæ us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. E2391-G

US£UGI elektryczne kompleksowo
profesjonalne odbiory pomiary nadzór
projektowanie, 601-158-355. E2407-G

ELEKTRYCZNE instalacje 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62.
TYNKI wewnêtrzne dekoracyjne,

503-16-94-62. E2413-G
STROJENIE, renowacja pianin, forte-

pianów, 75/76-73-712. E2426-G
KOMPUTERY -naprawy domowe,

606-423-607. E2438-G
KOT£OWNIE, 603-080-926. E2445-G
„RAFLEX”- kompleksowe remonty,

elewacje, 792-79-79-22. E2492-G
US£UGI remontowo- budowlane. Nie-

miecka technologia i jakoœæ, okna pcv;
w w w . a - z m a r e k o l s z e w s k i . y o y o . p l
508-222-690. E2513-G

MEBLOZABUDOWY szafy itp.
603-328-832. E2560-G

MINIKOPARKI, 781-134-275.E2563-G

INSTALACJE sanitarne, centralnego
ogrzewania i gazowe, kot³ownie wielopa-
liwowe, kolektory s³oneczne, kominki z
p³aszczem wodnym, solidnie, terminowo.
Tel. 505-021-409. E2599-G

BRUKARSTWO; www.bruki-place.pl
502-137-019. E2601-G

ELEKTRYK, instalacje, pomiary,
664-475-323. E2604-G

WWW.OGRODNICTWO.JELENIA.PL
us³ugi ogrodnicze -530-445-898. E2630-G

POSADZKI cementowe, betonowe, ja-
strychy- mixokretem, zalewaniem ogrzewa-
nia pod³ogowego, zacieranie mechaniczne;
tynki gipsowe, cementowo- wapienne;
agregatami, 75/75-215-10. E2654-G

KOPARKO-£ADOWARKA JCB 3CX,
515-555-484. E2661-G

REMONTY ³azienek- zabudowa wnêk i
szaf, 504-052-675. E2680-G

PRZEPROWADZKI, kompleksowo. Tel.
535-044-951.

TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd do
klienta i transport, wycena gratis. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT do 4 ton- kontener+ win-
da. Przeprowadzki kompleksowo: miasto,
kraj, zagranica, faktury Vat. Tel. 880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951. E2693-G

OGRZEWANIE pod³ogowe. Centralne
ogrzewanie. Baterie s³oneczne. Turboko-
minki. Kot³ownie wielopaliwowe. Gwaran-
cja. Telefony: 509-899-879;
75/75-33-6-33. E2712-G

US£UGI minikopark¹. Tel.
502-559-051.

WYWROTKA 10 ton. Tel.
502-559-051. E2717-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
E2726-G

GAZ, ogrzewanie, instalacje, nadzory,
wykonawstwo, uprawnienia, 602-833-166.

GAZ, projektowanie instalacji, pozwo-
lenia na budowê, 602-833-166. E2728-G

MALOWANIE, g³adzie, tapetowanie,
kafelki, regipsy- czysto, starannie, gwaran-
cja, 663-382-642. E2729-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³adanie
pod³óg, parkietów, 75/75-547-94,
509-478-482. E2736-G

HYDRAULIK 24 h. Tanio: c.o., gaz,
woda, kanalizacja, ³azienki kompleksowo,
605-180-403. E2745-G

DACHY, 696-628-272. E2763-G
VIDEOFILMOWANIE -fotografia,

www.studiocolor.pl kopiowanie kaset na
DVD, 602-19-19-65, 692-167-113. E2766-G

AUTORYZOWANY Serwis RTV LCD
Plazmy. Dojazd do klienta
Jelenia Góra, Groszowa 27,
75/642-11-95; Ró¿yckiego 4, 75/642-11-93;
www.elektronika-1974.Jelenia-gora.pl

E2783-G

KUPNO

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
D6954-G

AUTA uszkodzone i powypadkowe ku-
piê, 693-82-82-83. D8194-G

AUTA powypadkowa, ca³e,
721-721-666. E7-G

ZAP£ACÊ najwiêcej. Wszystkie auta po
roku 2000, 781-02-02-02; 783-02-02-02.

E12-G
KUPIÊ stary piec kaflowy przedwojen-

ny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35. E2768-G

KUPIÊ stare obrazy, meble, i ró¿ne
przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. E3127-G

KUPIÊ ksi¹¿ki u¿ywane. Dojazd. Go-
tówka 509-675-586. E3-K

KOLEKCJONER kupi stare monety tel.
601-738-532, staremonety@op.pl E204-K

SPAWARKÊ starego typu kupiê. Tel.
608036776. E1485-K
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PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cykli-
nowanie, lakierowanie. Tel.
75/6137797; 692-159-693. E2790-G

BRUKARSTWO granitowe,
606-401-836. E2793-G

KOSZENIE trawy- profesjonalnie,
511-097-022. E2814-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. E2821-G

US£UGI hydrauliczne, 507-300-082.
E2823-G

CYKLINOWANIE pod³óg, 691-385-780.
E2830-G

FIRMA pomoc domowa: sprz¹tanie,
gotowanie, zakupy, opieka, 664-266-036.

E2836-G
WYPO¯YCZALNIA sprzêtu budowlane-

go rusztowania szalunki stemple zagêsz-
czarki, œci¹gi do szalunków i inne. Tel.
512-269-877. E2837-G

ALARMY 607-421-168.
MONITORING 607-421-168.
KAMERY 607-421-168.
DOMOFONY 607-421-168. E2866-G
ELEKTRYK, 691-810-105. E2877-G
CYKLINOWANIE -uk³adanie,

512-099-507. E2879-G
RUSZTOWANIA budowlane wynajem,

512-472-632. E2883-G
ŒLUSARSTWO, 792-972-237.

E2898-G
POGOTOWIE muzyczne, 609-299-524.

E2906-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. E2907-G

BRUKARSTWO -uk³adanie kostki beto-
nowej i granitowej, www.brukarstwo-hw.pl
tel. 608-658-351.

BRUKARSTWO -tel. 668-165-266.
E2908-G

TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy
domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Ser-
wis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. E2910-G

RUSZTOWANIA- wynajem, monta¿.
Tel. 601-650-702. E2939-G

REMONTY szybko, tanio, solidnie,
886-174-031.

REMONTY kompleksowo tanio, solid-
nie, 698-056-197. E2967-G

KLIMATYZACJA „Proklima” mitsubi-
shi, samsung, saunierduval, inne... mon-
ta¿, serwis, naprawa, 601-29-23-39;
75/75-227-57. E2974-G

PRANIE dywanów, tapicerek od 4,50,-
/m kw., 661-383-722. E2983-G

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne czyszcze-
nie dywanów, wyk³adzin, tapicerki meblo-
wej, samochodowej, sprzêt+ œrodki firmy
Karcher, 792-216-960. E2988-G

SZYBKIE solidne remontowanie, ma-
lowanie, tapetowanie, kafelkowanie, pane-
le, g³adŸ, 75/64-28-055; 665-119-630.

E2992-G
HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, monta¿

kuchenek, junkersów, 604-922-815.
E3008-G

SOLARY sprzedam, monta¿, serwis,
601-834-702.

JUNKERSY sprzeda¿ monta¿ serwis,
601-834-702.

HYDRAULICZNE us³ugi c.o., gaz,
wod.-kan., 601-834-702. E3023-G

DACHY, rynny, obróbki, 784-196-933.
E3037-G

PROJEKTY budowlane z pozwoleniem
na budowê, 697-66-01-01. E3049-G

DOCIEPLENIA elewacje budynków. Tel.
606-404-190.

REMONTY wykoñczenia wnêtrz. Tel.
606-404-190.

RUSZTOWANIA wynajem, monta¿. Tel.
606-404-190.

FASADY- renowacje. Tel.
606-404-190. E3053-G

MECHANIKA pojazdowa, wulkaniza-
cja, wymiana opon. Samochody osobo-
we, dostawcze, ciê¿arowe, rolnicze.
Tel. 607-377-281; 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki, ul. Za-
chodnia 13 (naprzeciwko fabryki mebli),
www.wtg-transport.pl E3068-G

WYKASZANIE trawników, rowów,
przycinanie ga³êzi, drzew, ¿ywop³otu, gro-
dzenie dzia³ek budowalnych, tel.
695-558-553. E3081-G

SZAFY wnêkowe, 500-452-760.
E3092-G

PRZEPROWADZKI miêdzymiastowe,
500-452-760. E3093-G

G£ADZIE bezpy³owe, regipsy, malowa-
nie, panele, monta¿ drzwi, okien, tanio,
szybko solidnie, 604-357-269;
75/7-130-464 wieczorem. E3104-G

STOLARSTWO- schody, remonty
mieszkañ. Tel. 501-762-958. E3106-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir,
t³uczeñ. Tel. 607-377-281; 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl E3116-G

REMONTY, ³azienki, c.o., elektryczne,
g³adzie. Tel. 693-419-004. E3125-G

US£UGI dŸwigowe 12,5 T,
602-487-174.

US£UGI koparko- ³adowark¹,
602-487-174. E3129-G

CIESIELSTWO- dekarstwo, wiêŸby da-
chowe. Remonty dachów, ogólnobudowla-
ne, kompleksowe wykañczanie wnêtrz.
Podbitki boazeryjne, domy drewniane, al-
tany ogrodowe, 669-022-687;
508-393-948. E3135-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto, profesjo-
nalnie. Tel. 698-269-335. E3143-G

TYNKI maszynowe, 667-746-147.
E3168-G

FOTOGRAFIA œlubna i nie tylko. Profe-
sjonalnie, du¿e doœiwadczenie, ceny kon-
kurencyjne, www.empstudio.pl
513-058-764. E3175-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie,
www.brukpol.net Tel. 663-232-265.

E3190-G

POSZUKUJEMY wykonawcy na wy-
mianê instalacji elektrycznej w budynku 10-
rodzinnym przy ul. Wyspiañskiego 22, Je-
lenia Góra. Szczegó³y pod numerem tel.
697-991-019. E3196-G

PRZYGOTOWANIE terenu pod ogród,
669-409-209. E3197-G

OGÓLNOBUDOWLANE glazura, panele,
hydraulika, 502-06-80-70. E3200-G

KOPARKO-£ADOWARKA, wywrotka
15 ton, roboty ziemne, zwietrzelina, pra-
ce porz¹dkowe, 510-964-374. E3202-G

ŒCINKA drzew, www.liner.pl,
605-326-223.

PODNOŒNIK koszowy, 605-326-223.
E3212-G

BHP szkolenie, 697-817-105.
E3213-G

PRZEPROWADZKI, transport
609-631-072; 781-756-839. E3231-G

REMONTY domów i mieszkañ- kom-
pleksowo. Konkurencyjne ceny. Tel.
697-269-145. E3244-G

PRODUKCJA i monta¿ boazerii, parkie-
tów, pod³óg, podbitek, 601-799-452.

E3253-G
KLIMATYZACJA do biur, mieszkañ,

691-113-545.
INSTALACJE hydrauliczne, gazowe,

elektryczne, 691-113-545. E3256-G
WYKASZANIE ogrodów, 697-812-567.

E3271-G
REMONTOWO- budowlane: tynki, g³a-

dzie, regipsy, przek³adki dachów itp.
667-393-084. E3273-G

PROFESJONALNE docieplenia budyn-
ków, 504-67-99-36. E3277-G

US£UGI architektoniczne i budowlane,
pozwolenia na budowê, legalizacje. Tel.
694-127-834; stakodom@gmail.com

E3302-G
P£YTKI, kamieñ naturalny (granit,

marmur) z powierzonego materia³u. Szyb-
ko, profesjonalnie, 501-950-506.

E3304-G
REMONTY gwarancja solidnie wykona-

nej us³ugi 605-597-711; arekaj@tlen.pl
E3308-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, Vat, 507-086-025. E3310-G

INSTALACJE c.o., kolektory s³oneczne,
602-800-291. E3324-G

WYPO¯YCZALNIA: elektronarzêdzia,
maszyny budowlane, serwis, sklep,
503-55-44-11. E3337-G

REMONTY, wykoñczenia, solidnie,
609-824-007; 75/643-66-61. E3389-G

REMONTY mieszkañ, 691-631-082.
E63-K

WIDEOFILMOWANIE. Fotografia œlub-
na, 602-689-349. E481-K

ELEKTRONARZÊDZIA, wypo¿yczal-
nia, serwis, sprzeda¿, 503-55-44-11.

E808-K
MALOWANIE, panele, wykoñczenia,

przeróbki itd. 602741924. E809-K
POSADZKI maszynowe do domków

jednorodzinnych i nie tylko. Tanio!
693367961. E1002-K

BRUKARSTWO. Tel. 519166674.
E1064-K

PRACE ogrodowe, 693-714-247.
E1065-K

US£UGI krawieckie na Zabobrzu ul.
Kiepury 59, 696-885-652. E1086-K

INFORMATYCZNE, +48602383158.
E1138-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. E1206-K

ELEKTRYK uprawnienia, monta¿ insta-
lacji, naprawy, pod³¹czanie p³yt grzewczych
etc. 601717759. E1214-K

DOCIEPLENIA elewacji budynków,
materia³y, w³asne rusztowania, faktury
vat, profesjonalnie, kompleksowo, tel.
502161362. E1215-K

US£UGI blacharsko- dekarskie docie-
plenia budynków. Tel. 604190440. E1221-K

INSTALACJE elektryczne monta¿ awa-
rie 697081472. E1271-K

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerek
607-155-751. E1281-K

REGIPSY, g³adzie, malowanie, panele,
glazura 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonalnie
509924523. E1282-K

ANTENY- serwis. Tel. 501-987-666.
E1290-K

ŒCINKA drzew trudnych,
www.scinka-drzew.pl 602-63-73-88. E1331-K

FOTOGRAFIA œlubna
www.anitasuchocka.com 695-214-651.

E1335-K
AW OGRODY. Tel. 519166674.

E1341-K
CYKLINOWANIE, renowacja, 75/76-

17-303; 517-209-836. E1414-K

RUSZTOWANIA zsypy- wynajem
monta¿, 607860418. E1422-K

KOPARKO-£ADOWARKA us³ugi,
783-086-805; 75/75-43-813. E1426-K

LAPTOPY komputery naprawa skup,
691964963. E1431-K

WIDEOFILMOWANIE i fotografowanie
profesjonalne wszelkich imprez. Cyfrowa
jakoœæ. Zgrywanie starych taœm na DVD.
www.FotonART.pl tel. 796-47-86-67.

E1481-K
PODNOŒNIK koszowy 20 m. Telefon

517-799-703. E1486-K

KOWALSTWO artystyczne Kow-
Art,rêcznie kute bramy, balustrady, ogro-
dzenia, meble itp. Realizujemy indywidu-
alne projekty klienta. Promocja! Do
pierwszych trzech zamówieñ atrakcyjny
upominek gratis! www.kow-art.com,
601543574. E1494-K

US£UGI geodezyjne, tel. 601-413-134;
e-mail: j.g.geodezja@gmail.com E1495-K

LEKARSKIE

GABINET Psychologii Rodziny psycholog
psychoterapeuta rekomendowany przez Pol-
ski Instytut Ericksonowski mgr Ma³gorzata
Przys³opska- Byczko psychoterapia indywidu-
alna, rodzinna, dzieciêca. Telefoniczne uzgad-
nianie wizyt: Tel. 503-167-153. D7723-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabi-
net specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. E91-G

NERWICE- Czes³awa Gierczak- psy-
chiatra. Rej. tel. 502-591-364,
75/755-77-45, Cieplicka 72/2. E108-G

MASA¯, rehabilitacja, fizjoterapia, sau-
na, 600-106-329. E166-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, interni-
sta. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1, pok.104;
wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00. E173-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa nerwi-
ce, depresje, terapia rodzin, odtrucia, wizy-
ty domowe. Tel. 602-804-195. E273-G

KUNKIEWICZ Bogdan choroby kobie-
ce, po³o¿nictwo USG, wymra¿anie nad¿e-
rek. Leczenie niep³odnoœci. Cieplice Mi³o-
sza 26. Rejestracja: www.kunkiewicz.info
602-172-794, 75/755-35-49. E1501-G

SPECJALISTA stomatologii zachowaw-
czej Hanna Czarniawska informuje o prze-
niesieniu gabinetu. Aktualny adres prakty-
ki: Klonowica 6/1, tel. 500-214-140;
75/64-38-111. E1692-G

SPECJALISTA chirurgii dzieciêcej. Dr n.
med. Marek Rawski ul. Œciegiennego 6, reje-
stracja 75/755-05-66; 602-474-989. E1814-G

PSYCHOTERAPIA i Rozwój Osobisty,
www.sentient.pl Agnieszka Kubacka 609-
823-924; Marianna Kotuniak 606-345-332;
ul. Sudecka 93/51, Jelenia Góra. E1917-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po re-
jestracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. E1949-G

LARYNGOLOG prywatnie, specjalista
otolaryngolog El¿bieta Lalka- Szczepanik.
Po rejestracji telefonicznej 75/64-22-511;
kom. 609-110-478 Jelenia Góra, Al. Woj-
ska Polskiego 75. E2044-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, ginekolo-
giczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn za-
burzenia erekcji. USG. Przyjmuje: codzien-
nie w godz. rannych i popo³udniowych Je-
lenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefony: gabi-
net 75/75-312-90: domowy 75/75-52-126.
Mo¿liwoœæ rejestracji na godziny. Zni¿ka
dla emerytów i rencistów przy leczeniu
chorób tarczycy. E2160-G

SPECJALISTA psychiatra i terapii uza-
le¿nieñ Piotr Behnke, zaburzenia nerwico-
we, depresje, uzale¿nienia. Esperal. Tel.
605-822-278. E2180-G

PSYCHOTERAPEUTA, specjalista psy-
chologii klinicznej mgr Jolanta Skoczylas-
psychoterapia zaburzeñ nerwicowych i de-
presyjnych- terapia ma³¿eñska i rodzinna,
607-431-243. E2181-G

RADIESTEZJA, 723-075-787. E2244-G

DOŒWIADCZONY logopeda, peda-
gog, psycholog. Tel. 510-105-442.

E2410-G

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E2514-G
SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-

po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00- 17.00,
W.Polskiego 3/2, 602-479-306. E2582-G

GABINET rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631. E2600-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet mgr Jo-
lanta Ka³udziñska-Góra. Doœwiadczony
psycholog, terapeuta. Certyfikat specjali-
sty terapii uzale¿nieñ. Diagnoza i terapia
dzieci, doros³ych, rodzin, nerwice, depre-
sje, zaburzenia od¿ywiania. Jelenia Góra,
ul. Teatralna 1, pok. 204 a. Rejestracja tel.
504-155-159. E2698-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. E2705-G

GABINET Chirurgii i Ultrasonografii
(USG). Dr nauk med. Aleksander Bia³as.
Specjalista chirurg. Diagnostyka, zabiegi,
¿ylaki, hemoroidy, rektoskopia. Obdukcje i
opinie lekarsko- s¹dowe. USG: tarczyca,
gruczo³y piersiowe kontrola sutków po
mammografii, pe³ny zakres jamy brzusz-
nej, nerki, pêcherz, gruczo³ krokowy, j¹-
dra. USG dzieci. Jelenia Góra, ul. Teatral-
na 1. Codziennie. Tel. bezpoœredni
601-70-92-87; 75/64-24-200 dom
75/75-231-07. E2707-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei 20,
75/752-60-43; 607-106-335. E2716-G

SZCZERBIÑSKI Jerzy dr n. med. spe-
cjalista ginekolog- po³o¿nik przyjmuje w ga-
binecie prywatnym Cieplice, Mochnackiego
3. Rejestracja telefoniczna 607-627-824;
75/75-513-69. Opieka nad kobiet¹ ciê¿arn¹,
diagnostyka, leczenie chorób kobiecych,
niep³odnoœæ. E2722-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. E2723-G

STOMATOLOG Aleksander Gordijenko,
przyjmuje przy ul. Teatralnej 14/1, pon.,
wt., czw. 15.00- 19.00; œroda, pi¹tek 9.00-
14.00; sobota na telefon. Rejestracja tele-
foniczna, 695-832-920. E2995-G

GIMNASTYKA korekcyjno- kompen-
sacyjna w warunkach domowych, do-
œwiadczenie, 604-505-923. E3085-G

STOMATOLOG- Aleksandra Kozacka
us³ugi stomatologiczne i protetyczne Jele-
nia Góra, J. Paw³a II 25/9 (budynek szko³y)
prywatnie i umowa z NFZ. Tel.
888-697-155. E3102-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykotera-
pia (laser, DD, ultradŸwiêki, jonoforeza), re-
habilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty domo-
we, 691-200-995. E3169-G

LECZENIE pijawkami (¿ylaki, urazy, bóle
i inne). Gabinet: 510-052-404. E3250-G

NIEPUBLICZNY Zak³ad Opieki Zdro-
wotnej zatrudni lekarza pediatrê. Wymiar
czasu pracy i forma zatrudnienia do uzgod-
nienia. Tel. kontaktowe: 601-058-113;
600-404-225. E3258-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje
we wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00 ul.
Ogiñskiego 1B (Przychodnia Zabobrze),
pokój nr 14; 798-44-29-99. E3287-G

PSYCHOLOG, psychoterapeuta, dia-
gnoza psychologiczna, psychoterapia, tel.
509-205-831, Piotr Kêdziora. E126-K

GABINET Psychodietetyczny mgr in¿.
Beata Dudziak, Jelenia Góra, ul. Teatralna
1, tel. 506-449-203. E639-K

KARDIOLOG Ryszard Fornal, Jelenia
Góra, Armii Krajowej 1, rejestracja
75/775-76-00; 606-616-097. E684-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399.

E765-K

PSYCHOLOG Joanna Stelmach. Po-
radnictwo, terapia indywidualna, ma³¿eñ-
ska, rodzinna. Zaburzenia powypadkowe,
lêkowe, depresja, stres. Mi³oœæ, samo-
ocena. Zabobrze 665-36-63-63,
w w w . J o a n n a S t e l m a c h . c o m ,
www.PieknaMilosc.pl E1136-K

MASA¯YSTA. Gabinet rejestracja
75-755-05-66 (10-18). Wizyty domowe
694-485-090. E1287-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Roczniak,
leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG. Ogiñskiego
1B/18. Rejestracja 516815337. E1346-K

GABINET terapeutyczny Mariusz Mie-
czakowski. Ustawienia hellingerowskie.
Wiejska 29. Tel. 601-52-85-15. ma-
riusz.mieczakowski@gazeta.pl E1428-K

PULMONOLOG Magdalena- Pawelec-
Winiarz. Choroby uk³adu oddechowego
bezdech, leczenie tlenem spirometria Jele-
nia Góra, Letnia 2. rejestracja
75/64-576-50; 651. E1430-K
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Wyœlij og³oszenie internetem!

bo@nj24.pl

PRACA

AVON- prezent, 603-749-945.
D8484-G

AVON konsultanka- 692-494-164.
E47-G

PRACOWA£EŒ za granic¹- odbierz po-
datek, 75/75-240-44; 601-55-44-10.

E275-G

POTRZEBUJESZ pracy, zostañ
przedstawicielem na teren: Mirsk, Leœna,
Œwieradów- okolice, 606-660-861; Wy-
kroty, Nowogrodziec, Lwówek- okolice,
606-660-594; Boles³awiec- okolice,
600-400-355; Bogatynia, Zatonie, Pieñsk-
okolice, Ruszów- okolice- 662-062-252.

E1714-G

ZATRUDNIÊ szwaczki, 699-902-406.
E2056-G

FRYZJERKÊ/A z doœwiadczeniem,
gwarancja dobrych zarobków i szkoleñ,
609055904. E2888-G

FIRMA dekarska przyjme cieœlê oraz
pomocnika cieœli. Kontakt: 512-020-658.

E2940-G
PRZYJMÊ fryzjerkê damsko-mêsk¹,

669-017-071. E3060-G
POSPRZ¥TAM, 66-22-777-02. E3084-G
PRZYJMÊ do pracy dekarza od zaraz.

Bardzo dobre wynagrodzenie. Tel.
696-328-445. E3111-G

ZATRUDNIÊ na budowê in¿yniera bu-
downictwa lub przysz³ego in¿yniera,
602-487-174. E3128-G

ADWOKACKA Spó³ka Partnerska za-
trudni prawników (najchêtniej aplikantów).
CV+ list motywacyjny proszê przesy³aæ na
adres: adwokacka.spolka@neostrada.pl

E3138-G
POSPRZ¥TAM, 726-894-008. E3156-G
ZATRUDNIÊ cukiernika w Szklarskiej

Porêbie, 506-090-825. E3170-G
NIEPUBLICZNY Zak³ad Opieki Zdro-

wotnej zatrudni lekarza pediatrê. Wymiar
czasu pracy i forma zatrudnienia do uzgod-
nienia. Tel. kontaktowe: 601-058-113;
600-404-225. E3259-G

ZATRUDNIÊ tynkarzy maszynowych z
doœwiadczeniem, chêtnie zgrane brygady.
Tel. 695-688-615 po 18.00. E3261-G

PRZYJMÊ murarza -tynkarza,
605-180-403. E3284-G

KIEROWCÊ zatrudniê -wykszta³cenie
œrednie, zdolnoœci menad¿erskie,
886-666-896. E3289-G

PRZYJMÊ na praktykê, Nieruchomo-
œci, 603-925-484.

PRZYJMÊ poœredników- biuro nieur-
chomoœci, 603-925-484. E3312-G

KONSERWATOR budowlaniec ochro-
niarz praca w pensjonacie w Szklarskiej Po-
rêbie z wy¿ywieniem i z zakwaterowaniem.
Oferty CV wraz ze zdjêciem ca³ej sylwetki
proszê kierowaæ na: mlynlukasza@vp.pl
Tel. 693-42-99-71. E3317-G

ZATRUDNIÊ kosmetyczkê, tipserkê,
fryzjerkê. Tel. 662-062-051 lub
75/767-26-94. E3344-G

ZATRUDNIÊ operatora koparko-³ado-
warki, 602-487-174. E3351-G

POŒREDNICTWO Pracy „Partner”
poszukuje opiekunek osób starszych do
legalnej, dobrze p³atnej pracy w Niem-
czech. Informacja tel. 75/64-72-250 lub
42, www.agencja-partner.pl E1207-K

BUDOWA domów, ogrodzenia roboty
budowlane, 669266661. E1270-K

ZOSTAÑ konsultantk¹ AVON
784417217, vsm@interia.eu E1286-K

KORPORACJA finansowo- prawnicza
poszukuje 2 osoby na stanowisko doradca
klienta ds. inwestycji. Wym. wyksz. œred-
nie, niekaralnoœæ 510-292-401. E1343-K

FIRMA kurierska Opek Jelenia Góra
poszukuje kuriera z samochodem typu win-
da i w³asn¹ dzia³alnoœci¹ gospodarcz¹. Ofe-
rujemy sta³e zlecenia i atrakcyjne wynagro-
dzenie. Aplikacje prosimy przesy³aæ na ad-
res: tomasz.lebiedziejewski@opek.com.pl

E1349-K

ZATRUDNIMY pracowników do ochro-
ny obiektów handlowych w Boles³awcu,
507-057-879, k.klimas@ochronaglobals.pl

E1350-K
PRZYJMÊ do pracy na stacjê paliw Lo-

tos w Jeleniej Górze, tel. 757182378.
E1434-K

NIEMCY. 2 kucharzy zatrudniê, do-
bra restauracja. Tel. 0049/548593990
prosiæ frau Wilcke. E-mail:
info@waldhaus-ladbergen.de E1474-K

PRACA dla nauczyciela/ opiekuna z j.
hiszpañskim w Zielonej Górze,
wynagrodzenie do 4000 z³, CV na
praca@nannyexpress.pl E1488-K

NAUKA

NORWESKI, 607-070-340.
D8562-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E2-G

FRANCUSKI- t³umaczenia przysiêg³e,
biuro ABC, 606-110-774. E17-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go, 502-207-330. E18-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- do-
œwiadczenie. Tel. 660-768-324. E27-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska
32, kursy, weekendowe, ekspresowe, do-
szkalanie, raty, Tel. 502-266-499;
75/75-42-259; www.plus.prawojazdy.com.pl

E1401-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.

Tel. 606-62-82-49. E1557-G
OSK Zap³on, Sobieskiego 30. Kursy

prawa jazdy kat. A,B. Instruktor prowadz¹-
cy posiada uprawnienia egzaminatora pañ-
stwowego, 75/75-56-006; 601-75-45-59,
www.oskzaplon.pl E1562-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemiec-
kiego, 75/642-44-21, 501-648-318.

E1876-G
HISZPAÑSKI nauka, obcokrajowiec,

502-656-140. E1877-G
KOREPETYCJE- wszystkie przedmioty,

kursy maturalne, gimnazjalne- Centrum Ko-
repetycji, 75/64-70-008; 600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z jê-
zykiem niemieckim+ zasady opieki- wszyst-
kie zawody, 600-153-322. E2811-G

TENIS, tel. 605-263-731. E2831-G
CHEMIA- korepetycje w domu ucznia.

Tel. 667-39-39-59. E2853-G

SZKO£A Kosmetyczna organizuje
kursy: kosmetyczne, fryzjerskie, stylizacji
paznokci, wiza¿u, ul. Mickiewicza 15, tel.
75/64-21-221; 608-731-525;
www.szkolakosmetyczna.com E3045-G

NIEMIECKI- t³umacz przysiêg³y. Szyb-
ko, 781-225-336. E3301-G

MATEMATYKA -poprawki,
728-217-498. E3315-G

OSK Champion- prawo jazdy- 999,-
887-095-840. E3274-G

CENTRUM Szkoleniowe Academicus
organizuje kursy: fryzjerski, kosmetyczny,
stylizacji paznokci, masa¿u, masa¿u gor¹-
cymi kamieniami, ul. Solna 6, Jelenia Góra,
tel. 75/76-75-626; 609-10-73-79.

E3335-G
NAUKA jazdy OSK Sudak, kat. B, 1100

z³, www.sudak.com.pl nowe samochody
Mitsubishi colt, Nissan micra. Tel.
793-541-227. E3347-G

ANGIELSKI 516125237. E903-K
MATEMATYKA, 606-327-420.

E1332-K
KOREPETYCJE niemiecki, tel.

798-627-273. E1425-K
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MATRYMONIALNE

WWW.BIELIZNA.JELENIA.PLE1979-G
„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,

600-983-771. E2170-G
DUET- Lubañ, 0604-361-418.E1147-K

RÓ¯NE

WESELA karaoke, 517-900-425;
www.zespolprestiz.pl E3-G

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E9-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu E155-G

ZESPÓ£ muzyczny -7830-1111-0.
E189-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. E315-G
DOM weselny- limuzyna gratis, Kar-

pacz, 603-622-848. E745-G
WESELA, przyjêcia, domowo, konkuren-

cyjnie, 604-869-479; 75/76-45-316. E942-G
ORKIESTRA, 603-560-398. E1642-G
ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;

www.family.jgora.pl E1716-G
WESELA, noclegi, poprawiny gratis,

75/76-16-422. E1968-G
WWW.BIELIZNA.JELENIA.PL E1978-G
PRZYJMÊ gruz Sosnówka,

510-243-111. E2478-G
ZESPÓ£ muzyczny „Pieszczochy”, we-

sela; www.zespolpieszczochy.pl Tel.
604-186-987. E2669-G

PIECZONE prosiê-restauracja „Nad Po-
tokiem” w Kaczorowie. Tel. 75/74-121-78.

ZESPÓ£ muzyczny „Ultimatum”- we-
sela, karaoke. Tel. 509-66-94-37. E2827-G

WESELA- Restauracja „Nad Potokiem”
w Kaczorowie, noclegi, 75/74-121-78,
www.nadpotokiem.com E2828-G

W W W . T E Q U I L A B A N D - J G . P L
605-32-87-31. E2927-G

AUTO Retro do œlubu, 605-670-511.
E2928-G

LINCOLN; do wynajêcia sala bankieto-
wa- œluby - Karpacz, 603-622-848.

E3180-G
ANNA tarot, 600-740-925. E3186-G
WESELA, ogniska, „muzyk orkiestra”,

692-046-727. E3370-G
DREWNO kominkowe, 665-944-840.

D3304-K

ZESPÓ£ muzyczny „Super Duo czyli
Trio” muzyka na ¿ywo i na ka¿d¹ okazjê,
DJ. Tel. 607213570. E997-K

FIRMA Kunzmann- 02763 Zittau
(Niemcy). Prowadzimy sprzeda¿ odzie¿y
u¿ywanej, nieposortowane. 300 Euro/ tona.
Mówiê tylko po niemiecku. Kontakt:
(0049)1737448116. E1128-K

KUPIÊ ksi¹¿ki 669-969-306. E1267-K

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 724-291-201.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211.

20-LETNIA blondynka, 724-291-201.
E1637-G

NOWE dziewczyny u siebie i na do-
jazd. Tel. 785-409-002.

M£ODE, mi³e, atrakcyjne zapraszaj¹ i
dojad¹, 669-166-436. E2495-G

KASIEÑKA, 697-463-587. E2536-G
PANI dla uleg³ych, 510-687-287.
PRZYJMÊ panie, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 608-717-951.
MY dla Ciebie, 602-861-000.

M£ODA Ola zaprasza, 888-177-906.
E2848-G

ZGRABNA szatynka full serwis plus
wyjazdy, 697-619-553. E2863-G

NIGHT Club „Wyspa” zaprasza równie¿
w godz. 11.00- 16.00. Promocja. Tel.
75/752-44-87. E2961-G

ATRAKCYJNA blondynka zaprosi doj-
rza³ych panów 724-828-099.

BLOND, ³adna, 34 lata, Cieplice,
722-266-420. E2993-G

FRANCUZ z klas¹, 794-289-513.
ZGRABNA starsza, 792-902-699.

E3040-G
NIE piêkne lecz umiejêtne, 667-720-413.
KAMILA, 789-065-260.
MY dwie miêdzy sob¹ i dla Ciebie,

885-319-656.
VANESSA www.roksa.pl 667-720-413.
MAJA, 796-691-135.
PONÊTNA Kaja, 789-065-260;

www.roksa.pl
LAURA, 782-115-982.
ZAPRASZAMY ca³odobowo,

796-691-134. E3057-G
DOJRZA£A brunetka z ³adn¹ pi¹teczk¹,

667-424-672.
PIÊKNA i zgrabna 20-latka- nowa

dziewczyna, 661-771-698.
DOJRZA£A atrakcyjna pani dla star-

szych panów, 794-524-987. E3191-G
NOWA Jowita zaprasza -równie¿ wy-

jazdy, tel. 794-981-291. E3227-G
NOWA Malwina 20 lat równie¿ wyjaz-

dy. Tel. 793-957-412.
NOWA Majka biust 7 równie¿ wyjazdy.

Tel. 796-980-275. E3321-G
WYJAZDY, 794-279-020. E3328-G
DU¯Y biuœcik rubensowskie kszta³ty,

883-427-396.
MASA¯ erotyczny, 796-137-052.
22-LATKA zmys³owa zaprasza dojrza-

³ych panów na dyskretne spotkania,
796-996-055.

SZUKASZ dyskrecji higieny kultury?
Zadzwoñ, 796-849-950. E3329-G

„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
BLONDYNKA od 8.00, 607-938-026.
KWADRANS w centrum, 607-938-026.
MARTYNA, 728-271-237. E3331-G
MONIKA- nowa z ³adnym biustem,

506-836-227.
KAROLINA- seksowna czarnulka,

723-142-210.
WYSOKA, szczup³a, 797-438-202.
PATRYCJA- namiêtna 30-latka,

697-575-400. E3339-G

SEKSOWNA szatynka 40-latka mi-
³oœæ grecka ful serwis, 781-668-703.

IGA 40-latka spe³ni Twoje ukryte i
namiêtne pragnienia, 514-587-388

BLOND 20-latka zaprasza na super
zabawê, 661-593-857.

M£ODA œliczna blondynka 20-latka
zaprasza, 781-814-130. E3369-G

PRZYJMÊ panie do wspó³pracy,
726-474-933.

OGNISTA seksowna pielêgniarka,
695-347-987. E3374-G

WETERYNARYJNE

TURYSTYCZNE

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia z adresu na adres. Szósty prze-
jazd gratis, www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Zapraszamy. E16-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E301-G

PRZEWOZY osób do (z): Wiedeñ,
Brno, wynajem busów 8, 18, 20-osobo-
wych, obs³uga imprez okolicznoœciowych.
Tel. 601-78-97-50, www.tatarczuk.pl

E376-G
„WOJTEX” Polska, Niemcy;

www.bus.wojtex.pl tanio, 75/721-07-26;
601-696-751. E521-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910;
604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adresu
na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E1350-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga,
Berlin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. E2594-G

ALBATROS przewozy krajowe autobus
34 miejsca 604-229-350. E2696-G

NIEMCY. Zawiozê pod wskazany ad-
res. Tel. 601-54-36-05. E2718-G

PRZEWOZY osobowe „Dario” Niemcy-
Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl E2930-G

AUTOKAROWE przewozy z Jeleniej
Góry do Anglii, Francji, Niemiec, W³och,
Holandii, Szwajcarii, Luksemburga, Skan-
dynawii. Tanie linie lotnicze. Tel.
75/76-75-095. E2979-G

PRZEWOZY do Niemiec- Kassel, Gottin-
gen, Dortmund, Koln, Bonn i okolice z adre-
su na adres, 75/75-18-141; 514-065-837.

PRZEWOZY do Belgii i Holandii z adre-
su na adres, 75/75-18-141; 514-065-837.

PRZEWOZY do Niemiec z adresu na ad-
res, 514-065-837; 75/75-18-141. E3015-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miê-
dzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl E3070-G

LOTNISKA- przewozy: Praga, Wro-
c³aw, Drezno, Berlin, Katowice,
602-120-624. E3142-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wy-
godnie, z adresu na adres, szósty przejazd
50% gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl E3360-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin
Drezno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okoli-
ce, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro Bo-
deñskie i okolice, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Koblenz,
Frankfurt (okolice), super ceny, 607-222-
369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. E3375-G

DOBRY wypoczynek Miêdzywodzie-
pokoje z ³azienkami, balkonami nad mo-
rzem, 91/381-48-35; 608-821-370. E255-K

REWAL 50 m morze, wczasy,
91/386-26-11, 502-550-864, www.tedi.pl

E921-K
PRZEWOZY osób- Frankfurt, Manheim-

Heilbrom. Tel. 75-75-22-940; 663-226-009.
PRZEWOZY Niemcy- Dortmund, Koln,

Bonn, Kassel, 663-226-009; 75/75-22-940
PRZEWOZY Norymberga, Monachium,

Jezioro Bodeñskie i okolice 75-75-22-940;
663-226-009; www.maximtrans.plE1292-K

PRZEWOZY osobowe Niemcy Holan-
dia wyjazdy; wtorki, pi¹tki powroty; œrody,
soboty. Tel. 757896051. E1294-K

GORA- Trans przewóz osób do Nie-
miec. Tel. 757317591; 724058250.

E1487-K

KOSMETYCZNE

PILNIE sprzedam wyposa¿enie salonu
kosmetycznego w bardzo dobrym stanie z
powodu wyjazdu, 601-177-444. E3144-G

PROFESJONALNY makija¿ na ka¿d¹
okazjê, 691-664-525. E811-K

BIZNES

BIURO Rachunkowe ul. Wolnoœci 82,
Jelenia Góra, tel. 75/643-82-24;
606-940-585. Rozliczamy wnioski o zwrot
Vat materia³ów budowlanych. E177-G

BALBINA Biuro Rachunkowe, KPiR, ry-
cza³t, PIT, VAT, CIT, ZUS, kadry, pity rocz-
ne, (8.00-17.00); 75/75-33-648. E632-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,
windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.

E1430-G
KOMPLEKSOWA obs³uga firm, zwrot

Vat od materia³ów budowlanych. Biuro Ra-
chunkowe „Fiskus” Zabobrze, Paderew-
skiego 2A (obok garbatego mostka),
75/643-16-46; 601-38-98-96. E2564-G

KSIÊGOWOŒÆ, 602-45-34-94.
E3159-G

WINDYKACJA, alimenty, sprawy kar-
ne, cywilne, wypadki drogowe, opieka
prawna osób prywatnych i firm, tel.
885-898-284.

ALIMENTY, windykacja, sprawy karne,
wypadki drogowe, pomoc prawna, tel.
885-898-284 email: polomski71@gmail.com

E3293-G
KREDYTY (gotówkowe, konsolidacyj-

ne, hipoteczne) Karpacz 601-55-64-95.
E911-K
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Wyœlij og³oszenie
internetem! E-mail:
bo@nj24.pl
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Szukasz pomocy?
Pogotowia
Pogotowie ratunkowe 999, stra¿ po-

¿arna 998, policja 997, drogowe 981, ga-
zowe 992, energetyczne 991, wodnoka-
nalizacyjne 994.

Pogotowie ratunkowe i dy¿ury szpitali
JELENIA GÓRA: Pomoc œwi¹teczna i

wieczorowa : Szpital Wojewódzki, ul. Ogiñ-
skiego, Szpitalny Oddzia³ Ratunkowy. tel.
75/753-71-18/19 BOLES£AWIEC: pogoto-
wie ratunkowe i szpital ul. Jeleniogórska
4, tel. 75/73236-86. BOLKÓW: Zak³ad
Opiekuñczo-Leczniczy ul. Wysokogórska 3,
godz. 17-7 rano. KOWARY: Powiatowe
Centrum Zdrowia, ul. Sanatoryjna 15 izba
przyjêæ szpitala tel. 75/64-15-715. KA-
MIENNA GÓRA: pogotowie ratunkowe ul.
Jana Paw³a II 29a, szpital ul. Bohaterów
Getta 10, tel. 75/744-31-40 udziela pomo-
cy doraŸnej w godz. 15-7 rano, w niedzielê
i œwiêta ca³¹ dobê. LUBAÑ: Szpital ul. Za-
widowska 4, tel. 75/721-39-20, LWÓWEK:
szpital ul. Koœcielna 21, tel. 75/782-01-00,

ZGORZELEC: pogotowie ratunkowe i szpi-
tal ul. Lubañska 11, tel. 75/77-550-59,
BOGATYNIA: Szpital Gminny ul. Szpitalna
16, tel. 75/77-32-031, izba przyjêæ szpitala
- tel. 75/64-80-411 czynna ca³¹ dobê.

Apteki
JELENIA GÓRA apteka „Bankowa” ca-

³odobowa, ul. Solna 1, tel. 75/76-47-801,
apteka „Arnika” ca³odobowa, ul. Grodzka
7, tel. 75/64-64-502, „Cieplicka” ul. Sprzy-
mierzonych, tel. 75/75-58-975, „Na Or-
lim”, Wita Stwosza 17, tel. 75/75-57-640
- sob. 8-19, niedz. 9-16, apteka w Kau-
flandzie, al. Jana Paw³a II 24, tel. 75/764-
30-30 - sob. 9-21, niedz. 9-19. BOLE-
S£AWIEC 31.05 apteka „Cefarm-Warsza-
wa, Rynek 7/8 01.06 apteka „MM”, Sta-
szica 65, 02.06 apteka „Pod Wag¹”, Sta-
rzyñskiego 6e, 03.06 apteka „Pod Eskula-
pem”, ul. Jana Paw³a II 50 d, 04.06 apte-
ka „Œw. £ukasza”, ul. 1 Maja 5, 05.06
apteka „Centrum”, Karola Miarki 29b,
06.06 apteka „Nova”, 10 Marca 2, KA-

MIENNA GÓRA 31.05-06.06 apteka „Pa-
protka”, pl. Grunwaldzki 2. KARPACZ pl.
Konstytucji 3 Maja 33, pn.-pt. 9-22, sob.
9-20, niedz. 9-18. LUBAÑ 31.05-05.06
apteka „Pod siedmioma planetami”, ul.
Miko³aja 24. SZKLARSKA PORÊBA „Escu-
lap”, 1 Maja 4, tel. 75/717-31-46, „Kro-
kus”, Jednoœci Narodowej 7, tel. 75/717-
22-31. ŒWIERADÓW apteka, Sienkiewi-
cza 32, tel. 75/781-63-57. ZGORZELEC
31.05.-05.06 apteka „W przychodni”,
Warszawska 30.

Telefony zaufania
 Policyjny 0800-120-226, Klub Absty-

nenta Stowarzyszenie Abstynentów Cen-
trum Pomocy uzale¿nionym od alkoholu
„Boberek” Jelenia Góra ul. Okrzei 19 of,
tel. 075/75-237-25, email: biuro@bobe-
rek.pl, czynne pon-pi¹tek od 16.00-20.00,
zajêcia grupy edukacyjnej dla osób wspó³-
uzale¿nionych oraz ofiar przemocy w ro-
dzinie odbywaj¹ siê w ka¿dy wtorek w godz.
16.00-18.00. Grupa edukacyjna dla uza-
le¿nionych organizuje spotkania we wto-
rek od godz. 16.00 do 20.00. Klub Absty-
nenta w Podgórzynie ul. ¯o³nierska 13/14,
tel. 075/75-48-123. Punkt Konsultacyjny

ds. Uzale¿nieñ w Karpaczu tel. 075/76-19-
470, Przeciwprzemocowy telefon zaufania
w Jeleniej Górze 075/64-22-017, Tereno-
wy Komitet Ochrony Praw Dziecka, ul. Ja-
sna 11, pon., œr., pt. (16.00-18.00)

Pomoc, poradnictwo
 Poradnictwo rodzinne i zawodowe ul.

Komedy Trzciñskiego 12 w ODK 090-333-
255, Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna w Jeleniej Górze ul. Wolnoœci 259,
tel. 75/64-73-001, 64-73-002, Zarz¹d Miej-
ski TPD w Szklarskiej Porêbie ul. Sikor-
skiego 8, tel. 75/717-21-46.

Poradnia Terapii Uzale¿nieñ „Monar” ul.
Wolnoœci 70; 58-500 Jelenia Góra, tel. 075/
647-33-90 czynna od pon. do pi¹tku w
godz. 10.00-20.00. Terapia wszystkich uza-
le¿nieñ- alkohol, narkotyki, hazard, zabu-
rzenia jedzenia. Grupy wsparcia DDA- do-
ros³e dzieci alkoholików. Terapia osób
wspó³uzale¿nionych, Oddzia³ dzienny tera-
pii uzale¿nienia od alkoholu.

Oœrodek Interwencji Kryzysowej w Je-
leniej Górze oferuje nieodp³atn¹, profe-
sjonaln¹ pomoc psychologiczn¹ dla
mieszkañców Jeleniej Góry oraz powiatu
jeleniogórskiego, znajduj¹cych siê w kry-

Pierwszy czytelnik, który zadzwoni
we wtorek o godz. 10.25

pod nr 075 6424410, otrzyma kupon
na bilety dla 2 osób do kina „Lot”.

JELENIA GÓRA
GRAND 31.05-06.06 godz.

16.00, 18.00 i 20.00 „Kung Fu Pan-
da 2”, USA, 2011.

LOT 31.05-02.06 godz. 17.00 i
20.00 „Piraci z Karaibów. Na nie-
znanych wodach”, USA, 2011.

LUBAÑ
WAWEL 03.06-05.06 godz.

17.00 „Rio”, Brazylia, Kanada, USA,
2011, 03.06-05.06 godz. 19.00
„Kod nieœmiertelnoœci”, Kanada,
Francja, USA, 2011.

TEATR IM. CYPRIANA KAMILA
NORWIDA W JELENIEJ GÓRZE
01.06 godz. 10.00 i 16.00 „Przygo-
dy Rozbójnika Rumcajsa”, Du¿a
Scena, 02.06 godz. 19.00 „Nove-
cento”, Scena Studyjna, 04.06-
05.06 godz. 19.00 „Pokojówki”, Sce-
na Studyjna.

ZDROJOWY TEATR ANIMACJI
31.05 godz. 10.00 Dzieñ Dziecka -
„Parada misiów 2011” (ulicami mia-
sta), „Tymoteusz Rymcimci”, Plac
Ratuszowy.

 TEATR NASZ MICHA£OWICE
075/755-47-44 (obowi¹zuje telefo-
niczna rezerwacja miejsc) 02.06
godz. 19.00 „Tak lubiê Was roz-
œmieszaæ”.

„Piraci z Karaibów. Na nie-
znanych wodach” - USA, 2011,
re¿. Rob Marshall, wyst. Johnny
Depp, Penelope Cruz, Geoffrey
Rush, Ian McShane. Przygodowy.

Ekscentryczny i nieustraszony
pirat, Jack Sparrow wraz ze swym
dawnym przeciwnikiem kapita-
nem Hectorem Barboss¹ wyru-
szaj¹ na poszukiwania legendar-
nego ^ród³a Wiecznej M³odoœci.
Kiedy siej¹cy grozê pirat Czarno-
brody dowiaduje siê o celu ich
wyprawy, wyrusza za nimi wraz
ze swoj¹ córk¹ Angelik¹ na po-
k³adzie statku „Zemsta Królowej
Anny”. Jack nie wie, kogo powi-
nien obawiaæ siê bardziej – uwo-
dzicielskiej Angeliki czy okrutne-
go Czarnobrodego.

zysie emocjonalnym. Specjaliœci interwen-
cji dy¿uruj¹ od poniedzia³ku do pi¹tku w
godz. 8.00-20.00 w siedzibie oœrodka: Al.
Jana Paw³a II 7, , 58-500 Jelenia Góra.
Tel./fax 75/64-39-100, 607-550-453. Po-
radnictwo przez telefon interwencyjny
607-550-484 czynny od poniedzia³ku do
pi¹tku w godz. 20.00-24.00. Natomiast w
soboty, niedziele i œwiêta poradnictwo
poprzez telefon interwencyjny czynne od
8.00-24.00. Poradnia Zdrowia Psychicz-
nego ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia
Góra, tel. 75/64-35-733. Poradnia Zdro-
wia Psychicznego dla dzieci i m³odzie¿y
ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra,
tel. 75/64-35-733. Poradnia Terapii Uza-
le¿nienia i Wspó³uzale¿nienia od Alkoholu
ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia Góra,
tel. 75/64-35-772. Poradnia rehabilitacyj-
na, ul. Cieplicka 69-71, 58-560 Jelenia
Góra, tel. 75/64-35-746

Informacje
PKP 9436, GOPR w Jeleniej Górze ul.

Sudecka 79, tel. 075/75-247-34, Stra¿ Gra-
niczna 75/722-22-57, pogoda Jelenia Góra
75/64-12-333, Karpacz 075/76-16-533,
Szklarska Porêba 75/717-33-93.

Imiê i nazwisko: Sylwia Motyl-Cinkowska
Zajêcie: kulturoznawca; od szeœciu lat dyrektor Osiedlowego Domu Kul-

tury na Zabobrzu w Jeleniej Górze.
1. Mieszkam tu, bo:
Bo chyba tak ma byæ. Wierzê w przeznaczenie.
2. Lekcja z dzieciñstwa, któr¹ zapamiêta³am:
Mam wra¿enie, ¿e lekcje z dzieciñstwa odrabiam w doros³ym ¿yciu: „cza-

sem niewa¿na jest gorycz pora¿ki, ani s³odycz zwyciêstwa, liczy siê to, czy
rano mo¿esz siê do siebie uœmiechn¹æ, patrz¹c w lustro”.

3. Ten pierwszy raz:
Od dziecka marzy³am o tym, aby œpiewaæ. Pierwszy koncert zorganizowa-

³am sobie, kiedy mia³am cztery lata. W Busku Zdroju wesz³am na scenê
muszli koncertowej i... zgromadzi³am ca³kiem spor¹ widowniê. Z kariery
œpiewaczki nic nie wysz³o, ale nadal œpiewanie mnie cieszy.

4. Przebój ¿ycia:
Tekst Wies³awa Dymnego, do którego Grzegorz Turnau napisa³ muzykê: „O

mój aniele”.
5. Wkurza mnie:
Bylejakoœæ, chamstwo, tchórzostwo.
6. W ¿yciu nie umiem siê obejœæ bez...
Bez mi³oœci, bliskoœci, g³asków codziennych. Jeszcze bez kawy i bez muzyki.
7. Gdybym dosta³a 100 tys. z³...
Wszystko wyda³abym na podró¿e. Celem by³aby Azja i Ameryka Po³udniowa.
8. Gdyby Polska by³a monarchi¹, królem uczyni³abym...
W³adys³awa Bartoszewskiego. Ceniê go za niezale¿noœæ pogl¹dów, odwagê

ich g³oszenia, za klasê.
9. Za póŸno na:
Mam nadziejê, ¿e jeszcze przez chwilê na nic nie jest za póŸno.
10. Ulubiona anegdota:
Bardzo lubiê humor Woody Allena. W „Annie Hall” Allen jako Alvy Singer mówi:
 „Przychodzi stary facet do psychiatry i mówi: Panie doktorze, mój brat

zwariowa³. Myœli, ¿e jest kur¹. A lekarz na to: To czemu nie odda go pan do
wariatkowa? - A facet: - Odda³bym, ale potrzebujê jajek”. To chyba takie mam
podejœcie do zwi¹zków. Wie siê, ¿e s¹ ca³kiem irracjonalne, szalone, absur-
dalne... Ale chyba kontynuujemy je, bo wiêkszoœæ z nas potrzebuje jajek.

miczyk

Brawa dla...
Krzysztofa Wiœniewskiego, w³a-

œciciela kempingu „Wiœniowa Po-
lana” w Mi³kowie za zorganizo-
wanie poczêstunku dla uczestni-
ków Rajdu rowerowego bliŸnia-
ków - od organizatora i wdziêcz-
nych rowerzystów.

(ona)
Centrum Ogrodniczego

„Anka” z Radomierza za ozdo-
bienie kwiatami podczas plene-
ru plastycznego Domu Dziecka
nr 2 „D¹brówka” - Placówki Wie-
lofunkcyjnej w Jeleniej Górze,
Stanis³awa Grzegockiego za
udostêpnienie terenu oœrodka
wypoczynkowego „Lubuszanin”

do organizacji XVI Zawodów
Sprawnoœciowo-Obronnych dla
wychowanków, wszystkim no-
wo¿eñcom, którzy przekazuj¹
s³odycze oraz materia³y szkol-
ne placówce, firmie „KRY-CHA”
za bezp³atny przewóz dzieci na
XVI Zawody Sprawnoœciowo-
Obronne w Sosnówce oraz DJ
Grzegorza za oprawê muzyczn¹
podczas tej samej imprezy. Po-
dziêkowania sk³adaj¹ wycho-
wankowie i pracownicy „D¹-
brówki”.

(AJS)
Organizatorów meczu pi³ki

no¿nej w Pieñsku (Hutnik -
Piast Wykroty) za pomys³, by
pi³karzy obu dru¿yn wyprowa-
dzali na boisko mali ch³opcy,
którzy trenuj¹ pi³kê no¿n¹. Dla
maluchów to by³a frajda, a ich
obecnoœæ tak wp³ynê³a na licz-

nych kibiców, ¿e w czasie me-
czu w ogóle nie by³o s³ychaæ
obraŸliwych wyzwisk, co na me-
czach niskich lig, niestety, zwy-
kle nie nale¿y do rzadkoœci.

(kos)
Gwizdy dla...
Firmy, która oko³o miesi¹c temu

rozkopa³a chodnik przy moœcie na
ulicy Mostowej w Jeleniej Górze.
Prace zakoñczono ju¿ dawno, a
na chodniku do dnia dzisiejszego
nie jest u³o¿ona kostka. Gwizdy
za brak profesjonalizmu.

(zra)
Sfory jeleniogórskich pijaczków

i wandali, którzy zabawiali siê t³u-
czeniem butelek po piwie w okoli-
cy ul. Orkana i G³owackiego, od
podwórza, niedaleko warsztatu
mechanicznego. Porozbijane
szk³o zalega ca³¹ szerokoœæ dro-
gi, któr¹ zwykle spaceruj¹ rodzi-

ce z dzieæmi i psiakami w kierun-
ku stawów.

(des)
Motocyklistów, którzy upodobali

sobie trasê Szklarska Porêba -
Jakuszyce i nie bacz¹c na pozo-
sta³ych uczestników ruchu, szcze-
gólnie rowerzystów, urz¹dzaj¹
szaleñcze wyœcigi.

(ep)
M³odzieñca, który w przerwie

meczu pi³ki no¿nej w Pieñsku
(Hutnik - Piast Wykroty) pojecha³
jak szalony na gokarcie po bie¿ni
bocznego boiska, wzbijaj¹c tuma-
ny kurzu na wiele osób, które
przechodzi³y w pobli¿u.

(kos)
Mê¿czyzn i kobiet, którzy w par-

ku w centrum Karpacza pij¹ alko-
hol i zaczepiaj¹ turystów, doma-
gaj¹c siê pieniêdzy.

(kos)
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W czasie symbolicznego przekazywania 
kluczy do bram miasta studentom, w czasie 
tegorocznych Juwenaliów w Jeleniej Górze, 
Grażyna Malczuk, kanclerz Karkonoskiej Pań-
stwowej Szkoły Wyższej, życzyła studentom... 
miłości. I tak trzy razy. Pani Grażyno, Walen-
tynki były 14 lutego. Dobrze, że żacy nie wzięli 
sobie do serca i wprost tych słów. Postanowili 
stać pod sceną i bawić się z Volverem. (6)

Podczas sesji Rady Miasta Karpacza rzadko 
zamykają się usta Mieczysława Pajdzika. 
Niektórzy mają tego dość. Arkadiusz Do-
biecki powiedział wprost, że nie chce z nim 
pracować w jednej 
komisji. Zbigniew 
Pleśniarski rzucił: 

„Nie odzywaj się do 
mnie”, a Dariusz Ja-
niszewski pytany, 
czy wytrzyma z 
panem Pajdzi-
kiem w komi-
sji, odparł: „A 
mnie to kala-
fiorem”. (1)

Radny Karpacza Grze-
gorz Kubik (na zdjęciu z 
kamerą podczas nagrywa-
nia głosowania radnych) 
zapytał burmistrza Bogda-

na Malinowskie-
go o wykorzy-
stywanie służ-
bowego forda 
m o n d e o .  
Podał cztery 
miejsca, w 

pobliżu których 
samochód ten 
jest regularnie 
widywany: ho-
tel „Gołębiew-
ski” (godz. 8-9 
rano), „Sandra”, 

Nadrzeczna 22 i Wiosenna. Radny chce 
wiedzieć, jakie służbowe sprawy załatwia 
tam burmistrz. Zasugerował, że może rano 
burmistrz urzęduje na stałe w „Gołębiew-
skim”... Szef miasta był nieobecny na sesji 
Rady Miasta, więc nie odpowiedział. Zawsze 
jednak może powiedzieć, że spotyka się tam z 
mieszkańcami... (1)

Nigdy jeszcze Rada 
Miasta Karpacza nie 
była tak skłócona, jak 
obecnie. Poziom nie-
których dyskusji, peł-
nych złośliwych wycie-
czek osobistych, jest 
żenujący. Może szansą 
byłoby zorganizowanie 
dla radnych jakichś 
zajęć integracyjnych 
w plenerze, np. wspi-

naczki, chodzenia po jaskiniach albo biegania 
w nocy po lesie? Imprezy w tym stylu or-
ganizuje jeden z rozsądniejszych radnych z 
Karpacza - Radosław Jęcek. Powiedzieliśmy 
mu o tym pomyśle. - To nic nie da. Nie ma 
szans - odparł. (1) 

Prawdziwi kibice nie obejdą się bez obejrze-
nia meczu swojej drużyny, nawet jeśli są świeżo 
po ślubie. Janusz i Ilona Sułkowscy wprost z 
kościoła, gdzie składali przysięgę małżeńską, 
trafili na stadion przy Złotniczej, aby zerknąć 
na swoich pupili i zrobić sobie zdjęcia w piłkar-

skim stroju. Z racji 
wydarzenia nie 

byli długo, ale 
pokazali, że 

miłość za-
równo ta 

m a ł -

To, że masz donośny głos, nie 
oznacza, że masz wykrzykiwać swo-
je racje - takt, opanowanie i uśmiech 
są Twoją prawdziwą bronią.

Nie ma dla Ciebie sytuacji złych, 
są tylko trochę nieszczęśliwe - opuść 
trochę gardę, a przekonasz się, że 
nawet Lew będzie jadł Ci z ręki.

Tydzień krótki, burzliwy i wyma-
gający podejmowania tylko trafnych 
decyzji. Ważny i bardzo sympatycz-
ny weekend, pod warunkiem, że 
będziesz tolerancyjny. 

To wymarzony tydzień na zerwanie 
z toksycznymi osobami. Najwyższa 
pora postawić na sport - dobra kondy-
cja będzie Ci potrzebna przez całe lato.

Tracisz panowanie nad sytuacją. Zło-
śliwostki źle adresowane mogą obrócić 
się przeciwko Tobie, a tego przecież nie 
chcesz. Ktoś czeka na przyjazny gest.

Wydaje Ci się, że wszystko może 
układać się pod Twoje dyktando - 
nic bardziej mylącego. Już w środę 
spotkasz się ze zdecydowanym opo-
rem materii, a to dopiero początek.

Pracuj nad równowagą, to przyda 
się nie tylko w życiu zawodowym. W 
tym tygodniu stawiaj też na gry licz-
bowe, zdrowie i... szczerą rozmowę.

Większość swoich planów jesteś w 
stanie zrealizować, musisz tylko w to 
uwierzyć. Piątkowe spotkanie jest waż-
ne, więc poddaj się jego atmosferze.

Nie pchaj się do pierwszego rzę-
du i ciesz tym, co ważne - rodziną. 
Twoje akcje zawodowe idą w górę, a 
serce... poczekaj na lato.

  
Nie zawsze potrafiłeś stawiać na 

właściwego konia, ale to nic. Ktoś 
do tej pory przez Ciebie ignoro-
wany podsunie wspaniały pomysł 
i popłyniesz dalej.

Twoja forma jest wspaniała - inni 
to widzą i zazdroszczą, więc licz się 
z uszczypliwymi uwagami. Jakieś 
serce o względy zabiega, ale nie 
wdawaj się w żaden flirt.

Nie uda Ci się doprowadzić do 
porozumienia z partnerem, choć tak 
bardzo się starasz. Może użyj innych 
argumentów? Na pewno zignoruj 
rady osób trzecich.

(ep)

W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z ponumerowanych pól. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie krzyżówki nr 20: MATURALNY MAJ TRWA
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 20 nagrodę pieniężną w wysokości 50 zł otrzymuje Jan Lizak z Czerniawy.
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żeńska, jak i piłkarska istnieje. Mimo że to on 
bardziej interesuje się „nogą” i Karkonoszami, 
nie musiał jej namawiać, aby poszła z nim. 
Ponoć w rewanżu ona ma zabrać go do kosme-
tyczki, choć to z pewnością o wiele trudniejszy 
plan do wykonania. Młodej parze życzymy 
zdrowia i szczęścia na nowej drodze życia. (13)

Wiele się działo podczas niedzielnego 
Święta Matki w cieplickiej Parafii pw. Matki 
Bożej Miłosierdzia. Proboszcz i zarazem głów-
ny organizator ksiądz Józef Stec za namową 
prowadzącego Olgierda Poniźnika włożył 
kolorowe okulary. 
Kapłan zrewan-
żował się prowa-
dzącemu 
i podaro-
wał  mu 
olbrzymią 
m a s k o t -
k ę  m i s i a .  
Nie  mamy 
p e w n o ś c i ,  
czy przez te 
okulary świat 
wygląda mniej 
grzesznie, ale pa-

rafianie nie mieli 
wątpliwości - cie-
plicki ksiądz jest 
i do tańca, i do 
różańca. (12)

Na  t r y -
b u n a c h  
piłkarskich 
stadionów 
regionu jele-
niogórskiego 
coraz  czę-
ściej swoim 
mężom, na-
rzeczonym i 
kolegom kibi-
cują piękne dziewczęta z rodzinami. Osiemna-
stoletnia córka wiceprezesa czwartoligowego 
Piasta Zawidów, Janusza Kuszaja, licealistka 
ze zgorzeleckiej szkoły, Małgorzata wraz z 
koleżanką Martą Borzucek mają inne zajęcie. 
Klubowym działaczom pomagają społecznie 
w sprzedaży biletów po pięć zetów na mi-
strzowskie mecze. Jedna trzyma bilety, druga 
kasę. Dziewczęta też ulubionych futbolistów 
z Piasta, ale ich nazwisk nie chciały nam 
zdradzić. (5)

pracować w jednej 
komisji. Zbigniew 
Pleśniarski rzucił: 

„Nie odzywaj się do 
mnie”, a Dariusz Ja-
niszewski pytany, 
czy wytrzyma z 
panem Pajdzi-

Radny Karpacza 
gorz Kubik 
kamerą podczas nagrywa-
nia głosowania radnych) 
zapytał burmistrza Bogda-

na Malinowskie-
go o wykorzy-

pobliżu których 
samochód ten 
jest regularnie 
widywany: ho-
tel „Gołębiew-
ski” (godz. 8-9 
rano), „Sandra”, 

skim stroju. Z racji 
wydarzenia nie 

byli długo, ale 
pokazali, że 

miłość za-
równo ta 

m a ł -

kolorowe okulary. 
Kapłan zrewan-
żował się prowa-

m a s k o t -
k ę  m i s i a .  
Nie  mamy 
p e w n o ś c i ,  
czy przez te 
okulary świat 
wygląda mniej 
grzesznie, ale pa-

Podczas sobotniej imprezy w Rynku „Sprzątanie 
świata z Tauron Ekoenergia” prezes tej firmy Małgo-
rzata Wójcik-Stasiak miała mnóstwo obowiązków 
sponsorskich na scenie i poza nią. Po finałowym 
wręczeniu młodzieży supernagród za sprzątanie 
terenów wokół Jeziora Pilchowickiego udało się 
pogawędzić z ulubionymi gwiazdami telewizyj-
nego ekranu, prezenterem Krzysztofem Ibiszem 
i z gospodarzem popularnego od 14 lat show 

„Jaka to melodia”, Robertem Janowskim. Pani 
prezes jest fanką jego programu ze znakomitą 
zabawą i z przebojami sprzed lat. Jak zdradziła, 
uwielbia też festiwal TOP Trendy i „Taniec z gwiaz-
dami”, w którym jesienią ma wziąć udział Krzysztof 
Ibisz. Nowi przyjaciele pani Gosi zostali uwiecznieni na pamiątkowej fotce. (5)

Wydało się, kto pomaga jeleniogórskim stra-
żakom w dojściu do formy po akcjach. To lekarz 
Andrzej Rojek. Znany ortopeda był zaproszony 
na sobotnie święto straży, otrzymał srebrny 
medal za zasługi. - Za to, że od lat składa nasze 
gnaty - uzasadniał komendant PSP młodszy 
brygadier Jerzy Sładczyk. Nie pytaliśmy, z 
jakimi urazami najczęściej przychodzą do niego 
strażacy. To i tak tajemnica lekarska. (12)

rafianie nie mieli 
wątpliwości - cie-
plicki ksiądz jest 
i do tańca, i do 
różańca. (12)

regionu jele-

coraz  czę-

mężom, na-
rzeczonym i 

Podczas sobotniej imprezy w Rynku „Sprzątanie 
Małgo-

miała mnóstwo obowiązków 
sponsorskich na scenie i poza nią. Po finałowym 

prezes jest fanką jego programu ze znakomitą 
zabawą i z przebojami sprzed lat. Jak zdradziła, 
uwielbia też festiwal TOP Trendy i „Taniec z gwiaz-
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